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problemy z wodą
na ul. Jabłonkowej
w Dobrzelinie. str. 5

Nowy autobus
do wożenia dzieci
chce kupić gmina Pacyna. str. 4

Co nowy
dyrektor Dps
zmieni w Pniewie. str. 9

Program 500+ |�od�1�kwietnia�rusza�przyjmowanie�wniosków

Pieniądze dla około 2100 dzieci
We wszystkich 
gminach naszego 
regionu 1 kwietnia 
rozpoczyna się 
przyjmowanie 
wniosków o dodatek 
na dziecko w ramach 
rządowego programu 
„500 plus”.

Rodzice muszą złożyć wnio-
sek w ciągu trzech miesięcy, 
czyli do końca lipca. Ze wstęp-
nych szacunków wynika, że 
w czterech gminach naszego re-
gionu pomoc otrzyma ok. 2100 
dzieci. 

Właściciele fi rm handlowych 
różnych branż, jak i zakładów 
usługowych, już zacierają ręce. 
Po uruchomieniu programu 500 
plus liczą na lepszy biznes. To 
też szansa rozwoju nie tylko dla 

istniejących fi rm, ale też koło 
zamachowe, by powstawały na-
stępne fi rmy i miejsca pracy.

W Żychlinie szacuje się, że po 
500 zł dostanie co miesiąc ok. 
1200 dzieci, to oznacza 600.000 
zł dodatkowych pieniędzy co 
miesiąc do wydania. W gminie 
Bedlno szacuje się, że z progra-
mu skorzysta 500 dzieci. Konse-
kwencją jest dodatkowe 250.000 
zł do wydatkowania. 

 str. 3

Oporów�|�Plan�zagospodarowania

Uwagi mieszkańców odrzucone
Podczas sesji Rady Gminy 
Oporów 24 marca 
przyjmowano bardzo 
ważny dokument 
dotyczący uchwalenia 
planu zagospodarowania 
przestrzennego pod budowę 
wiatraków. 

Siedem uwag do planu otwie-
rającego drogę wiatrakom zosta-
ło odrzuconych. Plan 10 głosami 
za, przy 2 przeciw i 1 wstrzy-
mującym się, został przyjęty. 
Przyjęcie uchwały o przyjęciu 

planu niemal przesądza, że po-
sadowienie 12 wiatraków na tere-
nie gminy Oporów będzie możli-
we. Najpierw radni podejmowali 
uchwałę, że plan miejscowy jest 
zgodny ze studium. Radni Daniel 
Szwejda i Tomasz Szczepaniak 
byli przeciwni uchwale. Prze-
wodniczący rady Marcin Kraś-
kiewicz pytał radnych dlaczego 
głosowali przeciw, co ich zda-
niem jest niezgodne ze studium? 
Jednak radni nie skomentowali 
swojej decyzji. 

Następnie Zygfryd Chylewski, 
kierownik ds. inwestycyjnych 

w Urzędzie Gminy Oporów, od-
czytywał kolejne uwagi zgło-
szone przez mieszkańców. Pod 
sprzeciwem podpisały się 73 
osoby z: Woli Owsianej, Woli 
Prosperowej, Kamiennej, Jurko-
wa II, Golędzkiego, Szczytu. 

Pierwsza uwaga dotyczyła 
negatywnego wpływu wiatra-
ków na zdrowie ludzi. Zdaniem 
mieszkańców migotanie wiatra-
ków będzie negatywnie oddzia-
ływać na ich zdrowie. Poza tym 
podnosili, że zostaną zaburzone 
walory krajobrazowe. 

str. 6

Oświata�|�sprawdzian�szóstoklasisty�

Ostatni taki sprawdzian
Uczniowie obecnych 
VI klas po raz ostatni 
będą we wtorek, 
5 kwietnia, pisać 
sprawdzian szóstoklasisty.

Od następnego roku szkolnego 
ministerstwo odstępuje od prze-
prowadzania sprawdzianów. Po-
mysł popiera większość nauczy-
cieli szkół podstawowych. Ich 
zdaniem to niepotrzebny stres dla 
dzieci i wydatek dla państwa.

Nauczyciele są zdania, że wy-
niki egzaminów na koniec nauki 
w szkole podstawowej i tak nie 
wnoszą nic nowego ani kon-
struktywnego, bowiem wystar-
czy obecność ucznia na spraw-
dzianie, a nie wynik, by zakończył 
edukację w podstawówce. Wyniki 
w większości i tak nie miały wpły-
wu na wybór gimnazjum.

– W mojej ocenie bardzo do-
brze, że ministerstwo odeszło od 
sprawdzianów szóstoklasistów 
– przyznaje Joanna Jankowska, 
dyrektor SP w Szewcach, szkoły, 
która co roku osiąga wysokie wy-
niki na sprawdzianach. – Myślę, 
że czas, który obecnie wykorzy-

stujemy, by przygotować uczniów 
do rozwiązywania testów egzami-
nacyjnych, wykorzystamy efek-
tywniej przekazując im konkret-
ną wiedzę przydatną na kolejnych 
poziomach edukacji. W szkole 
mamy sporo uczniów z opiniami 
z poradni psychologicznej i wygo-
spodarowany czas wykorzystamy 
na wyrównanie braków w wiedzy.

Dyrektor Jankowska przyzna-
je, że dobre wyniki na spraw-
dzianach w poprzednich latach to 
efekt pracy nauczycieli w szkole. 
– Od kilku lat stosujemy zasadę, 
by ucznia jak najwięcej nauczyć 
w szkole, do domu zadajemy nie-
wiele – mówi nam pani dyrektor. 
– Z praktyki wiemy, że taki sposób 
pracy z uczniem jest skuteczniej-
szy, bowiem z nauką w domach 
różnie bywa. Do tego dodatkowe 
zajęcia wyrównawcze i możemy 
się cieszyć z dobrych wyników.

Inni widzą jednak negatywną 
stronę wycofania się z egzami-
nu. – Sprawdziany mobilizowa-
ły nauczycieli do lepszej pracy, 
a ucznia do nauki – mówi jeden 
z rodziców dziecka chodzącego 
do SP 2 w Żychlinie.  str. 3
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RZut OKIem |�NoWA�TRADycJA�

tradycją jest już od lat dekorowanie domów i ogrodów�na�święta�
bożego�Narodzenia,�ale�coraz�częściej�ta�tradycja�zaczyna�dotyczyć�też�
Świąt�Wielkanocnych.�Tego�pięknego�zająca�znaleźliśmy�przed�jednym
z�domów�na�ulicy�sienkiewicza�w�Żychlinie.�dag

 Żychlin |�Pracownicy�Mrówki�wskazali�podejrzanych�o�kradzież�

Wydał ich monitoring
W czwartek, 24 marca, pracownicy marketu 
budowlanego Mrówka w Żychlinie 
pomogli w ujęciu dwóch potencjalnych złodziei, 
którzy latem 2015 roku okradli ich sklep. 

Pracownicy rozpoznali ich 
na zdjęciach z monitoringu, 
podczas gdy znów pojawili się 
w sklepie. Wezwana na miejsce 
policja zatrzymała dwóch męż-
czyzn, jak się okazało miesz-
kańców Kutna, na pobliskiej tar-
gowicy. Byli zaskoczeni akcją 
policyjną.

Latem ubiegłego roku, 
w dzień targowy, z rampy marke-
tu „Mrówka” Złote Ręce zniknę-
ły pudełka z klamkami i innymi 
akcesoriami. Wkrótce policyjne 
dochodzenie zostało umorzone 

z powodu niewykrycia spraw-
ców, choć właściciel udostępnił 
funkcjonariuszom nagrania z fi r-
mowego monitoringu.

Zdjęcia złodziei z monitorin-
gu zostały powieszone w miej-
scach widocznych dla obsługi. 
– Długo czekaliśmy, aż złodzie-
je się pojawią – mówi właści-
ciel marketu „Mrówka” Złote 
Ręce. – I wreszcie przyszli po-
nownie przed świętami. Weszli 
do sklepu i od razu swoim za-
chowaniem zwrócili uwagę ob-
sługi, która rozpoznała w nich 
złodziei z lata, gdy zarejestro-
wały ich kamery. Powiadomili-
śmy policję.

Pracownicy marketu „pilno-
wali” niepostrzeżenie krążą-
cych po targowisku mężczyzn, 

do czasu przyjazdu policji. Obaj 
byli w wieku około 35 lat, wyta-
tuowani, z kropkami koło oczu. 
Nie byli mieszkańcami Żychli-
na. Ich zachowanie na targowi-
sku też wskazywało, że tylko 
czyhają, by kogoś okraść.

Jak opowiadają właściciele, 
gdy policjanci zatrzymali ich na 
targowisku około godziny 9.30, 
byli najwyraźniej zaskoczeni, 
nie stawiali większego oporu. 

Ludzie na targowisku rozpo-
znali, że obaj kręcili się również 
koło Dino w Bedlnie.

Rzecznik policji KPP w Kut-
nie, podkom. Paweł Witczak, 
potwierdza, że wprawdzie 
2 mężczyzn zatrzymano w Ży-
chlinie i przesłuchano, ale zarzu-
tów im nie postawiono, gdyż 24 
marca niczego nie ukradli. Obaj 
to mieszkańcy Kutna, znani 
już funkcjonariuszom, bowiem 
wcześniej wchodzili w konfl ikt 
z prawem. 

– Co innego podejrzenie, 
a co innego udowodnienie ko-
muś winy, to czasami bywa bar-
dzo trudne – dodaje rzecznik. 
– Jedno jest pewne, że teraz obaj 
mężczyźni będą pod większą 
kontrolą naszych służb operacyj-
nych. Postępowanie z lata zosta-
nie wznowione.

W Żychlinie już ich znają. 
Być może skończą się ich zło-
dziejskie wypady z Kutna do 
Żychlina. 

Gdy�policjanci�
zatrzymali�ich�
na�targowisku,�
byli�najwyraźniej�
zaskoczeni,�
nie�stawiali�oporu.

DOrOtA
grĄbCzeWskA

zychlin@lowiczanin.info
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Co nowy
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zmieni w Pniewie. str. 9
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Gmina Pacyna�|�Pożar

Podpalacz w akcji
Dzięki szybkiej interwencji 

strażaków z OPS Pacyna udało się 
opanować pożar drewnianego bu-
dynku w Czarnowie należącego 
do gminy. Strażacy podają, że naj-
prawdopodobniej przyczyną po-
żaru było podpalenie.

– Zgłoszenie o pożarze budyn-
ku mieszkalnego otrzymaliśmy 
24 marca, około godziny 21.00. 
Zadysponowaliśmy 2 zastępy JRG 
Gostynin oraz zastęp OSP Pacyna 

– informuje Mariusz Ostrowski, 
rzecznik PSP Gostynin. – Pożar 
gasiło 14 strażaków. Gdy jednost-
ki dojechały na miejsce, paliła się 
drewniana ściana budynku miesz-
kalnego i zaczynało się palić pod-
dasze. Ponieważ strażacy z OSP 
Pacyna zadziałali sprawnie, ogień 
nie zdążył się rozprzestrzenić i zo-
stał szybko opanowany.

Straty oszacowano na około 2 
tys. złotych.  dag

Bedlno�|�okradli�stację�autogazu

Kradzież w centrum Bedlna
W nocy z 24 na 25 marca zło-

dzieje wyważyli drzwi do po-
mieszczenia biurowego stacji au-
togazu znajdującej się w centrum 
Bedlna, obok domu handlowego. 
To kolejna kradzież w Bedlnie. 

– Złodzieje wyważyli drzwi 
wejściowe, a ze środka zabrali 
laptopa i inne drobiazgi – mówi 
właściciel stacji.

Rzecznik KPP w Kutnie, pod-
inspektor Paweł Witczak, po-
twierdza, że w Bedlnie była kra-
dzież, zaś właściciel oszacował 
straty na 1.800 zł. Wprawdzie 
stacja autogazu znajduje się po-

między Zajazdem Ułańskim a 
domem handlowym, ale w oko-
licy panują ciemności, a na po-
bliskich słupach nie ma lamp 
oświetleniowych, co sprawia, 
że złodzieje działali w ciemno-
ściach. Kolejna kradzież w Be-
dlnie niepokoi mieszkańców. 
Podczas grudniowej sesji Rady 
Gminy Bedlno, gdy na obradach 
gościł komendant komisariatu 
policji w Żychlinie, radna Doro-
ta Piotrowska prosiła o częstsze 
kontrole policji, gdyż kradzieży 
jest zbyt dużo, a ludzie nie czują 
się bezpieczni.  dag

Żychlin |�strażackie�interwencje

Płonęły nieużytki
Święta były w miarę spokojne. 

Strażacy dwa razy byli wzywani 
do pożarów nieużytków. W sobotę, 
26 marca, o godz. 23.30, strażacy 
z OSP Żychlin jechali gasić pożar 
nieużytków przy ulicy Wiejskiej. 
W niedzielę, 27 marca, w pierwszy 
świąteczny dzień, o godz. 17.50, 
znów byli wzywani do płonących 

traw przy ulicy Okoniewskiego. 
W niespełna godzinnej akcji 
uczestniczyły 2 jednostki z OSP 
Emit i OSP Żychlin.

Przed świętami, 23 kwietnia, 
strażacy pomagali otworzyć drzwi 
do jednego z mieszkań przy ulicy 
Narutowicza, do którego nie mogła 
się dostać opiekunka PCK.  dag

Szkarada |�Pożar�domu

Nie wykluczają podpalenia
Szybka reakcja sąsiada, który 

zauważył wydobywający się przez 
okno dym, uratowała budynek 
mieszkalny w Szkaradzie (gmina 
Sanniki), a być może także jego lo-
katora, przed spłonięciem. Do zda-
rzenia doszło 23 marca.

Zgłoszenie wpłynęło do straży 
pożarnej o godzinie 13.55. Pożar 
ogarnął pomieszczenie kuchenne. 
Lokator opuścił dom przed przy-
jazdem straży. Na miejscu interwe-
niował jeden zastęp PSP Gostynin 
oraz trzy zastępy OSP – z Brzezi, 

Sannik i Szkarady – łącznie w akcji 
brało udział 16 strażaków. Była też 
policja, pogotowie oraz pogotowie 
energetyczne.

Straż pożarna nie wyklucza, 
że mogło dojść do podpalenia. 
– W meldunku ze zdarzenia jako 
przyczyna zostało podane podpale-
nie, ale trzeba pamiętać, że zawsze 
podajemy przyczynę prawdopo-
dobną, a nie pewną – mówił nam 
st. kpt. Mariusz Ostrowski, rzecz-
nik prasowy KP PSP Gostynin. 
Sprawę wyjaśnia policja. tm

Działania strażaków�przy�usuwaniu�skutków�pożaru.�

Czerniew�|�Kolejny�groźny�wypadek�na�łuku�drogi

Ranny motocyklista zabrany śmigłowcem
Do bardzo groźnie wyglą-

dającego zdarzenia drogowego 
doszło 25 marca w Czerniewie 
(gmina Kiernozia) na łuku dro-
gi wojewódzkiej nr 584. To nie 
pierwszy przypadek, że kierują-
cy pojazdem z powodu nadmier-
nej prędkości wypadł z drogi 
w tym właśnie miejscu.

Poszkodowany to 42-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go. Jechał on sportowym Suzu-
ki od strony Łowicza w kierunku 
Kiernozi. Na wirażu stracił pa-
nowanie nad maszyną – nic nie 
wskazuje na to, by mógł w tym 
mieć udział jakiś inny uczestnik 

ruchu – i wpadł do rowu, po pra-
wej stronie jezdni. Na szczęście 
nie wpadł prosto na drzewo, nie-
wykluczone jednak, że o drzewo 
zahaczył.

Kiedy na miejsce przyjechały 
straż pożarna i pomoc medycz-
na, poszkodowany był nadal nie-
przytomny, ale przez cały czas 
trwania akcji oddychał. Ratow-
nicy uznali, że konieczne będzie 
wezwanie śmigłowca LPR. Stra-
żacy przygotowali lądowisko na 
polu po przeciwległej stronie 
drugi. Helikopter zabrał męż-
czyznę do szpitala Kopernika 
w Łodzi. tm 

Łowicz, Zabostów Duży�|�Pościg�policyjny�na�DK�nr�92

Pijany pirat drogowy schwytany
Wyjątkowo nieodpowiedzial-

nie zachował się 38-letni miesz-
kaniec Popowa (gmina Łowicz), 
który 24 marca nie tylko prowa-
dził samochód pod wpływem 
alkoholu, ale w dodatku zdecy-
dował się jeszcze na ucieczkę 
przed policją. Na szczęście nie 
zdążył zrobić nikomu krzywdy, 
bo został schwytany podczas po-
ścigu.

Akcja zaczęła się o godzinie 
16.55. Na ulicy Chełmońskiego 
w Łowiczu patrol drogówki na-
mierzył samochód marki Alfa Ro-
meo, który przekroczył dopusz-
czalną prędkość o 22 km/h. Kiedy 
policjant nakazał kierowcy stanąć, 
ten najpierw zwolnił, by zaraz po-
tem gwałtownie przyśpieszyć, nie 
reagując na znaki dawane przez 
policjantów. Ci ruszyli za nim. 

Uciekający pirat wjechał na dro-
gę krajową nr 92, którą uciekał 
w stronę Kompiny. Dojechał jed-
nak tylko do Zabostowa Dużego, 
gdzie stracił panowanie nad po-
jazdem i wjechał do przydrożne-
go rowu. 

Kierowca opuścił pojazd i pró-
bował uciekać pieszo, został jed-
nak zatrzymany. Okazało się, że 
jest nim 38-letni mieszkaniec Po-

powa. Miał 1,2 promila alkoholu 
w organizmie. Ponadto już wcze-
śniej Sąd Rejonowy w Łowiczu 
wydał mu zakaz prowadzenia po-
jazdów za podobne ekscesy. Za 
popełnione przestępstwa (kiero-
wanie w stanie nietrzeźwości, spo-
wodowanie zagrożenia w ruchu 
lądowym i złamanie zakazu sądo-
wego) grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności. Dodatkowo może 
zapłacić mandaty za przekrocze-
nie prędkości i kierowanie w spo-
sób uniemożliwiający panowanie 
nad pojazdem.  tm

Łowicz�|�Kolizja�na�feralnym�skrzyżowaniu

Zignorował czerwone światło
Po raz kolejny do niebezpiecz-

nie wyglądającego zdarzenia dro-
gowego doszło na skrzyżowaniu 
ulic Armii Krajowej i Poznańskiej 
(droga krajowa 92) w Łowiczu. Na 
szczęście tym razem – 25 marca, 
przed godziną 9.40 – nie ucier-
piał poważnie żaden z podróżnych. 
Przyczyną zdarzenia było praw-
dopodobnie zignorowanie czer-
wonego światła przez 38-letniego 
mieszkańca gminy Kiernozia.

Jechał on Audi A4 ulicą Ar-
mii Krajowej od strony Błędo-
wa. Na skrzyżowaniu nie ustą-
pił pierwszeństwa 47-letniemu 
mieszkańcowi gminy Gostynin, 
który kierował Nissanem Prime-
rą i poruszał się ulicą Poznańską 
od strony skrzyżowania z Zam-

kową (droga krajowa nr 14). Audi 
w wyniku zderzenia wpadło na 
betonowy płot położonej przy 
skrzyżowaniu posesji – nie jest 
to zresztą pierwsze takie uszko-
dzenie ogrodzenia w tym miej-
scu. Zupełnie zniszczony został 
też przód Nissana. Jeden z pojaz-
dów, w wyniku siły odrzutu, ude-
rzył jeszcze w Fiata Cinquecento 
znajdującego się na ul. Armii Kra-
jowej, od strony ulicy Mostowej. 
Samochód ten stał zaparkowany 
przy posesji, nie został uszkodzo-
ny poważnie – ma jedynie wgnie-
cenia na przedniej masce.

Na miejscu interweniowało po-
gotowie, ale na szczęście okaza-
ło się, że żaden z uczestników nie 
doznał poważnych obrażeń. Zo-
stali też zadysponowani strażacy 
z PSP Łowicz, którzy zabezpiecza-
li miejsce zdarzenia, kierowali ru-
chem w czasie prowadzenia czyn-
ności i sprzątnęli skutki kolizji.  tmW wyniku zderzenie zniszczony�został�przód�Nissana.

motocykl Suzuki na�miejscu�zdarzenia.
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Wiśniewo�|�znów�paliła�się�słoma

Trzeci pożar w tym roku 
– trudno wierzyć w przypadek
To już trzeci od początku 
tego roku pożar 
w Wiśniewie (gmina 
Kiernozia). 24 marca 
wieczorem spaliła się 
sterta słomy, w tym samym 
gospodarstwie, w którym 
do pożaru doszło 2 stycznia. 

Także w tej części wsi, ale 
w innym gospodarstwie, paliło 
się 11 stycznia. Mieszkańcy miej-

scowości nie mają wątpliwości, 
że to sprawka podpalacza.

– Nic nie widzieliśmy, bo ster-
ta była postawiona za stodołą, 
nie widać jej było z okna – mó-
wiła nam mieszkanka posesji. – 
Dopiero znajoma, która jechała 
z Kiernozi to zobaczyła i od razu 
nas zaalarmowała. Pierwszy po-
żar na początku roku jeszcze 
próbowaliśmy tłumaczyć przy-
padkiem, chociaż już wtedy wy-
dawało mi się to wszystko podej-
rzane. Teraz już mamy pewność, 

za dużo jest tych pożarów w tej 
części wsi, by można to było tłu-
maczyć zbiegiem okoliczności.

Zgłoszenie wpłynęło do stra-
ży pożarnej o godzinie 21.05. Na 
miejscu interweniował jeden za-
stęp JRG Łowicz oraz 5 zastępów 
ochotników: z Kiernozi (dwa za-
stępy), Karsznic Dużych, Nie-
dzielisk i Teresewa, a także poli-
cja.

Pożar objął powierzchnię ok. 
150 m2. Nie stanowił bezpośred-
niego zagrożenia dla stodoły, 

ponieważ sterta znajdowała się 
w bezpiecznej odległości. Działa-
nia straży trwały 2 godziny i 12 
minut. Za prawdopodobną przy-
czynę zdarzenia strażacy uznali 
podpalenie. Teraz Komenda Po-
wiatowa Policji w Łowiczu pro-
wadzi postępowanie w tej spra-
wie tego pożaru.

– Wszyscy są przekonani, że 
to podpalenia, ale nie wiem kto 
mógł to zrobić, nie mam żadnych 
podejrzeń – mówiła nam sołtys 
Wiśniewa Zenona Stańczak.    tm
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Żychlin, Bedlno, Oporów, Pacyna�

Pieniądze dla ok. 2100 dzieci
dokończenie ze str. 1
W gminie Pacyna i gminie 

Oporów szacunki mówią o 400 
dzieciach po 500 zł, czyli po ko-
lejnych 200.000 zł do wydania 
w każdej z gmin. Tak więc do ro-
dzin z naszego regionu dodatko-
wo będzie trafi ać co miesiąc po 
ok. 1,25 mln złotych.

Póki co, nie wiadomo jedynie 
kiedy zaczną się wypłaty środków. 
Na pewno wszyscy otrzymają wy-
równanie od 1 kwietnia.

Przypomnijmy, że 500 zł przy-
sługuje na każde drugie i następne 
dziecko do ukończenia przez nie 
18 lat życia. Na pierwsze dziec-
ko 500 zł będzie się należeć, jeśli 

dochód w rodzinie nie przekracza 
800 zł netto na osobę w rodzinie 
lub 1.200 zł netto na osobę w ro-
dzinie, w której wychowywane 
jest dziecko niepełnosprawne.

Czy rodzice mogą dostać na 
drugie dziecko 500 zł, gdy pierw-
sze skończy 18 lat, ale dziecko 
do 25 roku życia nadal się uczy 

i mieszka z rodzicami? Wtedy do-
chód rodziny dzieli się nadal na 4 
osoby. Jeśli wynosi on poniżej 800 
zł netto (lub 1.200 zł netto, gdy jest 
dziecko niepełnosprawne), zasiłek 
500 zł będzie się należeć.

Wypłata 500 zł będzie należeć 
się do 18 roku życia. To oznacza, 
że rodzina w ciągu 18 lat życia 
dziecka dostanie z budżetu pań-
stwa 108.000 zł. Jeśli rodzina jest 
biedna, wówczas kwota zostanie 
podwojona, potrojona – w zależ-
ności od ilości dzieci.  dag

RZut OKIem�|�WiosENNE�sPRząTANiE

Od kilku dni na ulicach Żychlina�
można�spotkać�zamiatarki.�
Tę�zauważyliśmy�na�ulicy�
Narutowicza.�To�znak,�że�idzie�
wiosna�i�trzeba�zrobić�porządki�
po�zimie.�W�tym�roku�drogowcy�
będą�mieć�dużo�mniej�pracy�niż�
w�innych�latach,�bowiem�piasku�
na�drogi�sypano�minionej�zimy�
zdecydowanie�mniej.�dag

Kutno |�Recytatorki�z�zs�przy�Narutowicza

Natalia Józefczyk 
najlepsza

W środę, 23 marca, w Centrum 
Teatru, Muzyki i Tańca w Kutnie 
odbyły się eliminacje powiatowe 
do XI Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego szkół średnich. 
Wśród 16 najlepszych recytato-
rów były trzy uczennice z Zespołu 
Szkół w Żychlinie: Oliwia Jurek, 
Patrycja Jurek oraz Natalia Józef-
czyk. Natalia wygrała eliminacje 
powiatowe i będzie 23 kwietnia 
uczestniczyć w eliminacjach wo-
jewódzkich, które będą się odby-
wać w Łódzkim Domu Kultury.

Wszystkie trzy dziewczyny 
pochodzą z gminy Pacyna i do 
gimnazjum chodziły do Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących. Na-
talia Józefczyk rok temu, jako 
uczennica gimnazjum w Pacy-
nie, zajęła trzecie miejsce podczas 
ogólnopolskiego fi nału konkursu 
recytatorskiego „Pięknie być czło-
wiekiem” w Płocku. W paździer-
niku 2015 roku Natalia wygrała 
kutnowski konkurs recytatorski 

„Jak zaczyna się miasto”, zaś Oli-
wia Jurek w tym konkursie zajęła 
II miejsce.

– Wszystkie trzy dziewczyny 
są bardzo pracowite i utalentowa-
ne – przyznaje Anna Siergiej, na-
uczycielka języka polskiego w ZS 
w Żychlinie. – Bierzemy udział 
w różnych konkursach recyta-
torskich, by pokazać, że w ma-
łych miasteczkach i na wsiach też 
mieszkają bardzo zdolne osoby, że 
w Zespole Szkół uczą się zdolne 
perełki. Natalia Józefczyk zadzi-
wiła jurorów konkursu recytacją 
wiersza „List” Ewy Lipskiej oraz 
fragmentem prozy Magdaleny 
Tulli „Szpilki”.

– Nie wiem, jak pójdzie nam 
w Łodzi, ale przyznam, że po-
ziom podczas eliminacji powiato-
wych w Kutnie był bardzo wysoki 
i wyrównany. Dlatego zwycięstwo 
Natalii tak bardzo nas cieszy i daje 
satysfakcję, że praca przyniosła 
efekt – dodaje Anna Siergiej.  dag

Żychlin�|�zgoda�na�realizację�projektu�eszkoła�Łódzkie�2020

Podążą za cyfryzacją szkół
Podczas sesji 23 marca Rada Miejska w Żychlinie jednogłośnie wyraziła zgodę na udział 
gminy Żychlin w innowacyjnym programie realizowanym przez Urząd Marszałkowski 
w Łodzi, polegającym na uruchomieniu i wdrożeniu elektronicznego systemu edukacyjnego 
w 66 placówkach oświatowych z terenu województwa łódzkiego, z 26 gmin. 

Uczestniczyć w nim będą: SP 
1, SP 2 oraz SP Grabów. Wartość 
całego projektu dla gminy Żychlin 
to 1,2 mln zł, z czego udział wła-
sny samorządu wynosi 342 tys. 
zł.

Projekt będzie trwać 3 lata. 
W ramach projektu przewidziano 
uruchomienie MPE, czyli Mul-
timedialnego Portalu Edukacyj-
nego, na którym będą narzędzia 
i materiały niezbędne do naucza-
nia z wykorzystaniem cyfrowych 

technologii informacyjno-eduka-
cyjnych. Użytkownikami portalu 
będą przede wszystkim nauczy-
ciele i uczniowie szkół uczest-
niczących w projekcie. Część 
narzędzi i materiałów zostanie 
udostępniona wszystkim szko-
łom z województwa. Elementem 
MPE będzie SER, czyli Serwis 
Edukacji Regionalnej, na którym 
będą gromadzone informacje do-
tyczące dziedzictwa kulturowego 
oraz historycznego woj. łódzkie-
go.

Zostanie uruchomiony Infor-
macyjny Portal Oświatowy (IPO), 
który będzie zawierać informa-
cyjne strony internetowe o ofer-
cie edukacyjnej wszystkich szkół 

uczestniczących w projekcie. 
W ramach IPO przewidziano Zin-
tegrowany Biuletyn Informacji 
Publicznej, uruchomiona będzie 
usługa Elektronicznej Skrzynki 
Podawczej, usługa przygotowania 
i zatwierdzania arkusza organiza-
cyjnego szkoły itp.

Aby szkoły mogły skorzystać 
z całego pakietu usług interne-
towych, partnerzy projektu zo-
staną odpowiednio doposażeni 
w sprzęt i odpowiednie progra-
my. I tak do każdej szkoły trafi ą 
urządzenia wielofunkcyjne posia-
dające funkcję skanera, drukarki 
i kopiarki, wyposażone zostaną 
w pracownie multimedialne oraz 
pracownie tematyczne: językowo-

-komputerowe, biologoiczno-che-
miczne i matematyczno-fi zyczne. 
W każdej pracowni będzie moni-
tor multimedialny z mocowaniem 
min. 65 cali, laptop dla nauczycie-
la. Pozostałe pracownie, w zależ-
ności od przedmiotu, będą wypo-
sażane w aparaty fotografi czne, 
mikroskopy, wizualizery, mobil-
ne laboratorium biologiczno-che-
miczne, zestawy testów i kompu-
terowe zestawy uczniowskie.

– Dzięki WFOŚiGW w Łodzi 
w naszych szkołach zrobiliśmy 
nowoczesne pracownie przyrod-
nicze, ale dzięki temu projektowi 
kolejne klasy będą wyposażone 
w sprzęt najwyższej jakości – pod-
kreśla burmistrz Grzegorz Am-
broziak. – Zależy nam, aby nasze 
szkoły były nowoczesne i przyja-
zne dla ucznia, a ten projekt takie 
stwarza możliwości, które chcemy 
wykorzystać.  dag

Żychlin |�Pielgrzym�z�Żychlina�wyruszy�na�rowerze�13�maja

Na siodełku 40 dni, do pokonania 4200 km
Leszek Łopata z Żychlina, któ-

ry rok temu samotnie jechał na 
rowerze do Rzymu, tym razem 
z dwójką przyjaciół wybiera się 
w jeszcze dłuższą podróż. Ce-
lem pielgrzymki miało być San-
tiago de Compostela w Hiszpa-
nii, ale teraz zdecydowano, że 
pielgrzymka zostanie wydłużona 
również do Fatimy w Portugalii. 
Leszek Łopata wraz z Andrzejem 
Michalskim i Jakubem Piórkow-
skim z Kutna wyruszają 13 maja, 

w rocznicę zamachu na papieża 
Jana Pawła II. Wracają samolotem 
z Lizbony 25 czerwca. Mają już 
wykupione bilety powrotne.

– Niestety, nie pojedzie z nami 
ks. Paweł Józwiak, wikary z na-
szej parafi i, który początkowo 
wyrażał taką chęć. Obowiązki 
nie pozwalały mu na wyruszenie 
w podróż w maju, lecz w lipcu 
– mówi nam Leszek Łopata. 

– Od początku starałem się 
przekonać moich towarzyszy piel-

grzymki, że w lipcu na południu 
Europy będzie za gorąco i lep-
szym terminem będzie maj. Cie-
szę się jednak, że tym razem nie 
pojadę sam.

Pielgrzymi zdecydowali, że 
wydłużą swoją trasę z 3.500 km 
do 4.200 km, bowiem po dro-
dze zamierzają odwiedzić jesz-
cze Sanktuarium Matki Bożej 
w Lourdes we Francji oraz Sank-
tuarium Fatimskie w Portugalii. 
Rowerowa pielgrzymka też wy-

dłuża się z planowanych 30 do 40 
dni. – Nie kryję, że przed nami 
ogromne wyzwanie. Nie wiemy, 
co nas spotka po drodze. Pocie-
szające jest to, że będziemy we 
trójkę i będziemy mogli wza-
jemnie się wspierać – dodaje pan 
Leszek. – Oczywiście będziemy 
mieć mapki z internetu, ale wia-
domo, że często nie są one szcze-
gółowe. Liczymy się z tym, że 
nasza pielgrzymka może być na-
wet dłuższa niż to, co wyliczyli-
śmy. Pewne jest, że z Fatimy je-
dziemy pociągiem do Lizbony na 
lotnisko, by 25 czerwca wrócić 
do kraju.  dag

Natalia Józefczyk,�uczennica�i�klasy�zs�w�Żychlinie�(w�środku),�wygrała�
eliminacje�powiatu�kutnowskiego�do�Xi�ogólnopolskiego�Konkursu�
Recytatorskiego.�oliwia�i�Patrycja�Jurek�(po�bokach)�też�uczestniczyły�
w�powiatowych�zmaganiach.�Wszystkie�trzy�to�byłe�uczennice�zso�
w�Pacynie.

zs

DOrOtA
grĄbCzeWskA

zychlin@lowiczanin.info

D
o

R
o

TA
�G

R
ą

b
c

zE
W

s
K

A

Oświata�|�sprawdzian�szóstoklasisty�

Ostatni taki sprawdzian
dokończenie ze str. 1
– Po rezygnacji ze sprawdzianu 

może być różnie. Sprawdzian to 
oczywiście stres dla dziecka, ale 
z drugiej strony to rodzaj doświad-
czenia przed kolejnymi, już waż-
nymi egzaminami, jakie będą go 
czekać w przyszłości. Sprawdzia-
ny szóstoklasisty były przeprowa-
dzane od 2002 roku, czyli przez 14 
lat. W ubiegłym roku sprawdzian 

szóstoklasisty zmodyfi kowano, po 
raz pierwszy kończył się również 
sprawdzianem z języka obcego.

W tym roku 12-latkowie po 
raz ostatni będą go pisać. We 
wtorek, 5 kwietnia, o godz. 9.00, 
rozpoczną pisanie testów z języ-
ka polskiego i matematyki, na 
co mają 80 minut, a następnie, 
o godz. 11.45, przystąpią do pisa-
nia testu z języka obcego.  dag

trójka uczniów�Vi�klasy�z�sP�w�szewcach�Nadolnych�osiągnęła�
na�półrocze�najlepsze�wyniki:�cyprian�bilski�(5,0),�Gabryela�Włodarczyk�
(4,82)�i�Justyna�Myszewska�(4,55).�Teraz�zmierzą�się�ze�sprawdzianem.�
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Parkowanie płatne 
w soboty. Niektórzy
podnoszą wątpliwości str. 10

REKLAMA

Powiat kutnowski |�„Lew�Kutnowski”�

Dla rolników i fi rm
Starostwo Powiatowe w Kut-

nie ogłosiło pierwszy Powiatowy 
Konkurs „Lew kutnowski”, adre-
sowany do rolników i fi rm z po-
wiatu kutnowskiego. Zgłoszenia 
do konkursu są przyjmowane od 
16 marca do 15 maja. Honorowy 
patronat objęli: Krajowa Rada Izb 
Rolniczych oraz marszałek woje-
wództwa łódzkiego.

– Celem konkursu jest promo-
cja rozwoju gospodarstw rolnych 
i fi rm z terenu powiatu kutnow-

skiego, osiągnięć zawodowych 
i społecznych rolników i przed-
stawicieli fi rm, przedsięwzięć 
innowacyjnych i eko innowacji 
służących ochronie środowiska 
i opartych na wykorzystaniu lo-
kalnego potencjału – mówi Ja-
cek Saramonowicz, rzecznik Sta-
rostwa Powiatowego w Kutnie. 
– Konkurs daje możliwość uho-
norowania nowoczesnego rolnic-
twa oraz osób, które dzięki pomy-
słowości i wytrwałości rozwijają 

swoje gospodarstwa i fi rmy oraz 
dbają o środowisko.

Zgłoszeń mogą dokonać Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, Izba Rolnicza, 
KRUS, ODR, Agencja Rozwoju 
Regionu Kutnowskiego, placów-
ki doradcze i usługowe wspiera-
jące rozwój producentów rolnych 
i przedsiębiorców, placówki zrze-
szające producentów rolnych, pla-
cówki bankowe, prezydent, bur-
mistrz, wójt oraz sołtysi.

Zgłoszenia będą oceniane 
w dwóch kategoriach: rolnik i fi r-
ma.

Do kategorii rolnik może być 
zgłoszona osoba lub rodzina pro-

wadząca gospodarstwo rolne, 
która osiąga wyniki (plony lub 
wydajność w produkcji zwierzę-
cej) powyżej średniej krajowej. 
W gospodarstwie może być pro-
wadzona dodatkowa działalność 
gospodarcza (świadczenie usług 
mechanizacyjnych, przetwórstwo, 
agroturystyka itp.), z której uzyski-
wane dochody nie przewyższają 
dochodów z rolnictwa. W gronie 
uczestników nie mogą się znaleźć 
gospodarstwa z niedokończony-
mi inwestycjami, mocno zadłużo-
ne lub niestabilne ekonomicznie. 
W tej kategorii nie mogą być oso-
by, które zajmują się wyłącznie 
obrotem płodami rolnymi.  str. 6

Pacyna�|�Połączone�komisje�Rady�Gminy�Pacyna

Wstępna zgoda 
na zakup autobusu
Podczas wtorkowych obrad połączonych komisji Rady Gminy Pacyna, 29 marca, radni 
przychylili się od wniosku wójta gminy Krzysztofa Woźniaka, by zakupić autobus szkolny, 
gdyż dotychczasowy jest bardzo wyeksploatowany i w złym stanie technicznym. 

Skarbnik gminy wskazała, że 
gmina mogłaby przeznaczyć na 
zakup autobusu 150 tys. zł.

– Nasz Autosan ma 16 lat i prze-
jechanych ponad 400 tys. kilome-
trów – informował wójt Krzysztof 
Woźniak podczas komisji. – Au-
tobus jest już bardzo awaryjny, 
a naprawy bardzo kosztowne. 

W wakacje musielibyśmy prze-
prowadzić duży remont, na który 
trzeba by było wydać kilkadzie-
siąt tysięcy złotych. W mojej oce-
nie gmina powinna posiadać je-
den autobus, by zapewnić dojazd 
dzieci na basen, do kina, na wy-
cieczkę, na zawody sportowe. Jak 
informował wójt, poczynił już ro-
zeznanie, by kupić używany, ale 
w dobrym stanie autobus. – Mo-
żemy taki kupić od Agencji Mie-
nia Wojskowego. Niedawno nawet 
przystąpiliśmy do przetargu, by 
taki autobus kupić. Cena wywo-

ławcza wynosiła 14 tys. zł. Silnik 
Mercedesa z przebiegiem 206 tys. 
kilometrów. Ostatecznie odstąpili-
śmy od przetargu, a pojazd z 1997 
roku został sprzedany za 34.000 
złotych. Już wiemy, że jeszcze ta-
niej możemy kupić dobry auto-
bus bezpośrednio z Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Trzymam 
rękę na pulsie. 

Skarbnik Elżbieta Szymańska 
przyznała, że wolne środki z 2015 
roku to kwota 425.000 zł. Z tego 
225 tys. zł już trzeba wydatkować, 
aby uzupełnić braki budżetowe 

w wydatkach bieżących na 2016 r., 
zaś na zakup autobusu można bez 
problemu przeznaczyć 150.000 zł.

Wójt zapewniał, że na kwiet-
niową sesję rady postara się przy-
gotować projekt uchwały dotyczą-
cy zakupu autobusu. 

Przypomnijmy, że w budżecie 
na 2013 rok był zapisany zakup 
autobusu do dowożenia dzieci do 
szkoły. Wtedy odstąpiono od za-
kupu inwestycyjnego, gdyż oka-
zało się, że pieniądze są potrzebne 
na inne przedsięwzięcia. 

Oporów�|�Rozstrzygnięcie�nadzorcze

Sąd rozstrzygnie 
kto ma rację

Zgodnie z oczekiwaniami, 24 
marca, podczas sesji Rady Gmi-
ny Oporów, większością rady 
zdecydowano, że rozstrzygnięcie 
nadzorcze wojewody łódzkiego 
z 3 marca, w sprawie uchylenia 
uchwały o rozwiązaniu Zespo-
łu Szkół w Szczycie i likwidacji 
gimnazjum z 4 lutego, zostanie 
zaskarżone do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Łodzi.

Tak więc gmina Oporów skie-
rowała, lub w najbliższym czasie 
skieruje do WSA w Łodzi dwie 
skargi na rozstrzygnięcia nadzor-
cze wojewody łódzkiego doty-
czące unieważnienia uchwał z 14 
stycznia i z 4 lutego 2016 roku. 
Obie dotyczyły rozwiązania ZS 
w Szczycie i likwidacji gimna-
zjum w Szczycie. 

Dla lokalnej społeczności de-
cyzje wojewody oznaczają to, że 
szkoła w Szczycie nadal będzie 
funkcjonować w dotychczasowej 
strukturze.

Sąd rozstrzygnie, kto w sporze 
prawnym dotyczącym likwida-
cji gimnazjum w Szczycie ma ra-
cję: prawnicy wojewody czy radca 
prawny urzędu.

Jak wyjaśniano radnym pod-
czas poprzedniej sesji, koszt wnie-
sienia skargi to 240 zł, razy teraz 2 
sprawy, to 580 zł. W obu sprawach 
interesy gminy mają reprezento-
wać Marcin Kraśkiewicz – prze-
wodniczący rady oraz radca praw-
ny urzędu Waldemar Kardasz.

Podczas ostatniej sesji radny Jó-
zef Kuras pytał, ile będzie koszto-
wać zastępstwo procesowe. Kon-
kretnej odpowiedzi radny się nie 
doczekał, gdyż Waldemar Kar-
dasz odesłał radnego do rozpo-
rządzeń ministerialnych. Wiado-
mo na pewno, że jeśli wojewoda 
przegra sprawy w sądzie, to Urząd 
Wojewódzki w Łodzi będzie po-
krywać koszty procesowe, jeśli 
przegra samorząd, to koszty spad-
ną na barki gminy Oporów.  dag

Gimbus do przewożenia dzieci�
w�Pacynie�ma�już�16�lat.�Autosan�
jest�już�mocno�wyeksploatowany�
i�awaryjny,�przejechał�400.000�
kilometrów.�
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Większość radnych�głosowała�za�skierowaniem�sprawy�do�WsA�
na�rozstrzygnięcie�nadzorcze�wojewody�łódzkiego.
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Dobrzelin�|�Nowy�chodnik�w�ul.�Jabłonkowej�przysparza�problemów

Jezioro wody utrudnia życie
Wybudowanie chodnika w ulicy Jabłonkowej, wzdłuż drogi powiatowej, miało ułatwić mieszkańcom funkcjonowanie. Tymczasem 
wykonana inwestycja wciąż przysparza nowych problemów. Okazało się, że po zrobieniu nowego chodnika woda z dużej części ulicy jeszcze 
intensywniej spływa i zbiera się w zadoleniu drogi. Brak kanalizacji deszczowej sprawia, że woda nie jest odprowadzana, a ulica na odcinku 
ok. 200 metrów po opadach zamienia się w wielkie jezioro. 

Jezioro wody doskwie-
ra wszystkim mieszkańcom. Po 
chodniku znajdującym się po dru-
giej stronie ulicy przejść nie moż-
na, bowiem piesi narażeni są na 
fontanny wody tryskające spod 
kół. Kierowcy narzekają, bo-
wiem nie raz pojazdy po pokona-
niu jeziora wody były zalewane. 
Jednak najbardziej cierpią dwie 
posesje znajdujące się na tej wy-
sokości. Właścicielki posesji są 
wręcz uwięzione w swoich do-
mach, gdyż bez kaloszy nie da się 
wyjść choćby do sklepu.

Najpierw trzeba  
założyć kalosze
– W tym miejscu woda na jezd-

ni stoi od zawsze, ale odkąd zafun-
dowano nam chodnik, jest jeszcze 
gorzej, tragedia – mówi Marian-
na Tasarz. – Teraz po deszczu 
jeszcze więcej wody do nas spły-
wa. Przejeżdżające samochody ją 
rozbryzgują, a woda wdziera się 
na moją posesję, rozmiękczając  
i rozmywając wyjazd. Bez kalo-
szy nie sposób wyjść za bramę. 
Idąc do miasta czy do sklepu, 
trzeba najpierw przejść jezioro 
wody w kaloszach, by później 
założyć normalne buty. Gumow-
ce zostawiam w korytarzu po-
bliskiego bloku. Do tego częste 
awarie wodociągu sprawiają, że 
oprócz wody mamy jeszcze bło-
to. Woda na drodze przeszkadza 
wszystkim i ostatnio ktoś przeko-
puje rowek, by spuścić ją z drogi, 
a ta leci prosto na moją działkę, 
skutecznie ją podtapiając.

Pani Marianna przyznaje, że 
od 14 lat pisze do Urzędu Miasta 
Żychlina i do Starostwa Powiato-
wego w Kutnie z prośbą, by ktoś 
wreszcie zrobił porządek z je-
ziorem wody stojącym na ulicy.  

– Stale tylko słyszę, że nie ma 
pieniędzy. Dlaczego my, miesz-
kańcy, mamy cierpieć? – nikogo 
to nie interesuje? 

Na ciągle stojącą i spływającą 
na posesję wodę narzeka też Ali-
cja Cieślak. – Podmurówka moje-
go ogrodzenia oraz brama przez 
tę wodę jest zniszczona – mówi. 
– Rosnący w pobliżu ogrodze-
nia modrzew wygnił. Nadmierna 
wilgoć niszczy też inne rośliny. 
Nie ma kogo prosić, by coś zro-
biono z tą wodą, wszyscy umy-
wają ręce, a my mamy naprawdę 
olbrzymi problem.

Kobiety pokazują dwa drze-
wa, które rosną naprzeciwko ich 
posesji. Jak podkreślają, kilka lat 
temu, podczas wichury, jedno 

drzewo przewróciło się na ogro-
dzenie Marianny Tasarz. – Ktoś 
powie, że to sytuacja losowa. Ale 
to były spróchniałe drzewa, ale 
wcześniej nie można było się do-
prosić, by zostały wycięte. Do-
piero jak stało się nieszczęście, 
to drzewa wycięto, ale pieńki nie-
chlujnie nadal wystają z ziemi, bo 
nie ma kto ich usunąć. 

W maju 2015 roku pisałam, by 
usunięto pozostałe dwa spróch-
niałe drzewa, bo znów wichura 
je przewróci i znów ja będę mieć 
niepotrzebne wydatki. To nie są 
zdrowe drzewa. W to miejsce le-
piej posadzić jakieś szlachetne, 
niskie. Jaką dostałam odpowiedź 
ze starostwa w czerwcu 2015 
roku? – Że nie ma pieniędzy.

Jest szansa  
na rozwiązanie
Zapaliło się jednak zielone 

światełko w tunelu. Burmistrz 
Grzegorz Ambroziak przyznaje, 
że zna sytuację w ulicy Jabłonko-
wej, widział jezioro wody i roz-
mawiał w tej sprawie w staro-
stwie. O zastoinach wody na tej 
ulicy pisaliśmy na łamach Nowe-
go Łowiczanina dwa lata temu, 
przed wybudowaniem nowego 
chodnika.

– Jest dobra wiadomość – mówi 
nam Edyta Ledzion, kierowniku 
biura promocji w UG w Żychlinie 
i członek Zarządu Starostwa Po-
wiatowego w Kutnie. – Na posie-
dzeniu zarządu 15 marca zapadła 
decyzja, że docelowo rozwiążemy 

problem mieszkańców ul. Jabłon-
kowej. W tym roku zostanie zro-
biona dokumentacja na budowę 
fragmentu kanalizacji deszczowej 
na feralnym odcinku. 

W 2017 roku inwestycja zosta-
nie zrealizowana i więcej woda  
w tym miejscu stać nie będzie. Nie 
kryję, że bardzo zabiegałam, aby 
ten problem naszych mieszkań-
ców został rozwiązany. Jako czło-
nek zarządu mogłam precyzyjniej 
przedstawić problem, który został 
wreszcie z uwagą dostrzeżony.

Sprawą wciąż otwartą jest wy-
cięcie dwóch zniszczonych drzew, 
które stwarzają zagrożenie.

– O ile drzewa będą kolidować 
podczas wykonania zaplanowa-
nej inwestycji, zostaną usunięte  

– odpowiada Jacek Saramono-
wicz, rzecznik starostwa. – Przy-
pominam, że w lutym dokonali-
śmy korekty koron drzew w tej 
ulicy, a drzewa nie zagrażają bez-
pieczeństwu.

Rzeczywiście w lutym przy-
cięto korony drzew rosnących 
tuż obok drogi. Po wybudowaniu 
chodnika i zawężeniu pasa jezd-
ni drzewa z wystającymi konara-
mi uniemożliwiały wyminięcie 
się dwóch pojazdów, zwłaszcza 
ciężarowych. Korekta drzew 
częściowo problem rozwiąza-
ła. Teraz mieszkańcy mogą żyć 
nadzieją, że za półtora roku roz-
wiązany zostanie też drugi palący 
problem – jeziora wody na ulicy.  
 Dorota Grąbczewska

Żychlin�|�Ulica�Dobrzelińska�i�przyległe�uliczki�do�pokrycia�asfaltem

Przystępują do projektowania
Mieszkańcy ulicy Dobrzeliń-

skiej oraz ulic ościennych: Dolnej, 
Cichej, Nowej i Śląskiej – mogą li-
czyć, że wkrótce ich drogi zosta-
ną pokryte warstwą asfaltu. Jak 
informował na komisji 29 lutego 
burmistrz Grzegorz Ambroziak, 
urząd przystępuje do projekto-
wania. Chce składać wniosek na 
unijne dofinansowanie.

Wprawdzie wiosną 2015 roku 
urząd utwardził drogi glinką, ale 
mieszkańcy nie są zadowoleni  
z wykonanej pracy. Narzekają, 
że po każdym deszczu na drodze 
robi się ruda maź, która utrudnia 
im normalne funkcjonowanie. Pi-
saliśmy o tym na łamach NŁ na 
jesieni. 

Ale temat wciąż powraca,  
a zdenerwowani i niezadowole-
ni mieszkańcy wciąż dzwonią do 
redakcji.

– Po każdym deszczu ulica 
Dolna zamienia się w rude bło-
to. Wózkiem z dzieckiem nie da 
się wyjechać – mówi pani Kata-
rzyna. – Do miasta wyjść, to też 
trzeba brać buty do przebrania. 
Samochody wiecznie umazane 
tłustą mazią. Koszmar. Kiedy on 
się skończy? – pyta.

Burmistrz Grzegorz Ambro-
ziak zapewnia, że urząd już pra-
cuje nad dokumentacją na moder-
nizację ulicy Dobrzelińskiej oraz 
przyległych uliczek. 

Ulica Dobrzelińska jest dużym 
skrótem z Żychlina do Dobrzeli-
na. Teraz jazda po nierównościach 
z kocimi łbami przyprawia o za-
wrót głowy.

Najpierw wymiana 
wodociągu
– Skoro urząd chce nasze ulicz-

ki pokryć warstwą asfaltu, to niech 
najpierw wymieni stary, kilku-
dziesięcioletni wodociąg w ulicy 
Dolnej, który bardzo często ule-
ga awarii – mówią jednak miesz-
kańcy. – W przeciwnym razie pra-
ca zostanie zmarnowana, bo nową 

nawierzchnię wciąż trzeba bę-
dzie rujnować, by usunąć awarię. 
Oczywiście, że to dodatkowy wy-
datek, ale na usuwanie awarii też 
wydawane są pieniądze. Po kilku 
latach inwestycja się zwróci.

Wiceburmistrz Zbigniew Ga-
łązka informuje, że przed poło-
żeniem nawierzchni bitumicznej 
stary wodociąg budowany przez 
dawny Emit zostanie wymienio-
ny na nowy, by później nie było 
konieczności zrywania nowej na-
wierzchni. 

Dokumentacja na moderniza-
cję ulicy Dobrzelińskiej i ościen-
nych w ciągu najbliższych miesię-
cy ma być zrobiona, bowiem w III 
lub IV kwartale ma być ogłoszo-
ny konkurs na inwestycje drogowe  
z unijnym dofinansowaniem w ra-
mach Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich. Póki co, w budże-
cie gminy nie ma tej inwestycji. 
Wszystkie pieniądze są zabezpie-
czone na kompleksową moder-
nizację budynku urzędu gminy. 
Włodarze gminy liczą oczywi-
ście, że w połowie roku pojawią 
się oszczędności i wtedy zostaną 
one przeznaczone na inwestycje 
drogowe.  dag

Żychlin�|�Prace�uczestników�UTW

Wielkanocny kiermasz  
może trochę za późno

24 marca na placu koło fon-
tanny ustawiono stoisko z wiel-
kanocnymi ozdobami wykonany-
mi przez uczestników warsztatów 
plastycznych UTW, który dzia-
ła przy ŻDK. W pawilonie za-
staliśmy Stanisławę Puchalską, 
instruktora plastyki i Bogumi-
łę Domżał, uczestniczkę UTW. 
– Pieniądze ze sprzedaży wyko-
rzystamy na zakup materiałów 
plastycznych do wykonywania 
innych prac – mówiły. Do naby-
cia były zające robione ze słomy, 

różnego rodzaju jajka, kurczaki 
wykonane różnymi technikami  
i różnej wielkości. Oglądających  
i podziwiających wyroby było 
wielu, kupujących już mniej. 
30-centymetrowego zająca wiel-
kanocnego zrobionego z siana 
można było kupić za 30 zł. Stoisko 
zorganizowano spontanicznie, 
może zbyt późno przed świętami, 
gdy większość mieszkańców już 
wyposażyła się w świąteczne stro-
iki. Ale prace plastyczne napraw-
dę były piękne.  dag

Nie�ma�kogo�prosić,��
by�coś�zrobiono��
z�tą�wodą,�wszyscy�
umywają�ręce,��
a�my�mamy�naprawdę�
olbrzymi�problem.

Po wybudowaniu chodnika w�ulicy�Jabłonkowej�jeszcze�więcej�wody�zbiera�się�na�ulicy,�naprzeciwko��
2�posesji.�Tworzą�się�jeziora�wody.�Jest�jednak�nadzieja,�że�w�2017�roku�problem�zostanie�rozwiązany.
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Na wiosnę ulicę Dobrzelińską�oraz�ościenne:�Dolną,�cichą,�Nową��
i�Śląską�wysypano�rudą�glinką,�która�po�deszczu�tak�wygląda�i�spędza�
sen�z�oczu�mieszkańców.�Jest�szansa,�że�wkrótce�to�się�zmieni.
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Stanisława Puchalska�(od�lewej),�instruktor�plastyki�ŻDK�oraz�bogumiła�
Domżał,�uczestniczka�UTW,�próbowały�sprzedać�wielkanocne�ozdoby.
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Bedlno |�Radni�zagospodarowali�nadwyżkę�budżetową

Podzielono 3 miliony
Podczas sesji Rady 
Gminy Bedlno, 18 
marca, podzielono 
nadwyżkę budżetową 
z roku 2015. 
Rozdysponowano 
3.055.310 zł.

Skarbnik gminy Aneta Ciężarek 
policzyła nadwyżkę budżetową za 
2015 r. – Jest to kwota 3.059.366 
zł. Niemal wszystkie uwolnione 
środki wprowadzono do budżetu, 
co sprawia, że pomimo moderni-
zacji hydroforni, jak i wprowadze-
nia nowych zadań inwestycyjnych, 
gmina w 2016 r. nie zamierza za-
ciągać żadnego kredytu.

Modernizacja trzech 
hydroforni
Największą kwotę – 2.480.275 

zł – dołożono do kompleksowej 
modernizacji hydroforni na tere-
nie gminy. Do przebudowy Sta-
cji Uzdatniania Wody w miejsco-
wości Orłów Parcel i Głuchowie, 
wraz ze zbiornikami wyrównaw-
czymi, dołożono 1.370.275 zł. 
Wcześniej w budżecie zabezpie-
czono na ten cel 1.675.800 zł. 

I tak łączny koszt hydroforni  
w Orłowie to 1.487.635 zł (w tym 
36.900 zł na projekt w 2015 r.),  
a w Głownie 1.632.240 zł (w tym 
36.900 zł na projekt wykonany  
w 2015 roku).

Do budżetu wprowadzono 
nowe zadanie: modernizację trze-
ciej hydroforni w Pniewie – za 

1.110.000 zł, choć wiadomo, że  
w tym przypadku wciąż trwa 
poszukiwanie lokalizacji Stacji 
Uzdatniania Wody i studni głębi-
nowej i raczej mało prawdopodob-
ne jest, aby to zadanie było w tym 
roku zrealizowane.

– Wystąpiliśmy do Urzę-
du Marszałkowskiego w Łodzi  
o udostępnienie nam map hydro-
logiczno-geologicznych i razem 
z geologiem poszukujemy naj-
lepszej lokalizacji SUW, najbli-
żej Pniewa, gdyż wtedy minima-
lizujemy koszty – wyjaśniał wójt 
Krzysztof Kołach. Mamy rok cza-
su, aby to zadanie przygotować 
do realizacji. Pieniądze w budże-
cie zabezpieczamy, bowiem wie-
my, że jeśli dostaniemy dofinan-
sowanie do Głuchowa i Orłowa,  
a środki przyjdą z opóźnieniem, 
nie będziemy musieli zaciągać 
na ten czas kredytu na realizację 
przedsięwzięć.

Na przebudowy  
i naprawy dróg
Kolejnych 372.000 zł dołożono 

na drogi. Kwota 22.000 zł zosta-
nie przeznaczona na remonty bie-
żące i zakup znaków, zaś kwota 
350.000 zł przeznaczona na wy-
datki inwestycyjne. Zdecydowa-
no, że gmina przebuduje dodat-
kową drogę Stradzew – Załusin, 
o długości 1.585 m i szerokości 5 
m. Wcześniej w budżecie zabez-
pieczono 144.200 zł na budowę 
nawierzchni drogi dojazdowej do 
pól Zleszyn – Stradzew, długości 
1.480 m, o szerokości 3 m. Kolej-
nych 8.000 zł dołożono do dowo-

żenia uczniów niepełnosprawnych 
do szkół w Kutnie. Wprowadzo-
no też nowe zadania: Plan Gospo-
darki Niskoemisyjnej – 20.000 zł, 
zakup drzewek 4.000 zł, opraco-
wanie dokumentacji na termomo-
dernizację budynków użyteczno-
ści publicznej (Gimnazjum i SP  
w Żeronicach) – 40.000 zł oraz 
opracowanie dokumentacji na in-
stalacje fotowoltaiczne na wszyst-
kich budynkach użyteczności pu-
blicznej – 10.000 zł.

Oświetlenie  
i fundusz sołecki 
Z nadwyżki budżetowej zabez-

pieczono kwotę 53.555 zł na wy-
datki związane z oświetleniem 
ulicznym w sześciu sołectwach 
(założenie lamp, podłączenie do 
sieci energetycznej, zakup ener-
gii). Na temat potrzeby tych inwe-
stycji była ostra dyskusja podczas 
grudniowej sesji.

Teraz najwyraźniej wójt prze-
myślał temat i uznał, że zada-
nia zostaną zrealizowane. Wójt 
Krzysztof Kołach zaproponował, 
że wkrótce zorganizuje spotka-
nie z sołtysami tych 6 sołectw. 

Aby ograniczyć koszty inwesty-
cji przekraczających wysokość 
funduszów sołeckich, chce za-
proponować, by zamiast ciągnąć 
kosztowną budowę np. 100 m li-
nii, zlokalizować np. po 2 lampy  
w jednym miejscu.

W budżecie dołożono też 400 
zł do wykonania przyłącza ener-
getycznego w świetlicy w miej-
scowości Groszki, 1.500 zł doło-
żono do zakupu materiałów do 
remontu świetlicy we Francisz-
kowie oraz 6.000 zł w Ernesty-
nowie.

Skarbnik gminy Aneta Cię-
żarek przypomniała, że w tym 
roku planowana jest moderniza-
cja świetlicy wiejskiej w Dębo-
wej Górze, na którą w budżecie 
zabezpieczono 50.000 zł. Gmina 
złożyła wniosek o dofinansowa-
nie z Programu Rozwoju Odno-
wy wsi. – Niedawno wpłynęło do 
urzędu pismo z sołectwa Wojszy-
ce, które też prosi, by zrobić kom-
pleksowy remont ich świetlicy  
w 2017 roku, również z unijnym 
dofinansowaniem – informowa-
ła skarbnik. – Jest też ustny akces 
sołectwa Stradzew, by remont ich 
świetlicy też ująć w 2017 roku.

Tymczasem niedawno ze środ-
ków funduszu sołeckiego 2015 
roku w Wojszycach zakupio-
no blachę na remont dachu na 
świetlicy. Teraz sprawą otwartą 
jest czy zostanie ona założona, 
czy inwestycja zostanie odłożona  
w czasie do 2017 roku, gdy gmi-
na będzie zabiegać o komplekso-
wy remont świetlicy. 

 Dorota Grąbczewska

Gm. Bedlno |�Droga�do�sP�Pniewo

Zamiast chodnika – destrukt
Podczas sesji Rady Gminy Be-

dlno, 18 marca, na której gościł 
dyrektor wydziału drogownic-
twa ze Starostwa Powiatowego 
w Kutnie Tomasz Kapruziak, wi-
ceprzewodnicząca rady Elżbieta 
Piechocka pytała, czy po latach 
oczekiwania będzie zrobiony 
wreszcie chodnik w Pniewie, by 
dzieci bezpiecznie mogły dotrzeć 
do szkoły. 

Teraz jest tam asfaltowa dro-
ga i pobocze o różnej szeroko-
ści. Zarówno dzieci, jak i dorośli, 

idą najczęściej po drodze, by nie 
brnąć w błocie.

Dyrektor wyjaśniał, że chodni-
ka w Pniewie nie będzie z dwóch 
powodów: ograniczone możli-
wości finansowe powiatu oraz 
ze względu na niewystarczającą 
szerokość pasa drogowego na-
leżącego do powiatu. – Mamy 
jednak pozwolenie, aby utwar-
dzić pobocza drogi za pomocą 
destruktu – informował Tomasz 
Kapruziak. – Zrobimy to w dru-
gim kwartale 2016 roku.  dag

Żychlin�|�Radni�podjęli�decyzję

Wezmą kredyt na 
priorytetową inwestycję

Podczas sesji Rady Miejskiej 
w Żychlinie, która odbyła się 23 
marca, radni 9 głosami za, przy 
2 głosach wstrzymujących (Paw-
ła Wachowiaka i Ewy Wypych), 
podjęli uchwałę upoważniającą 
burmistrza Grzegorza Ambro-
ziaka do zaciągnięcia kredytu w 
wysokości 1.185.232 zł. Kredyt 
będzie spłacany w latach 2017-
2036.

Zaciągnięcie kredytu było 
przewidziane, gdy radni 29 
stycznia 2016 roku podejmowali 
uchwałę budżetową. Pieniądze są 
potrzebne na sfinansowanie prio-
rytetowego zadania inwestycyj-
nego realizowanego przez urząd, 
jakim jest kompleksowa termo-
modernizacja urzędu. Wykonaw-
ca remontu urzędu już został wy-
łoniony. Do 4 kwietnia urzędnicy 
przeniosą się do innych pomiesz-

czeń i plac budowy zostanie prze-
kazany żychlińskiemu konsor-
cjum firm Elvis i Złote Ręce. 

We wtorek, 22 marca, urząd 
otworzył oferty bankowe na ob-
sługę kredytową zaciągniętej po-
życzki. – Swoje oferty złożyły 4 
banki, kryterium jest cena, czy-
li marża banku od udzielonego 
kredytu – wyjaśniał Krzysztof 
Anyszka, kierownik referatu bu-
downictwa. – Teraz trwa weryfi-
kacja złożonych ofert.

Radny Paweł Wachowiak 
oświadczył jedynie, że jego stano-
wisko w sprawie zadłużania gmi-
ny się nie zmienia i jest negatyw-
ne, choć rozumie taką potrzebę  
w związku z realizacją termomo-
dernizacji urzędu. 

Pozostali radni nie komento-
wali uchwały, nie mieli też żad-
nych pytań.  dag

Oporów |�Plan�zagospodarowania�przestrzennego�pod�wiatraki

Uwagi mieszkańców odrzucone
dokończenie ze str. 1

W kolejnej uwadze zwraca-
li uwagę na potrzebę wykonania 
analizy, czy inwestycja mieści się 
w normach akustycznych. Pod-
kreślano też, że postawienie wia-
traków będzie mieć negatywny 
wpływ na faunę i florę. Zarzucali 
też, że inwestor nie zachował za-
sad przezorności. Podkreślali, że 
posadowienie wiatraków spowo-
duje obniżenie wartości ich nie-
ruchomości. Odczytano też dwie 
indywidualne skargi mieszkańca 
Woli Prosperowej, który również 
podnosił fakt, że wiatraki będą 
mieć negatywny wpływ na zdro-
wie i bezpieczeństwo oraz ogra-

niczy rozbudowę jego budynków 
gospodarczych.

Wszystkie uwagi zostały naj-
pierw odrzucone przez wójta Ro-
berta Pawlikowskiego, a następnie 
większością głosów przez rad-
nych. Włodarze nie mieli trud-
nego zadania, bowiem wnioski 
sprzeciwu mieszkańców ograni-
czały się jedynie do twierdzeń, za-
brakło merytorycznego uzasad-
nienia ich uwag. 

Za to wójt Robert Pawlikowski 
powoływał się na kolejne doku-
menty opracowane przez Wind-
projet, który wystąpił o wyda-
nie warunków środowiskowych. 
Powoływał się też na pozytyw-
ne opinie Regionalnego Dyrekto-

ra Ochrony Środowiska w Łodzi 
oraz Powiatowego Inspektora Sa-
nitarnego w Kutnie, którzy jako 
fachowcy szczegółowo analizo-
wali złożony przez firmę raport 
oddziaływania na środowisko  
i ocenili go pozytywnie. Na sesję 
przybyli też przedstawiciele inwe-
stora (Windprojektu), którzy byli 
gotowi z multimedialną prezen-
tacją, ale radni uznali, że nie ma 
potrzeby, aby po raz kolejny firma 
coś wyjaśniała, bo wszystko na 
wcześniejszych spotkaniach i ko-
misji zostało przedstawione. 

Nieoficjalnie wiemy, że miesz-
kańcy zamierzają składać protest 
do wojewody na podjęte uchwały 
o planie miejscowym.  dag

Razem�z�geologiem�
poszukujemy�
najlepszej�lokalizacji�
sUW,�najbliżej�Pniewa.

Wójt Krzysztof Kołach

Na sesję Rady Gminy Oporów,�podczas�której�podejmowano�uchwałę�o�przyjęciu�planu�miejscowego�pod�
wiatraki,�przybyli�też�przedstawiciele�Windprojektu�(od�lewej),�ale�rada�uznała,�że�nie�ma�potrzeby,�by�po�raz�
kolejny�opowiadali�to,�co�już�radni�wiedzą.
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Chodnika do SP w�Pniewie�nie�będzie.�W�drugim�kwartale�na�poboczach�
zostanie�ułożony�tylko�destrukt.

D
o

R
o

TA
�G

R
ą

b
c

zE
W

s
K

A

Powiat kutnowski 
Dla rolników  
i firm

dokończenie ze str. 4
Do kategorii firmy mogą być 

zgłaszane przedsiębiorstwa zaj-
mujące się przetwórstwem rol-
no-spożywczym, świadczeniem 
usług rolnych i wiejskich, handlem 
środkami do produkcji, produkcją 
maszyn i pasz. Mogą być zgłasza-
ne wielkoobszarowe gospodarstwa 
rolne prowadzone przez właścicie-
li lub dzierżawców i zatrudniające 
siłę najemną. Nie mogą być zgła-
szane firmy z niedokończonymi 
inwestycjami, mocno zadłużone  
i niestabilne ekonomicznie. Komi-
sja będzie oceniać: efektywność 
gospodarowania (wydajność), roz-
wój gospodarstwa, wykorzystanie 
rozwiązań ekologicznych z ochro-
ny środowiska, innowacyjność 
przedsięwzięć oraz wykorzysta-
nie lokalnego potencjału. Atutami 
będą: dokumenty potwierdzające 
bezpieczeństwo żywności, jakości 
wyrobów, korzystanie ze środków 
zewnętrznych, estetyka gospodar-
stwa czy firmy.

Zgłoszenia dokonuje się po-
przez wypełnienie kart zgłosze-
nia i deklaracji uczestnictwa oraz 
zgody na rozpowszechnianie wi-
zerunku kandydata, które trzeba 
dostarczyć do starostwa Kutno, 
ul. Kościuszki 16 (kancelaria) lub 
przesłać mailem na adres: ochro-
na.srodowisko@powiatkutno.eu. 
Druki do pobrania ze strony inter-
netowej starostwa.

Wręczenie nagród nastąpi pod-
czas powiatowych dożynek orga-
nizowanych przez Starostwo Po-
wiatowe w Kutnie.  dag
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Rzeczywista Roczna Stopa Oprocentowania wynosi 8,8%, całkowita 
kwota kredytu (bez kredytowanych kosztów):  50  000   zł, całkowita 
kwota do zapłaty: 59 907,91  zł, oprocentowanie nominalne: 7%, 
całkowity koszt kredytu:  9907,91  zł (w tym: prowizja: 1546,39 zł (3%), 
odsetki: 8361,52 zł), 52 równe, miesięczne raty w wysokości 1152,08 zł – 
przykład reprezentatywny. Oferta dotyczy zobowiązań spoza Alior Banku 
i przeznaczona jest m.in. dla Klientów, którzy posiadają pożyczki w innym 
banku oraz nie mają opóźnień w spłacie swoich zobowiązań kredytowych 
w ciągu 12 miesięcy, licząc wstecz od złożenia wniosku. Ostateczne warunki 
kredytowania zależą od wiarygodności kredytowej Klienta, daty wypłaty 
kredytu oraz daty płatności pierwszej raty. Informacja handlowa wg stanu 
na 14.02.2016 r. Szczegóły oferty w  placówkach i na www.aliorbank.pl.

Z DOBRĄ HISTORIĄ 
KREDYTOWĄ 
PRZYJDŹ PO NIŻSZE 
OPROCENTOWANIE
Łowicz, ul. Podrzeczna 28 a 

46 837 83 22

POŻYCZKA I KONSOLIDACJA

Gmina Bedlno�|�będą�aplikować�o�unijne�środki�

Stawiają na termomodernizację 
i fotowoltaikę
Podczas ostatniej sesji 
Rady Gminy Bedlno, 18 
marca, w budżecie gminy 
wprowadzono nowe 
zadania inwestycyjne 
polegające na opracowaniu 
Programu Gospodarki 
Niskoemisyjnej oraz 
opracowaniu dokumentacji 
na budowę instalacji 
fotowoltaicznej na budynkach 
użyteczności publicznej oraz 
opracowaniu dokumentacji na 
termomodernizację  
2 obiektów użyteczności 
publicznej. 

Gmina chce aplikować o unij-
ne środki razem ze Związkiem 
Gmin Regionu Kutnowskiego. 

Opracowanie Programu Gospo-
darki Niskoemisyjnej jest podsta-
wowym warunkiem, aby zabiegać 
o unijną dotację zarówno na termo-
modernizację, jak i foltowoltaikę, 
czyli produkcję prądu z emisji sło-
necznej. Dokument taki w styczniu 
uchwalił samorząd żychliński, któ-
ry już w lutym składał wnioski do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi na pierwszy nabór na zadania 
termomodernizacyjne (termomo-
dernizacja budynku Urzędu Gmi-
ny Żychlin i Żychlińskiego Domu 
Kultury). 

– Na te zadania Urząd Marszał-
kowski przeznaczył 118 mln zł. 
Niewiele gmin było przygotowa-
nych w pierwszym rozdaniu, by o 
te środki aplikować, dlatego mamy 
pewność, że będzie kolejny nabór i 
chcemy się przygotować – mówił 
radnym Jakub Świtkiewicz, prze-
wodniczący Związku Gmin Re-
gionu Kutnowskiego.  – Zbieramy 
zapotrzebowania  z gmin na termo-
modernizację i fotowoltaikę. Praw-
dopodobnie będziemy aplikować 

o termomodernizację 40 obiektów 
użyteczności publicznej w pow. 
kutnowskim.

Wśród nich są dwie placówki  
z terenu gminy Bedlno. Do termo-
modernizacji planowane są: budy-
nek gimnazjum i Szkoły Podstawo-
wej w Żeronicach. 

Gmina planuje też montaż urzą-
dzeń fotowoltaicznych na dachach 
wszystkich szkół, na budynku 
Urzędu Gminy Bedlno i Gminnym 
Ośrodku Kultury.

– Dofinansowanie na fotowol-
taikę dla samorządów wynosi pra-
wie 70 proc. Konkurs na to zadanie 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego ma być ogłoszony  
w III kwartale i do tego czasu gmi-
ny powinny się przygotować – in-
formował Jakub Świtkiewicz. 

Przewodniczący związku gmin 
wyjaśniał radnym, że całkowity 
koszt budowy fotowoltaiki na jed-
nym budynku użyteczności pu-
blicznej, o mocy 10-15 kW, to wy-
datek ok. 100 tys. zł. Po odliczeniu 
70 proc. dotacji gmina ponosiłaby 
koszt ok. 30 proc., czyli 30 tys. zł, 
które powinny się zwrócić w cią-

gu 3 lat. Zakładając, że te instalacje 
mają żywotność 25 lat, w następ-
nych latach będą już tylko oszczęd-
ności. – Zdecydowałem, że warto 
zainwestować w fotowoltaikę, gdyż 
za prąd w obiektach użyteczności 
publicznej płacimy bardzo dużo – 
informował wójt Krzysztof Kołach. 
– W 2014 r. w obiektach użyteczno-
ści publicznej za prąd zapłaciliśmy 
220 tys. zł. Liczę, że po zamonto-
waniu fotowoltaiki za kilka lat gmi-
na będzie mieć duże oszczędności 
w wydatkach za prąd.

I tak na opracowanie Planu Go-
spodarki Niskoemisyjnej gmina 
zabezpieczyła 20 tys. zł, na opra-
cowanie dokumentacji na termo-
modernizację 2 budynków 40 tys. 
zł, zaś na opracowanie uproszczo-
nej dokumentacji fotowoltaicz-
nej 10 tys. zł.  dag

Żychlin�|�Towarzystwo�Miłośników�historii�

Pojadą na I Wojewódzki 
Sejmik Stowarzyszeń
Anna Wrzesińska, prezes 
Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina, została 
zaproszona na pierwszy 
Sejmik Województwa 
Łódzkiego Lokalnych 
Stowarzyszeń, które odbędzie 
się 16 kwietnia w sali 
rycerskiej zamku  
w Uniejowie.

– Dla nas to duże wyróżnie-
nie, że pomimo dopiero 3 lat 
funkcjonowania dostrzeżono na-
szą działalność w województwie 
– przyznaje Anna Wrzesińska.

Inicjatorami zorganizowania  
I Sejmiku Województwa Łódz-
kiego Stowarzyszeń Regional-
nych jest burmistrz Uniejowa, To-
warzystwo Przyjaciół Uniejowa 
i Towarzystwo Przyjaciół Zduń-

skiej Woli. W trakcie spotka-
nia regionaliści będą rozmawiać 
o swoich problemach. O trud-
nościach w zglobalizowanym 
świecie opowie doktor Damian 
Kasprzyk z Instytutu Etnologii 
i Antropologii Kulturowej Uni-
wersytetu Łódzkiego. Następnie 
głos zabierze Urszula Urbaniak, 
prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Uniejowa, która przedstawi efek-
ty pracy swojego towarzystwa. 
Po dyskusji i wymianie doświad-
czeń uczestnicy I Sejmiku Sto-
warzyszeń chcą wypracować sta-
nowisko, które skierują do Rady 
Krajowej Stowarzyszeń Regio-
nalnych RP oraz do marszałka 
województwa łódzkiego.

Uwieńczeniem spotkania dzia-
łaczy społecznych będzie zwie-
dzanie Uniejowa z przewodni-
kiem.  dag

Gmina Oporów�|�Nazwy�miejscowości

Chcą uporządkować 
galimatias
Podczas sesji Rady Gminy 
Oporów, 24 marca, radni 
jednogłośnie podjęli uchwałę, 
aby włodarze gminy wystąpili 
do Ministra Administracji  
i Cyfryzacji z wnioskiem  
o zmianę urzędowej nazwy 
kilku miejscowości. 

W dniach od 26 lutego do 
3 marca odbyły się konsulta-
cje społeczne. Były też ankiety, 
w których mieszkańcy poparli 
wniosek.

Chodzi o zmianę nazwy urzę-
dowej 4 miejscowości: Świe-
chów (Osada) na Świechów-
-Parcel, Pobórz-Kolonia na 
Kolonia-Pobórz, Oporów-Ko-
lonia na Kolonia-Oporów oraz 
Mnich-Kolonia na Kolonia-
-Mnich. W miejscowości Świe-
chów Osada uprawnione do 
wzięcia udziału w konsultacjach 
były 82 osoby, udział wzięły 
43 osoby. Wszystkie głosy były 
ważne i oddane za zmianą na-
zwy na Świechów-Parcel.

Liczba mieszkańców w miej-
scowości Pobórz-Kolonia: było 
17 osób uprawnionych, udział 
w konsultacjach wzięło 9 osób, 
wszystkie głosy były ważne i od-
dane za zmianą nazwy na Kolo-
nia-Pobórz.

W miejscowości Mnich-Kolo-
nia uprawnionych do konsultacji 
było 38 osób, w konsultacjach 
wzięło udział 31 osób. 3 głosy 
były nieważne, zaś reszta opo-
wiedziała się za zmianą urzędo-
wą nazwy na Kolonia-Mnich.

W miejscowości Oporów-Ko-
lonia uprawnionych do konsulta-
cji było 78 osób, wzięło w nich 
udział 52. Wszyscy byli za zmia-
ną nazwy na Kolonia-Oporów.

– Być może teraz skończy się 
galimatias z nazwami urzędowy-
mi i potocznie używanymi. Nie 
raz bywało, że dane podawane 
w urzędach czy przychodniach 
były odrzucane przez systemy 
informatyczne i były kłopoty  
z załatwieniem wielu spraw. 
Stąd konieczność dokonania 
zmian miejscowości na właściwe 
– wyjaśnia nam Robert Fabijań-
ski, mieszkaniec gminy Oporów, 
radny powiatowy. Jak wyjaśnia 
nam sekretarz gminy Magdale-
na Leitgeber, wolno używać tyl-
ko nazw urzędowych zgodnie  
z ustawą z 2003 r. Tymczasem  
w tych 4 miejscowościach uży-
wano nazw potocznych i tak też 
one były wpisywane do doku-
mentów mieszkańców, co później, 
podczas urzędowej weryfikacji in-
ternetowej, się nie zgadzało i stąd 
były kłopoty.  dag

Gmina Oporów�|�GoPs

Wydali żywności za 29 tys.
Od stycznia do końca marca 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Oporowie 
wydawał najbiedniejszym 
mieszkańcom gminy żywność 
i odzież. Z pomocy skorzystało 
ok. 180 rodzin. Wydano ponad 
8,5 tony żywności.

– Umowa z Bankiem Żyw-
ności w Łodzi, w ramach Pro-
gramu Operacyjnego Pomoc 
Żywnościową na lata 2014-
2020, była zawarta do kwietnia 
– mówi Maria Wyczałkowska, 
kierownik GOPS w Oporowie. 
– Współpraca będzie kontynu-
owana, ale musimy podpisać 

kolejną umowę. Dziś nie potra-
fię powiedzieć, kiedy to nastąpi.  
Z dotychczasowej pomocy sko-
rzystało ok. 180 rodzin, pod-
opiecznych GOPS – informuje.

Do końca marca GOPS wy-
dał 8,5 tony żywności: mąkę, 
kasze, dżem, groszek, klopsiki, 
marchewkę, koncentrat pomido-
rowy, makaron, mielonkę wie-
przową, olej, płatki kukurydzia-
ne i ryż za kwotę ponad 29.000 
zł. Gmina dołożyła 700 zł do 
transportu produktów.

Pozyskano też odzież i zabaw-
ki pochodzenia holenderskiego 
od Stowarzyszenia „Rodzice Ra-
zem dla Dzieci i Młodzieży Nie-
pełnosprawnej”.  dag

Radni gminy Bedlno jednogłośnie�poparli�projekt�termomodernizacji�obiektów�użyteczności�publicznej��
oraz�budowę�fotowoltaiki�na�obiektach�użyteczności�publicznej�
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Gmina�ponosiłaby�
koszt�ok.�30�tys.�zł,�które�
powinny�się�zwrócić�w�
ciągu�3�lat,�w�następnych�
latach�będą�już�tylko�
oszczędności.
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Gmina Kocierzew Płd.�|�6.�Urodzinki�Drużynki�

Zamienili szkołę w Hogwart
Dwa tygodnie temu w weekend 
cała 27. Łowicka Drużyna 
Wielopoziomowa „Nin’hil” 
spotkała się w zespole szkół 
w Kocierzewie Południowym, 
by w klimacie Harrego Pottera 
świętować „6. Urodzinki 
Drużynki”. 

Uroczystości rozpoczęły się już 
w piątek wieczorem od krojenia 
urodzinowego tortu. Do wspólne-
go świętowania zuchowie i harce-
rze zaprosili wójt gm. Kocierzew 
Płd. Agnieszkę Wojdę, dyrektor 
zespołu szkół Jolantę Kowalik, ro-
dziców i pracowników szkoły. 

Dalej urodziny przebiegały 
w atmosferze gier i zabaw. Jesz-
cze przed snem wszyscy wspól-
nie obejrzeli film z serii o Harrym 
Potterze, by dobrze przygotować 
się do tego, co będzie się działo 
w sobotę. 

Tego dnia zespół szkół zamienił 
się w Szkołę Magii i Czarodziej-
stwa zwaną Hogwartem. Zuchów 
i harcerzy odwiedzili czarodzieje 
i smok, w których wcielili się człon-
kowie drużynowej kadry. Zaplano-
wali oni dla swoich podopiecznych 
kilka magicznych zadań i konkurs 
czarów. Po obiedzie, paru zaba-
wach oraz sprzątaniu przyszedł 
czas, by wrócić do domów.

Drużynową 27. drużyny „Ni-
n’hil” od grudnia jest ucząca się 
w 1 klasie I LO w Łowiczu po-
chodząca z Boczek Katarzyna 
Rześna. Schedę przekazał jej Ma-
teusz Kołaczyński, który obecnie 
pełni funkcję instruktora harcer-
skiego w Łowickim Hufcu ZHP. 
– Na początku byłam harcerką, 
potem zastępową i przyboczną, 
a teraz zostałam drużynową. 
Choć funkcję tę pełnię od kilku 
miesięcy, śmiało mogę powie-
dzieć, że praca z dziećmi daje mi 
mnóstwo satysfakcji – mówiła 
nam Katarzyna Rześna. Drużyna 
liczy około 25 zuchów i harcerzy 
z terenu gm. Kocierzew Płd.  aa 

Kadra 27.�Łowickiej�Drużyny�Wielopoziomowej�„Nin'hil”�z�panią�wójt�
Agnieszką�Wojdą.

Druhna Agnieszka Zimna�
wcieliła�się�w�postać�czarodzieja.�

Łowicz�|�Gimnazjum�nr�2

Ofertę szkół ponadgimnazjalnych 
poznawali u siebie
Dyrekcja Gimnazjum  
nr 2 im. Jana Wegnera  
w Łowiczu zdecydowała  
o tym, aby nie 
organizować wyjścia 
uczniów klas III na targi 
edukacyjne, które odbędą 
się 8 kwietnia w hali OSiR 
przy ul. Jana Pawła II. 

Zamiast tego zaproponowano 
młodzieży i rodzicom poznanie 
oferty 9 szkół ponadgimnazjalnych 
z Łowicza i okolic podczas cy-
klu spotkań w szkole. Skorzystało 
z tego – jak dokładnie nam podano 
– 168 uczniów oraz 54 rodziców. 

Zdaniem dyrektor Mirosła-
wy Walczak taka forma była lep-
sza, bo na targi przychodzi dużo 
osób, jest głośno i trudno jest roz-
mawiać. Poza tym – ze względu 
na porę dnia – uczestniczy w nich 

tylko młodzież, w szkolnych spo-
tkaniach dano szansę na udział ro-
dziców. Poza dyrektorem, udział 
w spotkaniach brali doradca zawo-
dowy Renata Hymka oraz wycho-
wawcy klas trzecich: Agnieszka 
Mrowiec, Justyna Hymka, Łukasz 
Petelewicz i Agnieszka Jóźwicka-
-Pichalak.

Spotkania w gimnazjum przy 
ul. Mickiewicza miały miejsce 9, 
10 oraz 16 marca. Każda z zapro-
szonych szkół miała pół godziny na 
zaprezentowanie się z jak najlep-
szej strony. 9 marca w przybyli do 
szkoły przedstawiciele łowickich 
liceów: I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Józefa Chełmońskie-
go, II Liceum Ogólnokształcącego 
im. Mikołaja Kopernika oraz Pijar-
skiego Liceum Królowej Pokoju. 
10 marca z łowickich szkół ponad-
gimnazjalnych: nr 1 z ul. Podrzecz-
nej im. 10. Pułku Piechoty, nr 2 
z Blichu im. Tadeusza Kościuszki, 

nr 3 z ul. Powstańców im. Włady-
sława Reymonta. 

Ostatnie ze spotkań odbyło się 
16 marca. Tego dnia zaprezento-
wały się: Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Bolimowie, Zespół 
Szkół Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie oraz 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 4 im. Władysława Grabskiego 
w Łowiczu. 

Gimnazjaliści otrzymali za-
pewnienie o możliwości dobrego 
przygotowania do matury i póź-

niejszego kontynuowania nauki na 
studiach. Dyrektorzy, nauczyciele 
i uczniowie szkół średnich w barw-
ny sposób zachęcali do zaintere-
sowania się ich placówką, z dumą 
opowiadali o swoich tradycjach, 
osiągnięciach, szkolnych przedsię-
wzięciach. Uczniowie klas mun-
durowych prezentowali stroje, ce-
remoniały, opowiadali o zajęciach 
strzeleckich, ćwiczeniach na poli-
gonach wojskowym i strażackim. 

Szczególne zainteresowanie 
wzbudzały kierunki związane 
z architekturą krajobrazu, hodowlą 
koni, weterynarią. Technika kusiły 
ofertą przygotowania zawodowe-
go podczas praktyk zagranicznych, 
zdobywania dodatkowych umie-
jętności na kursach. Goście po-
kazywali doskonale wyposażone 
pracownie. Przekazano wiele in-
formacji, teraz młodzież – zwykle 
w porozumieniu z rodzicami musi 
podjąć decyzję.  opr. mwk 

Łowicz�|�zs�z�oddziałami�integracyjnymi

Pełno różnych talentów
W szkole na Bratkowicach tra-

dycją jest już przeprowadzany 
na początku wiosny konkurs 
„Młodzi z talentem”. Uczniowie 
prezentują przed szkolną publicz-
nością różne, niełatwe do zdoby-
cia umiejętności, które udało im 
się opanować.

W tym roku przegląd – piąty 
w historii – miał miejsce 23 mar-
ca. Widzowie mogli podziwiać 
m.in. taniec hip-hop, gimnastykę, 
pokaz yoyo, śpiew, grę na instru-
mentach czy sztukę plastyczną – 
z roku na rok wachlarz prezento-

wanych umiejętności jest szerszy. 
To od nich zależały też końcowe 
wyniki konkursu, rozstrzyganego 
drogą głosowania. Tegorocznym 
zwycięzcą okazał się Kacper Pa-
łatyński, który zaprezentował po-
kaz yoyo godny juniorskiego mi-
strza Europy z 2015 r. Drugie 
miejsce zajął śpiewający i tań-
czący zespół „Ananasy z czwar-
tej klasy” – co ciekawe, te same 
„ananasy” zajęły drugie miejsce 
w ubiegłym roku. Trzecie miejsce 
w tym roku zdobyła młoda woka-
listka Julia Angielczyk. tm

„Ananasy z IV klasy” znów�wyśpiewały�i�wytańczyły�drugie�miejsce�
w�przeglądzie.�
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Łowicz�|�Przełożone�spotkanie�z�26�lutego

Wojciech Sumliński przyjedzie 8 kwietnia
Znamy już termin przełożonego 
z 26 lutego otwartego spotkania 
z reporterem śledczym  
i publicystą Wojciechem 
Sumlińskim. Przyjedzie on 
do Łowicza 8 kwietnia, by 
spotkać się z wszystkimi 
zainteresowanymi w sali 
audiowizualnej rezydencji 
biskupa łowickiego.

Organizatorem spotkania jest 
Klub Gazety Polskiej w Łowi-
czu. Początkowo miało ono mieć 
miejsce 26 lutego. Przyszło nawet 
przeszło 70 osób, dla których trze-
ba było dostawiać krzesła, jednak  
– ku ich rozczarowaniu – prelegent 

nie dotarł. Powodem były kor-
ki drogowe, w których Wojciech 
Sumliński utknął w drodze z Za-
kopanego. Postara się to zrekom-
pensować swoim łowickim sym-
patykom 8 kwietnia. Spotkanie ma 
się rozpocząć o godzinie 17.00.

Wojciech Sumliński to autor 
m.in. głośnej w ostatnim czasie 
książki „Niebezpieczne związ-
ki Bronisława Komorowskie-
go”. Inne tytuły w jego dorob-
ku to: „Kto naprawdę go zabił?”  
(o bł. Jerzym Popiełuszce), „Tere-
sa. Trawa. Robot”, „Z mocy bez-
prawia”, „Z mocy nadziei”, „Lo-
botomia 3.0”. Można je będzie 
kupić podczas spotkania w rezy-
dencji biskupiej.   tmWojciech Sumliński
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Pniewo�|�Dom�Pomocy�społecznej

Marek Gałecki nowym dyrektorem 
Od 8 lutego dyrektorem Domu Pomocy Społecznej 
w Pniewie jest Marek Gałecki. Zastąpił on na 
stanowisku Andrzeja Sobczaka, który przeszedł  
na emeryturę. Co to oznacza dla DPS?

Już na początku swojej pra-
cy nowy dyrektor spotkał się ze 
związkowcami oraz pracownika-
mi. – Jestem człowiekiem otwar-
tym. Prosiłem, że jeśli pojawią 
się problemy, to pracownicy mają 
przychodzić do mnie i o nich roz-
mawiać. Jednocześnie prosiłem 
załogę, by wszyscy wykonywali 
swoje obowiązki rzetelnie – mówi 
Marek Gałecki. 

Dyrektor przyznaje, że pracę  
w Domu Pomocy Społecznej zna 
doskonale, od podszewki. – Byłem 
dyrektorem w DPS w Koszelewie 
przez 15 lat i nic nie jest w stanie 
mnie zaskoczyć – przyznaje Marek 
Gałecki, nowy dyrektor, który do 
Pniewa dojeżdża z Kutna. – Wzor-
ce wypracowane i sprawdzone  
w tamtej placówce będę chciał 
wprowadzić i tutaj. DPS to szcze-
gólna placówka, by ludzie starzy 
mogli godnie spędzić ostatnie lata 
swojego życia. Ludziom starym 
nie tyle potrzebny jest komfort ży-
cia, co obecność drugiego człowie-

ka, okazanie mu szacunku i serca. 
Poczucia, że jest jeszcze potrzebny.

Niezwykłe koleje życia
Marek Gałecki przyznaje, że 

praca ze starymi ludźmi daje mu 
satysfakcję, jest niejako wpisa-
na w jego życie. – Pięć lat uczy-
łem się w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Płocku (w la-
tach 1982-1988). Wtedy w każ-
dy czwartek mieliśmy wyjścia do 
osób starszych – opowiada dy-
rektor. – Każdy z kleryków miał 
pod swoją opieką jedną starszą 
rodzinę, której pomagaliśmy we 
wszystkich sferach życia. Wtedy 
dopiero zacząłem dostrzegać lu-
dzi starych i ich potrzeby. 

Z seminarium wystąpił, bo-
wiem stwierdził, że rodzina jest 
najważniejsza. Dziś jest jednak 
nadzwyczajnym szafarzem w ko-
ściele na Łąkoszynie w Kutnie 
(podaje Komunię świętą).

Po opuszczeniu seminarium 
był nauczycielem religii w Gło-

gowcu, później przez 5 lat praco-
wał w Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym na ul. Przemysłowej  
w Kutnie, skończył studia z oli-
gofrenii. W 1996 roku zaczął pra-
cować w DPS w Koszelewie, po-
czątkowo jako instruktor terapii 
zajęciowej i zastępca dyrektora, 
wreszcie jako dyrektor, do 2012 
r. Przez ostatnie trzy lata uczył 
religii w szkole rolniczej w Mie-
czysławowie oraz w Gimnazjum 
w Strzelcach. – Widać Bóg miał 
inne plany w stosunku do mnie  
i dlatego jestem w DPS Pnie-

wo – dodaje. Jak przyznaje nam 
dyrektor, teraz wrócił w rodzin-
ne strony. Urodził się bowiem  
w pobliskich Łękach Kościel-
nych, a do szkoły podstawowej 
chodził w Szewcach Nadolnych. 

Ważne, by było zielono
Kładę nacisk na aktywizację 

podopiecznych. Chcę rozwinąć 
terapię zajęciową. To bardzo waż-
ne dla starych ludzi, by zająć ich 
wolny czas czymś ciekawym, by 
nie myśleli o chorobach, o staro-
ści, by cieszyli się życiem – doda-

je pan Marek. – Mamy duży park,  
a wielu mieszkańców lubi zajęcie 
w ogrodzie, w parku. W przyszło-
ści chcę pisać projekt o dofinanso-
wanie rewitalizacji zabytkowego 
parku wokół budynku. To ważne, 
by były alejki, ławeczki, kwiaty, 
krzewy. To wszystko przypomina 
wielu naszym podopiecznym wieś, 
na której spędzili dużą część życia. 
Planuję wycieczki oraz kursy reha-
bilitacyjne dla części mieszkańców, 
z dofinansowaniem z PFRON, za 
pośrednictwem Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie.

W DPS w Pniewie jest 70 pod-
opiecznych (z tego ok. 30 proc. to 
osoby leżące), są 2 wolne miejsca. 
To dom dla ludzi w podeszłym 
wieku oraz z długotrwałymi wada-
mi somatycznymi. Niestety, wciąż 
wielkim problemem jest koszt po-
bytu mieszkańca w domu. Od  
1 kwietnia będzie on wynosić 
2.839 zł. To sprawia, że ze wzglę-
du na koszty, nie wszystkie samo-
rządy kierują podopiecznych do 
domu, w którym mają zapewnioną 
całodobową opiekę. – Bardzo do-
brze układa się współpraca z samo-
rządem Żychlina i Łowicza, mamy 
stamtąd wielu podopiecznych. Nie-
stety, z gminy Bedlno nie mamy 
żadnego – dodaje dyrektor.  dag

REKLAMA

Kutno |�Nabór�kandydatów�na�szkolenie:�elektromechanik

Najpierw szkolenie i stypendium, 
później praca

Powiatowy Urząd Pracy  
w Kutnie ogłasza nabór kandy-
datów na płatne szkolenie w za-
wodzie elektromechanik, o tyle 
ciekawe, że kursanci nie będą 
musieli płacić, przeciwnie: będą 
otrzymywać stypendium. CV są 
przyjmowane do 15 kwietnia.  
Z oferty mogą skorzystać oso-
by bezrobotne z wykształceniem 
średnim lub zawodowym tech-

nicznym. Ograniczeń wieko-
wych nie ma.

PUP planuje, że szkolenie roz-
pocznie się 25 kwietnia. Szkolenie 
będzie trwać przez 6 miesięcy. Je-
den dzień w tygodniu będą zajęcia 
z teorii, trzy dni praktyki w dwóch 
zakładach: Kellog’s i Fresenius 
Kabi Polska w Kutnie.

PUP planuje szkolenie dla 
50 osób. Osoby uczestniczące  

w projekcie będą otrzymywać co 
miesiąc stypendium w wysokości 
851 zł. Po zakończeniu szkolenia 
obaj pracodawcy deklarują, że 
spośród kursantów wybiorą po 10 
osób, którym zaproponują pracę.

Osoby zainteresowane mogą 
uzyskać więcej informacji  
w PUP w Kutnie, p. 215 lub tele-
fonicznie 24-355-70-84 lub 24-
355-70-89.  dag

Żychlin�|�Żychliński�Dom�Kultury

Warsztaty tańca dla młodzieży
3 kwietnia w Żychlińskim 
Domu Kultury odbędą się 
darmowe, jednodniowe 
warsztaty tańca 
współczesnego dla młodzieży 
w wieku 13-19 lat.

 Zajęcia poprowadzą instruk-
torzy z Autorskiej Szkoły Mu-
sicalowej Macieja Pawłow-
skiego. Ponieważ liczba miejsc 
jest ograniczona, konieczne 

jest wcześniejsze zapisanie się  
w sekretariacie ŻDK i odebra-
nie wejściówki. Zajęcia będą od 
godz. 14.00 do godz. 19.00.

W ramach warsztatów bę-
dzie nauka tańca współczesne-
go, zostanie opracowana chore-
ografia do jednego utworu. Będą 
też warsztaty śpiewu i aktor-
stwa oraz projektowanie kostiu-
mu. Uczestnicy muszą zabrać ze 
sobą odpowiedni strój, obuwie  
i prowiant.

– Koszty kursu finansuje 
ŻDK. Mam nadzieję, że w ten 
sposób zachęcę młodzież, by ze-
chciała wziąć udział w zajęciach 
ruchowych, a tym samym zaczę-
ła częściej odwiedzać dom kultu-
ry – dodaje Magdalena Rzeźnic-
ka, dyrektor placówki. – Z myślą 
o młodzieży na 16 kwietnia pla-
nujemy godzinny koncert zespo-
łu First Floor, a później dyskote-
kę przy muzyce mechanicznej  
do 1 w nocy.  dag

Żychlin 
Krzyż jak waga

20 marca, o godzinie 17.00,  
w kościele parafialnym w Ży-
chlinie słuchacze grupy dysku-
syjno-literackiej Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku działającego  
w Żychlińskim Domu Kultury 
wystawili montaż słowno-mu-
zyczny „Krzyż jak Waga”. Reży-
serem przedstawienia była Renata 
Dziuba. Tytuł przedstawienia po-
chodzi od tytułu jednego z wier-
szy, którego autorem jest Ernest 
Bryll. „Krzyż jak waga, jeżeli bel-
ka się przechyli na lewo, to za-
padnie nasz świat w jednej chwili  
w ciemności oddechu”. 

Przy każdej stacji aktorzy czy-
tali wiersze różnych autorów, mię-
dzy innymi ks. Jana Twardowskie-
go, Romana Brandstaettera, Haliny 
Poświatowskiej. Nie zbrakło frag-
mentu prozy Paolo Coelho z książ-
ki „Nad brzegiem Piedry usiadłam 
i płakałam”. Mękę Jezusa obrazo-
wała nie tylko literatura. Wyraz 
artystyczny potęgowały obrazy 
prezentowane na prezentacji multi-
medialnej. Były to zarówno dzieła 
malarskie, jak i przejmujące kadry 
z filmu „Pasja” Mela Gibsona. Ca-
łości dopełniała muzyka. 

Stanisław Gajewski, Jadwiga 
Melcher, Ryszard Zimny, Wacława 
Gosławska, Wanda Czerbniak, Pa-
weł Krawentek i Stanisława Trza-
skowska zostali przez publiczność 
nagrodzeni brawami. 

Nowy dyrektor DPS w Pniewie�przyznaje,�że�lubi�pracę�ze�starszymi�
ludźmi,�a�pomoc�społeczną�zna�od�podszewki.�zrobi�wszystko,�aby�starzy�
ludzie�w�domu�czuli�się�dobrze,�byli�dowartościowani.
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Punkt zapalny

REKLAMA

Łowicz�|�strefa�płatnego�parkowania

Powinniśmy płacić za parkowanie w soboty?
– W Łowiczu obowiązuje strefa płatnego parkowania, ale czy opłaty mogą być pobierane także w sobotę? – napisał do nas czytelnik, 
powołując się na dostępne w internecie publikacje na temat orzeczenia Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Opolu, które miało 
dotyczyć strefy płatnego parkowania w Nysie. Czy rzeczywiście? 

Wyrok WSA w Opolu miał 
być oparty na uchwale 7 sędziów 
NSA, zdaniem których – opisu-
jąc to w skrócie – sobota musi 
być traktowana jako dzień wol-
ny od pracy. „W związku z tym 
opłaty w sobotę w strefie płatne-
go parkowania są niedopuszczal-
ne.” – to fragment tej samej pu-
blikacji. Wczytując się w nią, nie 
można jednak być pewnym, czy 
sąd zajmował się strefą płatnego 
parkowania, czy tylko definicją 
dnia roboczego. I co jest cytatem, 
a co interpretacją autora. Łatwo 
jednak zorientować się, że temat 
płatnego parkowania, nie tylko  
w Łowiczu, wywołał emocje. 

W Nysie powstała nawet stro-
na www.nielegalne-oplaty.nysa.
pl, po otwarciu której w oczy 
rzuca się hasło: Nie daj się łu-
pić nielegalnymi opłatami!!! Jest 
tam dokładnie opisane, jak stre-
fa płatnego parkowania musi zo-
stać oznakowana i czym są opła-
ty dodatkowe. Ze strony tej można 
przejść na inną stronę, na której 
znajdziemy wskazówki na temat 
tego, jak anulować mandat, nie 
tylko nałożony w strefie płatnego 
parkowania, ale też na podstawie 
zdjęć z fotoradarów. 

Jak jednak sprawdziliśmy  
w Urzędzie Miejskim w Nysie, 
opłaty w soboty obowiązywa-
ły w strefie płatnego parkowania 

od początku jej wprowadzenia –  
a było to w 1999 roku i nadal obo-
wiązują – nikt nie podważył ich 
legalności. Obecnie strefa płatna 

w Nysie ma dwa obszary: A i B, 
które różnią się czasem, w któ-
rym w sobotę kończy się płatne 
parkowanie. W obszarze A jest to 

godzina 14, w obszarze B – godz. 
15. 

Co to jest dzień roboczy
Skąd więc internetowa dysku-

sja? Pewnie z tego, że nikt za par-
kowanie nie lubi płacić, a przepisy, 
na podstawie których wprowadza-
ne są przez samorządy uchwały  
o strefach płatnego parkowania, 
nie są – jak to w prawie polskim 
– jednoznaczne. Najważniejszym 
aktem prawnym jest ustawa o dro-
gach publicznych, która w art. 13b 
mówi o tym, że opłatę pobiera się 
za postój w strefie płatnego par-
kowania w wyznaczonym miej-
scu w dni robocze, w określonych 
godzinach lub całodobowo. Usta-
wa ta jednak ani w tym artykule, 
ani w żadnym innym, nie defi-
niuje dnia roboczego. Jak zwrócił 

uwagę portal www.samorzad.lex.
pl, na próżno szukać definicji dnia 
roboczego w przepisach pokrew-
nych, znajdują się one jedynie  
w ustawach o BOR, CBA, ABW  
i wywiadzie i kontrwywiadzie 
wojskowym lub w Kodeksie Pra-
cy – ale one odnoszą się do zu-
pełnie odrębnej tematyki, więc 
nie mogą być podstawą do in-
terpretowania zapisów dotyczą-
cych dróg. Gdyby nawet ktoś się 
na to zdecydował, to nie znajdzie  
w nich odpowiedzi na swoje pyta-
nia, bo zapisy Kodeksu Pracy mó-
wią o 5-dniowym tygodniu pracy, 
ale nie mówią o tym, aby dniem 
roboczym nie mogła być sobota. 
Ustawy o BOR, CBA, ABW i in-
nych służbach specjalnych okre-
ślają dni robocze jako dni od po-
niedziałku do piątku. Ten sam 

portal szuka odpowiedzi na pyta-
nie w Słowniku Języka Polskie-
go – w którym dzień roboczy 
to dzień powszedni, czyli każdy  
z wyjątkiem niedzieli i świąt oraz 
w zasadach obowiązujących w ko-
munikacjach publicznych – gdzie 
odrębne rozkłady obowiązują od 
poniedziałku do piątku – bo to są 
dni robocze, a odrębne – w sobo-
ty, niedziele i święta. I tak proble-
mu tego nie rozstrzygnięto, nie 
znajdując odpowiedniej wykład-
ni prawa. 

A jak jest u sąsiadów
Z miast położonych najbli-

żej Łowicza strefy płatnego par-
kowania nie ma w Skierniewi-
cach, gdyż została zniesiona 
przed rokiem. Jak nam powie-
dział Przemysław Rybicki, rzecz-
nik tamtejszego Urzędu Miasta, 
za parkowanie w centrum Skier-
niewic do 12 marca 2015 roku pła-
ciło się od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 8-18 oraz w soboty  
w godz. 8-15. 

W Głownie zapłacimy za par-
kowanie jedynie na Placu Wol-
ności od poniedziałku do piątku  
w godz. 9-17, zaś w soboty 9-14. 

W Sochaczewie strefa płatne-
go parkowania w centrum miasta 
istnieje od połowy sierpnia 2015 
roku. Opłaty pobierane są w dni 
powszednie od 8 do 18. 

W Kutnie zapłacimy za parko-
wanie w strefie od poniedziałku 
do piątku w godz. 8-17, w soboty 
od 8 do 14.  mwk 

Ustawa�o�drogach�
publicznych�mówi��
o�tym,�że�opłatę�
pobiera�się�za�postój�
w�strefie�płatnego�
parkowania�w�dni�
robocze,�jednak�
nie�definiuje�dnia�
roboczego.�

40% MiAst pObierA OpłAty W sObOty
Jaka�część�miast,�w�których�
istnieje�strefa�płatnego�
parkowania,�zdecydowała�
się�pobierać�opłaty�także�
w�sobotę?�–�Takie�pytanie�
zadaliśmy�firmie�city�Parking�
Group�s.A.,�która�zajmuje�się�
obsługą�płatnego�parkowania�
m.in.�w�Łowiczu.�
Radosław�Wilkiewicz�–�
dyrektor�ds.�Kontroli�i�Jakości�
odpowiedział�nam,�iż�około�
40%�spośród�tych,�jakie�
obsługują,�zdecydowało�się�na�

to,�aby�strefa�czynna�była�także�
w�soboty�–�czyli�płatna.�
–�To,�czy�miasto�w�ogóle�
wprowadza�funkcjonowanie�
strefy�w�soboty,�zależy�od�
indywidualnych�cech�takich�jak:�
miasto�turystyczne,�nasilony�
handel�w�soboty,�itp.�Pamiętać�
należy,�że�głównym�celem�
funkcjonowania�strefy�jest�
wymuszenie�rotacji�pojazdów.�
Jeżeli�w�soboty�natężenie�ruchu�
w�danej�lokalizacji�jest�duże,�to�
uzasadnionym�jest�pobieranie�

opłat�i�wymuszenie�rotacji�
pojazdów�–�odpowiedział�nam�
Wilkiewicz.�Miasta,�gdzie��
w�soboty�zapłacimy�na�pewno��
za�parkowanie,�to�m.in.�
Augustów,�bydgoszcz,�bytów,�
chełmno,�Mława,�Nysa,�
oleśnica,�ostrołęka,�Świecie,�
Toruń,�Wąbrzeźno,�Wolsztyn,�
Wrocław�i�Świnoujście�–��
w�sezonie�letnim�od�1�maja�do�
3�września.��
z�innymi�firmami�w�tej�sprawie�
nie�kontaktowaliśmy�się.�mwk 

Czy miasto Łowicz 
i związek „Bzura” 
zdołają się dogadać? str. 12-13

Za korzystanie z miejsc postojowych�w�łowickiej�strefie�płatnego�parkowania�płacić�musimy�od�poniedziałku�do�piątku�od�godz.�8�do�18��
oraz�w�soboty�od�8�do�14.�
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ARimR|�Michał�Śliwiński�skarży�łódzki�oddział�Agencji�

Odwołany idzie do sądu pracy
Michał Śliwiński z PSL, były kierownik Biura Powiatowego Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, odwołany ze stanowiska 4 lutego, postanowił zaskarżyć 
w skierniewickim Sądzie Pracy swojego byłego pracodawcę. Radny powiatowy uważa, 
że chroni go coś w rodzaju „immunitetu” i, że został zwolniony z pobudek politycznych, 
co jego zdaniem jest bezprawne. Agencja uważa zarzuty za bezpodstawne.

O kadrowym trzęsieniu ziemi 
w Agencji pisaliśmy na naszych 
łamach przed kilkoma tygodnia-
mi. Odwołania ze stanowisk otrzy-
mała wówczas większość kierow-
ników biur powiatowych w kraju, 
w tym i w naszym wojewódz-
twie. Na zebraniu, jakie odbyło się 
4 lutego w łódzkim oddziale agen-
cji, w punkcie 3, zatytułowanym 

„sprawy różne”, nowy dyrektor 
Paweł Jegier wręczył odwoła-
nia wszystkim obecnym kierow-
nikom. Ci, którzy nie przybyli na 
zebranie na skutek usprawiedli-
wionej nieobecności, otrzymali 
decyzję drogą pocztową. 

– Nie było to dla mnie zasko-
czeniem. Prawo i Sprawiedliwość 
dużo mówiło o programie tzw. 

dobrej zmiany, teraz pozostała 
już tylko zmiana... – komentował 
wówczas Michał Śliwiński. 

Co zatem stało się, że były kie-
rownik biura Agencji w Łowiczu 
zdecydował się poszukać sprawie-
dliwości przed sądem? – Po kon-
sultacji z prawnikiem doszedłem 
do wniosku, że zostałem zwol-
niony bezprawnie. Nowy dyrek-

tor, odwołując mnie, nie wywią-
zał się z obowiązku zasięgnięcia 
opinii Rady Powiatu Łowickiego. 
Zwolnienie mnie z powodów po-
litycznych godzi w moją swobo-
dę głoszenia poglądów jako rad-
nego powiatowego – mówi dziś 
Śliwiński. 

Dlatego domaga się on uzna-
nia wypowiedzenia za bezsku-
teczne i przywrócenia do pracy. 
W rozmowie z nami podkreśla, że 
po wielu latach pracy w Agencji, 
w momencie odwołania ze stano-
wiska kierowniczego nie została 
mu zaproponowana żadna inna 
posada. Co prawda na zebraniu, 
jakie miało miejsce w łódzkim 
oddziale Agencji w lutym, nowy 
dyrektor zachęcił zwolnionych 
kierowników do składania podań 

o pracę. W odpowiedzi na takie 
podanie Michał Śliwiński otrzy-
mał kolejne podziękowania za 
wieloletnią pracę w Agencji i in-
formację, że nie ma akurat wol-
nych stanowisk do obsadzenia. 

Rzecznik ARiMR w oświad-
czeniu prasowym tłumaczy, że 
kierownicy biur powiatowych 
Agencji zatrudniani są na podsta-
wie powołania, co zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami prawa 
oznacza, że w każdym momencie 
mogą zostać powołani i odwołani 
z zajmowanego stanowiska. 

Sprawą zajmie się teraz skier-
niewicki Sąd Pracy. Pozew został 
już złożony, ale nie wyznaczo-
no jeszcze pierwszego terminu 
rozprawy. Były kierownik biu-
ra powiatowego czeka bowiem 

na decyzję dotyczącą złożonego 
wniosku o zwolnienie z kosztów 
postępowania sądowego, które to 
stanowią 5 procent kwoty rocz-
nego wynagrodzenia kierownika 
Agencji, które szacuje się na oko-
ło 70 tys. zł. 

– Agencja dopełniła wszelkich 
formalności. Sprawę musi roz-
strzygnąć właściwy sąd – mówi 
Agnieszka Szymańska, rzecznik 
prasowy ARiMR. 

Przypominamy, że w łowickim 
oddziale Agencji Śliwiński pra-
cował od 2002 roku, w między-
czasie zmieniając stanowiska: od 
2007 roku pełniąc funkcję zastęp-
cy kierownika, w 2008 roku obej-
mując szefostwo. Po wygranej PiS 
w wyborach parlamentarnych sta-
nowisko utracił.  aa 

Joachimów mogiły�|�Efekt�uchwały�z�listopada�ubiegłego�roku:�drastyczna�podwyżka

Letnicy płacą drożej za śmieci
Do końca kwietnia właściciele nieruchomości, na których znajdują się domki letniskowe lub inne nieruchomości wykorzystywane 
na cele rekreacyjno-wypoczynkowe wykorzystywane jedynie przez część roku, w Joachimowie Mogiłach w gminie Bolimów 
muszą uiścić z góry ryczałtową opłatę śmieciową. Nic w tym nadzwyczajnego, gdyby nie to, że opłata ta jest w porównaniu 
z ubiegłym rokiem dużo wyższa – o 110 złotych. 

W porównaniu z latami ubie-
głymi, kiedy opłaty śmieciowe 
były zbierane przez panią sołtys 
na kwitariusz, zapłacą zamiast 
140 aż 250 złotych rocznie. Opłatę 
można zapłacić w dwóch ratach, 
w terminach do 30 kwietnia i do 
30 lipca za rok kalendarzowy. 

Dlaczego podwyżka jest tak 
duża? – Musieliśmy zrobić kal-
kulację i wynika to wprost z niej. 
Obligowała nas do tego ustawa 
i w razie kontroli Regionalnej Izby 
Obrachunkowej mogłyby być kło-
poty. Zobaczymy jak sytuacja bę-
dzie wyglądała po roku działania 
nowych zasad dla działkowców, 
przeprowadzimy nową kalkulację 
i zobaczymy, czy będzie można 
ustalić niższe opłaty. Na tę chwilę 
tak to wyszło – tłumaczy nam se-
kretarz gminy Bolimów Andrzej 
Czarnota. 

Z tłumaczeniami nie zgadza się 
część działkowców. – Taka pod-
wyżka jest dla nas szokiem. Je-
stem na działce może kilkanaście 
dni w roku. Jedziemy na dział-
kę z przygotowaną żywnością 
i wytwarzamy bardzo mało śmie-

ci, które zostają na miejscu. Skąd 
oni wymyślili taką cenę? Niech 
spróbują zrobić taką podwyżkę in-
nym mieszkańcom gminy, to dłu-
go radnymi nie pobędą... – złości 
się pani Krystyna z ul. Modrze-
wiowej. 

Nie ona jedna jest takiego zda-
nia. – Chodzimy z kilkoma pania-
mi na spacery i widzimy, że to nie 
tylko działkowcy śmiecą. Czasa-
mi bierzemy reklamówkę i cho-
dząc po lesie zbieramy śmieci 
i wtedy rzeczywiście korzystamy 
z kontenerów, które ustawia gmi-
na, a tak to prawie wcale do nich 
śmieci nie wyrzucamy – mówi. 

O podwyżkach dla działkow-
ców pisaliśmy w NŁ późną jesie-
nią ubiegłego roku, tuż po tym, 
jak radni przyjęli uchwałę. Wtedy 
nie wywołała ona aż takiej dysku-
sji, m.in. z tego względu, że póź-
ną jesienią i zimą niewielu dział-
kowców jest w Joachimowie oraz 
ze względu na odległy termin, 
w którym należy złożyć deklara-
cję i wnieść opłatę śmieciową. 

Teraz wprowadzone uchwałą 
z 20 listopada 2015 r. podwyż-
ki ponownie wywołują dyskusje. 
– W ostatnich dniach mieliśmy 
co najmniej kilka telefonów w tej 
sprawie. Podwyżka jest spora, a do 
tego zmiana zasad, więc nie dziwi-
my się, że ludzie dzwonią i pytają. 

Tłumaczymy wszystkim tak samo 
– tak wyszło z kalkulacji, po roku 
zrobimy kolejną i zobaczymy co 
z tego wyjdzie – powiedział nam 
sekretarz Czarnota. 

W analizowanym 2014 r. mie-
sięczny koszt związany z odbie-
raniem, odzyskiem, recyklingiem, 
unieszkodliwianiem odpadów ko-
munalnych z gminy wynosił pra-

wie 26 tys. zł brutto, w całym 
2014 r. gmina wydała na ten cel 
prawie 310 tys. zł brutto. Ilu działek 
letniskowych dotyczą podwyżki? 
– Szacujemy, że łącznie ok. 300 

działek z budynkami letniskowy-
mi lub takich, które są wykorzy-
stywane na cele letniskowe – po-
wiedział nam sekretarz. Gdyby 
więc wszystkich 300 właścicieli 
zapłaciło ryczałtem po 250 zł za 
śmieci, uzbiera się 75 tys. zł. 

– Jak ktoś ma działkę, to nie 
oznacza od razu, że jest krezu-
sem. Są ludzie, którzy korzystają 
z działek intensywnie i tam po-
wstaje dużo śmieci, ale to na pew-
no nie wszyscy. Dla mnie opłata 
250 złotych to zbyt dużo – uważa 
pani Krystyna. 

„Zwykli” mieszkańcy gminy 
w przypadku prowadzenia przez 
nich selektywnej zbiórki odpa-
dów płacą 8 zł za każdą zamiesz-
kującą posesję osobę miesięcznie, 
a w przypadku zadeklarowania, 
że nie będą prowadzili selektyw-
nej zbiórki – 16 zł za osobę. Przy 
zbiórce selektywnej i 3 osobach 
w gospodarstwie domowym daje 
to 288 zł rocznie – a działkowcy, 
bywający w Joachimowie przez 
niewielką część roku – płacą pra-
wie tyle samo. To ich oburza. 

– Będziemy się dopytywać 
w urzędzie, pytać radnych, a jak 
będzie już cieplej, to może po-
wstanie w Joachimowie KOD, 
ale nie taki jak ten ogólnopolski, 
polityczny, tylko będzie to Komi-
tet Obrony Działkowców – śmie-
je się pani Krystyna, po cichu 
licząc na to, że działkowcy zor-
ganizują się i będą wspólnie dbać 
o swoje interesy. 

Kontenery na śmieci w Jo-
achimowie mają stać w tych sa-
mych miejscach, w których stały 
w ubiegłym roku, czyli niedale-
ko transformatora, w komplek-
sie działek niedaleko mogiły 
powstańców z oddziału Włady-
sława Stroynowskiego, a drugi 
przy drodze na cmentarz. 

JAcEK�RUTKoWsKi
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Piaski Bankowe�|�blisko�41�milionów�z�Wojewódzkiego�funduszu�na�budowę�zakładu�zagospodarowania�odpadów�

Budowa ma przyspieszyć już wiosną, 
a spór o składki trwa 
Przed tygodniem informowaliśmy o tym, że Związek Międzygminny „Bzura” otrzymał z WFOŚiGW w Łodzi decyzję o pozytywnym 
rozpatrzeniu wniosku oraz przyznaniu dofi nansowania w formie pożyczki i dotacji o łącznej wysokości blisko 41 mln zł na budowę 
nowoczesnego zakładu zagospodarowania odpadami w Piaskach Bankowych. Umowa jest w trakcie przygotowywania i czeka na fi nalizację.

Dokładna kwota przyzna-
na przez wojewódzki fundusz 
to 40.942.262,00 zł składa się 
na nią pożyczka w wysoko-
ści 21.835.873,00 zł oraz bez-
zwrotna dotacja w wysokości 
19.106.389,00 zł. Zabezpiecze-
niem pożyczki mają być weksle 
i poręczenia gmin, których zwią-
zek skupia obecnie 20, zaś w 
przypadku dotacji poręczeniem 
będzie polisa ubezpieczeniowa 
oraz hipoteka pod nieruchomo-
ścią w Piaskach Bankowych. 

Pozyskane środki mają zostać 
wykorzystane na kolejne etapy 
budowy zakładu zagospodaro-
wania odpadów, które rozpoczną 
się już wiosną 2016 roku, a za-
kończą pod koniec 2017 r. 

– W ramach tych środków 
planujemy m.in. budowę no-
woczesnej sortowni odpadów 
komunalnych, kompostowni, 
kwatery składowania, punktu 
selektywnej zbiórki odpadów 
komunalnych PSZOK, a także 
boksów magazynowych na wy-
segregowane odpady – wyjaśnia 
Przemysław Milczarek, członek 

zarządu Związku Międzygmin-
nego „Bzura”. 

Jednocześnie wyjaśnia, że 
w pierwszej kolejności zosta-
ną wykonane tzw. prace pod-
ziemne, czyli budowa sieci: 
wodociągowych, technologicz-
nych, deszczowych, sanitarnych, 
cieplnych, kanalizacyjnych, 
przeciwpożarowych itp. Następ-
nie rozpocznie się budowa hal: 
sortowni i kompostowni oraz 
kwatery składowania. Później 
zostaną przeprowadzone prace 
wykończeniowe oraz te związa-
ne z ogrodzeniem zakładu i na-
sadzeniem pasa zieleni. Ostat-
nim etapem będzie ogłoszenie 
i rozstrzygnięcie przetargów na 
zakup maszyn i urządzeń prze-
widzianych do obsługi zakła-
du, np. kompaktor, przerzucar-
ka pryzm, ładowarki kołowe, 
wózek widłowy, specjalistyczny 
samochód ciężarowy, aparatura 
kontrolno-pomiarowa oraz sito 
do przesiewania kompostu. 

Przypominamy, że zakład ma 
powstać na powierzchni oko-
ło 13 ha, a jego łączny koszt ma 
opiewać na blisko 57 mln zł. 

Związkowcy zamierzają od-
dać całą inwestycję do końca 
2017 roku, a od stycznia 2018 
roku zaczną tam trafi ać pierw-

sze odpady z gmin należących 
do Związku Międzygminnego 
„Bzura”. 

Na naszej stronie Lowicza-
nin.info udostępniliśmy fi lm na-
kręcony przy pomocy drona,
na którym widać, co się dzieje 
na placu budowy. 

Co już zrobiono? 
Z końcem marca zakoń-

czyła się przebudowa melio-
racji i budowa przyłącza wo-
dociągowego. Trwają jeszcze 
prace związane z podniesie-
niem i zagęszczeniem terenu 
pod budowę. Wykonawcą tych 
zadań jest fi rma Roboty Ziem-
ne Piotr Kubiak ze Zgierza, któ-
ra złożyła ofertę na kwotę brutto 
4.654.366,38 zł. 

Roboty miały zakończyć się 
planowo pod koniec marca, ale 
zarząd związku w drodze za-
mówienia uzupełniającego po-
stanowił rozszerzyć zakres prac 
i termin zakończenia został wy-
dłużony do połowy maja. 

W dalszym ciągu trwa też bu-
dowa 17-kilometrowego przy-
łącza energetycznego do zakła-
du. Energia elektryczna zostanie 
doprowadzona kablem o mocy
900 kW ze stacji transformato-
rowej Rozdzielczego Punktu Za-
silania w Głownie. Wykonawcą 
prac jest PGE teren Łódź. Obec-
nie kabel jest prowadzony uli-
cami Głowna. Prąd ma popły-
nąć do zakładu już pod koniec trwają prace związane z�podniesieniem�i�zagęszczeniem�terenu�pod�budowę.�
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Projekt wizualizacji nowoczesnego�zakładu�zagospodarowania�odpadów�komunalnych�w�Piaskach�bankowych.

czerwca 2016 roku. Koszt bu-
dowy przyłącza energetycznego 
szacowany jest na 4,5 mln zł, z 
czego Związek „Bzura” – zgod-
nie z umową z zakładem energe-
tycznym – pokryje 1,26 mln zł. 

Czy strony wejdą 
na drogę sądową? 
Przypominamy, że w 2013 

roku, pod naciskiem radnych 
miejskich Łowicza, którzy to 
byli zniecierpliwieni nieudany-
mi próbami rozpoczęcia inwe-
stycji, a nadto uważali, że mia-
sto ma w związku zbyt małą siłę 
głosu w stosunku do swego po-
tencjału, burmistrz wycofał mia-
sto z „Bzury”. 

Dlatego związek domaga się 
od ratusza wpłacenia do związ-
kowej kasy ponad 301 tys. zł. 
Są to składki inwestycyjne za 
2013 rok, których burmistrz 
Krzysztof Kaliński nie uiścił. 

Z kolei ratusz żąda zwrotu 
ponad 756 tys. zł składek inwe-
stycyjnych poniesionych na bu-
dowę zakładu w Piaskach. Rosz-
czenia te i tak zmalały, gdyż 
w piśmie przedsądowym, jakie 
wpłynęło na ręce związkowców, 
domagał się on zwrotu ponad 
1,1 mln zł. Jak wyjaśnił nam bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński, 
ratusz zrezygnował z odsetek 
od tej kwoty, aby była ona bar-
dziej realna do zapłaty. 

Związkowcy uważają, że na 
mocy statutu, który podpisały 

wszystkie samorządy członkow-
skie, mają oni prawo żądać od 
miasta wpłacenie zaległej skład-
ki za okres, kiedy ratusz był jesz-
cze formalnie członkiem związ-
ku. Ratusz z kolei uważa, że ten 
sam statut umożliwia im żądanie 
zwrotu składki, która nie zosta-
ła wykorzystana na cele inwesty-
cyjne w latach 2010-2013. 

Jak twierdzi Przemysław Mil-
czarek, początkowo obie strony 
prowadziły rozmowy, ale kiedy 

okazały się one bezskuteczne 
postanowiono poszukać rozwią-
zania przed sądem. Obie dotych-
czasowe rozprawy miały charak-
ter ugodowy, jedna z nich odbyła 
się pod koniec minionego roku, 
druga w lutym bieżącego roku. 
Żadna nie zakończyła się wią-
żącymi rozstrzygnięciami, ugo-
dy też nie udało się wypracować. 

Czy strony zdecydują się za-
tem wkroczyć na drogę sądo-
wą? – Na razie nie podjęliśmy 
jeszcze decyzji. W ratuszu trwa-
ją rozmowy na ten temat. Wraz 
z moim pracownikami będę 
starł się zdecydować, jakie kro-
ki podejmiemy – mówi nam bur-
mistrz Krzysztof Kaliński. 

Podobne stanowisko zajmuje 
Przemysław Milczarek: – Samo-
rządy, które zrzeszamy, współ-
pracują ze sobą. Może być tak, 
że nie zgadzają się w tej spra-
wie, ale są partnerami w wie-
lu innych. Nie chcemy stawiać 
wszystkiego na jedną szalę. Li-
czymy, że ta uchylająca się furt-
ka porozumienia otworzy się 
na tyle, że dialog będzie możli-
wy i uda nam się dogadać. 

Jednocześnie Przemysław 
Milczarek przyznaje, że rozmo-
wy między związkiem a ratu-
szem ostatnio przycichły. Żar-
tuje też, że przydałaby się osoba 
z zewnątrz, która pomogłaby 
znaleźć wspólną płaszczyznę 
porozumienia, może ktoś w ro-
dzaju mediatora.  

Przypominamy,�
że�w�2013�roku,�
pod�naciskiem�
radnych�miejskich�
Łowicza,�którzy�to�
byli�zniecierpliwieni�
nieudanymi�próbami�
rozpoczęcia�inwestycji,�
a�nadto�uważali,�że�
miasto�ma�w�związku�
zbyt�małą�siłę�głosu�
w�stosunku�do�swego�
potencjału,�burmistrz�
wycofał�miasto��
z�„bzury”.�
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Gmina Zduny�|�Drogi�gminne

Bez szans na dotację z PROW
Chociaż na terenie gminy 
Zduny jest około 90 km  
dróg gruntowych, to nie  
ma szans na uzyskanie  
dotacji na modernizację 
choćby jednej z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
– tak skonstruowany jest 
system kwalifikacji. 

Maksymalny poziom finan-
sowania z PROW wynosić bę-
dzie 63,63% kwalifikowanych 
kosztów brutto, wiec byłoby 
o co walczyć. Nabór wniosków 
na budowę lub modernizację 
dróg lokalnych w ramach PROW 
prowadzi Urząd Marszałkowski 
w Łodzi. Rozpoczął się 29 lute-
go i trwać będzie do 28 kwiet-
nia. 10 marca, po zakończeniu 

obrad Rady Gminy Zduny wójt 
Jarosław Kwiatkowski poprosił 
radnych o pozostanie, aby przed-
stawić im kryteria przyznawania 
punktów w PROW, które spra-
wiają, że gmina jest na straconej 
pozycji. 

– Kryteria ogólne spełnia-
my wszystkie, ale nie uzyskamy 
9 pkt., które są potrzebne do 
tego, aby wniosek był w ogóle 
rozpatrywany. Mamy szansę na 
6, może maksimum na 8 punk-
tów – mówił wójt.

Punkty przyznawane są m.in. 
za: dochód gminy na 1 miesz-
kańca, gęstość zaludnienia, sto-
pę bezrobocia w powiecie, po-
wiązanie z innymi inwestycjami 
drogowymi, łączenie dróg róż-
nej kategorii oraz obiektów uży-
teczności publicznej. Maksy-

malnie dany projekt możne ich 
uzyskać 18. 

– Rozpatrywaliśmy kil-
ka dróg, na których nie ma na-
wierzchni asfaltowych i żadna 
się nie nadaje – powiedział nam 
wójt Kwiatkowski, nie chcąc po-
dawać miejscowości, aby nie 
wywoływać u mieszkańców po-
czucia utraconej szansy. Jak mó-
wił na spotkaniu z radnymi, kry-
teria PROW na lata 2014-2020 
nie przewidują, aby można było 
otrzymać dotację na remont dro-
gi, na której jest już asfalt, aby 
położyć nową nakładkę. W ta-
kim przypadku można byłoby 
planować poszerzenie drogi lub 
położenie chodnika, jednak przy 
tak małej liczbie punktów, jaką 
wniosek może uzyskać i tak nie 
ma to sensu.  mwk  

RZut OKIem�|�PiERWszy�DziEń�WiosNy�W�ŁyszKoWicAch

Wiosna nie mogła ominąć Łyszkowic. zadbali�o�to�uczniowie�tamtejszej�szkoły�podstawowej�i�ich�
wychowawcy,�którzy�wspólnie�przeszli�ulicami�miejscowości,�prezentując�wykonane�wcześniej�przez�każdą�
z�klas�Marzanny.�Wszystkie�zostały�utopione�w�bobrówce,�aby�w�ten�symboliczny�sposób�pożegnać�
wraz�z�nimi�zimę.��oprac. tm
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Łowicz�|�ŁTPN�i�ii�Lo�zapraszają

Konferencja naukowa  
o krwawej akcji hitlerowców
W ramach obchodów 880-lecia 
Łowicza, Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk oraz 
II Liceum Ogólnokształcące 
w Łowiczu zapraszają wszystkich 
zainteresowanych na sesję 
popularnonaukową 
organizowaną 1 kwietnia. 
Jej tematem będzie akcja 
AB (Nadzwyczajna Akcja 
Pacyfikacyjna) w Łowiczu,  
w 75. rocznicę tej zbrodni.

Nadzwyczajna Akcja Pacyfika-
cyjna (Außerordentliche Befrie-
dungsaktion – AB) została prze-
prowadzona przez hitlerowców 
na terenie Generalnego Guber-
natorstwa między majem a lip-
cem 1940 roku. Polegała ona na 
masowym aresztowaniu przez SS 
i niemiecką policję polskich inte-
lektualistów, którzy później byli 
mordowani. Zginęło w ten sposób 
co najmniej 6.500 Polaków (z cze-
go przeszło połowa to przedsta-
wiciele społecznych elit). Najbar-
dziej głośnym jej elementem była 

zbrodnia w Palmirach na obrze-
żach Puszczy Kampinowskiej, 
trwająca do lipca 1941. Wśród za-
mordowanych znaleźli się m.in. 
były marszałek Sejmu Maciej 
Rataj, mistrz olimpijski w biegu 
na 10.000 m Janusz Kusociński, 
profesorowie, działacze społecz-
ni i intelektualiści. Wśród nich 
20 aresztowanych w Łowiczu, 
w tym wiceburmistrz miasta 
Adolf Kutkowski.

W ramach konferencji w II LO 
poruszone będą takie tematy jak: 
kalendarium wydarzeń akcji AB 
w Łowiczu, jej skutki, działalność 
drukarza i wydawcy Tadeusza 
Bączkowskiego, także zamordo-
wanego w Palmirach, oraz jego 
poezje, które przy tej okazji zo-
staną wydane w druku (przedsię-
wzięcie w ramach Małych Gran-
tów ŁOK).

Prelegentami będą: Tadeusz 
Żaczek, Marek Wojtylak i Alek-
sander Niebudek. 

Sesja rozpocznie się 1 kwietnia 
o godzinie 10 w budynku II LO 
przy Ułańskiej 2 w Łowiczu.   tm

Zduńska Dąbrowa�|�zs�cKR�im.�Jadwigi�Dziubińskiej

Czwarte miejsce w olimpiadzie ekologicznej
Adam Głowacki, uczeń 
maturalnej, IV klasy 
Technikum Rolniczego  
w Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie zajął 
IV miejsce w Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Wiedzy 
o Ekologii i Ochronie 
Środowiska. 

Uzyskał identyczną liczbę 
punktów, jak osoby, które uplaso-
wały się na II i III miejscu, jednak 
o ostatecznym miejscu zdecydo-

wał czas oddania pisemnego testu. 
Wygraną był aparat fotograficzny.  

Olimpiada ekologiczna jest 
dwuetapowa, organizatorem jest 
Wojewódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach. 
Pierwszy jej etap rozegrany zo-
stał 2 marca w Bratoszewicach, 
drugi – 16 marca w oddziale 
ŁODR w Kościerzynie. Zagad-
nienia, z którymi mają do czynie-
nia jej uczestnicy, dotyczą: ekolo-
gicznej produkcji rolniczej, zasad 
cross-compliance, ochrony środo-
wiska w gospodarstwie rolnym 
z uwzględnieniem zasad dobrej 
praktyki rolniczej, odnawialnych 

źródeł energii oraz programów 
rolno-środowiskowych.

W pierwszym, pisemnym eta-
pie olimpiady wzięło udział 7 
uczniów z Technikum Rolniczego 
w Zduńskiej Dąbrowie: Mateusz 
Dałek z II klasy, Paweł Kozłow-
ski, Robert Siekiera, Jakub Łąpieś 
– z klasy III oraz Adam Głowac-
ki i Piotr Zygmuntowicz z klasy 
IV. Do eliminacji wojewódzkich 
awansowali: Mateusz Dałek, Pa-
weł Kozłowski i Adam Głowac-
ki – który z tego grona uzyskał 
najwięcej punktów, na egzaminie 
ustnym, w którym odpowiada się 
na 3 losowo wybrane pytania. 

Jak nam powiedziała Jolan-
ta Bilska – nauczycielka produk-
cji roślinnej, pod kierunkiem któ-
rej młodzież przygotowywała 
się do olimpiady, zakres wiedzy 
wymaganej na olimpiadzie eko-
logicznej w około 80-90% wy-
kracza poza program nauczania 
w technikum rolniczym. W czę-
ści ustnej, finałowej uczniowie 
odpowiadali np. na pytania do-
tyczące paneli słonecznych, fo-
towoltaiki, zalet i wad energii 
słonecznej, pomp ciepła, biopa-
liw, zmianowania w gospodar-
stwie ekologicznym, erozji gleby, 
ochrony pszczół, nawozów mine-

ralnych oraz środków ochrony ro-
ślin, które można stosować w go-
spodarstwie ekologicznym. – To 
są zagadnienia ciekawe, ale nie 
mamy na to godzin w programie 
nauczania, więc tego nie naucza-
my na lekcjach, a tych zagadnień 
nie ma na egzaminach zawo-
dowych – powiedziała nam na-
uczycielka, podkreślając, że start 
w tego typu olimpiadzie wynika 
wprost z zainteresowań uczniów.

Paweł Głowacki mieszka w 
Złakowie Borowym, gdzie jego 
rodzice prowadzą gospodarstwo. 
Uczeń interesuje się nie tylko 
rolnictwem, ale także historią. 
Amatorsko gra na akordeonie. 
W szkole ma dobrą opinię i – jak 
mówią nauczyciele – po maturze 
i egzaminach zawodowych żal 
będzie się z nim rozstawać.  mwk

ekonomik |�Wyróżnienia�w�prestiżowym�konkursie�

Docenione za pasję do matematyki 
Aby zaistnieć w wojewódzkim 
konkursie „Matematyka – 
moja pasja” nie wystarczy 
tylko posiadać wiedzę, ale 
trzeba wykazać się twórczym, 
wręcz naukowym podejściem 
do zadań. Przekonały się 
o tym uczennice Ekonomika – 
Katarzyna Wiśniewska 
i Paulina Lichman z klasy 
3 LO B, które jako jedyne 
z Łowicza zostały wyróżnione. 

– Konkurs jest bardzo trudny. 
Wymaga wielkiej wiedzy matema-
tycznej, którą dziewczyny mają, ale 
też nietypowego podejścia do roz-
wiązywania zadań. Trzeba mieć 
„to coś”, co jedni nazywają talen-
tem, a inni iskrą Bożą – wyjaśni-
ła Halina Obrębska, nauczycielka 
matematyki w IV LO, która przy-
gotowała uczennice do konkursu. 

Potwierdziły to Katarzyna Wi-
śniewska i Paulina Lichman, któ-
re przekonały się, jak zaskakujące 
mogą być matematyczne łami-
główki. – Wiele zadań było z za-

kresu geometrii, trygonometrii, 
a nawet logiki – mówiła Katarzy-
na. – Na pewno nie są to zadania 
odtwórcze i na tym polega ich 
trudność – dodała Paulina. Obie 
odebrały wyróżnienie na gali fi-
nałowej, która odbyła się 22 marca 
w auli Wydziału Matematyki i In-
formatyki Uniwersytetu Łódzkie-

go. Wybrały się tam wraz z opie-
kunką. Do końca organizatorzy 
trzymali uczniów w niepewno-
ści, w zaproszeniu nie podali, kto 
otrzyma wyróżnienia i nagrody. 

Konkurs „Matematyka – moja 
pasja” składa się z dwóch pisem-
nych etapów. Pierwszy odbywa się 
w szkołach, a jego laureaci uczest-

niczą w etapie wojewódzkim. Kon-
kurs cieszy się coraz większą po-
pularnością i prestiżem. W tym 
roku wzięło w nim udział ok. 1.200 
uczniów szkół ponadgimnazjal-
nych i ok. 1.800 gimnazjalistów. 

W szkolnych eliminacjach w 
Ekonomiku wziął udział także 
Michał Szwarocki. Cała trójka to 
uczniowie klasy 3 LO B o profilu 
matematyczno-informatycznym. 
Wszyscy dostali się do etapu fina-
łowego, wraz ze 151 licealistami. 
Dziewczyny, jako jedyne z Łowi-
cza znalazły się w gronie 42 osób 
wyróżnionych. Poza nimi jury kon-
kursu wyłoniło 10 laureatów. 

Przed nimi matura, także z ma-
tematyki. – Podstawy raczej się nie 
boimy, rozszerzenia może trochę 
– przyznają zgodnie. Według nich 
zadania maturalne konstruowane 
są według pewnych schematów, 
konkursowe są wynikiem inwen-
cji twórczej organizatorów, którzy 
sami określają je jako „ciekawe”. 

Organizatorem konkursu jest 
Wydział Matematyki i Informatyki 
UŁ wraz z Publicznym LO UŁ.  aa 

Od lewej: uczennica Katarzyna Wiśniewska, nauczycielka�matematyki�
halina�obrębska�i�uczennica�Paulina�Lichman.�

Adam Głowacki,�uczeń�klasy��
iV�klasy�Technikum�Rolniczego��
w�zduńskiej�Dąbrowie.�
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Diecezja łowicka�|�olimpiada�Teologii�Katolickiej

Finał w Ossie pod Rawą Mazowiecką
31 marca, w godzinach 
wieczornych, do Ossy 
pod Rawą Mazowiecką 
przyjadą uczestnicy finału 
XXVI Olimpiady Teologii 
Katolickiej, za którą w tym 
roku odpowiedzialna jest 
diecezja łowicka. 

Większość wydarzeń zwią-
zanych z olimpiadą odbędzie się  
w Hotelu OSSA Congress & SPA. 
Po uroczystym przywitaniu go-
ście będą zapoznani z ofertą Uni-
wersytetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego, który jest głównym 
organizatorem olimpiady. 

Ks. Tomasz Jackowski, któ-
ry z ramienia Kurii Diecezjalnej 
Łowickiej zajmuje się organizo-
waniem olimpiady, powiedział 
nam, że wybór Ossy związany był  
z tym, że trzeba było znaleźć miej-
sce, gdzie można zakwaterować 
250 osób – ponieważ w sumie 
tylu będzie razem uczestników, 
opiekunów i organizatorów oraz 
zaplecze konferencyjne, gdzie 
można przeprowadzić olimpiadę. 
Pytany o koszty przedsięwzięcia, 
przyznał, że właścicielka obiek-
tu – zdając sobie sprawę z rangi 
wydarzenia – wykazała się bar-
dzo dużą otwartością i hojnością. 

Gdyby nie jej wyjątkowe potrakto-
wanie gości, organizatorzy mieli-
by duży problem ze znalezieniem 
funduszy lub innego miejsca. 

Część pisemna finału zaplano-
wana jest jutro, tj. 1 kwietnia, już 
o godz. 9.00, Po niej uczestnicy 
OTK mają zaplanowany przyjazd 
na wycieczkę do Łowicza i Niebo-
rowa, w programie której przewi-
dziano zwiedzanie pałacu w Nie-
borowie, muzeum w Łowiczu, 
katedry oraz obiad, ale najpierw 
wezmą udział we mszy św. w ka-
tedrze o godz. 12.30. Na kolację 
wrócą do Ossy, gdzie obejrzą też 
występ Zespołu Pieśni i Tańca Bli-
chowiacy. 

W sobotę rano młodzież po-
jedzie do Białej Rawskiej, gdzie 
weźmie udział we mszy św.  
o godz. 8.30, po której zostaną 
ogłoszone wyniki etapu pisem-
nego – dostanie się do niego 10 
osób, które uzyskają największą 
ilość punktów. Będą oni odpowia-
dać na wylosowane pytania już  
o godz. 10.00 w Ossie, pozostali 
finaliści będą widownią. 

Podsumowanie olimpiady, wrę-
czenie nagród i słowo biskupa ło-
wickiego Andrzeja Dziuby zapla-
nowano od godz. 12.30. Ostatnim 
punktem w programie olimpiady 
jest wspólny obiad. Po nim uczest-
nicy wyruszą w podróż do domów. 

XXVI Olimpiady Teologii Ka-
tolickiej odbywa się pod hasłem 
„Święty Jan Paweł II – wycho-
wawca młodych pokoleń”. Weź-
mie w nim udział 123 uczestni-
ków (po 3 osoby z 41 diecezji). 
Nagrodami za zajęcie miejsc I-III 
będą: pielgrzymka do Włoch 15-
23 października oraz vouchery na 
zakupy w elektromarkecie o war-
tości 1.500, 1.200 i 1.000 zł. 

Ponadto atrakcyjne nagro-
dy rzeczowe przewidziane są dla 
osób, które uplasują się na miej-
scach od czwartego do dziesią-
tego. Będą to np. tablet, dysk, 
smartwatch, czytnik e-book. Lau-
reaci oraz finaliści będą też mieć 
możliwość studiowania na kilku 
uczelniach w Poznaniu, Opolu, 
Krakowie, Szczecinie i Warsza-
wie – oferta UKSW jest dla nich 
najbogatsza, ponieważ uczelnia 
oferuje indeksy na wydział: teo-
logiczny, humanistyczny, peda-
gogiczny, prawa i administracji, 
filozofii chrześcijańskiej, matema-
tyczno-przyrodniczy, prawa ka-
nonicznego, studiów nad rodziną, 
nauk historycznych i społecznych. 

Diecezję łowicką reprezento-
wać będą: Michał Gala – uczeń 
ZSZ nr 3 w Skierniewicach, Kac-
per Słodki z Klasycznego LO 
w Skierniewicach oraz Paulina 
Golis z I LO w Łowiczu. mwk

Kino Fenix |�Kwietniowy�DKf�

Dla fanów dziennikarstwa śledczego 
i dramatu podszytego dreszczykiem

Oparta na faktach filmowa 
opowieść o tym, jak bostoński 
dziennik wpada na trop skandalu 
pedofilskiego w Kościele rzym-
skokatolickim, tegoroczny laure-
at Oscara w kategorii najlepszy 
film – „Spotlight” – to propo-
zycja przewodnia kwietniowego 
przeglądu DKF. Kino Fenix za-
prasza od 8 do 10 kwietnia. 

Towarzyszyć mu będzie thril-
ler sci-fi „Lobster” z Colinem 
Farellem w roli głównej, opo-
wiadający o ludziach aresztowa-
nych za samotność. Ostatnie dni  
z życia włoskiego scenarzysty  

i reżysera Piera Paolo Pasoliniego, 
który w swoich filmach prezento-
wał poglądy lewicowe oraz zaan-
gażowanie społeczno-politycz-
ne, będzie można prześledzić 
oglądając dramat biograficzny 
„Pasolini”. 

Ostatnią propozycją na kwie-
cień jest thriller „El Clan”, 
opowiadający o dzielnicy San 
Isidro, rządzonej przez bez-
względnego ojca Arquímedes, 
w której porwania i zabójstwa są 
na porządku dziennym. 

Bilety na wszystkie filmy 
kwietniowego DKF kosztują  

11 zł, zaś na film przewodni „Spo-
tlight” obowiązują bilety zgodnie  
z cennikiem.  aa 

HArMONOgrAM 
kWietNiOWegO DkF:
 piątek, 8 kwietnia
godz.�18.00�–�„Lobster”�
godz.�20.00�–�„spotlight”
 sobota, 9 kwietnia
godz.�18.00�–�„Pasolini”
godz.�20.00�–�„spotlight”
 niedziela,10 kwietnia
godz.�18.00�–�„El�clan”
godz.�20.00�–�„spotlight”��

Co można zrobić 
z jajka?

Z okazji świąt wielkanocnych 
przedszkolaki z grupy „Biedro-
nek” (3-latki) z Przedszkola Nr 4 
„Słoneczko” w Łowiczu posta-
nowiły bliżej przyjrzeć się jajku. 
Najpierw porównywały co kry-
je się we wnętrzu jajka surowego 
i ugotowanego na twardo. Potem 
oceniały czy jest smaczniejsze jest 
białko, czy żółtko. Wymyślały też, 
do jakich potraw i wypieków jajko 
jest niezbędne. Na koniec, wspól-
nie z paniami z kuchni, usmażyły 
jajecznicę.  mak 

Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka

Spotkanie z archeologiem
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
zaprasza dzisiaj, 31 marca, 
na godz. 16.30, na spotkanie 
zatytułowane „Historia 
skrywana w ziemi”. 

Gościem biblioteki będzie ar-
cheolog Marcin Wiechno, który 
opowie o najciekawszych znale-
ziskach – przede wszystkim tych 
najnowszych, z Łowicza. Spotka-
nie odbędzie się w ramach cyklu 

„Spotkań z historią”. Wstęp na 
wszystkie te spotkania jest wolny. 

Dodać warto, że Marcin 
Wiechno był już prelegentem 
na spotkaniu w PBP przed dwo-
ma laty. Mówił wówczas przede 
wszystkim o znaleziskach z oko-
lic Łowicza. Spotkanie cieszy-
ło się dużym zainteresowaniem 
miłośników historii i przewod-
ników, padło na nim wiele pytań  
i stąd pomysł na ponowne spo-
tkanie.  mwk

RZut OKIem�|�zDRoWE�NAWyKi�PRzEDszKoLAKóW
Dzieci z przedszkola  
w Sannikach własnoręcznie 
przygotowują – od czasu 
do czasu – zdrowe sałatki 
owocowe. Przy�okazji�uczą�się�
samodzielności,�pracy�w�zespole�
oraz�kulturalnego�zachowania�
przy�stole.�–�Wśród�naszych�
przedszkolaków�propagujemy�
prawidłowe�nawyki�żywieniowe.�
Dzieci�poznają�zasady�zdrowego�
odżywiania,�uczą�się�jak�należy�
dbać�o�higienę�i�własne�zdrowie��
–�powiedziała�nam�dyrektor�iwona�
Adamczyk,�którą�dzieci�zaprosiły�
na�degustację.�Tym�razem�sałatkę�
z�mandarynek,�bananów,�kiwi�oraz�
jabłek�przygotowały�przedszkolaki�
z�najmłodszej�grupy�„Kubusie�
Puchatki”.�mak�
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WSPOmNIeNIA�|�PozosTANą�W�NAszEJ�PAMięciODeSZlI OD NAS�|�16.03.�–�26.03.2016

� 16 marca: Lucyna�Nowakowska,�
l.80,�Głowno;�Krzysztof�Klat,�l.63;�
bronisław�Wieczorek,�l.88,�seroki.

� 18 marca: Witold�Jaworski,�l.73,�
Łowicz;�Romana�szwarocka,�l.85;�
Jan�Ambroziak,�l.99,�Piaski.

� 19 marca: irena�Guz,�l.88
� 20 marca: henryk�Kaczor,��

l.79,�Głowno.
� 21 marca: Andrzej�skoneczny,�

l.66,�Łowicz.�20�marca:��
henryk�Kaczor,�l.79,�Głowno.

� 22 marca:�Grzegorz�haraśny,�
l.59.

� 24 marca:�Rozalia�Gorzkiewicz,�
l.86,�Głowno.

� 25 marca:�stefan�Kunikowski,�
l.85.

� 26 marca:�Wiesława�Nowak,�
l.71.

REKLAMA

12 kwietnia br. minie pięć lat od śmierci Jana Kukieły – oddanego rodzinie 
sadownika z podgłowieńskiego Rudniczka, który w pamięci lokalnej 
społeczności zapisał się jako zaangażowany w sprawę budowy Domu Ludowego 
sekretarz społecznego komitetu, powołanego w celu realizacji tej inicjatywy.  
W pamięci najbliższych pozostał ukochanym mężem, tatą, dziadkiem...

Jan Kukieła urodził się 
22 kwietnia 1930 r. w Rudnicz-
ku, w rodzinie Weroniki z Ko-
walskich i Józefa Kukiełów. 
Przyszedł na świat jako trzecie 
dziecko z czworga rodzeństwa, 
miał dwie starsze siostry – Zofię 
(urodzoną w 1926 r.) i Irenę (ur. 
1928 r.) oraz młodszego brata 
Stanisława (ur. 1932 r.). Burzli-
we lata II wojny światowej mały 
Janek bezpiecznie przetrwał  
w rodzinnym Rudniczku.  
W tym trudnym czasie trosk ro-
dzinie przysporzyły losy Zofii, 
która zaledwie jako 17-latka wy-
szła za mąż i wyprowadziła się 
do Warszawy. Zaraz po ślu-
bie, w czasie powstania war-
szawskiego została aresztowana 
i trafiła do obozu Auschwitz, 
ale wojnę przeżyła. 

Po wojnie Jan Kukieła ukoń-
czył Szkołę Podstawową w Lu-
biankowie i zajął się pracą w do-
mowym gospodarstwie rolnym, 
wówczas jeszcze ogólnotowa-
rowym, które później wyspe-
cjalizował w kierunku produk-
cji sadowniczej. Kiedy Jan miał 
18 lat, zmarł jego ojciec i młody 
chłopak gospodarował z mamą. 
Mimo że pracując w rodzinnym 
gospodarstwie jako jedyny do-
rosły mężczyzna, w świetle pra-
wa był żywicielem rodziny, zo-
stał powołany do wojska. Służbę 
odbył w Jarosławiu. 

W 1954 r. Jan Kukieła wstąpił 
w związek małżeński z pocho-
dzącą z pobliskiego Lubianko-
wa Marianną Majewską. Mło-
dzi znali się, jak to młodzież 
z sąsiednich wiosek, spotykali 
na potańcówkach, aż wpadli so-
bie w oko. Ślub wzięli 13 sierp-
nia 1954 roku w kościele para-
fialnym w Dmosinie, a przyjęcie 
weselne odbywało się w domu 
pana młodego, gdzie małżonko-

wie zamieszkali. Obydwoje za-
jęli się pracą w gospodarstwie. 
W 1955 r. przyszedł na świat 
ich pierworodny syn Bogdan, 
w 1956 r. urodził się Marek, 
a 9 lat później, w 1965 r. szczę-
śliwi rodzice doczekali się naro-
dzin córki Agnieszki. 

Od 1963 r. przez prawie 10 lat 
Jan Kukieła pracował w Woj-
skowych Zakładach Motoryza-
cyjnych w Głownie, najpierw 
na stanowisku magazyniera, 
a następnie – kierownika ma-
gazynu. W latach 70-tych po-
stanowił się przebranżowić 
i poświęcić sadownictwu, któ-
re okazało się jego wielką pa-
sją. Fachu uczył się na kursach 
sadowniczych w Skierniewi-
cach, Łowiczu i Nowym Sączu. 
Uprawę zaczął od jabłoni, grusz 
i śliw, bo na wiśnie na niezme-
liorowanych jeszcze wówczas 
polach było za mokro. 

– Tato był bardzo pracowity 
i lubił swoją pracę, w którą an-
gażował zresztą całą rodzinę. 
W sezonie nawet ciocia Zo-
sia przyjeżdżała pomagać przy 
zbiorach – wspomina córka 
Jana Kukieły, Agnieszka Grzeg-
dala i dodaje: – Odkrył też w so-
bie żyłkę handlowca i zdolności 
kupieckie. Owoce sprzedawał 
przede wszystkim w Łodzi i to 
zarówno na rynku hurtowym 
a Bałutach, jak i detalicznie, 
a także do sklepów. 

Poza pracą zawodową, Jan 
Kukieła udzielał się społecz-
nie. Z racji na ładny charakter 
pisma i zdolności organizacyj-
ne, został sekretarzem komite-
tu budowy Domu Ludowego 
w Rudniczku, w skład którego 
weszli także Stanisław Wielec 
i Cezary Siuta. Budowa Domu 
Ludowego była oddolną inicja-
tywą mieszkańców. Prace fi-

zyczne wykonywali mieszkań-
cy wsi. Inicjatywa zawiązała się 
w połowie lat 80-tych, a budo-
wa trwała około 5 lat. Pierwsze 
wesele w nowym Domu Ludo-
wym odbyło się w 1990 r. i było 
to wesele córki państwa Kukie-
łów Agnieszki, która poślubiła 
Sławomira Grzegdalę, który jest 
obecnie sołtysem Rudniczka. 

– Mąż był bardzo zaangażo-
wany w sprawę budowy Domu 
Ludowego. Właściwie nie było 
czasu na jakieś inne zaintereso-
wania, chociaż obydwoje bardzo 
lubiliśmy wycieczki krajoznaw-
cze. Mąż był bardzo towarzy-
ski, lubił śpiewać, bawić się. 
W późniejszym wieku zapi-
sał się do Związku Emerytów 
i Rencistów w Głownie i był 
na wycieczkach w Niemczech 
i Rosji – opowiada wdowa po 
panu Janie, pani Marianna. Za-
pytana o to, co najbardziej ce-
niła w swoim wieloletnim to-
warzyszu życia, odpowiada: 
– Dobroć. Mój mąż był dobrym 
człowiekiem. Nie wchodził 
w konflikty, ludzie go lubili. 
Stworzyliśmy zgraną rodzinę. 

Słowa mamy potwierdza-
ją dzieci państwa Kukiełów – 
Agnieszka i Marek. Mówią, 
że Jan Kukieła był dobrym tatą, 
że obydwoje rodzice stroni-
li od surowości i wychowywa-
li ich w serdecznej atmosferze 
domowego ciepła. Agnieszka 
i Marek także związali swoje ży-
cie z pracą w domowym gospo-
darstwie (choć pani Agnieszka 
pracuje również w Gminnym 
Ośrodku Upowszechniania Kul-
tury w Bronisławowie) i w do-
rosłym już życiu zamieszkali 
w sąsiedztwie rodziców, na tej 
samej posesji. Dziś ich obec-
ność jest dużą pociechą dla pani 
Marianny. 

Jan i Marianna Kukiełowie 
przeżyli w zgodnym małżeń-
stwie prawie 57 lat. Złote Gody 
świętowali na uroczystości w 
Bronisławowie, podczas której 
otrzymali Medale za Długolet-
nie Pożycie Małżeńskie, przy-
znane przez ówczesnego prezy-
denta RP Lecha Kaczyńskiego. 
Małżonkowie doczekali się sze-
ściorga wnucząt, z radością wi-
tają wiadomość o narodzinach 
każdego kolejnego. Dziadek 
lubił spędzać z nimi nieliczne 
wolne chwile. Z myślą o waka-
cyjnym wypoczynku, kupił dla 
wnuków duży basen ogrodo-
wy, z którego cała rodzina chęt-
nie korzystała. Niestety, pan Jan 
nie doczekał narodzin prawnu-
cząt, które przyszły na świat już 
po jego śmierci. 

Przez kilka ostatnich lat ży-
cia borykał się z różnymi dole-
gliwościami, a zmarł w następ-
stwie udaru, 12 kwietnia 2011 r. 
Został pochowany na cmenta-
rzu w Dmosinie. ewr 

Jan Kukieła (1930-2011)

  Jan Kukieła 
   (1930-2011) 
Pochodził�z�podgłowieńskiego�
Rudniczka,�tu�wprowadziła�się�
do�niego�żona,�z�którą�założył�
udaną�rodzinę,�tu�prowadził�
gospodarstwo�rolne,�które�
wyspecjalizował�
w�kierunku�sadowniczym.�
był�człowiekiem�oddanym�
bliskim,�pracy�
i�zaangażowanym�w�życie�
swojej�miejscowości,�
zwłaszcza�w�budowę�
Domu�Ludowego.�

RZut OKIem�|�NA�JAsNEJ�GóRzE�

Jak co roku, w sobotę poprzedzającą Niedzielę Palmową maturzyści�
ze�szkół�z�terenu�diecezji�łowickiej�wyruszyli�na�pielgrzymkę�do�
częstochowy,�by�modlić�się�o�pomyślne�zdanie�egzaminów�dojrzałości.�
Na�Jasną�Górę�pojechały�dwa�autokary�uczniów�Medyka,�a�także��
48�uczniów�ze�szkoły�na�blichu�i�24�z�zespołu�szkół�w�bolimowie��
–�ich�widzimy�na�zdjęciu.�aa�
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RZut OKIem�|�WARszTATy�W�GoK

23 marca najmłodsi�mieszkańcy�gminy�Domaniewice�mogli�wziąć�
udział�w�organizowanych�w�Gminnym�ośrodku�Kultury�warsztatach�
plastycznych.�zajęcia�prowadziła�pracująca�na�co�dzień�w�GoK�jako�
instruktor�plastyki�Monika�Wojtczak.�Tematyka�warsztatów�była�
oczywiście�wielkanocna.�Pod�okiem�instruktora�dzieci�zdobiły�jajka,�
przy�pomocy�ręcznie�wycinanych�i�malowanych�elementów.�opr. kl

Boczki�|�Uliczna�Droga�Krzyżowa�

Parafi anie ponieśli krzyż
Bardzo uroczysty przebieg 

miała w Wielki Piątek uliczna 
Droga Krzyżowa w Boczkach, 
w parafi i pw. św. Rocha. Wiodła 
ona z cmentarza parafi alnego do 
kościoła. Parafi anie przeszli do 
stacji ustawionych wzdłuż głów-
nej drogi w kierunku Łowicza. 

Nabożeństwo Drogi Krzyżowej 
poprowadził ks. proboszcz Ma-
rek Kania. Podczas modlitwy na 
cmentarzu powiedział, że chciał-
by w sposób szczególny ofi arować 
tę drogę za katolickiego księdza 
Toma Uzhunnalila, uprowadzony 
przez islamistów z ISIS z ośrodka 
misyjnego w Jemenie. Terroryści 
uwięzili zakonnika, a w mediach 
społecznościowych pojawiły się 
informacje o planowanym ukrzy-
żowaniu salezjanina w Wielki Pią-
tek. Chrześcijanie z całego świa-
ta zjednoczyli się w modlitwie za 
męczennika. Do solidaryzujących 

się z duchownym dołączyli para-
fi anie z Boczek. Jak podały zagra-
niczne media, bojownicy Państwa 
Islamskiego spełnili swoje groźby 
i najprawdopodobniej w Wielki 
Piątek ukrzyżowali księdza. 

Zgromadzeni na cmentarzu 
parafi anie odmówili Koronkę do 
Miłosierdzia Bożego w inten-
cji bliskich zmarłych pochowa-
nych na cmentarzu parafi alnym 
w Boczkach. Również na cmen-

tarzu ustawiono pierwszą stację 
Drogi Krzyżowej. Kolejne zostały 
usytuowane wzdłuż drogi w kie-
runku Łowicza. 

Rozważania czytane przez ks. 
Kanię skłaniały do refl eksji nad 
prawdą, wiarą, miłością i po-
kojem. Parafi anie włączyli się 
w przeżywanie tajemnicy Męki 
Pańskiej poprzez śpiew, pobożną 
modlitwę i niesienie ogromnego 
drewnianego krzyża. 

Symbol naszej wiary ponieśli 
m.in. druhowie z okolicznych jed-
nostek OSP, dorośli mieszkańcy 
Błędowa, Łaguszewa, Płaskocina, 
Boczek, Sierżnik I i II. Przy sta-
cji XI, symbolizującej przybicie 
Pana Jezusa do krzyża, ksiądz pro-
boszcz poprosił, by wierni wcielili 
się w żołnierzy rzymskich i tak jak 
oni wbili gwoździe w krzyż, czy-
niąc przy tym refl eksję nad grze-
chem, sensem i cierpienia i ofi ary, 
jaką poniósł dla nas Zbawiciel. 

Po zakończonym nabożeństwie 
parafi anie zgromadzili się w ko-
ściele, by uczestniczyć w liturgii 
Wielkiego Piątku.  aa 

Łowicz |�„Przedwojenny”�mecz�piłki�nożnej�

Retro szaleństwo na boisku
Kopali piłkę uszytą na wzór przedwojennej, w strojach z tamtego okresu i stosując się do regulaminu obowiązującego 
w 1923 roku. I choć nie grali o zwycięstwo, w sparingowym retro meczu piłki nożnej „Dziesiątacy” zwyciężyli 4:1.

Sparingowe spotkanie retro 
pomiędzy drużynami Stowarzy-
szenia Historycznego im. 10 PP 
(w barwach 10 Pułku Piechoty 
– przedwojenny przydomek „bia-
ło-niebiescy”), a Grupą Rekon-
strukcji Historycznej Strzelcy im. 
31 PSK (w barwach 31 Pułku 
Strzelców Kaniowskich z Łodzi) 
zostało rozegrane 19 marca na bo-
isku sportowym na Bratkowicach. 

Zmagania rozpoczęły się do-
kładnie o godzinie 11.00 i zosta-

ły rozłożone na dwie części po 30 
minut. W składzie każdej drużyny 
zagrało po 10 zawodników, którzy 
kopali piłkę uszytą na wzór przed-
wojennej. Również stan murawy 
boiska przy ul. Młodzieżowej po-
zwalał wczuć się w klimat meczu 
retro. 

Pierwsza połowa sparingowych 
rozgrywek zakończyła się wyni-
kiem 2:0. Bramki dla „dziesiątki” 
w 2 i 24 minucie gry strzelił Szy-
mon Płuszka. Druga połowa spo-
tkania przybliżyła „dziesiątkę” do 
zwycięstwa jeszcze bardziej (2:1). 
Bramki strzelali w 5 minucie An-
drzej Włodarczyk z rzutu karnego 
oraz w 8 minucie Damian Łukaw-
ski. Honorowe trafi enie dla druży-

ny z Mszczonowa padło w 9 mi-
nucie po przerwie i było zasługą 
Patryka Mogielnickiego. 

– Nie można odmówić kole-
gom z Mszczonowa woli wal-
ki. W meczu nie chodziło jednak 
o wynik, a o chęć spotkania się 
i zdrowej rywalizacji na boisku 
– ocenia Piotr Marciniak, szef 
„Dziesiątki”. 

Projekt „piłka nożna retro” zo-
stał zapoczątkowany w 2015 
przez członków Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty z Łowicza. Miał na celu 
przypomnieć o historii tej dys-
cypliny sportu, a dokładnie o jej 
korzeniach. Członkowie SH im. 
10 PP przygotowali turniej retro, 
w którym zmierzyły się grupy 
rekonstrukcyjne. Zwieńczeniem 
turnieju był mecz retro WKS 10 
PP – Pogoń Lwów. – Pomysł roz-
grywania spotkań piłkarskich 
w stylu retro tak spodobał się 
w środowisku rekonstrukcyj-
nym, że kolejne grupy rozpoczę-
ły szycie strojów wzorowanych 

na przedwojennych trykotach 
wojskowych klubów sporto-
wych działających przy pułkach 
– śmieje się Piotr Marciniak. 

Mecz sparingowy, jaki odbył 
się w marcu, był kontynuacją pił-
karskiego projektu. Dla zawodni-
ków z Mszczonowa był też dodat-
kowo okazją do zaprezentowania 
strojów drużynowych wzorowa-
nych na latach 30. Co ciekawe, 
pokonana drużyna zgłosiła już 
chęć rewanżu, a mecz, jaki zosta-
nie rozegrany pomiędzy nimi pod 
koniec kwietnia lub na początku 
maja, tym razem na boisku OSiR, 
ma szansę zostać nakręcony przez 
ekipę Canal+ jako wstawka o hi-
storii piłki nożnej. Trwają już roz-
mowy nad tym projektem. 

Ponadto stowarzyszenie 10 Puł-
ku Piechoty w czerwcu zamierza 
powtórzyć turniej piłki nożnej re-
tro na stadionie OSiR, który nosi 
już imię na cześć „Dziesiątki”. 
Turniej ma odbyć się 5 czerwca, 
czyli tydzień przed mistrzostwami 
Europy w piłce nożnej. 

REKLAMA

Parafi anie�z�różnych�miejscowości�zmieniali�się�podczas�niesienia�krzyża.�

Zawodnicy zaprezentowali się na boisku�w�zrekonstruowanych�
przedwojennych�strojach�i�kopali�uszytą�od�podstaw�piłkę.�
stan�murawy�pomógł�poczuć�klimat�gry.�
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Ludzie
Diecezja łowicka�|�Ks.�Adam�Kwaśniak�wrócił�z�misji�w�Argentynie

W Patagonii przeżyłem same dobre chwile
Pochodzący z Rawy Mazowieckiej ksiądz diecezji łowickiej Adam Kwaśniak od grudnia 2011 roku pełnił funkcję proboszcza w parafii Cholila  
w argentyńskiej Patagonii. O projekcie misyjnym diecezji nazwanym „Łowicka Patagonia” pisaliśmy w NŁ na początku 2012 roku.  
Z misjonarzem kontaktowaliśmy się wtedy przez internet. Ponieważ bardzo ciekawie opowiadał o swojej posłudze w realiach jakże odmiennych od tych,  
jakie znamy – postanowiliśmy spotkać się z nim, korzystając z tego, że przed Wielkanocą gościł w Łowiczu.  

 Jak długo ksiądz był poza 
krajem?

Z Polski na dobre wyjechałem 
w 2006 roku. To był taki epizod, 
że byłem 4 lata w opactwie tra-
pistów, mnichów klauzurowych, 
stamtąd przeniosłem się na rok 
do Cordoby w hiszpańskiej An-
daluzji i dopiero stamtąd trafiłem 
do Argentyny – to było w 2011 r. 

 Jednak kontrakt na pracę 
w parafii Cholila początkowo 
miał trwać 3 lata? 

Tak, on był na trzy lata, ale po-
tem został przedłużony jeszcze na 
dwa. Ale zanim ten czas upłynął, 
to pomyśleliśmy, że trzeba innego 
miejsca poszukać – zarówno bi-
skup Esquel, jak i ja. Poinformo-
waliśmy o tym biskupa łowickiego 
Andrzeja Dziubę i teraz czekam na 
to, co będzie dalej, bo to on podej-
mie decyzję. Współpraca z prefek-
turą w Esquel już się skończyła. 

 A czy ksiądz chce jeszcze 
wrócić do Argentyny?

Zgłosiłem moją gotowość 
i chęć do powrotu do Argentyny. 
Na razie mam wakacje – takie, 
które mi co dwa lata przysługują. 

 Cztery lata temu opowia-
dał nam ksiądz o problemach, 
jakie napotkał w Patagonii – 
materialnych i tych wynika-
jących z mentalności ludzi, 
dla których czas nie istnieje. 
Co udało się księdzu zrobić?

Co mi się udało zrobić... Gdy 
tam przyjechałem, byłem pierw-
szy księdzem, który trafił do Choli-
li, bo dopiero powstała tam parafia. 
Półtora roku – dwa, ludzie obser-
wowali mnie. Zastanawiali się: Co 
to w ogóle jest? Widziałem, robiąc 
zakupy w sklepie, jak ludzie patrzą, 
obserwują, co kupuję. Na mszy 
było zwykle parę osób. Zmianę, 
jaka nastąpiła w czasie mojej pra-
cy najlepiej widziałem, gdy już za-
mykałem księgi kościelne przed 
powrotem do Polski: w pierw-
szym roku miałem chyba 8, może 
9 chrztów św., w drugim – chyba 
6, a jak zamykałem księgi, to było 
chrztów 70, co oznacza, że w ko-
lejnych latach było ich średnio 30.  
Na tak małą parafię to bardzo duży 
skok. To pokazuje, że pewnym mo-
mencie ludzie otworzyli się na wia-
rę, a księdza zaczęli postrzegać 
jako kogoś, kto jest pośród nich. 

Nie udało mi się natomiast za-
wiązać wspólnoty o charakterze 
charyzmatycznym czy innej gru-
py pobożnościowej, bo to nie jest 
ich styl. 

 Ale czy były takie próby? 
Próbowałem wszystkiego. Msze 

św. od samego początku odpra-
wiałem codziennie, chociaż naj-
pierw często bywało, że byłem 
na nich sam. Potem zmieniało się 
to falami: czasem ktoś był, potem 
były dni, że nie było nikogo – ale 
wszyscy wiedzieli, że jest msza, 
ponieważ zawsze dzwoniłem na 

mszę dzwonami, a było je dobrze 
słuchać. Czasem parafianie przy-
chodzili już po mszy. Ale z cza-
sem były dni, że ludzi było więcej, 
że wszystkie miejsca były zajęta, 
a niektórzy stali. Były takie „fale” 
i nawet nie wiem z jakiego powo-
du, co mogło się stać. 

Próbowałem też organizować ja-
kieś ruchy związane z młodzieżą, 
ale to też kulało, choć jeszcze pra-
ca z dziećmi i młodzieżą jakoś szła. 
Neokatechumenat próbował coś 
zrobić tak na poważnie, na moją 
prośbę w parafii odbyły się misje 
i głoszenie katechez. Przyjechała 
do nas ekipa misjonarzy, która obe-
szła wszystkie domy w parafii, roz-
dając zaproszenia i osobiście za-
chęcając do przyjścia na spotkania. 
To obchodzenie parafii trwało mie-
siąc, a potem... chyba tylko trzy ka-
techezy wygłosili, bo okazało się, 
że przychodzą trzy – cztery oso-
by, i to te same, które były i w Ca-
ritas, i na spotkaniach dla dzieci – 
we wszystkim, co w parafii się 
działo. W końcu zrezygnowali, na-
wet oni, choć to są najbardziej wy-
trawni i odporni goście.  

 Skrupulatność misjonarzy 
z neokatechumenatu była im-
ponująca, ale czy te katechezy 
nie były za trudne, czy to nie 
był zbyt wysoki stopień wta-
jemniczenia w wierze?

Myślę, że nie ma tam wysokich 
wymagań, a te katechezy były ra-
czej zrozumiałe, ale problem był 
z zaangażowaniem. Próbowałem 
tam wszystkiego, co się dało i my-
ślę, że skoro nawet im się nie uda-
ło i polegli, choć w szerzeniu wiary 
są mocni, to mi trochę na sumie-
niu ulżyło. Zrozumiałem jednak, 
że w stosunku do parafian najważ-
niejsza jest cierpliwość – taka zwy-
czajna. Byłem cierpliwy – w cią-
gu roku uruchamiałem średnio do 
20 różnych projektów np. warszta-
ty z rękodzieła, historii. Przeżywal-
ność wyniosła 2-3 projekty na rok 
i to też takie wspomagane. Przez 
te cztery lata jedynym projektem, 
który od początku zaistniał i cały 
czas trwał, było dokarmienie dzie-
ci. To po hiszpańsku nazywa się 
„merienda” – posiłek, który się je 
między obiadem a kolacją. 

 U nas byśmy powiedzieli 
podwieczorek.   

Tak, moglibyśmy to nazwać 
podwieczorkiem. To były np. pącz-
ki albo pizza. Zorganizowałem to 
w taki sposób, że znalazłem kil-
ka młodych mam z biednych ro-
dzin i zaproponowałem, aby z pro-
duktów, które dostałem z hurtowni 
w Esquel, np. mleka, cukru, mąki  
one zorganizowały podwieczorek, 
a w zamian dostaną część tego je-
dzenia do siebie do domu. Nie mo-
głem im zapłacić, bo pieniędzy nie 
miałem, ale nie chciałem, żeby ro-
biły to za darmo, choć były na to 
gotowe, ale chciałem, aby to było 
na takiej zasadzie: Ja wam pomo-
gę, ale jeśli pomożecie same sobie. 

I dzięki temu podejściu to przez te 
wszystkie lata funkcjonowało to 
raz w tygodniu, choć te kobiety się 
zmieniały. Po pół roku z pierwsze-
go składu nie było już nikogo, ale 
kobiet zawsze było 4-5, a dziecia-
ków – nawet 50.  

 A co było największą prze-
szkodą w tym, że to, co ksiądz 
proponował, nie przyjmowało 
się? Mentalność ludzi czy brak 
zainteresowania? 

Największą przeszkodą i my-
ślę, że to jest „grzech pierworodny” 
Argentyńczyków – choć może nie 
tylko ich – jest niestałość w dzia-
łaniu. Oni szybko się zniechęcają. 
Mają bardzo dużą trudność w tym, 
aby coś systematycznie kontynu-
ować. Nie tylko w Kościele, ale też 
w nauce, pracy – podejście mają 
dosyć luźne. 

 A co było „miodem” 
na duszę księdza? Były chwi-
le miłe, które wynagradzały 
te trudności? Czy wydarzyło 
się coś, co zapamięta Ksiądz 
na długie lata? 

Były same miłe chwile. 
Nie mogę powiedzieć, żebym 
tam jakieś trudności odczuwał. 
Absolutnie. Ja myślę, że pod 
tym względem bardzo obiegam 
od...  ale to jest kwestia podej-
ścia. Naprawdę nie mogę powie-
dzieć, abym miał taki moment, 
aby było mi tam smutno czy źle. 
To jest subiektywne. Był taki 
moment, gdy nie miałem pie-
niędzy i zastanawiałem się, czy 
zatankować samochód czy ku-
pić sobie jedzenie, bo na jedno 
i drugie mi nie starczało, ale na-
wet w takich sytuacjach nie było 
tak, abym żałował, że tam je-
stem. Tak naprawdę poczucie, że 
jest nam trudno, nie zawsze jest 
prawdziwe. Nam się tam po pro-
stu wydaje. 

 Zawsze można się porów-
nać z kimś, kto ma gorzej. 

To nie jest kwestia porównania, 
bo jak człowiek się porównuje, to 
wiele nie zmienia. Więc ja się nie 
przejmowałem takim sprawami jak 
to, że czegoś nie mam. Nie zasta-
nawiałem się, czy mi jest dobrze, 

czy mi jest trudno – więc nie mia-
łem powodu do jakiegoś narzeka-
nia, nawet w minimalnym stopniu. 

Ale były momenty, że było bar-
dzo sympatycznie, np. gdy mnie 
żegnali. To będę wspominał cały 
czas. Pożegnanie to trwało od Bo-
żego Narodzenie do końca stycz-
nia. Każdego dnia było jakieś spo-
tkanie, a ostatniego dnia przed 
zdaniem parafii i wyjazdem przy 
jednym stole usiadło 120 osób. 
Było to bardzo sympatyczne. 

Szkoda mi jest tych ludzi, bo jak 
wyjechałem, to teraz już tam nie 
będzie księdza na stałe, a jedynie 
ktoś dojedzie w weekendy z Esqu-
el, oddalonego o 150 km. Niektóre 
sprawy tam się z tego powodu za-
trzymają.  

 Ten urlop nie ma charak-
teru wypoczynkowego.

Ale ta praca w Polsce ma zu-
pełnie inny charakter niż ta na 
misjach, więc odczuwam zmia-
nę. Jestem w Polsce od począt-
ku lutego. Ks. Bogumił Karp 
poinformował wielu księży 
o tym, że jestem w Polsce i 
mogę pomóc. Zastępowałem w 

parafiach, nie tylko diecezji ło-
wickiej, kolegów, którzy moją 
obecność wykorzystali na to, aby 
na trochę wyjechać i odpocząć, 
bo są sami na parafii i nie mają 
takiej możliwości. Pomaga-
łem w Rawie Maz., gdy księża 
kończyli chodzić po kolędzie, 
ja odprawiałem nabożeństwa 
w kościele. Dłuższe rekolekcje 
prowadziłam w Giżycach, u św. 
Ignacego Loyoli na Wólce Wę-
glowej w Warszawie i w Świę-
tym Duchu w Łowiczu, odwie-
dziłem też parafię na Korabce, 
LO im. Chełmońskiego, semi-
narium, siostry pasjonistki.

 Czy podczas tych rekolek-
cji ksiądz opowiada o swojej 
pracy na misjach, czy mówi 
o Bogu i tajemnicy zmar-
twychwstania?

To jest połączone. Mówię o 
zmartwychwstaniu, ale w związ-
ku z Rokiem Miłosierdzia pierw-
szy dzień poświęcam na odkry-
wanie Bożego miłosierdzia w 
świecie – zbieranie okruchów do-
bra, piękna – które są porozwiewa-
ne, a chodzi o to, aby je zauważyć 
w świecie. Drugi dzień dotyczy za-
uważenia dobroci w drugim czło-
wieku, trzeci – w samym sobie. 
Z misjami ma to tyle wspólnego, że 
najpierw mówię, gdzie mieszkam 
i czym się zajmuję, bo misje koja-
rzą się wszystkim z Afryką i z Mu-
rzynami. Chcę więc uświadomić, 
że to niekoniecznie musi być Afry-
ka i to jest o tyle ważne, że przykła-
dy o których mówię, są z mojego 
życia, więc ludzie muszą trochę po-
znać realia, w jakich funkcjonuję. 

 Słuchający muszą się „za-
logować” w Patagonii?

No tak, bo jak mówię, że 
gdzieś byłem z Indianami na pu-
styni, to muszą wiedzieć, że to 
nie są kowbojskie klimaty, a my 
nie jeździmy w pióropuszach. 

 Wierni są zaskoczeni, czy 
zdają sobie sprawę z tego, że są 
takie misje prowadzone przez 
księdza z diecezji łowickiej?

Chyba są zaskoczeni. Nie ma 
większej świadomości o tym, że 
ksiądz „od nas” jest tam gdzieś, 
na końcu świata. To chyba nie jest 
medialne, o tym się nie mówi. Nie-
wielka jest wiedza o mnie i mojej 
pracy. Gdy jednak zaczynam opo-
wiadać, to ludziom rysuje się tak 
inny świat, że na ogół są bardzo za-
skoczeni. To niemal jest tak, jakby 
przyleciał kosmita i opowiadał, jak 
jest ma Marsie.  

 Ale po kilku latach spędzo-
nych na antypodach, spostrze-
żenia księdza na pewno są inne 
niż kogoś, kto pojedzie na 2-ty-
godniową wycieczkę do Ar-
gentyny. Zresztą: czy jeździ się 
w takie miejsca jak to, gdzie 
ksiądz pracował?

Czasem ktoś pojedzie w ta-
kie miejsca, bo miałem dowód 

tak wyglądało mieszkanie księdza proboszcza Cholili na�strychu�nad�kościołem:�warunki�iście�pionierskie.�

Ks. Adam Kwaśniak�(z�lewej),�z�miejscowym�biskupem,�w�Wielki�
czwartek�w�Esquel,�gdzie�przyjeżdżał�na�mszę�Krzyżma�Świętego.�
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Ks. Adam Kwaśniak
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na to, ale nie zauważy tego, co ja. 
Jak przyjechałem do Polski, by-
łem u lekarza i tak – od słowa do 
słowa – zaczął mi opowiadać, że 
był w parku lodowcowym, gdzie 
jest Perito Moreno – zresztą na-
wet niedawno było o nim głośno, 
bo część lodowca się oberwała. 
Był tam jeden dzień i to oglą-
dał, więc ja mu powiedziałem, 
że 5 razy byłem w tym miejscu. 
Spojrzał na mnie i powiedział: 
To ksiądz ma bardzo dużo pie-
niędzy! Odparłem: Nie, proszę 
pana. Ja tam mieszkam, bo to bli-
sko jest, jakieś... 700 km. 

 Blisko: 700 kilometrów? 
W polskich realiach to bardzo 
daleko...

No tak, ale tam do 1.000 km to 
jest wszędzie blisko. Lekarz, z któ-
rym rozmawiałem, był zaskoczony. 
Ale zaskoczenie na twarzach widzę 
też, jak pokazuję zdjęcia, a mam 
ich już tysiące. Reakcje na to, jak 
ten świat wygląda, bywają cieka-
we, bo ludzie inaczej sobie niektó-
re rzeczy wyobrażają. Co innego 
jest opowiadać np. to, że tam kolę-
da jest cały rok, to u nas wyobraża-
my sobie, że ksiądz w komży, stule, 
z teczką chodzi od domu do domu. 
Ale to tak wygląda w naszych re-
aliach, ale tam ja mogę odwie-
dzić dwie osoby w ciągu powiedz-
my tygodnia, bo mieszkają daleko 
albo w takim miejscu, że dotrzeć 
można tylko konno. 

„Kolęda” w Argentynie to ha-
sło, skrót myślowy. Jak pokazuję 
zdjęcia z noclegu w czasie kolędy, 
tam nie jest tak, że ksiądz każdego 
dnia wraca do siebie. Tam się idzie 
do ludzi, a potem w wielu miej-
scach kładzie się pod gołym nie-
bem albo w namiocie. Gdy po-

kazywałem takie zdjęcia, pytano 
mnie, czy nie bałem się, że mnie 
okradną? Mówiłam, że nie bardzo 
się bałem, bo w promieniu 40 km 
nie było innych ludzi, to kto miał-
by tam okraść? Niektóre rzeczy 
można wytłumaczyć, ale jak mam 
możliwość pokazania zdjęć, to 
one najlepiej oddają te realia. 

 A góry, Andy, były daleko 
od Cholili?  

Myślę, że zaczynają się na te-
renie parafii, choć granice między 
parafiami są dość mętne, bo tam 
nikt nie mieszka, więc nie da się 
tego podzielić tak jak u nas, że ta 
ulica należy do jednej parafii, a ta 
do drugiej. Trudno mi jest dokład-
nie określić, jaką powierzchnię 
miała moja parafia w Argentynie, 
ale myślę, że powierzchnię miała 
podobną jak cała diecezja łowic-
ka. Najprościej jest podać odległo-

ści do najbliższych miejscowości 
na północ, wschód i zachód: 90, 
70 i 150 km – tam były sąsiednie 
kościoły. W każdą niedzielę prze-
jeżdżałem około 300 km. 

 I na takim terenie był je-
den ksiądz.  

Tak, ale mieszkańców oko-
ło 1.500, przy czym można po-
wiedzieć, że katolików tam nie 
ma w ogóle, że Kościół dopie-
ro powstaje. Bo choć ochrzczo-
nych jest większość, to praktyku-
jących liczyć można w promilach. 
W Wielkanoc do kościoła mało 
kto przychodzi – tak jak w każdą 
niedzielę, ale przychodzą w Wiel-
ki Piątek na drogę krzyżową, bo ta 
tradycja znana jest najdłużej, jesz-
cze z czasów, gdy do Patagonii 
przyjeżdżali misjonarze z Buenos 
Aires raz do roku, na koniec lata. 
To właśnie wtedy przypada Wiel-
kanoc. Ponieważ to byli świeccy 
misjonarze, więc nie mogli odpra-
wiać mszy św., ale liturgię Wiel-
kiego Piątku może odprawiać czło-
wiek świecki.  

Ale już na Boże Narodzenie pa-
rafianie wyjeżdżają, pasterka jako 
taka w ogóle nie istnieje, bo gdy-
by w nocy odprawiał mszę św. to 
myślę, że byłbym sam, ale to ze 
względu na sposób świętowania. 
U nas jest Wigilia bez mięsa, a to 
jest tam niepojęte, bo na Wigi-
lię jest na ogół baran, zaczyna się 
po godz. 22 i siedzi do północy. 
O dwunastej, po kolacji są sztucz-
ne ognie i strzelanie – zupełnie 
jak w Sylwestra i toast wznoszo-
ny w domu, a potem się wyrusza 
w drogę pozdrawiać znajomych. 
I to trwa do godz. 1-2, potem – kto 
ma ochotę, to jedzie na tańce, 
które trwają od godz. 2 do rana. 

Tak wygląda Wigilia i Boże Na-
rodzenie, w które do kościoła 
przychodzi parę osób, bo wszy-
scy odsypiają. W Sylwestra jest 
tak samo. Mszę robiłem więc 
o 18, żeby ludzie zdążyli wró-
cić do domu i tego barana przy-
gotować, bo on jest pieczony przy 
ogniu przez 2,5 godziny.

 Dlaczego ksiądz chciał-
by wrócić do Argentyny? Czy 
może dlatego, że tam jest jesz-
cze dużo do zrobienia?

Motywacji konkretnej nie mam 
ani nastawienia, że to konkretnie 
musi być Argentyna. Pomisjono-
wałbym jeszcze w takich surowych 

warunkach ze względów praktycz-
nych. Znam język, mentalność, 
a poza tym – tam nikt nie chce 
być. Do miejsca, w którym byłem, 
przyjeżdżali księża argentyńscy 
i oglądali – nie da się ukryć, tam 
jest ślicznie: wysokie góry, jeziora, 
pustynia – duża różnorodność, ale 
gdy pytano ich, czy chcieliby tro-
chę popracować, mówili, że to jest 
takie miejsce, gdzie można trochę 
pobyć, porobić zdjęć i szybko wy-
jeżdżać. 

Misje to byłoby dobre rozwią-
zanie, dopóki jeszcze czuję się na 
siłach i mam do tego chęci, bo im 
człowiek starszy, tym bardziej od-
powiada mu tryb życia osiadły, 

a ja bym chciał jeszcze popro-
wadzić wędrowny. A poza tym 
w Polsce nie mieszkam od 10 lat, 
więc wszystkiego musiałbym się 
nauczyć na nowo. Z 21 lat, kiedy 
jestem księdzem, tylko 5 lat pra-
cowałem w Polsce. Żyję trochę 
w innym świecie, myślę, że obec-
ni diakoni są lepiej przygotowa-
ni do posługi niż ja, bo ja nawet 
nie wiem, jakie dokumentny są 
potrzebne, aby zrobić pogrzeb. 
A poza tym, ja nie ma nic: je-
stem w stanie w pół godziny 
spakować się w jedną walizkę 
i jechać w dowolne miejsce na 
świecie. Czy będę się pakował – 
zdecyduje  biskup.   mwk

W czasie kolędy spanie w śpiworze, pod gołym niebem, to ponoć normalna rzecz.�i�nie�trzeba�się�martwić�
o�złodziei,�gdyż�w�promieniu�40�km�nie�ma�innego�człowieka.
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był�taki�moment,�gdy�
nie�miałem�pieniędzy�
i�zastanawiałem�
się,�czy�zatankować�
samochód�czy�kupić�
sobie�jedzenie,�bo�na�
jedno�i�drugie�mi�nie�
starczało,�ale�nawet�
w�takich�sytuacjach�
nie�było�tak,�abym�
żałował,�że�tam�jestem.

Ks. Adam Kwaśniak
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muzeum w Łowiczu�|�Warsztaty�ludowe

Dekupaż od podstaw
Dekupaż będzie kolejną 
z technik zdobniczych,  
z którymi będą się mogli 
zapoznać uczestnicy zajęć 
warsztatowych w Muzeum 
w Łowiczu, które zaprasza 
na 10 kwietnia. 

Zajęcia, tak jak zwykle, prowa-
dzone będą dwukrotnie. Pierwsza 
grupa zacznie o godzinie 11, dru-
ga o 13.30. Obie grupy będą pra-
cowały przez około 2 godziny. 

Dekupaż (franc. decoupage) to 
technika zdobnicza polegająca na 
przyklejaniu na pomalowaną po-
wierzchnię (materiał jest w zasa-
dzie dowolny) wzoru wyciętego 
z papieru lub serwetki papiero-

wej, który następnie jest pokrywa-
ny wieloma warstwami lakieru. 
Technika ta pochodzi z Chin, do 
Europy dotarła w XVII wieku po-
przez Italię, skąd rozprzestrzeniła 
się do innych krajów, m.in. Fran-
cji. Szczególnie popularna była na 
dworze Ludwika XV. W Europie 
najczęściej używano dekupażu 
przy tworzeniu mebli. Korzysta-
li z niego również malarze, m.in. 
Pablo Picasso czy Henri Matisse.

Organizatorzy zapewniają ma-
teriały potrzebne do wykonania 
ozdób. Zajęcia przeznaczone są 
zarówno dla młodzieży, jak i dla 
dorosłych. Koszt zajęć to 10 zł 
od osoby. Liczba miejsc jest ogra-
niczona, obowiązują wcześniejsze 
zapisy telefoniczne.     tm

muzeum w Łowiczu�|�Wystawa�czasowa

Pamięć o Anieli 
Chmielińskiej musi pozostać
Materiały archiwalne i zabytki 
związane z działalnością Anieli 
Chmielińskiej w Łowiczu będą 
prezentowane na wystawie 
czasowej zorganizowanej przez 
Muzeum w Łowiczu  
z okazji 80. rocznicy śmierci 
tej zasłużonej postaci.

Wystawa rozpocznie się wer-
nisażem 5 kwietnia – mija wów-
czas dokładnie 80 lat od śmierci 
Anieli Chmielińskiej (początek 
o godzinie 16.30) i będzie moż-
na ją oglądać do 3 maja.

Aniela Chmielińska (1868 
-1936) była działaczką spo-
łeczną i oświatową, krajoznaw-

cą. Pochodziła z Ciechanowa.  
Szczególnie zasługi włożyła do 
badań nad Łowiczem i Ziemią 
Łowicki, gdzie trafiła w 1906 
roku. To z jej inicjatywy utwo-
rzone zostały w Łowiczu m.in. 
Polska Macierz Szkolna z bi-
blioteką i czytelnią, Oddział Pol-
skiego Towarzystwa Krajoznaw-
czego czy wreszcie Muzeum 
Etnograficzne Ziemi Łowickiej, 
zniszczonego w czasie I woj-
ny światowej i reaktywowanego 
w 1931 roku, także z jej inicja-
tywy, którego kontynuacją jest 
pośrednio obecne Muzeum 
w Łowiczu. Aniela Chmielińska 
patronuje kołu przewodników 
PTTK w Łowiczu.     tm

Walewice
Nowa wystawa 
w pałacu
Stadnina Koni Walewice 
zaprasza 9 kwietnia  
do pałacu na wernisaż 
wystawy prac malarskich 
Zbigniewa Matyska. 

Zbigniew Matysek jest z wy-
kształcenia ekonomistą, a z zami-
łowania – artystą malarzem. W tej 
dziedzinie zaczynał jako samo-
uk, który praktykował – jak sam 
twierdzi – u najwybitniejszych mi-
strzów malarstwa (Rafaela Santi, 
Murillo, Lewitana, Wyczółkow-
skiego, Wyspiańskiego, Modiglia-
niego i innych), kopiując ich dzie-
ła. W czerwcu 2015 r ukończył 
studia podyplomowe na Wydzia-
le Grafiki i Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych im. Władysława 
Strzemińskiego w Łodzi w zakre-
sie malarstwo i rysunek z wyni-
kiem bardzo dobrym.

Ulubioną techniką Zbigniewa 
Matyska jest suchy pastel, cho-
ciaż nie stroni on od akwareli, 
akrylu i farb olejnych. Przejście 
na emeryturę umożliwiło mu za-
jęcie się prawie wyłącznie ma-
larstwem. Artysta ma w dorobku 
ponad dwadzieścia wystaw indy-
widualnych w kraju m.in. w Ka-
towicach, Warszawie, Stalowej 
Woli i za granicą w Levicach na 
Słowacji, uczestniczył też wielo-
krotnie w wystawach zbiorowych. 
Jest członkiem Stowarzyszenia 
Marynistów Polskich Trzykrotnie 
uzyskał wyróżnienie w Ogólno-
polskim Biennale Sztuki Niepro-
fesjonalnej im. Józefa Chełmoń-
skiego w Skierniewicach. 

Wernisaż jego prac w pałacu  
w Walewicach odbędzie się 
w sobotę 9 kwietnia o godzinie 
17.00.  oprac. ewr

Kiernozia�|�Przedszkolna�akcja�„cała�gmina�czyta�dzieciom”�

Co tydzień będzie 
czytał ktoś inny
Propagowaniem głośnego czytania wśród najmłodszych 
zajęło się Przedszkole w Kiernozi. We wtorek, 15 marca, 
w przedszkolu rozpoczęła się akcja „Cała gmina czyta 
dzieciom”. Założenia są takie, by przynajmniej raz  
w tygodniu dorośli mieszkańcy gminy głośno  
czytali książki przedszkolakom z różnych grup. 

Jako pierwszy, w ramach akcji 
wiersze Juliana Tuwima czytał 
przedszkolakom Andrzej Żakow-
ski. – Jest to pracownik naszego 
przedszkola. Chcieliśmy, żeby na 
początku akcji dzieciom czytał 
ktoś, kogo przynajmniej z widze-
nia znają – dowiedzieliśmy się 

w przedszkolu. Podczas kolejne-
go spotkania książkę będzie czy-
tać przedszkolakom miejscowa 
poetka, członkini kiernozkiego 
Klubu Seniora i Klubu Przyja-
ciół Książki i Biblioteki w Kier-
nozi Elżbieta Okraska. Kto bę-
dzie kolejnym lektorem, jeszcze 

nie ustalono. Osoby zaintereso-
wane taką formą pomocy w pro-
mocji czytelnictwa wśród naj-
młodszych mieszkańców gminy 
Kiernozia proszone są o zgłasza-
nie się do przedszkola. 

– Mamy nadzieję, że gło-
śno czytając dzieciom zaszcze-
pimy w nich chęć do czytania, 
a także utwierdzimy w przekona-
niu, że książka to źródło wiedzy 
i przyjemności. Już teraz dzięku-
jemy wszystkim, którzy zechcą 
uczestniczyć w akcji – powie-
działa nam dyrektor przedszkola 
Marzena Bogucka.  mak 
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Wiersze Juliana tuwima�czytał�przedszkolakom�pracownik�przedszkola�Andrzej�Żakowski
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RZut OKIem�|�PoETKA�czyTAŁA�WiERszE�

Poetka ludowa elżbieta Okraska odwiedziła 22 marca przedszkole 
w Kiernozi. – Pani ela pochodzi z Kiernozi.�Jest�osobą�obdarzoną�
wrażliwością�na�otaczający�nas�świat,�widzi�to,�co�inni�ledwie�dostrzegają�
i�potrafi�ubrać�to�w�strofy�swoich�wierszy�–�tłumaczy�cel�wizyty�dyrektor�
przedszkola�Marzena�bogucka.�Pani�Elżbieta�pisze�już�od�wielu�lat.�
Tym�razem�była�w�każdej�grupie�przedszkolnej�i�przeczytała�łącznie�
kilkanaście�wierszy�o�tematyce�świąt�wielkanocnych�i�wiosennej.�
częstowała�też�wszystkich�czekoladowymi�jajeczkami. mak 

REKLAMA

Kiernozia |�Rozstrzygnięcie�konkursu�

49 nagród i wyróżnień
Na konkurs plastyczny dla dzie-

ci i młodzieży z gminy Kiernozia 
pt. „Wielkanocna pocztówka in-
spirowana folklorem łowickim” 
wpłynęły 142 prace od 133 osób. 
Komisja konkursowa postanowi-
ła nagrodzić aż 49 osób w pięciu 
kategoriach wiekowych. Konkurs 
został rozstrzygnięty 23 marca  
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Kiernozi, a prace można oglą-
dać na okolicznościowej wystawie 
w GOK do 6 kwietnia. 

 – Konkurs cieszył się du-
żym zainteresowaniem, o czym 
świadczy ilość uczestników – po-

wiedziała nam dyrektor kiernoz-
kiego ośrodka kultury Bożena 
Olczak. W tym roku 133 osoby 
wykonały 142 prace. Komisja 
konkursowa przyznała 49 rów-
norzędnych nagród i wyróżnień 
w pięciu kategoriach wiekowych, 
a pozostali uczestnicy otrzyma-
li nagrody za wzięcie udziału  
w konkursie. 

Autorzy wszystkich prac otrzy-
mali ilustrowane książki oraz jajka 
„śmigusówki”. Nagrody wręczały 
wójt gminy Kiernozia Beata Mia-
zek i szefowa ośrodka kultury Bo-
żena Olczak.  mak 

ŁOK�|�Konkurs�„Wielkanocne�tradycje”�rozstrzygnięty�

Najładniejsze koszyczki 
i zające nagrodzone
W kameralnym gronie 
odbywało się w czwartek 
24 marca rozstrzygnięcie 
konkursu plastycznego 
„Tradycje wielkanocne” 
zorganizowanego przez 
Łowicki Ośrodek Kultury. 
Jury wyłoniło najlepsze prace 
spośród 30 zgłoszonych. 

Nagrody i wyróżnienia wrę-
czone zostały w dwóch katego-

riach: przedszkola i szkoły pod-
stawowe. W tej pierwsze jury 
przyznało: I miejsce – Marcie 
Szary z Przedszkola nr 7 „Wio-
senka” w Łowiczu, II miejsce – 
Oliwi Opalskiej z Przedszkola  
nr 5 w Łowiczu i III miej-
sce – Dawidowi Politowiczowi  
z Przedszkola nr 7 „Wiosenka” 
w Łowiczu. W tej samej katego-
rii wyróżniona została Gabriela 
Podrażka z oddziału przedszkol-
nego w Mysłakowie. W imieniu 

dzieci z przedszkola „Wiosenka” 
nagrody odebrała nauczycielka 
Anna Duranowska. 

W kategorii szkół podstawo-
wych jury przyznało: I miejsce 
– Marcie Wielemborek z zespo-
łu szkół w Starym Waliszewie,  
II miejsce – Natalii Kępce ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Ło-
wiczu, III miejsce – Wojciechowi 
Reske ze Szkoły Podstawowej nr 
2 w Łowiczu. Wyróżnienie otrzy-
mał Eryk Maciszewski z zespołu 

szkół w Starym Waliszewie. – 
Koszyczek pomagała mi wyko-
nać mama, ale nie zajęło nam to 
długo, tylko dwa dni – mówiła 
nam Natalia Kępka, która przy-
znała, że nie spodziewała się, że 
jej praca zostanie nagrodzona. 

Prace oceniało jury w skła-
dzie: Jerzy Dołhań, Ewa Ko-
chanek-Zbróg i Krystian Cipiń-
ski. Laureaci otrzymali nagrody 
w postaci książek i przyborów 
plastycznych. Niestety, wiele  
z nagrodzonych dzieci z róż-
nych przyczyn nie uczestniczyło 
w rozstrzygnięciu konkursu. Na-
grody mogą odbierać w siedzibie 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 

Jerzy Dołhań poprosił dzieci, 
by pozostawiły prace na strychu 
ośrodka jeszcze na co najmniej 
dwa tygodnie, aby inni mogli je 
podziwiać.  aa 

Na rozdanie nagród Natalia�przyszła�z�młodszym�bratem�i�tatą.��
Po�rozstrzygnięciu�konkursu�dzieci�mogły�pochwalić�się�swoimi�pracami�
przed�bliskimi.�

Natalia Kępka�z�sP�nr�2��
w�Łowiczu,�laureatka�ii�miejsca,�
chętnie�pozowała�z�koszyczkiem.

W młodszej kategorii�wiekowej�
wyróżniona�została�Gabrysia�
Podrażka
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ŁOK�|�Powraca�Muzyczny�Plac�zabaw�

Od bębnów po tańce 
i śpiewy ludowe
Znane i lubiane koncerty 
dla dzieci i ich opiekunów 
powracają na strych  
i dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury. To od 
pogody zależy teraz,  
w którym z tych dwóch 
miejsc odbędzie się 
muzykowanie. Pierwszy 
koncert już w tę niedzielę.

Dokładnie w samo południe  
w niedzielę 3 kwietnia rozpocznie 
się koncert bębniarzy z sochaczew-
skiego L’ombelico del Mondo. Po 
raz kolejny nadarzy się okazja, by 
poczuć wraz z nimi klimat zachod-
niej Afryki. Muzycy gościli już 
w Łowiczu, a ich występ bardzo 
spodobał się małym melomanom. 

Na Muzyczny Plac Zabaw  
w ostatnią niedzielę kwietnia za-
witają członkowie Orkiestry Mia-
sta Łowicza (przy. red. dawna 
Miejsko-Strażacka Orkiestra Dęta  
w Łowiczu), którzy o instrumen-
tach dętych wiedzą chyba wszyst-
ko, a wiedzą chętnie się podzielą. 

Dzieci z pewnością ucieszą się 
też z koncertu zespołu perkusyjne-
go Żyrardowskie Uderzenie, jaki 
zaplanowano na 29 maja. Dzię-
ki swoim teatralno-koncertowym 
występom ta kilkudziesięciooso-
bowa grupa uczniów, gimnazjali-
stów, licealistów i studentów ma 
już sporą grupę sympatyków. Ło-
wicka publiczność może pamiętać 
zespół z gościnnego koncertu, jaki 
dali na zaproszenie Młodzieżowej 
Orkiestry Symfonicznej „Sonus” 
pod przewodnictwem Michała Ja-
nochy.

Dla urozmaicenia jako czwarty 
gość pojawi się ktoś z nurtu mu-
zyki ludowej. Prawdopodobnie 
koncert 26 czerwca poprowadzi 
Szymon Mońka z orkiestrą, któ-
ry gościł już na Placu. – Dzieci 
zawsze bardzo fajnie bawią się na 
koncertach z tego cyklu i odnajdu-
ją się w każdej muzyce. Zaskoczy-
ło nas, kiedy rockowy zespół Infer-
nal Bizarre tak fajnie poprowadził 
spotkanie... To trzeba było zoba-
czyć – mówił nam Krystian Cipiń-
ski z ŁOK. 

Muzyczny Plac Zabaw to autor-
ski projekt Anety Pędraszewskiej, 
który już drugi rok z rzędu zyskał 
dofinansowanie w ramach Małych 
Grantów. Wszystkie koncerty od-
bywają się w niedzielę o godz. 12. 
Wstęp dla dzieci kosztuje 5 zł, zaś 
ich opiekunowie wchodzą za dar-
mo.  aa 

Art Piwnica��
Koncert  
dla Egiego

2 kwietnia o godz. 19 w Art 
Piwnicy odbędzie się koncert,  
w czasie którego zespół Koniunk-
tura zagra na cześć tragicznie 
zmarłego w wypadku pod Bolimo-
wem basisty tej formacji - Adama 
Klimkiewicza. Koncert odbędzie 
się w terminie i miejscu, które wy-
brał sam Egi. Pracownicy Art Piw-
nicy wspominają, że formalności 
związane z organizacją wydarze-
nia dopełniał on dzień przed śmier-
cią. Muzycy Koniunktury postano-
wili, że zagrają koncert i dedykują 
go właśnie Adamowi. Dlatego za-
praszają w sobotę do klubu wszyst-
kich tych, którzy w różnym stopniu 
byli związani z Egim lub z zespo-
łem, a także wszystkich tych, który-
mi wstrząsnęła śmierć muzyka.  aa

Łowicz�|�biblioteka�Powiatowa

„Przyłapani na czytaniu” po raz siódmy
Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu 
ogłosiła regulamin kolejnej, 
VII już edycji konkursu 
fotograficznego „Przyłapani 
na czytaniu”. 

Konkurs – podobnie jak  
w latach poprzednich – zwią-
zany jest ze Światowym Dniem 
Książki i Praw Autorskich, któ-
ry obchodzony jest 23 kwietnia. 

Celem konkursu jest uka-
zanie, że czytanie może być 
świetnym zajęciem w różnych 
okolicznościach. Dlatego też 
organizatorzy oczekują, że pra-
ce konkursowe ukazywać będą 
zaskakujące, nietypowe sytu-
acje, w których ktoś sięga po 
książkę – przy czym warte uwa-
gi jest to, że autor zdjęcie musi 
oświadczyć, że ma zgodę foto-
grafowanej osoby na publika-
cję jej wizerunku. Konkursowe 

jury poza pomysłem, tematem 
oceniać będzie ogólne wrażenie 
artystyczne. Konkurs adresowa-
ny jest do uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych z powiatu łowic-
kiego. Każdy uczestnik może 
zgłosić maksimum 3 prace, wy-
konane cyfrowo lub analogowo, 
o minimalnym wymiarze 15x21 
cm. Termin zgłoszeń upływa 11 
kwietnia. Termin podsumowa-
nia konkursu i wręczenia nagród 
nie został jeszcze ustalony.  mwk 

Bolimów�|�ciekawe�spotkanie�z�pisarką�

Porzuciła pracę w korpo dla pisania
Uczniowie Zespołu Szkół Po-

nadgimnazjalnych w Bolimowie 
oraz najwierniejsze czytelnicz-
ki Dyskusyjnego Klubu Książ-
ki w miniony wtorek 22 marca 
miały przyjemność uczestniczyć 
w spotkaniu autorskim z pol-
ską pisarką młodego pokolenia 
Agnieszką Lingas-Łoniewską, 
zorganizowanym w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bolimowie. 

Spod jej pióra wyszły m.in. 
powieści „Zakręty losu”, „Szu-
kaj mnie wśród lawendy” i naj-
nowsza – „Jesteś moja, dziku-
sko”. Podczas spotkania pisarka 
dała się poznać jako bardzo cie-
pła i sympatyczna osoba. Opo-
wiedziała o prowadzonym przez 
siebie fanpage'u na Facebooku  
i blogu. 

Zdradziła, że przed kilku laty 
porzuciła pracę w korporacji, by 
zająć się pisaniem książek. Wy-

jawiła też, że w przyszłości za-
mierza napisać scenariusz do 
ekranizacji swojej książki „Za-
kręty losu”. 

Spotkanie poprowadziła mi-
łośniczka książek i blogerka 

Angelika Zdunkiewicz-Kaczor. 
Na zakończenie spotkania moż-
na było kupić książki autorki  
z autografem pisarki, zrobić  
sobie z nią zdjęcie i porozma-
wiać.  aa 

Głowno�|�Miejski�ośrodek�Kultury

Szwedzka legenda w krakowskim wydaniu
W najbliższą niedzielę, 3 

kwietnia o godzinie 17 w Miej-
skim Ośrodku Kultury usłyszeć 
będzie można największe hity 
legendarnej szwedzkiej grupy 

ABBA. Na scenie będzie można 
usłyszeć interpretację „Mamma 
mia!” czy też „Super Trouper”  
w wykonaniu krakowskiego ze-
społu coverowego „ABBA’S 

Song” specjalizującego się, jak 
sama nazwa wskazuje, w pre-
zentowaniu piosenek słynnej 
czwórki ze Szwecji. Wstęp na 
imprezę będzie bezpłatny.  kl

Pisarka Agnieszka lingas-Łoniewska�chętnie�opowiadała�o�swojej�
pracy�–�książkach,�blogu�i�fanpage�na�facebooku.

to zdjęcie�zostało�wykonane�przez�reporterkę�NŁ�podczas�ostatniego�
koncertu,�jaki�Adam�Klimkiewicz�zagrał�wspólnie�z�zespołem�Koniunktura�
w�Art�Piwnicy.�był�on�dedykowany�wolontariuszom�szlachetnej�Paczki,��
dla�których�Adam�był�pełen�podziwu.�
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Podróże�|�Amerykańska�wyprawa�rowerowa�Michała�Grzejszczaka

Z Jukatanu do Kalifornii (cz. V)
„Pustynia ma tysiące twarzy” – powiedział Victor, 
otwierając mi już po zachodzie słońca jedną ze 
swoich kempingowych przyczep. W środku nie 
było najczyściej. Ale nie z powodu zaniedbania, 
tylko z powodu wszechobecnego pyłu. Pustynia pyli 
nieustannie, szczególnie kiedy wieje. A wieje często. 

Victor zgarnął mnie z drogi. 
Widziałem go parę minut wcze-
śniej, kiedy mnie mijał. Wie-
dział, że daleko tego dnia już 
nie zajadę. Wiedział też, że nie-
koniecznie będę chciał marznąć 
nad ranem w swoim poliestro-
wym „M1”. Siedział w aucie na 
skraju drogi i spokojnie palił pa-
pierosa. Przyczepę Victora okra-
dli miłośnicy aluminium. Pozba-
wili ją jednej ze ścian, wypruli  
z wnętrza wszystko to, co im się 
podobało i co mogli sprzedać. 
Zostawili na szczęście materac. 
Idealnie – myślę, wchodząc do 
środka. Nie będzie wreszcie cią-
gnęło od ziemi... 

Lekcja piąta. bezmiar 
przestrzeni. 
Z prawdziwą pustynią spoty-

kam się dwukrotnie. Po obydwu 
stronach Zatoki Kalifornijskiej. 
To dwie zupełnie rożne pusty-
nie. Mój „pierwszy raz” zdarza 
się dwa dni po opuszczeniu Ba-
hia de Kino – meksykańskiego 
kurortu leżącego na wschodnim 
wybrzeżu zatoki. Meksykanie 
jak i Polacy lubią spędzać czas 
nad wielką wodą. Tyle, że oni 
mają jej zdecydowanie więcej 
niż my. Możliwości do odpo-
czynku jest tak dużo, jak dłu-
ga jest linia brzegowa tego kra-
ju. Ta z kolei jest przeogromna. 
Ale nie ma się co dziwić. Mek-
syk jest gigantyczny. Przykłada-
jąc zeskalowane mapy Europy  
i Meksyku zauważymy, że odle-
głość z południa na północ jest 
taka, jak... ze Stambułu do Ir-
landii Północnej! Z drugiej stro-

ny Meksykanów też jest niepo-
równanie więcej niż Polaków,  
a więc szala w jakiś sposób się 
wyrównuje... Tutaj wszędzie ktoś 
chodzi. No może za wyjątkiem 
wspomnianej pustyni, choć i to 
nie jest, jak się okazuje, zasadą.

Bahia de Kino jest jak polska 
Ustka. Albo Mielno. Czujesz się 
tam wyjątkowo swojsko. Pueblo 
pełne jest rybnych restauracji, 
kutrów i plaż. Tyle, że wszystko 
to w meksykańskim stylu. Czyli 
jakim? – zapytacie. Czyli „wol-
na amerykanka”! Budujesz, co 
chcesz, jak chcesz i kiedy chcesz. 
Masz działkę, stawiasz. A czy 
starczy ci pieniędzy na dokoń-
czenie inwestycji, mało istotne. 
Najwyżej dokończysz za kilka 
lat. Albo wcale. W całym Mek-
syku pełno jest budynków w trak-
cie budowy. To „w trakcie” trwa 
już kilka, niekiedy kilkanaście 
lat. Wiele z nich nigdy nie zosta-
nie dokończonych, wiele z nich 
popada w ruinę już w trakcie bu-
dowy. Znane nam z filmów i po-
dróżniczych programów kolo-
rowe fasady, intensywne kolory, 
bogata ornamentyka i serialowy 
styl to jeden z największych mi-
tów tego państwa. Styl owszem 
jest, on rzeczywiście istnieje, 
spotkasz go na ulicach, ale jest na 
tyle rzadki, że w natłoku wszech-
obecnego bezładu niemalże po-
zostaje tu niezauważalny. 

Mijane po drodze hacjendy 
bogatych ziemskich właścicieli 
rzeczywiście są piękne. Zielone 
ogrody porastające hektary za-
mknięte za kolosalnych rozmia-
rów bramami zaprojektowanymi 

z wielkim smakiem przykuwa-
ją uwagę. Palmy dają błogi cień, 
ale tylko tym, którzy są po dru-
giej stronie pozłacanych klamek. 
Na co dzień jednak jest zupełnie 
inaczej...

Meksyk jest bowiem... wypło-
wiały. Tak jak wypłowiała bywa 
trawa. Za sprawą słońca rzecz ja-
sna. Pochmurno bywa w tym kra-
ju rzadko, co z kolei wpływa nad 
wyraz pozytywnie na wybujałą 
wyobraźnię miejscowych maj-
strów. Ci budują i malują wszyst-
ko jak chcą. Duża cześć kraju to 
składanka. Beton, cegła, drew-
no i cokolwiek. Jeśli się trzy-
ma, świetnie. Kończymy i ucie-
kamy. Jeśli odpada? Widocznie 
tak musi być. Ciężko znaleźć  
w tym wypadku podobieństwo  
z telenowelą.

pustynia: dwie chwile 
piękna
Wróćmy jednak do pustyni. Ta 

ma tysiące twarzy, to fakt, ale naj-

piękniejsza bywa dwa razy w cią-
gu dnia: w godzinie świtu i późnym 
popołudniem, do czasu całkowite-
go zajścia słońca za horyzontem. 
Niebo nad pustynią ma wtedy set-
ki odcieni, które idealnie współ-
grają z setkami odcieni niepo-
zornego i nudnego w ciągu dnia 
piasku. 

Pustynia jest też cicha, jak rzad-
ko co w Meksyku. Kiedy rankiem 
opuszczam przyczepę dającą mi 
błogie ciepło w czasie wyjątkowo 
chłodnej tutaj nocy, zastanawiam 
się przez chwilę, czy nie straciłem 
słuchu. Klaszczę w dłonie na obu-
dzenie. Cisza jest tak głęboka, że 
stojąc w jej przestrzeni, słyszę bi-
cie swojego serca. Nie ma tu pta-
ków, przejeżdżające samochody 
liczy się niekiedy na palcach jed-
nej ręki, a koguty, jak w innych re-
gionach kraju, nie pieją na przywi-
tanie dnia. Pustynia jest pusta, jak 
puste bywają na niej studnie.

Za sprawą zimy plany zmieni-
łem już w Durango. Miałem je-

chać do Chihuahua’y i dalej na 
zachód. Nie pojechałem. I chyba 
słusznie, bo dzięki temu przeje-
chałem jedną z najpiękniejszych 
chyba tras tego kraju: sprytnie 
i z gracją zaprojektowaną szo-
sę MEX 40 przez pasmo Sierra 
de Durango. Sięgające 3000 m 
n.p.m. przełęcze i obłędne wido-
ki nakręciły mnie do dalszej jaz-
dy. Gdybym jednak wiedział, co 
czeka mnie dalej, nie wiem, czy  
w Mazatlán nie obrałbym, zgod-
nie z podpowiedziami napotka-
nych ludzi, drogi na południe...

Z drugiej strony, cel jest jednak 
celem, a szczytu nie zdobędzie 
się, wchodząc do połowy ściany. 
Kiedy wjeżdżam na otwarte prze-
strzenie meksykańskiej „desier-
to”, z początku czuję fascynację. 
To oczywiste. Kilometry jeszcze 
się nie dłużą, muzyka w telefonie 
jeszcze nie drażni, szum gum jesz-
cze cieszy. 

Po czterech dniach jest już zde-
cydowanie słabiej, a w ósmym 

„dostaję poważnie na głowę”. Sy-
tuację ratować by mogły chyba 
tylko audiobooki wgrane w od-
twarzacz, lecz o tych przed wy-
jazdem nie zdążyłem pomyśleć... 
Wielka szkoda. Tutaj przyjąłbym 
ich każdą ilość. 

Po tygodniu jazdy pustynią 
marzysz o tym, by mieć na czym 
się skupić. Od monotonii krajo-
brazu kręci ci się w głowie, zło-
ścisz się z byle powodu, klniesz 
na wiatr, zastanawiasz się, czy nie 
łapać stopa. 

Z nudów wymyślasz idiotycz-
ne zabawy, bo rozmowa same-
go ze sobą przestała już sprawiać 
ci radość. Liczenie dziur w jezd-
ni? Jest ich zbyt wiele. Puszczanie 
„oczek” do przydrożnych krzyży? 
Czemu nie (choć tego nie pole-
cam, mści się po czasie). A może 
zgadywanie, ile kilometrów pozo-
stało do widniejącego na horyzon-
cie znaku? O! To wyborne! Pusty-
nia miewa bowiem niesamowitą 
przejrzystość powietrza. Wiszące 
nad jezdnią znaki widać niekiedy 
z... dziesięciu kilometrów! Szczy-
tem widoczności wydaje mi się 
jednak wjazd do Puerto Peñasco, 
gdzie pierwsze hotele widać z (ba-
gatela!) 40 kilometrów!!!

Kiedy po ośmiu dniach jaz-
dy docieram wreszcie do pierw-
szego zielonego rancha, z rado-
ści wskakuję do wypełnionego 
orzeźwiającą wodą melioracyj-
nego kanału. Błogosław Boże 
Colorado River! 

 michał Grzejszczak

Pustynia�jest�też�cicha,�
jak�rzadko�co��
w�Meksyku.�cisza��
jest�tak�głęboka,��
że�stojąc�w�jej�
przestrzeni,�słyszę�bicie�
swojego�serca.�Nie�ma�tu�
ptaków,�przejeżdżające�
samochody�liczy�się�
niekiedy�na�palcach�
jednej�ręki

Droga przez pustynię. z�początku�fascynuje,�po�kilku�dniach�nuży.
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 INFORmAtOR�ŁoWicKi�

informacje
��Informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
���taxi osobowe:��

46-837-34-01;�46-191-91;�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308;�Dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�UG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GoK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska ul.�

Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-12,�
46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�w�
dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�i�
święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia leczenia uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energetyczne�991,�
46-837-36-05

��Awarie oświetlenia ulicznego:��
konserwator�881-551-551,�46�830-91-45

��Warsztat konserwatorski��
ŁsM�46-837-65-58

��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-649-492,�
46-837-84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�

46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6b,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa�2,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�zawiszy�czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7:00,�8:30,�
10:00,�12:00,�18:00.

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. leonarda:�11.30

boiska, lodowisko 
i hale sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
w Łowiczu tel.�608-433-787

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��lodowisko „Biały Orlik”�przy ul. Boli-
mowskiej 15/19 w Łowiczu;�czynne:��
w�godz.�12.00-20.00,�

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�Topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy��12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–�tel.�
46�837-36-94

��BOisko przy lO im. Chełmońskiego w 
Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-
15-36

��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

pływalnia miejska 
Łowicz,�ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiada-
jących karnety i kupujących bilety

��Poniedziałek –13.00-13.45;�15.45-16.30;�
20.15-22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Wtorek�–�12.10-13.00;�15.00-16.30;�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Środa –15.00-16.30;�20.15-22.00�
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Czwartek –�13.00-15.45;�19.30-22.00��
(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Piątek –�12.10-13.00;�17.40-18.30;�19.30-
22.00�(ostatnie�wejście�o�21.00)

��Sobota�–�11.00-20.00�
(ostatnie�wejście�o�19.00)

��Niedziela�–�10.00-20.00��
(ostatnie�wejście�o�19.00)
Grota solna i sauna�–�codziennie�14.-20.

wystawy stałe
��muzeum w Łowiczu�ul.�stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
godz.�10.00-16.00;�nieczynne�w�Wielką�
sobotę�i�Niedzielę�Wielkanocną�(26�i�27�
marca�2016);�czynne�w�Poniedziałek�Wiel-
kanocny�w�godz.�11.00-16.00.�Wstęp:�bilet�
normalny�10�zł,�bilet�ulgowy�6�zł.�Wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�-�wtorek.

��„Sztuka Baroku”�–�wystawa�rzemiosła�
artystycznego�(meble,�tkaniny,�szkło,�
porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�Kaplica�św.�
boromeusza�w�Muzeum�w�Łowiczu.��

��„Historia miasta i regionu” –�wystawa�
zabytków�archeologicznych,�militariów,�
portretów�trumiennych,�pamiątek�powstań-
czych,�gabinet�kolekcjonera;�Muzeum�w�
Łowiczu.�

��„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�wystawa�strojów�ludowych,�wycinanek,�
rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�z�dzie-
dziny�papiero-plastyki;�Muzeum�w�Łowiczu.�

��„Łowicka galeria sztuki” –�wystawa�
prac�znaczących�artystów�XX�w.�związa-
nych�z�Łowiczem,�m.in.�cz.�Tańskiego,�s.�
Noakowskiego,�A.�Krawczyka,�K.�strzemiń-
skiego,�T.�Klonowskiego,�z.�Pągowskiego,�
z.�i�R.�Artymowskich,�z.�Rostad-Abadie�i�
twórczość�obecnie�działających�malarzy;�
Muzeum�w�Łowiczu;�wstęp�2�zł.�

��mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
–�od�1�kwietnia�do�31�października�czynny�
od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.�
bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł,�dzień�
bezpłatny�–�niedziela.�

��Skansen w maurzycach�–�od�1�kwietnia�
do�31�października�czynny�codziennie:�w�
kwietniu�i�październiku�w�godz.�9.00-16.00,�
od�1�maja�do�30�września�w�godz.�10.00-
18.00.�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.

��Izba Pamięci Łowickich Żydów�–uka-
zuje�dzieje�tej�społeczności�w�Łowiczu,�od�
chwili�pojawienia�się�starozakonnych��
w�mieście,�poprzez�powstanie�i�intensywny�
rozwój�Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�światowej,��
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�Muzeum��
w�Łowiczu,�ul.�stary�Rynek�5/7.

��muzeum Diecezjalne�w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�
oglądania�panoramy�miasta�z�tarasu;��
czynne�od�poniedziałku�do�czwartku��
od�10.00�do�16.00,�w�piątki�i�soboty��
od�10.00�do�14.00;�Łowicz,�stary�Rynek�20.

��Izba Pamięci Stanisława Klickiego�–�
wystawa�urządzona�przez�Grupę�historycz-
ną�„Kampinos”�na�i�piętrze�baszty�im.�gen.�
Klickiego�w�Łowiczu;�czynna�w�niedziele��
w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Pałac, ogród i  manufaktura majoliki w 
Nieborowie –�do�30�kwietnia�czynne:�wto-
rek�–�niedziela�w�godz.�10.00-6.00;�wtorek�
–�wstęp�wolny.�ostatni�zwiedzający�wchodzą�
do�wnętrz�ekspozycyjnych�30�minut�
przed�zamknięciem.�bilety:�Pałac,�ogród,�
Manufaktura�Majoliki�22�zł�–�normalny,�13�
zł�–�ulgowy,�50�zł�–�bilet�rodzinny�(dwie�
osoby�dorosłe,�dzieci�do�lat�18,�maksymalnie�
6�osób),�1�zł�–�dzieci�7-16�lat;�ogród�i�
Manufaktura�Majoliki�–�12�zł�–�normalny,�8�
zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�7-16�lat.

��Park w Nieborowie i Arkadii –�czynne�
codziennie�od�10.00�do�zmroku,�wstęp�
wolny.�Do�30�kwietnia�kasy�czynne:�środa�

–�niedziela�w�godz.�10.00-16.00;�wtorek�–�
wstęp�wolny.�Świątynia Diany czynna�od�15�
kwietnia.�bilety:�ogród�i�Świątynia�Diany�–�12�
zł�–�normalny,�8�zł�–�ulgowy,�1�zł�–�dzieci�
7-16�lat.

��muzeum motoryzacji –�czynne:�pt.,�sb.,�
ndz.�w�godz.�10.00-1800,�w�innych�termi-
nach�tylko�po�telefonicznym�uzgodnieniu�
(tel.�46�838-50-68,�501-945-960);�Nieborów�
231a;�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich czynne�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00,��
ndz.�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.�sromów�11,��
gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Sannikach –�czynny�od�co-
dziennie�w�godz.�8.00-17.00.�zwiedzanie�
z�przewodnikiem:�od�poniedziałku��
do�piątku��w�godz.�7.30-15.30,�w�soboty�tyl-
ko�po�wcześniejszym�uzgodnieniu�w�godz.�
9.00-17.00.�bilety:�10�zł�i�3�zł�(ulgowy).

��Park przy pałacu w Sannikach  
–�od�1�kwietnia�do�30�września�czynny�w�
godz.�8.00-21.00,�wejście�bezpłatne.�

��Pałac w Walewicach�–�można�zobaczyć�
m.in.�apartament�napoleoński,�kaplicę�
pałacową.�zwiedzanie�z�przewodnikiem:�
sb.,�ndz.�w�godz.�11:00-11:50�i�12:00-12:50.�
bilety:�dzieci�5�zł,�dorośli�10�zł.�

��ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.00-19.00,�sob.�9.00-15.00.�

��„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej”�–�wystawa�on-line�przygotowana�
na�podstawie�materiałów�archiwalnych�pre-
zentowanych�w�2013�r.�w�siedzibie�oddziału�
w�Łowiczu�Archiwum�Państwowego�m.st.�
Warszawy;�scenariusz�Marek�Wojtylak;��
www.warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” –�wystawa�zdjęć�w�dużym�forma-
cie,�zsP�nr�1,�Łowicz,�ul.�Podrzeczna�30.

��„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich”;�Pałac�w�sannikach,��
ul.�Warszawska�142.�bilety:�10�zł�i�3�zł.

wystawy czasowe
���Kwiaty, pejzaże i inne –�wystawa�malar-

stwa�Anny�szcześniak;�czynna�codziennie�
do�odwołania;�centrum�Kultury�i�Promocji�
ziemi�Łowickiej,�Łowicz,�stary�Rynek�17.�

��„Zapisani na szkle”�–�wystawa�uni-
kalnych�zdjęć�Księżaków�sprzed�100�lat,�
pochodzących�z�prywatnej�kolekcji�artysty�
malarza�Jerzego�Dołhania.�Ekspozycja�foto�
Art�Galeria,�ul.�zduńska�34�w�Łowiczu.

��Galeria Przechodnia – wystawa prac 
Sylvii i Barta Pogodów, wykonanych 
podczas ich podróży do Japonii;�czynna�
codziennie�na�ogrodzeniu�Przedszkola�inte-
gracyjnego�nr�10,�Łowicz,�ul.�Księżacka�26.�

��„moje podróże”�–�wystawa�malarstwa�
Renaty�Wojnarowicz;�Pałac�w�sannikach��
ul.�Warszawska�142.

��„Dwutorowo” –�wystawa�fotografii�Emila�
Domińczaka�i�Daniela�Pastenaci;�czynna�
do�31�marca.�Klub�Pracownia,�Łowicz,�ul.�
Podrzeczna�20.�

��„madonny, matki, kwiaty, poezje i 
ornamenty” –�wystawa�malarstwa�inkrusto-
wanego�Daniel�Ratz;�czynna�do�31�marca;�
Pałac�w�sannikach,�ul.�Warszawska�142.

��Barwne kompozycje kwiatowe  
i ozdoby wielkanocne –�wystawa�prac�Do-
roty�Woźniak;�czynna�do�31�marca;�Gminny�
ośrodek�Kultury�w�bolimowie.

���malarstwo Pani lodzi,�czyli�Wandy�
Leokadii�Kołaczyńskiej�–�wystawa�czynna��
do�9�maja�w�filii�dla�Dorosłych�Miejskiej�
biblioteki�im.�A.�K.�cebrowskiego�(budynek�
ŁoK,�ul.�Podrzecznej�20.�

��„Żołnierze Wyklęci – przywróćmy 
ich pamięci”�–�wystawa�poświęcona�
bohaterom�niezłomnym;�ekspozycja�przed-
stawia�biogramy�żołnierzy,�fotografie�i�inne�
dokumenty�dostępne�w�zbiorach�instytutu�
Pamięci�Narodowej;�czynna�do�30�kwietnia;�
biblioteka�Miejska�im.�A.K.�cebrowskiego,�
Łowicz�os.�bratkowice�3a.

��„Aniela Chmielińska na Ziemi Łowic-
kiej”�–�wystawa�w�80.�rocznicę�śmierci�
wybitnej�badaczki�regionu�łowickiego�–�
wernisaż:�wtorek,�5�kwietnia,�godz.�16.30.�
Muzeum�w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7.�
Wystawa�będzie�czynna�do�3�maja.

��malarstwo Zbigniewa matyska –�werni-
saż�wystawy�i�spotkanie�z�artystą:�sobota,�9�
kwietnia,�godz.�17.00;�Pałac�w�Walewicach.

koncerty
��Czwartek, 31 marca:
godz.�19.00�–�Yes –„Niezapomniane 
koncerty niezapomnianych wykonaw-
ców” –�prezentacja�DVD�koncertu�Keys�
to�Ascenion,�Edward’s�fremont�Theater,�
san�Louis�4-6.03.1996�r.;�Art�Piwnica�w�
Łowiczu,�stary�Rynek�5/7�(wejście�od�ul.�
3�Maja).�Wstęp�wolny.

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�19.00�– Ga Ga / Zielone Żabki –�
koncert�zespołu�punkrockowego,�promu-
jący�nową�płytę�„Nowy�Porządek”.�bilety:�
20/25�zł.�Klub�Pracownia�w�Łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20.�

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�16:00�–�W książęcym salonie – 
koncert w wykonaniu Quartetto con 
l'anima.�W�programie�m.in.�muzyka�Mi-
chała�Kazimierza�ogińskiego�i�Antoniego�
Radziwiłła.�Pałac�w�Nieborowie.Wstęp�
bezpłatny.
godz.�19.00�–�Koniunktura – koncert 
poświęcony tragicznie zmarłemu 
Adamowi „egiemu” Klimkiewiczowi. 
Art�Piwnica�w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�Wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�12.00�–�muzyczny plac zabaw: 
l'ombelico del mondo�–�koncert�bęb-
niarzy.�Wstęp:�5�zł/dziecko.�strych�lub�
dziedziniec�Łowickiego�ośrodka�Kultury�
w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.
godz.�14.00�–�„Koncert na cztery ręce”: 
Khalisa�humetska�i�feliks�Matskulyak�
(fortepian);�słowo:�Adam�Rozlach.��
Przed�koncertem�promocja�albumu�
„cave,�cave,�Deus�videt,�Eduard�Niko-
norov”�iwony�Mikołajczyk.�Po�koncercie�
wystawa�ukraińskiego�malarza�Eduarda�
Nikonorova�pt.�„Porwanie�Europy”;�sala�
koncertowa�Pałacu�w�sannikach,�ul.�
Warszawska�142.�Wstęp:�15�zł�(bilet�
normalny)�i�7�zł�(bilet�ulgowy).�

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 31 marca:
godz.�16.15�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�UsA
godz.�18.15�– „Pokój”�–�dramat,�prod.�
irlandia,�Kanada.
godz.�20.30�–�„Carol”�–�melodramat,�
prod.�UsA,�Wielka�brytania.

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�15.30�–�„Niewinne”�–�dramat�
prod.�belgia,�francja,�Polska�
godz.�17.30,�19.30�–„Psy mafii” –�dra-
mat,�kryminał�prod.�UsA

��Sobota – niedziela, 2-3 kwietnia:
godz.�15.00�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�UsA
godz.�17.00�– „Niewinne”�–�dramat�prod.�
belgia,�francja,�Polska�
godz.�19.15,�21.15�–�„Psy mafii” –�dra-
mat,�kryminał�prod.�UsA

��Poniedziałek – czwartek, 4-7 kwietnia:
godz.�16.00�–�„Zwierzogród”�–�film�
animowany�prod.�UsA
godz.�18.00�–�„Niewinne”�–�dramat�
prod.�belgia,�francja,�Polska�
godz.�20.15�–�„Psy mafii” –�dramat,�
kryminał�prod.�UsA

inne 
��Czwartek, 31 marca:
godz.�16.00�–�„Księżniczka na ziarnku 
grochu”�–�spektakl�w�wykonaniu�
rodziców�dzieci�z�Przedszkola�sióstr�
Pasjonistek�Św.�Pawła�od�Krzyża�
w�Domaniewicach.�Wstęp�wolny.�Gminny�

telefony
 �Informacja: PKS�42-631-97-06
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków 

42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�zGKiM��
w�strykowie�przy�ul.�batorego�25,�czynny:�
od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-18.00��
oraz�w�soboty�7.00-14.00

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. marcina w Strykowie:�

8:00,�9:30,�11:00,�18:00
��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �lecznica dla zwierząt w Głownie:��

42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00;�

dyżury 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
Poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie:�

ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.�

��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�Urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�
czynny�w�1.�i�3.�środę�miesiąca�w�godz.�
15.30-18.30�(do�końca�grudnia�2016�r.).�
informacje�w�GoPs:�42-719-26-46.

��Punkty nieodpłatnej pomocy prawnej
Głowno, ul.�Norblina�1,�czynny:�pon.-pt.�
w�godz.�8.00-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�czynny:�pon.-
-pt.�w�godz.�12.00-16.00

apteki 
 �Dyżury aptek w Głownie�
czwartek, 31 marca:
ul.�zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
piątek, 1 kwietnia:��
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
sobota, 2 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
niedziela, 3 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 4 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
wtorek, 5 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
środa, 6 kwietnia:  
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31

Apteki pełnią dyżury:��
w�dni�powszednie�od�zakończenia�zmiany�
dziennej�do�godz.�8.00�dnia�następnego;��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�20.00-8.00�
dnia�następnego;�w�święta�w�godz.�8.00-
8.00�dnia�następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 3 kwietnia: 
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85
Apteka�pełni�dyżur�w�godz.�9.00-14.00.

��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.

��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,�czyn-
ny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8.00-17.00.

koncerty
��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�17.00�–�ABBA’S Song�–�grupa�
z�Krakowa�zagra�i�zaśpiewa�największe�
przeboje�legendarnej�szwedzkiej�grupy�
AbbA.�Miejski�ośrodek�Kultury�w�Głow-
nie,�ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

��Niedziela, 10 kwietnia:
godz.�17.30�–�Grupa�Cortuum�–�kon-
cert wielkanocny�z�udziałem�muzyków�
Teatru�Roma;�Dom�Kultury�w�Niesułko-
wie.�Wstęp�wolny.

wystawy
��„Podpatrzone...” –�wystawa�akwareli�

artysty�z�Głowna,�Ryszarda�Korzeniowskie-
go;�czynna�do�30�kwietnia.�Galeria�sztuki�
współczesnej�bank&DM�w�Głownie,�ul.�
Młynarska�5/13,�budynek�banku�spółdziel-
czego,�i�piętro.�

inne
��Czwartek, 31 marca:
godz.�12.00-14.30�–�mobilny Punkt 
Informacyjny dotyczący pozyskiwania 
funduszy z unii europejskiej.�Urząd�
Miejski�w�strykowie.�Wstęp�wolny.

��Sobota, 2 kwietnia:
godz.�13.00�–�Zawody w strzelaniu  
z wiatrówki;�Dom�Kultury�w�Niesułkowie.�
Wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�9.00-12.00�–�Akcja zbiórki krwi; 
zakład�opiekuńczo-Leczniczy�„Medical”�
w�Głownie,�ul.�sosnowa�4.
godz.�10.00-13.00�–�Akcja honorowego 
oddawania krwi;�sala�ochotniczej�stra-
ży�Pożarnej�w�strykowie,�ul.�Targowa�11.



OFeRtY PRACY
PoWiAToWy�URząD�PRAcy�W�ŁoWiczU
(stan�na�29�marca�2016�r.)�

�� Rejestratorka�
medyczna

�� sprzedawca�-�
handlowiec

�� Pomocniczy�robot-
nik�drogowy

�� Kierowca�
samochodu�
dostawczego

�� Pomoc�kuchenna�
�� Magazynier
�� spawacz
�� Mechanik�samo-
chodowy

�� Pomocniczy�robot-
nik�drogowy

�� Robotnik�gospo-
darczy�

�� opiekun�osoby�
starszej

�� barman
�� sprzedawca
�� Regionalny�kierow-
nik�sprzedaży

�� Ślusarz�-�tokarz����
�� Pomocnik�mle-
czarski�

�� Młodszy�elektronik����
�� Kasjer-sprzedawca����

�� Robotnik�gospo-
darczy

�� szwaczka�
�� Kierownik�produk-
cji�w�przemyśle�
przetwórczym

�� Pracownik�
produkcji����

�� Technik�techno-
logii�żywności�
-�przetwórstwo�
owocowo-wa-
rzywne

�� Elektromonter�-�
elektryk

�� Kosztorysant�
budowlany�

�� sprzątaczka�
biurowa

�� Monter�konstrukcji�
aluminiowych�

�� Elektromechanik�
�� Elektryk
�� Technik�prac�
biurowych

�� Technik�farmaceu-
tyczny

�� Pomoc�stolarza
�� Piekarz��

INFORmAtOR�GŁoWiEńsKi�i�sTRyKoWsKi�

ośrodek�Kultury�w�Domaniewicach,�ul.�
Główna�3.
godz.�16.30�–��Spotkania z historią: 
„Historia skrywana w ziemi”�–�spotka-
nie�z�archeologiem�Marcinem�Wiechno,�
absolwentem�instytutu�Archeologii�
Uniwersytetu�Łódzkiego,�pasjonatem�
okresu�średniowiecza,�mieszkańcem�
powiatu�łowickiego;�Powiatowa�biblioteka�
Publiczna�w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�Wstęp�wolny.�

��Piątek, 1 kwietnia:
godz.�10.00�– Sesja popularno-
-naukową w 75. rocznicę Akcji AB 
(Außerordentliche Befriedungsaktion) 
w Łowiczu –�wydarzenie�w�ramach�
obchodów�880-lecie�miasta�Łowicza.��
ii�Liceum�ogólnokształcące�w�Łowiczu,�
ul.�Ułańska�2.��Wstęp�wolny.

��Niedziela, 3 kwietnia:
godz.�12.00�–�marsz patriotyczny w 80. 
rocznicę śmierci Anieli Chmielińskiej;�
po�Mszy�Św.�w�Katedrze�spod�pomnika�
synom�ziemi�Łowickiej�przemarsz�na�
cmentarz�Katedralny.�Na�grobie�Anieli�
chmielińskiej�zostaną�złożone�kwiaty,�
zapalone�znicze�oraz�przypomniane�30�
lat�jej�działalności�w�Łowiczu�i�na�ziemi�
Łowickiej.

��Piątek, 8 kwietnia: 
godz.�17.00�–�Spotkanie z Wojciechem  
Sumlińskim�–�autorem�książki�„Niebez-
pieczne�związki�bronisława�Komorow-
skiego”;�sala�multimedialna�centrum�
katolickiego�w�Łowiczu�(dom�biskupa),�
stary�Rynek.�Wstęp�wolny.�organizator:�
Klub�Gazety�Polskiej.

��Piątek – sobota, 8-9 kwietnia:
godz.�15.00-18.00�(piątek)�i�9.00-14.00�
(sobota)�–�„Kompetencje kluczowe – 
rozwój i perspektywa” – VIII Kiermasz 
edukacyjny�(warsztaty,�seminaria,�
wykłady,�wystawy);�Łowickie�centrum�
Kształcenia�Ustawicznego�Województwa�
Łódzkiego�w�Łowiczu,�ul.�Ułańska�2.�

��Niedziela, 10 kwietnia:
godz.�11.00�i�13.30�–�Warsztaty deco-
upage dla�młodzieży�i�dorosłych�
z�wykorzystaniem�papieru�w�oparciu��
o�wycinanki.�organizator�zapewnia�mate-
riały�plastyczne.�Koszt�10�zł/os.�Muzeum�
w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7.

��Czwartek – piątek, 14-15 kwietnia:
godz.�7.00-15.00�–�Zbiórka odpadów w 
gminie Sanniki�–�zbierane�będą�odpady�
wielkogabarytowe�(meble),�zużytego�
sprzętu�elektrycznego�i�elektronicznego�
oraz�opon�od�samochodów�osobowych,�
motocykli,�rowerów�(nie�należy�przywozić�
opon�od�samochodów�ciężarowych�oraz�
ciągników�i�maszyn�rolniczych).�Miejsce�
zbiórki:�teren�przy�oczyszczalni�ścieków�
w�sannikach,�ul.�Polna.

��Środa, 20 kwietnia:
godz.�17.00�–�Spotkanie Dyskusyj-
nego Klubu Książki�–�dyskusja�nt.�
książki�Andrzeja�Muszyńskiego�„Miedza”;�
siedziba�Powiatowej�biblioteki�Publicznej��
w�Łowiczu,�stary�Rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja).

ROlNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�29�marca�2016�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�3,80�zł/kg+VAT

�� skowroda�Płd.:�4,10�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�3,80�zł/kg+VAT

�� chąśno:�3,80�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�3,90�zł/kg+VAT

�� Karnków:�3,80�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��krowy�
5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+VAT;�
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+VAT;��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;�byki�7,50�zł/kg+VAT.
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PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZeń ŁOWICZ,�UL.�PiJARsKA�3A; BeDNARY,�sKLEP�P.�PAPiERNiK�24A;�BOBROWNIKI 27,�sKLEP�P.�PAcLER;�BOlImóW,�UL.�RyNEK�KoŚciUszKi�17,�sKLEP�

„EWA”,�P.PAPiERNiK;�DOmANIeWICe,�UL.�GŁóWNA�26,�sKLEP�P.� JAKUbiAK;�GąGOlIN POŁuDNIOWY,�sKLEP� „Kos”;�HumIN 1A,�sKLEP�P.�GREfKoWicz;� IŁóW:�PL.�RyNEK�sTARoMiEJsKi�2A;�sKLEP�P.�PAPiERoWsKiEGo;�KIeRNO-
ZIA,� RyNEK� KoPERNiKA,� KiosK� P.� WEsoŁoWsKiEJ;� KOCIeRZeW PŁN.,� sKLEP� P.� DRAGAńsKiEJ;� KuRABKA 17A,� sKLEP� P.� ToPoLsKiEJ;� ŁOWICZ,� os.� bRATKoWicE,� KiosK� LoTTo;� ŁYSZKOWICe,� sKLEP� „DUET”,� UL.� GMiNNA� 6;�

NIeBORóW,�AL.�LEGioNóW�PoLsKich�18,�sKLEP�P.�fiGATA;�NOWA SuCHA 22,�sKLEP�P.�siEWiERy;�OStRóW 20,�sKLEP�P.�bEJDy;�OSmOlIN,�UL.�RyNEK�2,�sKLEP�P.�sERWAch;�PSZCZONóW 147,�sKLEP�P.�LiPińsKiEGo;�SANNIKI,� �
UL.�WARszAWsKA�183,�sKLEP�P.�oLKoWicz;�SOBOtA,�PL.�zAWiszy�czARNEGo�12,�sKLEP�P.�bińczAK;�SOKOŁóW 19,�sKLEP�P.�GŁoWAcKiEGo;�StACHleW 113A,�sKLEP�P.�WiERzbicKiEJ;�StARY DęBSK 6A,�sKLEP�P.�PAWŁA�TARGA-

szEWsKiEGo,�ŚleSZYN,�UL.�GóRNA�5,�sKLEP�P.�MączyńsKiEJ;��WAlISZeW StARY�19, sKLEP��P.�PAbiJAńczyK;�ZABOStóW DuŻY,�sKLEP�P.�szALENiEc;�ZAWADY 67,�sKLEP�P.�soKALsKiEJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�sKLEP�P.�PiEcKi.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „WIeŚCI”:�BIuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�UL.�ŁoWicKA�40;�DmOSIN 1,�boŻENA�KRzEszEWsKA,�PiEKARNiA:��StRYKóW:�sKLEP�„zosiA”,�UL.�TARGoWA�25/27;�sKLEP�P.�ŁUKAszA�

PAPińsKiEGo,�sTARy�RyNEK�4/29.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ DlA ŻYCHlINA, OPOROWA, BeDlNA I PACYNY”: BeDlNO 28, sKLEP�MiNi-MAG;�DOBRZelIN,�UL.�WŁ.�JAGiEŁŁy,�sKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�ToWARoWA�4,�sKLEP�P.�MAG-

DALENy�DURKi;�PleCKA DąBROWA,�sKLEP�„MoNiKA”;�ŚleSZYN,�UL.�GóRNA�5,�sKLEP�P.�MączyńsKiEJ;�ŻYCHlIN,�UL.�ŁąKoWA�9A,�sKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUToWiczA�85f,�sKLEP�„MAGDA”;�UL.�29�LisToPADA�25-26,�sKLEP�„ELEMis”.

WYDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIAlNOŚCI ZA tReŚć OGŁOSZeń I ReKlAm OPuBlIKOWANYCH ZGODNIe Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
��złomowanie�Pojazdów–�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,��
tel.�kom.�602-123-360.

��Autoskup:�1�zł�za�1�kg,�wszystkie,��
tel.�kom.�888-460-461.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�880-062-661.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�każde�auto,��
tel.�kom.�609-027-388.

��Absolutny�skup�opel,�VW,�Audi�oraz�
auta�na�LPG,�tel.�kom.�570-722-022.

��Auto�skup,�tel.�kom.�886-802-487.

��Auto�skup�1�zł/kg,��
tel.�kom.�537-667-709.

��Kupię�auta�do�10.000�zł,�również�
uszkodzone,�tel.�kom.�662-031-656.

 �Kupię auto, całe lub uszkodzone, 
tel. kom. 609-027-388.

��Kupię�wszystkie�auta,��
tel.�kom.�510-631-245.

��odkupię�szkodę�z�oc/Ac,�do�3�lat�
wstecz,�tel.�kom.�721-730-300.

��skup-aut:�skupujemy�auta�wszystkich�
marek,�uszkodzone,�rozbite,�zaniedbane,�
pordzewiałe,�motocykle,�skutery.�Dojazd�
do�klienta,�tel.�kom.�790-613-449.

sprzedaż
��AUDi�80,�1.6�diesel,�1988�rok,��

tel.�kom.�501-930-953.

��AUDi�A2,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��AUDi�A2,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��AUDi�A4,�1.9�TDi,�2002�rok,��
tel.�kom.�783-238-364.

��chEVRoLET�Aveo,�1.2,�2007�rok,�
109.000�km,�bezwypadkowy,�atrakcyjna�
cena,�tel.�kom.�604-706-309.

��chRysLER�sebring,�2.0�gaz,�9.700�zł,�
tel.�kom.�660-780-742.

��ciTRoËN�berlingo,��
tel.�kom.�600-820-374.

��ciTRoËN�berlingo�Diesel,�2008�rok,�
mały�przebieg,�stan�idealny,��
tel.�kom.�502-676-206.

��fiAT�126p,�„Maluch”,�650�cm�sześć,�
22.06.1999,�tel.�kom.�885-023-502.

��fiAT�Grande�Punto�diesel,�2007�rok,�
tel.�kom.�601-364-405.

��sprzedam�fiata�cinquacento�900,�
przebieg�i�cena�do�ustalenia,�rocznik�na�
oko�96’,�Niemiec�płakał�jak�sprzedawał,�
taniej�nie�kupisz,�tel.�kom.�695-041-420.

��fiAT�Punto,�3D�gaz,�2000�rok,��
tel.�kom.�603-872-897.

��fiAT�Punto,�1.2,�2000�rok,��
tel.�kom.�724-500-362.

��fiAT�Punto�ii,�1.2,�2002/03�rok,�
srebrny�metalik,�tel.�kom.�513-375-786.

��fiAT�seicento,�1.1�gaz,��
tel.�kom.�504-087-101.

��fiAT�seicento�brush,�1.1,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�695-140-551.

��fiAT�seicento,�2003�rok,�45.000�km,�
5500�zł,�tel.�kom.�662-235-458.

��fiAT�seicento,�900,�2000�rok,�
niebieski,�3.600�zł,��
tel.�kom.�609-155-035.

��foRD�fiesta�diesel,�1999�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�kom.�507-053-231.

��foRD�focus,�1.8�diesel,�2004�rok,�
kombi,�5.900�zł,��
tel.�kom.�509-338-434.

��foRD�focus,�1.8�TDi,�2003�rok,�6.400�
zł,�tel.�kom.�503-118-367.

��hyUNDAi�Trajet,�2005�rok,��
tel.�kom.�604-645-075.

��Matiz�gaz,�1999/2000�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�792-235-440.

��MAzDA�3,�1.6,�benzyna,�2005�rok,��
tel.�kom.�603-313-178.

��MAzDA�5�Exclusive,�2.0�benzyna/gaz,�
2005�rok,�7-osobowy,�elektryczne�szyby,�
podgrzewane�fotele,�klimatronic,��
tel.�kom.�696-046-059,�607-190-578.

��MAzDA�6,�2.0�benzyna/gaz,��
2004�rok,�tel.�kom.�603-624-879.

��MAzDA�6,�2.0�diesel,�2008�rok,�pełna�
opcja,�limuzyna,��
tel.�kom.�728-988-648.

��MERcEDEs�2.2�cDi,�1998�rok,��
tel.�kom.�668-074-900.

��MiNi�one,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��NissAN�Almera,�2004�rok,��
tel.�kom.�607-142-053.

��NissAN�Micra,�1995�rok,�ładna,�
oszczędna,�2.400�zł,��
tel.�kom.�517-682-244.

��oPEL�Astra,�2001�rok,��
tel.�kom.�721-169-137.

��oPEL�Astra�3�diesel,�2007�rok,��
tel.�kom.�600-484-101.

��oPEL�Astra�3,�kombi�1.9�cDTi,��
2006�rok,�tel.�kom.�692-050-062.

��oPEL�Astra�iii�kombi,�1.7,�2005�rok,��
tel.�kom.�602-652-120.

��oPEL�omega,�2,0�benzyna/gaz,��
1997�rok,�tel.�kom.�665-635-475.

��oPEL�Tigra,�2006�rok,��
tel.�kom.�662-657-151.

��oPEL�Vectra�b�Lift�diesel,�2000�rok,�
kombi,�tel.�kom.�608-228-789.

��PEUGEoT�106,�1998�rok,��
tel.�kom.�692-119-203.

��PEUGEoT�307,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��PEUGEoT�307,�1.4�hDi,�2006�rok,�
150.000�km,�klimatyzacja,�oryginalny�
lakier,�stan�rewelacyjny,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�tańszy,�11.600�zł,��
tel.�kom.�604-706-309.

��PEUGEoT�406,�1.8,�benzyna,�2000�
rok,�klimatyzacja,�elektryczne�szyby,�
Abs,�4.000�zł,�tel.�kom.�531-362-848.

��RENAULT�clio,�2006�rok,��
tel.�kom.�667-514-783.

��RENAULT�Kangoo,�1.4,�2000�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�695-605-939.

��RENAULT�Laguna,�1.8�benzyna/gaz,�
2004�rok,�kombi,�czarny,�salon�Polska,�
tel.�kom.�507-414-435.

��RENAULT�scenic,�1.6�benzyna/gaz�
(2012),�1997�rok,�stan�idealny,�4.700�zł,�
tel.�kom.�785-240-260.

��RENAULT�Thalia,�1.4,�benzyna/gaz,�
2002�rok,�pilnie,�tanio,��
tel.�kom.�792-180-011.

��sEAT�cordoba�gaz,�1998�rok,�tanio,�
tel.�kom.�691-270-855.

��sEAT�Leon,�2004�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��sEAT�Leon,�diesel,�2006�rok,�105�KM,�
tel.�kom.�696-312-242.

��sKoDA�fabia�sDi,�stan�idealny,��
tel.�kom.�790-600-750.

��sKoDA�felicia,�1998�rok,�116.000�km,�
i�właściciel,�tel.�kom.�668-423-381.

��sKoDA�felicja,�1996�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�604-130-652.

��sprzedam,�zamienię�star�1142,�1990,�
wywrot,�tel.�kom.�602-445-248.

��sUzUKi�swift,�2006�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��sUzUKi�swift,�2012�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��ToyoTA�Avensis,�2.0�D4D�kombi,�
2004�rok,�tel.�kom.�609-788-364.

��ToyoTA�yaris,�2005�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��ToyoTA�Avensis,�kombi�2.0�D4D,�
2008�rok,�w�oryginale,�bez�wypadkowy�
(w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy),�
21.800�zł,�tel.�kom.�604-706-309.

��ToyoTA�yaris�iii,�1.4�Diesel,�2012�rok,�
6�biegów,�5-drzwiowa,�srebrny��
metalik,�salonowy,�bogate��
wyposażenie,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�662-547-997.

��VoLVo�c-30,�2008�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VoLVo�Xc70,�2001�rok,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�bora,�1.9�TDi,��
tel.�kom.�510-636-703.

��VW�boRA,�2001�rok,�82.000�km,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Golf�iV,�1.4�benzyna,�1999�rok,�
3-drzwiowy,�4.500�zł,��
tel.�kom.�667-133-737.

��VW�Golf�V�Plus,�2.0�TDi,�2006�rok,�
bogate�wyposażenie,�i�właściciel�(w�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy),��
tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Passat�b5�fl,�1.9�tdi,�2001�rok,�
kombi,�130�koni,�komputer�pokładowy,�
klimatronik,�dymione�szyby,�zmieniarka�
cd,�Abs,�EPs,��
tel.�kom.�794-415-204.

��VW�Passat�b6,�1.9�TDi�105�KM,�2005�
rok,�szary/srebrny,�20.800�zł,��
tel.�kom.�697-675-681.

��VW�Passat�b6,�2007�rok,�kombi,��
tel.�kom.�601-052-050.

��VW�Passat�kombi,�2007�rok,�salon�
Polska,�najbogatsza�wersja�wyposażenia�
–�atrakcyjna�cena,��
tel.�kom.�602-201-923.

��VW�Passat,�1.9�TDi�(fL),�2002�rok,�
kombi,�tel.�kom.�885-353-733.

��VW�Passat,�2006�rok,�kombi,��
tel.�kom.�788-293-343.

��VW�Passat,�1.9�TDi,�1998�rok,�opel�
combo,�1.7�Di,�2004�rok,��
tel.�kom.�530-350-251.

��VW�Passat,�2012�rok,�dębowa�perła,�
sedan,�tel.�kom.�696-741-976.

��VW�Polo,�2003�rok,�klima,�1.9�sdi,�
tel.�kom.�693-814-164.

��VW�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Polo,�betoniarka,��
tel.�kom.�504-507-730.

��ŻUK,�sprzedam,��
tel.�kom.�695-999-028.

inne
��Naprawa�automatycznych�skrzyń�

biegów�„Piotr�Michalak”,��
tel.�kom.�501-461-936.

��LPG–�serwis–�montaż–�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��LPG,�montaż,�serwis,�diagnoza,��
tel.�kom.�600-148-628.

��opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Najwększy�skład�w�rejonie,�mechanika.�
bratoszewice,�ul.�Łódzka�28,�www.
opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-63-08,�
505-151-701.

��sprzedaż�przyczepek�
samochodowych,�homologacja,�różne�
typy,�www.phu-wimar.pl,��
tel.�kom.�608-171-821.

��Przyczepka�samochodowa�2x4,��
tel.�kom.�502-163-313.

��sprzedam�akumulator,��
tel.�kom.�668-393-191.

��sprzedam�opony�letnie�175/65/13,�
165/70/14,�tel.�kom.�667-837-817.

��Przyczepka�samochodowa�2-osiowa�
tandem�750�DMc,��
tel.�kom.�697-941-558.

��Przyczepka�zarejestrowana,��
tel.�kom.�605-090-155.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�samochody,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
��Motorower�„Router”�2012�rok,�

przebieg�1680�km,��
tel.�kom.�723-114-747.

��yamaha�yzf�R125�2008r.,��
tel.�kom.�609-788-364.

��skuter�Romet,�1.800�km,��
tel.�kom.�668-162-199.

��Mz�Ts�1980�rok,�stan�idealny,�oryginał,�
opłacony,�sprawny,��
tel.�kom.�667-341-968.

��suzuki�Gs500E,��
tel.�kom.�662-142-560.

��skuter�Piaggio�50,�włoski,��
tel.�kom.�609-155-035.

garaże

sprzedaż
��Garaż,�os.�szarych�szeregów,��

tel.�kom.�510-177-041.

��sprzedam�garaż�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�662-967-762.

nieruchomości

kupno
��Kupie�ziemię�powyżej�1�hektara,�

gotówka,�tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�mieszkanie,�gotówka,��
tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice��
i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��ziemię�rolną,�przy�drodze�1-5�ha,��
w�okolicach�Łowicza,�kupię,��
tel.�kom.�888-431-443.

��Kupię�działkę,�bloki,�ziemię,��
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�1,5-2�ha�ziemi�pod�działalność�
gosp.,�okolice�Łowicza��
(z�dobrym�dojazdem�asfaltowym),��
tel.�kom.�509-426-530.

sprzedaż
��sprzedam�działkę�budowlaną�717�

mkw.,�Jastrzębia,�tel.�kom.�600-488-382.

��Działka�4,6�ha�w�jednym�kawałku,�
uprawiana,�135x340�m,�tanio,�Łazin,��
tel.�kom.�501-020-993.

��siedlisko�z�ziemią�lub�bez,�bogoria�
Górna�16,�tel.�kom.�606-461-953.

��sprzedam�dom,�stan�surowy,�
zamknięty,�Łowicz�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�795-410-608.

��Działka�budowlana�5100�mkw.,�
zielkowice,�tel.�kom.�795-410-608.

��Mieszkanie�3-pokojowe�53�mkw.,��
os.�Kopernika,�Głowno,��
tel.�kom.�602-625-445.

��Dom�w�bełchowie,�stan�surowy�
zamknięty,�media,�działka�600�mkw.,�
dom�170mkw.,�tel.�kom.�721-347-558.

��Działka�budowlana,�1.040�mkw.,��
na�nowym�osiedlu�w�chąśnie,��
tel.�kom.�728-929-767.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�Górki-
Jastrzębia,�1.320�mkw.,��
tel.�kom.�695-814-300.

��siedlisko,�Dmosin,��
tel.�kom.�881-087-040.
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��M-3,�zabrzeźnia,�ii�piętro,��
tel.�kom.�602-445-248.

 �Działki budowlane w Głownie,  
tel. kom. 606-414-222.

��sprzedam�mieszkanie�„Pod�
Kurantem”,�Głowno,��
tel.�kom.�796-990-820.

��Mieszkanie�w�Łodzi�33�mkw.,��
tel.�kom.�608-116-097.

��sprzedam�2,22�ha,�Psary,��
tel.�kom.�604-260-576.

��Działka�0,7�ha,�Piaski,��
tel.�kom.�881-250-330.

��Dom,�Nieborów,�tel.�kom.�881-250-330.

��Działki�3.100�i�3.400�mkw.,�bielawy,��
tel.�kom.�664-041-140.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy,�otwarty,�
działka�1900�mkw,�wszystkie�media,�
Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,��
tel.�kom.�501-932-818.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,��
tel.�kom.�663-881-721.

��Mieszkanie,�60�mkw.,�parter,�
bratkowice,�tel.�kom.�509-838-542.

��Działka�budowlana�Nieborów,�
niedaleko�Pałacu�1513�mkw.,�woda,�
prąd,�tel.�kom.�661-966-124.

��Mieszkanie�75,5�mkw.,�cegła,�ii�p.,�
szarych�szeregów,��
tel.�kom.�601-385-890.

��Działka�inwestycyjna�1,7�ha,�przy�
Poznańskiej.�Produkcja,�usługi,�
magazyny,�tel.�kom.�666-049-802.

��okazyjnie�mieszkanie�60�mkw.,�cztery�
pokoje�z�kuchnią,�czwarte�piętro,�osiedle�
sikorskiego,�tel.�kom.�669-404-928.

��Działka�3.500�mkw,�ogrodzona,�
Popów�Głowieński,�cena�40.000�zł,��
tel.�kom.�883-929-596,�669-479-295.

��Działka�budowlana,�Klickiego,��
tel.�kom.�502-163-313.

��Dom�z�działką,�k/soboty,��
tel.�kom.�511-682-578.

��Działka�3�ha,�wieś�zawady,�gm.�
Dmosin,�tel.�kom.�781-291-832.

��bąków�Górny,�ziemia�2.21�ha,��
z�dojazdem,�tel.�kom.�792-620-178.

��sprzedam�3,91�ha�ziemi,�Kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�661-677-914,�
697-254-006.

��Działki�budowlane,�Nieborów,��
tel.�kom.�607-328-032.

��Mieszkanie�37,80�mkw.,�osiny�139,�
koło�Głowna,�cena�do�uzgodnienia,��
tel.�kom.�500-508-676.

��Mieszkanie�32�mkw.,�starzyńskiego,�iV�
p.,�tel.�kom.�663-133-507.

��sprzedam�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�784-988-431.

��sprzedam�działkę�rolną�za�bzurą�1,32�
ha,�w�Urzeczu,�tel.�kom.�600-605-866.

��Mieszkanie�48�mkw.,�po�remoncie,�
częściowo�umeblowane,��
tel.�kom.�723-759-351.

��sprzedam�3�ha�ziemi,�Jeziorko,��
tel.�kom.�887-698-385.

��budowlano-rolna,�7�ha,�Nieborów,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Działka�budowlana,�2.938�mkw.,�
strzelcew.�Tanio!,�tel.�kom.�880-778-094.

��starzyńskiego,�40�mkw.,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Mieszkanie�60�mkw.,�Dąbrowskiego,�
sprzedam�lub�zamienię�na�mniejsze,��
tel.�kom.�518-347-517,�po�18.00.

��sprzedam�dom,�na�działce�2,5�ha,�
blisko�autostrady�A2,�350.000�zł�(do�
negocjacji),�tel.�kom.�667-406-575.

��Działki�o�powierzchni�48�arów�w�
osinach�oraz�w�stępowie�o�powierzchni�
38�arów,�gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�tel.�kom.�512-179-465.

��Gospodarstwo�1,4�ha,�budynki,�sypień�
14�k./Nieborowa,�tel.�kom.�518-443-192.

��Mieszkanie,�48�mkw.,�Dąbrowskiego,�
parter�(lub�zamienię�na�większe),��
tel.�kom.�516-199-690.

��sprzedam�ziemię�3,89�ha,�z�działką�
budowlaną,�Wola�stępowska,��
gm.�Kiernozia,�tel.�kom.�883-760-108.

��Działki�budowlane,�bednary,��
ul.�ogrodowa,�tel.�kom.�698-334-328.

��siedlisko�+�2,5�ha,�bednary,��
ul.�Dworcowa�15,�tel.�kom.�698-334-328.

��Mieszkanie�48�mkw.,�os.�
Dąbrowskiego,�iV�piętro,��
tel.�kom.�694-750-724.

��Dwupoziomowe�mieszkanie,�
114�mkw.,�centrum�Łowicza,�stan�
developerski,�cena�atrakcyjna,��
tel.�kom.�508-174-797.

��sprzedam�dom�i�zabudowania�
gospodarcze�lub�sam�dom,��
tel.�kom.�513-597-084.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Kraszew�
Wielki,�tel.�kom.�502-539-686.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��ziemia�2,28�ha,�Wicie,�tel.�kom.�
500-041-376.

��sprzedam�działkę�1.100�mkw.��
z�budynkami�pod�sochaczewem,��
tel.�kom.�606-490-951.

��Mieszkanie�po�remoncie�60�mkw.,�iV�
piętro,�Głowno,�Kopernika,�tel.�kom.�668-
836-710,�600-895-257.

��sprzedam�5�ha�ziemi,�gm.�zduny,��
tel.�kom.�509-894-351.

��Mieszkanie�38�mkw.,�Noakowskiego,�
tel.�kom.�508-257-078.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�mkw.,�
Placencja,�bardzo�tanio,��
tel.�kom.�606-889-643.

��sprzedam�razem�działki:�budowlaną�
726�mkw.,�rolną�2906�mkw.,��
tel.�kom.�880-151-132,�strzelcew.

��sprzedam�60�mkw.�bratkowice,��
i�piętro,�wyremontowane,�z�garażem,��
tel.�kom.�604-354-305.

��ziemia�0,86�ha,�Kompina,��
tel.�kom.�694-968-249.

��Działki�budowlane,�strzelcew,��
tel.�kom.�660-911-451.

��Tanio:�działka�budowlana,�Nieborów,�
tel.�kom.�795-015-269,�po�16:00.

��Dwie�działki�zalesione�10.500�mkw.,�
11.100�mkw.,�tel.�kom.�608-815-516.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�lub�
zamienię�na�kawalerkę,��
tel.�kom.�880-141-984.

��Dom�120�mkw.,�działka�1500�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�504-863-745.

��sprzedam�działkę�budowlaną,�
bronisławów�(gmina�Głowno),��
tel.�kom.�606-510-545.

��Mieszkanie�38�mkw.,�z�działką,�
garażem,�Kołacin,�tel.�kom.�505-806-554.

��Działka�budowlana,�1.000�mkw.,��
tel.�kom.�606-949-637,�otolice.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

 �mieszkanie 58 mkw., 
Starzyńskiego 5,  
tel. kom. 664-176-048.

��Działka�rolno-budowlana�5.000�mkw,�
Reczyce,�35.000�zł,��
tel.�kom.�730-933-821.

��sprzedam�M-3,�49�mkw.,�pilne,��
tel.�kom.�500-315-729.

��sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,��
iii�piętro,�os.�Kopernika,��
tel.�kom.�503-103-506.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�mkw.,�
budowlano-usługowa,�narożna,�Łowicz,�
tel.�kom.�603-878-783.

��budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�szydłowiecka,��
tel.�kom.�603-878-783.

��Grunty�orne�2�ha,�Łasieczniki-
Trzcinówka,�gm.�bolimów,��
tel.�kom.�781-192-860.

��Działki�budowlane,�nowe,�Nieborów�
Wschodni,�tel.�kom.�781-192-860.

��budynek�mieszkalny�z�budynkami�
gospodarczymi�do�remontu,�działka�
3.500�mkw.,�(ewentualne�grunty�rolne�
ok.�4�ha)�sypień,�tel.�kom.�695-774-319.

��sprzedam�ziemię�rolną�2,7�ha,��
gm.�bolimów,�tel.�kom.�502-849-128.

��Dwie�działki�rolno-budowlane�po�1,50�
ha,�Piaski�Trzcinówka,�gm.�Nieborów,��
tel.�kom.�607-403-261.

��sprzedam�działkę�budowlano-
rolną�3.200�mkw,�9�km�od�Łowicza,�
komunikacja�miejska,��
tel.�kom.�606-682-993.

��sprzedam�dom�w�stanie�surowym,�
zamknięty,�127�mkw.,��
tel.�kom.�508-694-697.

��sprzedam�2�działki,�każda�3.200�
mkw.,�Armii�Krajowej,�strzelecka,��
tel.�kom.�664-924-889.

��sprzedam�dom�ścisłe�centrum�
Łowicza,�działka�600�mkw.,�możliwość�
rozbudowy,�mieszkanie,�handel,�usługi,�
tel.�kom.�722-019-722.

��sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�na�
nowym�osiedlu�w�Mysłakowie��
o�pow.�1,01�ha,�tel.�kom.�730-859-878.

��Działka�budowlana,�1.200�mkw.,��
k/lasu,�blisko�Łowicza,��
tel.�kom.�606-370-704.

��okazja!�Umeblowane�52�mkw.,�i�p.,��
tel.�kom.�883-263-698.

��Działka�budowlana,�chąśno�ii,��
tel.�kom.�660-408-769.

��Las�0,66�ha,�Kalenice,��
tel.�kom.�691-639-756.

��Mieszkanie�35,6�mkw.,�os.�bratkowice,�
iii�p,�po�remoncie,�tel.�kom.�609-858-378.

��sprzedam�działki�budowlane��
w�Mysłakowie,�tel.�kom.�535-940-550.

��sprzedam�dom�180mkw.��
do�zamieszkania�od�zaraz�z�budynkami�
400mkw.�i�działką�pod�działalność��
w�okolicach�Łowicza,��
tel.�kom.�609-541-325.

��Dom�z�działką,�tel.�kom.�504-507-730,�
514-734-737.

��Myjnia�samochodowa�ręczna��
w�Żyrardowie�wraz�z�działką�1.800�mkw.,�
z�garażami�blaszanymi,�możliwość�
dokupienia�działki�1.200�mkw.,��
tel.�kom.�698-982-732.

��ziemia�orna,�3.67�ha,�bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��Działka�5.000�mkw,�bobrowa,��
tel.�kom.�606-626-575.

��sprzedam�działkę�rolną��
z�możliwością�zabudowy�o�pow.�2,6�ha,�
w�miejscowości�Parma,�gm.�Łowicz,��
tel.�kom.�601-280-964.

��sprzedam�działkę�rekreacyjną,�leśną�
0,53�ha,�Guźnia-Rydwan,��
tel.�kom.�726-456-611.

��bardzo�ładna�działka�rekreacyjna,�
300�mkw.�przy�ul.�Wiśniowej�(�ogródki�
działkowe�Relaks�ul.�Łódzka�w�Łowiczu),�
tel.�kom.�662-129-669.

wynajem
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�rolne��

w�bocheniu�(bardzo�dobre�warunki),��
tel.�kom.�601-857-267.

��Domek�wyposażony�z�działką��
dla�1�osoby,�tel.�kom.�509-853-390.

��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne��
w�gminie�zduny,�atrakcyjne�warunki,��
tel.�kom.�606-294-284.

��Kwatery,�Głowno�–�osiny,�
tel.�(46)�874-64-68.

��Do�wynajęcia�hale�magazynowe,�
185�mkw.,�132�mkw.,�lokale�pod�
działalność�gospodarczą,�fitness�oraz�
garaż�na�warsztat�samochodowy�lub�
mechaniczny,�Głowno,��
tel.�kom.�516-180-211.

��Wynajmę�lokal�230�mkw.,�na�gabinety�
lekarskie�lub�przychodnię�oraz�lokale�
pod�działalność�handlową,�centrum�
Głowna,�tel.�kom.�516-180-211.

��Wynajmę�mieszkanie�2�pokoje,��
os.�starzyńskiego,�tel.�kom.�697-574-816,�
po�18.00.

��Lokal�do�wynajęcia,�zduńska,�
tel.�(46)�837-36-86,��
tel.�kom.�883-201-761.

��Wynajmę�restaurację�przy�trasie�
Kutno-Łowicz,�tel.�kom.�604-208-588.

��Pokoje,�starzyńskiego,��
tel.�kom.�692-101-989.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,��
tel.�kom.�781-842-724.

��Łowicz,�11�Listopada,�blok�1,�49�mkw.,�
2�pokoje,�kuchnia,�centralne,�ciepła�
woda�z�termy,�Jan�Wróbel,��
tel.�kom.�602-648-165.

��Wydzierżawię�lub�sprzedam�20�ha,��
tel.�kom.�504-184-850.

��Wynajmę�kawalerkę,�Noakowskiego,��
i�p.,�tel.�kom.�662-175-520.

��Wynajmę�2�pokoje�z�kuchnią,�os.�
sikorskiego,�tel.�kom.�509-651-716.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�39�mkw.,��
i�piętro,�os.�Noakowskiego,��
tel.�kom.�507-799-796.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�117�mkw.,�
Łowicz�ul.�zduńska,�wszystkie�media,��
tel.�kom.�607-442-383.

��Dom�umeblowany,�Łowicz,��
tel.�kom.�662-736-603.

zamiana
��zamienię�2-pokojowe�na�większe��

lub�dom,�tel.�kom.�883-263-698.

kupno różne
��Przyjmę�gruz,�glinę,�ziemię,��

tel.�kom.�885-122-144.

��Przyjmę�ziemię,�okolice�bielaw,��
tel.�kom.�690-951-587.

sprzedaż różne
��Drewno�opałowe,�rozpałkowe.�Możliwy�

dowóz,�tel.�kom.�885-122-144.

��Wyprzedaż�płyt�chodnikowych��
w�różnych�wzorach�i�kolorach,��
tel.�kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�suche,�
tel.�kom.�601-189-972.

��sprzedam�drewno�kominkowe:�buk,�
brzoza,�suche;�rozpałkowe,��
tel.�kom.�501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

��Płytki�do�obkładania�pomników,��
tel.�kom.�531-467-981.

��brunatny�węgiel�czeski,węgiel�
kamienny,�miał,�brykiet,�ekogroszek,��
tel.�kom.�509-920-555.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,��
tel.�kom.�531-467-981.

 �Węgiel ekogroszek z dostawą  
i rozładunkiem, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��Płyty�ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�
palisady,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Pianina, fortepiany,  
tel. kom. 604-443-118.

��suche�drewno�opałowe,�kominkowe,�
tel.�kom.�667-566-961.

��Tuja�szmaragd�0,70�zł�,��
tel.�kom.�518-518-835.

��Świerk�żywopłotowy�4,40zł,��
tel.�kom.�602-491-013.

��Palety,�suche�z�hali,�bielawy,��
ul.�Warszawska�1,�tel.�kom.�602-630-920.

��Wózek�paleciak,��
tel.�kom.�693-830-160.

��ziemia�czarna,�ogrodowa.�Piach�
podsypkowy,�tel.�kom.�533-660-088.

��Prądnica�100�KW,��
tel.�kom.�514-924-815.

��Tanio�wózek�bordowy�oraz�inne�rzeczy�
dla�maluszka,�tel.�kom.�505-014-510.

��Rębak�do�gałęzi,��
tel.�kom.�500-262-573.

��zbiornik�25.000�l,�nowy,��
tel.�kom.�604-208-588.

��huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�piaskownice,�budy�dla�
psów,�toalety,�tel.�kom.�502-981-959.

��Akwarium�120�l,�tel.�kom.�505-949-957.

��Rowerek�dziecinny,��
tel.�kom.�505-949-957.

��sprzedam�topolę,�tel.�(24)�277-94-00.

��Agregat�prądotwórczy�12/230/380�
steinen�Profesional�sT�8300,��
tel.�kom.�508-132-400.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��beczka�do�szamba,��
tel.�kom.�502-539-686.

��stęple�budowlane,��
tel.�kom.�601-052-026.

��sprzedam�żółty�piach�na�podsypkę,�
tel.�kom.�606-490-951.

��Gruz,�Popów�42.

��obrazy�olejne;�podgrzewacze�
przepływowe�4�i�7�kW,��
tel.�kom.�604-931-778.

��Ślusarstwo,�betoniarki,�części,�
naprawa.�Rusztowania,��
tel.�kom.�510-124-700.

��olcha,�brzoza,�drewno�do�wędzarni,�
kominka,�tel.�kom.�537-200-181.

��odpady�wełny�mineralnej,��
tel.�kom.�505-949-957.

��sprzedam�rolletic�w�idealnym�stanie,�
tel.�kom.�667-341-968.

��szafa�sypialniana,�stolik,�szafka�RTV�
KENT,�tel.�kom.�785-641-200.

��sprzedam�2�tregry�12-metrowe�10,��
tel.�kom.�661-672-606.

��sprzedam�2�rowery�dla�chłopca�i�
dziewczynki,�tel.�kom.�663-294-906.
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��sprzedam�stemple�budowlane�
4�zł/szt.,�słupki�drewniane,�
tel.�(46)�838-64-73.

��Waga�do�żywca�tonowa,��
tel.�kom.�507-164-215.

��segment�młodzieżowy,�mini�ława,�
dywany,�krzesło�obrotowe,�drzwi,��
tel.�kom.�785-281-044.

��sprzedam�palety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��spawarka,�tel.�kom.�693-036-572.

��Rower�dziecięcy�16’,�
tel.�(46)�837-70-20.

��szyny�10�sztuk,�długość�7,5�m,��
tel.�kom.�781-060-950.

��stemple�budowlane�i�paliki��
do�drzewek,�tel.�kom.�511-679-231.

��Kredens�i�szafa�z�lat�50-tych,�imitacja�
kominka,�tanio,�tel.�kom.�601-186-319.

��skrzynki�plastikowe�15�kg,�nowe,�
używane,�tel.�kom.�500-385-907.

��oddam�ziemię,�tel.�kom.�662-067-043.

��Monitoring�(rejestrator,�kamery),��
800�zł,�tel.�kom.�785-240-260.

��Krajzega,�silnik�4,5�kW,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�szlifierka�taśmowa,�
tel.�kom.�503-830-451.

��Laptop,�tel.�kom.�500-204-559.

��skrzynki�uniwersalki,��
tel.�kom.�788-814-240,�wieczorem.

��Łubianki�drewniane�nowe,�plastikowe�
używane,�tel.�kom.�792-902-783.

��Wersalka�i�2�fotele,�os.�bratkowice,��
tel.�kom.�696-441-703.

��skrzynka�licznikowa�do�przyłącza�
domowego�WLz�+�warkocz;�kontener�
budowlany�4,50x2,60�m;�silnik�4�kW,�
1480�obr./min.;�rury�8�cm,�6-metrowe;�
łubin�do�siewu,�tel.�kom.�504-350-641.

praca

dam pracę
 �Firma maxV zatrudni brakarki. 

Wymagania: doświadczenie w branży 
odzieżowej, umiejętność z zakresu 
oceny produkcji, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

��Przyjmę�do�pizzeri,�na�kuchnię�oraz�
pomoc�kelnerki:�praca�w�weekendy,��
tel.�kom.�781-418-082.

��Przyjmę�kierowcę�do�pizzerii,��
tel.�kom.�725-236-947.

��zatrudnię�szwaczki,��
tel.�kom.�602-399-245.

��zatrudnię�pomocnika�kucharza�
(możliwość�przyuczenia�do�zawodu),�
Łowicz,�tel.�kom.�721-680-807.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),��
tel.�kom.�724-207-537.

��zatrudnię�na�stanowisko�spedytor,��
tel.�kom.�517-115-462.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
weekendowo�oraz�pomoc�kelnerki,��
tel.�kom.�725-236-956.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�dobra�
stawka,�tel.�kom.�782-223-211.

��Kierowcę�c+E,�transport�krajowy,�
załadunki,�rozładunki,��
tel.�kom.�782-223-211.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
Głowno, tel. kom. 517-852-240.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+E,�
w�transporcie�międzynarodowym,��
tel.�kom.�519-077-103.

��opiekun/ka�osób�starszych�–�legalna�
praca�w�Niemczech.�szybkie�wyjazdy,�
od�stycznia�wyższe�składki�zUs�–�kursy�
języka�niemieckiego�–�zapisz�się�i�
zarabiaj�w�euro!�zadzwoń�797�169�375.

 �Zatrudnimy: spawaczy, ślusarzy, 
tel. kom. 721-721-369, miejsce 
pracy: Piątek, Brzozów.

��Pilnie�zatrudnię�osobę�do�serwisu�
opon,�bratoszewice,��
tel.�kom.�505-151-701.

��Pilnie�zatrudnię�kierowcę�c+E,�kraj,��
tel.�kom.�505-011-153.

��zatrudnię�murarzy,��
tel.�kom.�515-697-643.

��Potrzebna�osoba�do�lodziarni��
w�Głownie,�mile�widziana�praktyka,��
tel.�kom.�509-345-234.

��zatrudnię�szwaczki,�Łowicz,��
tel.�kom.�665-431-100.

��zatrudnimy�fryzjerkę,�
tel.�kom.�605-330-839.

��zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pizzy,�Łowicz�„cafe�brama”,��
tel.�kom.�668-262-741.

��zatrudnimy�kierowcę�kat.�c+E,�
hurtownia�materiałów�budowlanych,�
stryków,�tel.�kom.�601-153-348.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,��
tel.�kom.�604-634-249.

��Pracabis�(wpis�do�rejestru�5525)�
zatrudni�do�pracy�tymczasowej�
pakowaczy�i�operatorów�wózków�
widłowych�z�książeczką�sanepidu,�
oferujemy�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
bezpłatny�transport,�tel.�(46)�862-40-97,�
tel.�kom.�515-246-516.

��centrum�ogrodnicze�zatrudni�
sprzedawcę�roślin�ozdobnych�
z�doświadczeniem.�Warunkiem�
koniecznym�jest�znajomość�roślin�
ozdobnych.�samodzielność.�Miejsce�
pracy:�Łowicz.�Praca�od�zaraz.�cV�ze�
zdjęciem:�praca.rosliny@wp.pl,��
tel.�kom.�663-879-483.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,��
tel.�kom.�785-345-118.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�cE�na�kraj�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�699-902-211.

��Przyjmę�Panią�po�40,�do�sklepu,��
tel.�kom.�604-241-144.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej,  
tel. kom. 606-988-027.

��szwaczka,�dzianina,�stryków,��
tel.�kom.�605-317-260.

��zatrudnię�pracownika�na�stanowisko�
elektryk/pracownik�fizyczny.�Umowa��
o�pracę.,�tel.�kom.�604-501-900.

 �Firma maxV zatrudni szwaczki, 
istnieje możliwość przyuczenia, 
praca na pełen etat, umowa na czas 
nieokreślony, Głowno,  
tel. kom. 607-443-788.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,�transport�
międzynarodowy,�tel.�kom.�509-499-556.

��Przyjmę�pracowników�na�budowę,��
tel.�kom.�723-712-762.

��zatrudnię�elektryków,�automatyków,�
pracowników�produkcji,�wózkowych,��
tel.�kom.�666-018-488.

 �Firma maxV zatrudni pracownika. 
Wymagania: znajomość języka 
angielskiego, dobra obsługa pakietu 
Office, kontaktowość, rzetelność, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

��Przyjmę�studentkę�na�staż�oraz�
kucharkę-emerytkę�na�pół�etatu�do�
smażalni�ryb�w�miejsc.�Jamno,��
tel.�kom.�517-499-021.

 �Zatrudnię piekarza, piekarnia 
Głowno, tel. kom. 603-610-512.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�transport�
międzynarodowy,�PL-DE-PL,��
tel.�kom.�504-879-432.

��zatrudnię�stażystkę�do�sklepu,�Łowicz,�
tel.�kom.�501-011-198.

��Przyjmę�na�staż�do�salonu�
kosmetycznego,�tel.�kom.�503-041-169.

��zatrudnimy�pomocnika�budowlanego,�
tel.�kom.�736-221-750.

��zatrudnię�spawacza��
z�doświadczeniem�na�MiG/TiG��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�malarza�do�lakierni�
proszkowej�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�kierowcę�na�busa�i�busa��
z�przyczepą,�trasy�lokalne,��
tel.�kom.�720-905-917.

��zatrudnię�projektanta/grafika�
z�doświadczeniem.�znajomość�
programów:�Autocad/solidWorks/
inventor.�cV�na�maila:�rekbc@wp.pl.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�do�oberży�
w�Nieborowie,�tel.�kom.�501-608-061.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�transport�
międzynarodowy�(PL-Ro-PL),�wyjazdy�
tygodniowe,�tel.�kom.�793-500-433.

��zatrudnię�kierowcę�z�
doświadczeniem,�kategoria�c+E,��
na�chłodnię,�w�ruchu�krajowym,��
tel.�kom.�607-403-256,�609-455-846.

��Kierowca�c+E,�kraj,�izoterma,��
wolne�weekendy,�tel.�kom.�500-333-660,�
Łowicz.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stałe�trasy,�
z�możliwością�przyuczenia,�Łowicz��
ul.�Kiernozka�12,�tel.�kom.�600-357-428.

 �Firma Styromax zatrudni ślusarza, 
spawacza, tel. (46) 838-88-70.

��Przyjmę�brukarzy�z�praktyką��
i�pomocników,�tel.�kom.�508-286-519.

��zatrudnię�kierowcę�c+E,�transport�
międzynarodowy,�wysokie�zarobki,��
tel.�kom.�502-605-719.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�kom.�607-343-338.

��zatrudnimy�kierowcę�oraz�
ekspedientkę�do�piekarni,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię spedytora lub asystenta 
w dziale logistyki sawtrans@wp.pl.

 �Pracownik biurowy, księgowość, 
faktury sawtrans@wp.pl.

��Nowy�magazyn�stryków�zatrudni�
operatora�wózka,�tel.�kom.�605-058-639.

��zatrudnię�pomoc�w�szwalni,��
tel.�kom.�668-349-942.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
w�transporcie�międzynarodowym��
i�krajowym,�tel.�kom.�532-176-679.

 �Zatrudnię mężczyznę 
wykształcenie średnie na staż,  
tel. kom. 504-482-837.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,��
tel.�kom.�601-385-525.

��zatrudnię�kierowcę�c+E�(transport�
międzynarodowy),�tel.�kom.�608-059-817,�
606-457-050.

 �mężczyznę przy produkcji  
i montażu rolet,  
tel. kom. 601-226-944.

��firma�transportowa�zatrudni�
mechanika�lub�pomocnika�mechanika�
do�przyuczenia,�tel.�kom.�501-624-620.

��zatrudnię�spedytora�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�608-059-817,�606-457-050.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych,�tel.�kom.�608-059-817.

��zatrudnię�kierowców�kat.�cE��
w�ruchu�międzynarodowym,��
tel.�kom.�602-664-807.

��zatrudnię�mechanika��
i�elektromechanika�samochodów�
osobowych,�ciężarowych,��
tel.�kom.�602-664-807.

��zatrudnię�młodą�kobietę�do�pracy�
biurowej,�możliwość�przyuczenia,��
tel.�kom.�602-664-807.

��Do�sklepu�mięsnego�Pamso��
w�Głownie,�tel.�(42)�718-18-16.

��zatrudnimy�pracowników�do�
restauracji�McDonald’s,�oferujemy�nową,�
wyższą�stawkę,�gwarantujemy�umowę�
o�pracę,�oferujemy�elastyczne�godziny�
pracy,�tel.�kom.�696-442-485.

��sezonowa�praca�dla�niepalących�
kobiet�w�ogrodnictwie,�sadzenie,�pielenie�
roślin,�tel.�kom.�502-769-246.

��zostań�konsultantką�Avon,��
tel.�kom.�667-126-559.

��zatrudnię�szwaczkę,��
tel.�kom.�662-611-197.

��Przyjmę�odpowiedzialnego�kierowcę�
na�busa�do�3,5�t.�od�zaraz,��
tel.�kom.�609-046-805.

��zatrudnię�kierowcę�na�zagranicę,�
Polska-Niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+E,�
podwójna�obsada�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�510-564-538.

��firma�drogowa�zatrudni:�operatorów�
maszyn�drogowych,�koparek,�koparko-
ładowarek,�kierowców�kat.�c,�c+E.,��
tel.�kom.�604-278-466.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+E,�
pojedynczą�obsadę�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�510-564-538.

 �Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni szwaczkę do szycia skarpet, 
tel. kom. 601-332-896.

��Ślusarz-spawacz,�stryków,��
tel.�kom.�606-439-498.

��Murarzy�do�robót�wykończeniowych,�
stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��Przyjmę�do�pielęgnacji�zieleni,��
tel.�kom.�695-634-141.

��Przyjmę�na�stanowisko�spedytor,�z�
doświadczeniem,�tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+E,�
pojedynczą�obsadę�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�512-616-576.

��Przyjmę�kierowcę�kat.�c+E,�
podwójna�obsada�w�transporcie�
międzynarodowym,��
tel.�kom.�512-616-576.

��Kierowca�c+E�od�zaraz,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�724-748-545.

 �Zatrudnię do gastronomii 
(zapiekanki, kanapki, lody),  
tel. kom. 509-854-421, Łowicz.

szukam pracy
��saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

��Podejmę�pracę�fizyczną,�prawo�jazdy�
b,�T,�tel.�kom.�665-455-810.

��L.�45,�umiarkowany�stopień�
niepełnosprawności�poszukuje�pracy�
jako�dozorca�lub�innej,��
tel.�kom.�605-470-435.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�DsLR�full�hD,�

DRoN,�fotografia.�Promocje�na�rok�
2016/2017,�www.blysk-fotostudio.pl,��
tel.�kom.�889-148-555.

��cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�blu-ray,�tel.�(46)�837-94-
85,�tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�fotografowanie,�
tanio,�tel.�kom.�606-852-557.

�� indywidualne�filmowanie�ślubów��
i�wesel�www.videopiksel.pl,��
tel.�kom.�505-780-835.

��Wideofilmowanie:�full�hD,�DVD,�blu-
Ray.�fotografia,�tel.�kom.�698-535-780.

��Videofilmowanie:�DVD,�hD,�blu-Ray,�
tel.�kom.�608-747-256.

��Usługi�fotograficzne�Adamscy:�śluby,�
chrzty,�inne�okazje,�www.adamscy.
wordpress.com,�tel.�kom.�662-212-033.

��Usługi�fotograficzne:�śluby,�chrzciny,�
imprezy�okolicznościowe.�indywidualne�
sesje,�tel.�kom.�511-855-844.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem,  

tel. kom. 531-402-222.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
docieplenia�poddaszy,�elewacji,��
tel.�kom.�500-027-261.

��Wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�509-038-623.

��Wylewki�betonowe,��
tel.�kom.�511-440-509.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,��
tel.�kom.�667-837-817.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Producent�ogrodzeń:�siatki,�słupki,�
bramy,�balustrady,�montaż,��
tel.�kom.�500-371-161.

��Usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�532-115-111.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.
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 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,��
tel.�kom.�693-184-322.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi,  
tel. kom. 506-771-822.

��ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio,��
tel.�kom.�668-181-142.

��Układanie�kostki�brukowej,�ogrodzenia�
betonowe,�panelowe,��
tel.�kom.�508-286-519.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��ogrodzenia,�wiaty,��
tel.�kom.�606-303-471.

��Wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�668-327-588.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�siatka�
ogrodzeniowa,�montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

��Tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,��
tel.�kom.�501-931-961.

��Tynki�agregatem:�gipsowe,�tradycyjne,�
wylewki;�solidnie,�tel.�kom.�531-496-795.

 �usługi koparko-ładowarką, młotem 
hydraulicznym; koparką gąsienicową, 
tel. kom. 790-606-451.

 �Brukarstwo, tel. kom. 791-306-104.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,��
tel.�kom.�730-124-020.

��Usługi�remontowo-wykończeniowe�
„od�A�do�z”,�docieplenia�budynków,�
poddaszy,�tynki�maszynowe,�
cementowo-wapienne,�gipsowe,��
tel.�kom.�885-459-698.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�przeróbki,�rozbiórki�itp.,�
tel.�kom.�785-333-971.

��betonowe�wylewki�agregatem,��
tel.�kom.�608-577–�428.

��Wylewki�agregatem�zacierane�
mechanicznie,�tel.�kom.�600-086-995.

 �Brukarstwo, tanio,  
tel. kom. 503-976-505.

��Tynki�tradycyjne,�maszynowe;�
docieplenia;�remonty,��
tel.�kom.�607-343-357.

��Łazienki,�kompleksowo,��
tel.�kom.�733-788-522.

��stolarstwo,�schody,��
tel.�kom.�607-789-345.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury–�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Kompleksowe�remonty,��
tel.�kom.�511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,��
tel.�kom.�533-076-850.

��Usługi�remontowe,�wykończenia�
wnętrz,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�tel.�kom.�880-542-743.

��Meble�na�wymiar,�solidnie,��
tel.�kom.�602-808-217.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,��
tel.�kom.�517-032-915.

��Usługi�minikoparką,��
tel.�kom.�781-151-525.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
tel.�kom.�692-789-266.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Kominki�–�budowa,�montaż,�
ogrzewanie�domów,�tel.�(46)�837-44-35,�
tel.�kom.�600-294-318.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,��
tel.�kom.�515-830-969.

��Wykonujemy�ogrodzenia,�fundamenty,�
klinkiery,�bloczki�ozdobne,�siatki�itp.,��
tel.�kom.�796-497-762.

��Przystępne�ceny:�solidne,�fachowe�
docieplenia�budynków,�murowanie,�
tynki,�klinkier,�wykończenia�wnętrz�
(glazura,�terakota,�gipsy,�malowanie,�
itp.).,�tel.�(46)�837-13-91,��
tel.�kom.�793-035-025.

 �Balustrady ze stali kwasoodpornej, 
tel. kom. 724-605-762.

��Klinkier�(płoty,�kominy),��
tel.�kom.�725-668-616.

��Murowanie�–�docieplenia,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,��
tel.�kom.�725-668-616.

��Tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

��Remonty�kompleksowe,��
tel.�kom.�606-428-162.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

��Usługi�remontowe,��
tel.�kom.�608-747-256.

��Usługi�koparko-ładowarką,��
tel.�kom.�669-942-720.

 �układanie kostki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tynki, wylewki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �malowanie agregatem  
domów, elewacji, hali.  
mniejsze zużycie farby,  
lepsza jakość powłoki,  
tel. kom. 513-985-412.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne, zacierane 
maszynowo, tel. kom. 513-985-412.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury, malowanie,  
tel. kom. 513-985-412.

��Murowanie,�tynkowanie,�wylewki,�
docieplenia,�kominy,�klinkier,��
tel.�kom.�505-225-425.

��budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�kompleksowo��
z�dachem,�tynki,�wylewki,��
tel.�kom.�667-324-294.

��ogrodzenia�panelowe,�betonowe,��
tel.�kom.�692-789-266.

��budowy�domów,�budynków�
gospodarczych,�tel.�kom.�783-117-546.

��Podłogi�drewniane,��
parkiety:�układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,��
olejowanie.�schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,��
tel.�kom.�733-552-113,�601-378-677.

��Usługi�remontowo-budowlane,��
tel.�kom.�667-993-029.

��Tynki�maszynowe,��
tel.�kom.�603-912-998.

��Remonty,�wykończenia�od�A�do�z,��
tel.�kom.�608-228-789.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,��
tel.�kom.�609-227-348.

 �malowanie elewacji agregatem,  
tel. kom. 607-168-196.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�glazura,�terakota,��
tel.�kom.�535-466-501.

��Układanie�kostki�brukowej,�granitowej,�
Jumby,�ażury,�tel.�kom.�723-743-361.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,��
tel.�kom.�790-329-790.

��Pokrycia�dachowe�od�A�do�z,�papa,�
podbitki,�rynny,�wszystkiego�rodzaju�
naprawy,�tel.�kom.�605-850-706.

��Rozbiórki,�wyburzenia,�kompleksowo,�
tel.�kom.�665-412-890.

��budowy�od�podstaw,�domy,�budynki�
gospodarcze,�z�dachem�lub�bez,�
solidnie,�tel.�kom.�691-736-552.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�falowane�tynki,�mozaikowe,�
kamień�dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�fachowe�
doradztwo,�tel.�kom.�605-562-651.

��Remonty,�wykończenia�wnętrz��
i�łazienek,�tel.�kom.�799-268-290.

��Wykończenia�wnętrz,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�504-019-557.

 �Styropian Granulat, ocieplenia, 
wylewki, tel. kom. 602-234-810.

��Wyrób,�montaż�schodów,��
tel.�kom.�783-487-655.

��Układanie�kostki�brukowej,��
tel.�kom.�661-027-590.

sprzedaż
��Piasek,�ziemia�ogrodowa,�kruszywa,�

beton�kruszony.�Usługi�wywrotkami,�
koparkami�z�młotem,��
tel.�kom.�723-975-482.

��Wc�na�działkę�budowlaną,��
tel.�kom.�535-121-164.

��Producent�siatki�ogrodzeniowej,��
tel.�kom.�886-562-223.

��stemple,�deski,�tel.�kom.�785-520-886.

��stemple�budowlane,��
tel.�kom.�516-199-906.

 �Cegła Silka e24, tanio,  
tel. kom. 664-063-688.

 �Skrzydła drzwiowe od 50 zł,  
tel. kom. 664-063-688.

��stemple�budowlane,��
tel.�kom.�518-560-797.

��Wypożyczę�rusztowania�elewacyjne,�
tel.�kom.�605-069-379.

��zapraszamy�do�nowo�otwartego�
sklepu�z�podłogami,�klejami,�lakierami�
do�parkietu.�sochaczew,�ul.�Wąska�15,�w�
godz.�9:00-18:00,�tel.�kom.�721-863-366.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,��
tel.�kom.�601-818-310.

��Usługi�elektryczne,��
tel.�kom.�693-943-789.

��Anteny:�montaż,�instalacje,��
tel.�kom.�601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne�wod.-kan.,�c.o.,�
gaz�Robert�skruczaj,��
tel.�kom.�509-928-302.

��KMinstal�elektryk,��
tel.�kom.�608-145-585.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�wideo-domofony,�RTV-sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery,�przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�
VAT,�el-arm@o2.pl,��
tel.�kom.�601-303-858.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,��
tel.�kom.�509-838-364.

��hydraulik,�także�awarie,��
tel.�kom.�733-788-522.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

��oczyszczalnie�przydomowe��
z�montażem.�Dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Naprawy�rozruszników,�
hamulców,�tel.�(46)�837-86-79,��
tel.�kom.�506-891-289.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

��Profesjonalne�instalacje�sygnalizacji�
włamania,�pożaru,�kontroli�dostępu,�
nadzoru�wizyjnego�(monitoring),��
tel.�kom.�601-207-689.

 �Instalacje elektryczne, nowe, 
przeróbki, tel. kom. 513-985-412.

��Elektryk,�alarmy,�telewizja,�monitoring,�
domofony,�www.instalmed.pl,��
tel.�kom.�515-362-050.

��Usługi�hydrauliczne,��
tel.�kom.�791-474-777.

�� instalacje�elektryczne,�ceny�
konkurencyjne,�tel.�kom.�536-592-722.

usługi inne
��Przeprowadzki,�transport,��

tel.�kom.�695-885-953.

 �Zespół, wokalistka, didżej,  
tel. kom. 503-746-892.

��Witko�usługi�krawieckie,��
tel.�kom.�796-781-764.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),��
tel.�kom.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,��
tel.�kom.�667-732-751.

��Transport�1.5�t,�winda,��
tel.�kom.�664-013-145.

��okna:�naprawa,�regulacja,��
tel.�kom.�609-135-411.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��zespół�muzyczny,�wokalistka,��
tel.�kom.�606-677-371.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,��
tel.�kom.�668-591-725.

��Nowy�gabinet�kosmetyczny��
nad�solarium�w�intermarche,�Łowicz��
ul.�Tuszewska�45,�osiedle�bratkowice,�
tel.�501-214-782.�zapraszamy��
na�profesjonalne�zabiegi��
kosmetyczne�oraz�do�solarium.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Pranie�samochodów,�dywanów,��
tel.�kom.�728-508-073.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�fachowo.�szybko.�Tanio,��
tel.�kom.�504-070-837.

��Podnośnik�koszowy,�usuwanie�drzew.,�
tel.�kom.�696-049-953.

��cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,��
tel.�kom.�782-718-483.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�gałęzi,�
przycinka�drzew,�tel.�kom.�606-370-008.

��Auto�do�ślubu,�Jaguar,��
tel.�kom.�501-475-100.

��spawanie�konstrukcji�stalowych,��
tel.�kom.�722-106-521.

��Tartak�przewoźny�elektryczno-
spalinowy,�tel.�kom.�512-907-059.

��DJ:�imprezy�okolicznościowe,�najtaniej�
w�branży,�tel.�kom.�723-512-075.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,��
tel.�kom.�728-227-030.

��Dekoracje�kwiatowe�ślubne,�weselne,�
auta�i�inne�okazje,�tel.�kom.�696-127-955,�
723-765-168.

��Domofony:�tradycyjne�i�cyfrowe.�
instalacje�i�centralki�telefoniczne,��
tel.�kom.�601-207-689.

��Usługi�transportowe,�autolaweta,�
przewóz�maszyn�rolniczych�i�innych��
do�2�ton,�tel.�kom.�669-942-720.

��Tartak�mobilny,�tel.�kom.�516-199-906.

��zgubiłem�legitymację,�nr�albumu�
1527.

��Pomogę�uzyskać�wysokie�
odszkodowanie,��
tel.�kom.�667-126-559.

matrymonialne
 �Www.singlovicz.pl.

��Poznam�normalną�kobietę�do�55�lat,�
sms,�tel.�kom.�606-735-889.

��Poznam�fajną�kobietę,��
tel.�kom.�695-975-023.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac,�

sporządzaniu�i�opracowaniu�wyników�
ankiet�itp.,�transkrypcja�nagrań,�
komputerowe�przepisywanie�tekstów,��
tel.�kom.�794-060-711.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��hiszpański,�francuski,�tel.�kom.�
509-852-532.

��Język�niemiecki,�skutecznie,��
tel.�kom.�663-505-433.

��Język�angielski,�tel.�kom.�663-684-178.

��Język�niemiecki,��
tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�506-178-472.

��Angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Język�angielski�z�dojazdem,��
tel.�kom.�881-616-938.

��Angielski�korepetycje,�egzamin�
gimnazjalny,�matura,��
tel.�kom.�793-567-040.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�

transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��Kupię�owies,�tel.�kom.�604-634-249.

��Kupię�zboże�paszowe,�gotówka,��
tel.�kom.�693-157-117.

��skup�zbóż�paszowych:�pszenica�
625zł,�jęczmień�600zł,�pszenżyto�565zł,�
Leśniczówka�k/soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

��Kupię�zboże�paszowe,�pszenżyto,�
mieszankę,�tel.�kom.�605-543-184.

hodowlane
��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,��

tel.�kom.�609-562-159.

��byczki�70-100�kg,��
tel.�kom.�515-236-142.

��Kupię�cielaki,�tel.�kom.�662-240-085.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:��

sipma�z-224,�Welger,�claas,�famarol;�
kombajn:�Anna,�bolko,�Karlik;��
kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik��
Władimirec�T-25;�prasę�rolującą:�claas�
Rolland�44,�46,�62,�66,�Arobale,�Welger,�
tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�wielorak�do�buraków,��
tel.�kom.�609-748-721.

��Kupię�rozrzutnik�2-osiowy,�stan�dobry,�
tel.�kom.�698-087-023.

��Kupię�prasę�sipma�z-224��
lub�zachodnią,�tel.�kom.�509-929-263.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�ciągnik�Ursus�
lub�Władimirec,�tel.�kom.�503-635-865.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mtZ, t-25 Władimirec  
bez dokumentów, do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�c-360��
do�remontu,�tel.�kom.�664-981-618.

��Kupię�kombajn�Anna�w�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�514-116-816.
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rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 

jare, kukurydza, trawy, inne nasiona 
oferuje: Firma Nasienna Granum, 
Łowicz, Katarzynów 46, tel. (46) 837-
23-05, dowóz od 1 tony.

��sprzedam�ok.�3�tony�pszenżyta.��
tel.�kom.�603-443-836

��sprzedam�łubin,��
tel.�kom.�504-350-641.

��Jęczmień,�i�zbiór;�łubin�słodki,�żółty,�
tel.�kom.�693-538-499.

��sadzonka�aronii,��
tel.�kom.�601-937-006.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

��Łubin�żółty�biały�słodki,�niebieski,�
drewno�opałowe,�tel.�kom.�601-937-006.

��Jęczmień�jary,�pszenica�jara,�
odczyszczone,�po�wymianie,�ostrów,��
tel.�kom.�794-226-261.

��sprzedam�bób,�tel.�kom.�608-613-658.

��sprzedam�śrutę�kukurydzianą,�
tel.�(46)�839-18-35,��
tel.�kom.�507-140-275.

 �Wysłodki niemelasowane  
oraz tofi z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby z melasą, z dowozem  
i rozładunkiem , tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

��sprzedam�pszenicę�jarą,�jęczmień�
jary,�tel.�(46)�838-46-40.

��Płody�rolne�i�zboże�paszowe,��
tel.�kom.�668-478-617.

 �Nawozy – azotowe, fosforowe, 
inne, z dowozem i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

��Łubin�słodki,�wąskolistny�Kalif,�
bielawy,�tel.�kom.�606-145-529.

��Kukurydza,�jęczmień,�śruta,��
tel.�kom.�696-425-214.

 �melasa dla bydła 1.000 kg, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

��sprzedam�sadzarkę�do�warzyw,��
tel.�kom.�515-730-218.

��Łubin,�tel.�kom.�508-171-800.

��sprzedam�słomę,�rozrzutnik�1-osiowy,�
tel.�(42)�719-60-14.

 �Sadzonki brzozy,  
tel. kom. 606-208-568.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,��
tel.�kom.�692-127-902,�692-176-932.

��owies,�mieszanka�zbożowa�20�t,��
tel.�kom.�667-826-226.

��Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�697-094-770.

��Pszenica�jara,�jęczmień,�śruta�
kukurydziana,�tel.�kom.�609-502-147.

��Jęczmień,�pszenżyto,�zielkowice�ii�
104,�tel.�kom.�603-240-034.

��sadzonki�truskawek,��
tel.�kom.�509-853-384.

��sprzedam�jęcznień,�żyto,��
tel.�kom.�604-634-249.

��sprzedam�siano,�bednary,��
tel.�kom.�667-380-523.

��Nasiona�bobu,�tel.�kom.�508-819-982.

��słoma�bele,�bocheń,��
tel.�kom.�790-434-651.

��słomę�z�mieszanki�w�kostkach,�
Popów�146,�tel.�kom.�602-587-434.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�506-453-988.

��Jęczmień,�żyto,�tel.�kom.�691-730-169.

��Żyto,�pszenżyto�paszowe,�siano�luzem�
pierwszy�pokos,�1�zbierająca,��
tel.�kom.�799-712-559.

��sprzedam�buraczki�przemysłowe��
i�dla�bydła,�tel.�kom.�781-243-450.

��Jęczmień�po�centrali,�okolice�Kiernozi,�
tel.�kom.�503-827-620.

��sprzedam�buraczek�i�rzepę�na�pasze,�
tel.�kom.�880-177-805.

��Pszenica,�pszenżyto,��
tel.�kom.�880-447-157.

��Pszenżyto,�ziemniaki�sadzeniaki,��
tel.�kom.�515-236-142.

��słoma�kostka,�łubin�Dalbor,��
tel.�kom.�722-152-794.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�662-496-769.

��sprzedam�łubin,�słodki,��
tel.�kom.�724-398-645.

��sprzedam�jęczmień�jary�Ella,��
tel.�kom.�664-724-850.

��sprzedam�słomę�pszenną�w�belach,�
okolice�Rybna,�tel.�kom.�608-285-494.

��ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�693-692-539.

��sprzedam�jęczmień,�około�13�ton,��
tel.�kom.�696-312-242.

��sprzedam�jęczmień�jary,��
tel.�kom.�668-831-059.

��sprzedam�owies,��
tel.�kom.�668-831-059.

��Mieszanka�jęczmienia�z�owsem,�
słoma�żytnia�i�jęczmienna,��
tel.�(46)�838-82-24,�Kalenice�195.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/workowane, 
z dostawą i rozładunkiem, 
tel. (23) 661-18-93,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. luz 24 t, z 
transportem, tel. kom. 604-272-194.

��sprzedam�jęczmień�jary,�pszenicę�
ozimą,�tel.�kom.�692-626-600.

��sprzedam�siano,�kostki,��
tel.�kom.�788-145-345.

��słoma�małe�kostki,�1300�szt.,��
tel.�kom.�722-341-384.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�668-423-381.

��Jęczmień�jary,�pszenica�ozima,�słoma�
ze�stodoły,�bele,�tel.�kom.�691-753-444.

��zboże,�Popów�42.

��Łubin�żółty�słodki�szerokolistny�Mister,�
siano�w�balotach,�tel.�kom.�507-892-376.

��sprzedam�owies,�jęczmień,��
tel.�kom.�665-219-491.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�515-122-403.

��owies,�mieszanka,�pszenżyto,��
tel.�kom.�604-754-114.

��sprzedam�słomę�w�kostkach,��
tel.�kom.�603-387-474.

��sprzedam�pszenicę�jarą�do�siewu,��
tel.�kom.�882-236-979.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�odm.�
Darselekt,�tel.�kom.�784-988-431.

��sprzedam�jęczmień,��
tel.�kom.�660-291-860.

��Pszenżyto,�tel.�(24)�277-70-05,�
wieczorem.

��Łubin�słodki,�pszenica,��
tel.�kom.�781-842-724.

��Pszenżyto,�jęczmień,��
tel.�kom.�794-440-740.

��Pszenica,�pszenżyto�ozime,�mieszanka�
bez�owsa,�groch,�Nieborów,��
tel.�kom.�607-403-261.

 �Sprzedam pszenżyto jare,  
tel. kom. 604-973-039.

��sprzedam�łubin�szerokolistny,�żółty,�
słodki,�tel.�kom.�724-695-653.

��sprzedam�pszenicę�jarą,��
tel.�kom.�501-630-015,�507-477-120.

 �Sprzedam sadzonki borówki  
i jagody, tel. kom. 504-184-850.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�663-558-645.

��Łubin�gorzki,�niebieski,�bratoszewice,�
tel.�kom.�508-124-063.

��sprzedam�słomę�pszenną,�
jęczmienną,�duże�bele,�ze�stodoły,�
Łaźniki,�tel.�kom.�609-024-391.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�508-079-639.

 �Sprzedam łubin, żółty, 
szerokolistny mister, łubin niebieski, 
wąskolistny emir,  
tel. kom. 517-588-758.

��bób,�tel.�kom.�513-748-842.

��sprzedam�baloty�słomy�ze�stodoły,��
tel.�kom.�725-847-441.

��Łubin�gorzki,�tel.�kom.�880-540-547.

��zboże:�jęczmień,�mieszanka�zbożowa�
(jęczmień,�pszenica),�owies,��
tel.�kom.�792-320-050.

��Jęczmień�„Eunowa”,�czysty,�
tel.�(46)�838-79-57.

��Łubin�słodki,�tel.�kom.�880-263-930.

��słoma�kostka,�tel.�kom.�880-263-930.

��sadzeniaki�Denar,��
tel.�kom.�693-552-235.

��baloty�sianokiszonki,��
tel.�kom.�500-041-377.

��owies,�pszenżyto,�słoma,��
tel.�kom.�607-316-902.

��Pszenica�jara�bombona,��
tel.�kom.�721-651-609.

��sprzedam�kapustę�kiszoną,��
tel.�kom.�535-892-733.

��zboże,�tel.�kom.�667-958-365.

��sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�604-710-347.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-172-809,��
po�17:00.

��owies,�jęczmień,�zduny,��
tel.�kom.�666-075-465.

��czosnek�wiosenny,�duży,��
tel.�kom.�666-075-465.

��Pszenica�jara�do�siewu,��
tel.�kom.�692-916-507.

��ziemniak�jadalny:�satina,�irga,��
tel.�kom.�785-240-260.

��owies,�jarka,�tel.�kom.�880-481-612.

��ziemniaki�paszowe,��
tel.�kom.�602-473-422.

��sprzedam�owies�bingo,��
tel.�kom.�607-181-404.

��Pszenica�jara,�siewna�„Nawra”,�
złaków,�tel.�kom.�507-659-615.

��Kukurydzę,�mieszankę�zbożową,��
tel.�kom.�604-961-560.

��baloty�sianokiszonki,��
tel.�kom.�508-815-797.

��Mieszanka�młynkowana,�lub�nie,��
tel.�kom.�508-815-797.

��zboże:�żyto,�pszenżyto,�pszenicę�
paszową,�tel.�kom.�606-519-851.

��sprzedam�burak�pastewny,��
tel.�kom.�509-811-644.

��sprzedam�słomę�w�balotach,��
tel.�kom.�605-119-845.

��sprzedam�pszenżyto,��
tel.�kom.�728-256-065.

��siano,�słoma�w�balotach,��
tel.�kom.�697-892-925.

��sprzedam�siano,��
tel.�kom.�606-756-861.

��Jeczmień,�pszenica�jara,�bąków,��
tel.�kom.�606-607-566.

��sprzedam�łubin,�owies,��
tel.�kom.�669-299-585.

��Pszenica�jara�Tybalt,�po�wymianie,��
tel.�kom.�501-351-745,�Urzecze.

��słoma�w�belkach,��
tel.�kom.�697-049-235.

��sprzedam�jęczmień�jary,��
tel.�kom.�509-706-483.

��sprzedam�jęczmień�1,5�tony,��
tel.�kom.�602-649-360.

��ziemniaki�jadalne�i�sadzeniaki,��
tel.�kom.�696-252-750.

��Pszenica�jara�Nawra,�Koksa�i�zimowa�
bamberka,�tel.�kom.�605-278-719.

��Jęczmień�jary�hajduczek,��
po�wymianie,�tel.�kom.�697-089-674,�
603-749-680.

��owies,�Lipka,�tel.�kom.�505-257-017.

��sprzedam�słomę,��
tel.�kom.�721-021-154.

��słoma,�duże�bele,��
tel.�kom.�510-915-302.

��Jęczmień�jary,�mieszanka�z�odnowy�
do�siewu,�tel.�kom.�693-830-160.

��Wysłodki,�tel.�kom.�503-105-408.

��Jęczmień�suweren,��
tel.�kom.�668-380-714.

 �Sadzonki aronii sprzedam,  
tel. kom. 605-090-155.

��Pszenica�ok.�Łyszkowic,��
tel.�kom.�665-437-013.

��sprzedam�siano,��
tel.�kom.�536-864-945.

��słoma�ze�stodoły�(baloty),��
tel.�kom.�609-184-092.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��słoma,�bele�ze�stodoły,��
tel.�kom.�517-764-505.

��Łubin,�tel.�kom.�504-350-641.

hodowlane
��sprzedam�cielaki,��

tel.�kom.�888-953-006.

��sprzedam�jałówkę�cielną,��
tel.�kom.�882-177-513.

��Jałówka,�wycielenie�20.04,��
tel.�kom.�698-189-948.

��Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-85-59.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�880-877-582.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�502-556-258.

��Krowy�wysokocielne,��
tel.�kom.�603-709-306.

��sprzedam�młodego�kozła�i�owcę,��
tel.�kom.�506-258-162.

��sprzedam�jałówkę,�biało-czerwoną,�na�
wycieleniu,�ok.�7�m-cy.,�waga�ok.�700�kg,�
tel.�kom.�663-647-087.

��sprzedam�dwie�jałówki�na�wycieleniu,�
termin�15-04�i�19-04,��
tel.�kom.�600-287-313.

��Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�terminy:�
25.04�i�05.05,�tel.�kom.�693-117-833.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,��
tel.�kom.�695-774-236.

��sprzedam�trzy�jałówki�wysokocielne,�
wycielenie:�połowa�maja,�koniec�maja,�
tel.�kom.�606-875-466.

��sprzedam�dwie�roczne�jałówki,��
tel.�kom.�726-768-368.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
zgoda,�gmina�bielawy,��
tel.�kom.�508-914-930.

��Krowa�wysokocielna�7�lat,�duża,��
tel.�kom.�663-592-355.

��Jałówka�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�692-157-606.

��Źrebak�zimnokrwisty,�roczny,��
tel.�kom.�721-819-250.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�(46)�838-
40-38,�tel.�kom.�666-534-325.

��Jałówkę�wysokocielną,�wycielenie��
ok.�7.04,�tel.�kom.�607-889-775.

��sprzedam�krowę,�2�laktacja,�
wycielenie�ok.�10.04,��
tel.�kom.�721-085-095.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�511-676-282.

��Gospodarstwo�hodowlane,�sprzedaż�
loszek�i�knurów�ras�mięsnych,��
tel.�kom.�696-067-707.

��sprzedam�jałówkę�biało-czerwoną,�
wycielenie�6.05,�tel.�kom.�662-514-012.

��Jałoszka�90�kg,�950�zł,��
tel.�kom.�502-095-748.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�12.04,�
tel.�kom.�607-376-264.

��Dwie�jałówki�wysokocielne,��
tel.�kom.�691-639-756.

��cielak,�byczek,�tel.�kom.�609-261-389.

��Jałówka�wysokocielna,�termin:�
początek�maja,�tel.�kom.�508-815-797.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
tel.�kom.�690-379-724.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�15�kwietnia,��
tel.�kom.�783-132-711.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,��
7�kwietnia,�tel.�kom.�503-479-673.

��Jałówkę�na�wycieleniu,�biało-
czerwoną,�strzelcew�11,��
tel.�kom.�661-363-405.
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��Prosiaki,�tel.�kom.�785-281-044.

��Jałówka�na�ocieleniu,��
tel.�kom.�510-603-072.

��Jałówka,�termin�wycielenia�30�marzec,�
tel.�(24)�277-69-41.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�(24)�277-
95-47,�tel.�kom.�664-968-279.

��Jałówka�limuse,�wycielenie�koniec�
maja,�tel.�kom.�510-604-093.

��sprzedam�cielaki�do�dalszego�chowu,�
tel.�kom.�506-552-043.

��Prosiaki,�tel.�kom.�696-565-452.

��Prosiaki,�tel.�kom.�510-259-018.

maszyny
��sadzarka�do�ziemniaków,��

loda�do�zielonki,�zgrabiarka�konna�
-słoneczko�do�siana�5-gwiazdowe,�
opryskiwacz�400�litrów�–�stary,��
tel.�kom.�724-973-074.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�509-853-384.

��Talerzówka�Unia,�3,9�m.�2012�rok;�
rozrzutnik�2-osiowy;�glebogryzarka�
międzyrzędowa�do�truskawek;�sadzarka�
do�warzyw�Krukowiak,��
tel.�kom.�733-193-968.

��Pługi�Kverneland,�zagonowe,�
obrotowe,�zabezpieczenia,��
tel.�kom.�601-272-521.

��Rozsiewacz�nawozu,�Amazone,��
tel.�kom.�601-272-521.

��c-360,�tel.�kom.�661-993-686.

��Kombajn�ziemniaczany�bolko,�
rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�608-109-634.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

��beczka�do�ślęzy�sadowniczej,�nowa,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Prasa�pasowa�Greenland�RV�126L,�
1998�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�667-826-226.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�1991�rok,��
tel.�kom.�667-826-226.

��Przyczepa�samozbierająca�do�
wszystkiego,�polska,�stan�bdb,�idealna,�
tel.�kom.�531-234-737.

��ciągniki:c-328/c-330�zarejestrowany,�
opłacony;�c-355�z�dokumentami,��
tel.�kom.�604-931-629.

��sprzedam�przyczepę�D50,��
tel.�kom.�604-634-249.

��sprzedam�ciągnik�Władymirec�25A��
z�narzędziami,�tel.�kom.�606-694-213.

��Rozrzutnik�2-osiowy�(jak�nowy),��
pług�4-skibowy�„Grudziądz”,��
przyczepa�rolnicza�4,5�t,�
koła�do�przyczepy,��
tel.�kom.�602-781-330.

��Śrutownik�bijakowy,�11KW;�mieszalnik�
1,5�t.,�tel.�kom.�530-889-790.

��Przyczepa�samozbierająca�
jugosłowiańska�3,��
trząsałko-zgrabiarka�5,��
rozsiewacz�Kos,��
tel.�kom.�601-320-604.

��sprzedam�traktor�c330,�pierwszy�
właściciel,�tel.�(24)�389-40-83.

��ciągnik�c330,�1983�rok,��
tel.�kom.�696-603-870.

��sprzedam:�kombajn�bizon�z-56,�prasa�
z-224,�cyklop,Ursus�U-902,�przyczepę�
hL:�8�t,�kultywator,�pług�3-skibowy,�
kosiarka�rotacyjna,��
tel.�kom.�512-179-465.

��sprzedam�Ursus�c-360,��
tel.�kom.�606-232-925.

��Rębak�do�gałęzi,��
tel.�kom.�500-262-573.

��siewnik�pneumatyczny�6�rzędów,�
kukurydza,�burak,�tel.�kom.�500-225-198.

��sprzedam�roztrząsacz�do�siana�class,�
tel.�kom.�783-674-456.

��sprzedam�przyczepę�Najazd,�
blandeka�3x2,2�m,��
tel.�kom.�889-601-888.

��Kosiarka�dyskowa�Kuhn�2,40�m,��
2006�rok,�tel.�kom.�608-591-942.

��sprzedam�prasę�rolującą�Warfama,�
2012�rok,�tel.�kom.�883-760-108.

��sprzedam�John�Deere�6830,��
2009�rok,�MTz�Pronar�82sA,��
tel.�kom.�501-504-723.

��sprzedam�zetor�5340,��
2004�rok,�zetor�8520,�1998�rok,�
przyczepę�do�bel,�siewnik�3�m��
Polonez,�agregat�talerzowy,�agregat�
ścierniskowy,�ścielarkę,��
ładowacz�Tur�do�MTz,�zetor�zefir,��
tel.�kom.�501-504-723.

��Kosiarka�osa,�skrzynki�uniwersalne,�
tel.�kom.�669-499-802.

��Polska�sadzarka�do�ziemniaków,��
tel.�kom.�605-278-719.

��Agregat�przedsiewny�1,8�m�na�bronie,�
pług�3-skibowy,�kultywator�13,��
brony�3�ciężkie,�tel.�kom.�505-318-718.

��Przetrząsarka,�beczka�asenizacyjna,�
siewnik�Monosen,�zgrabiarka�fela,��
tel.�kom.�781-581-034.

��Rozsiewacz�Rauh�do�nawozu,�
chwytacz�bel,�tel.�kom.�663-513-400.

��siewnik,�dmuchawa�zbożowa,��
tel.�kom.�692-101-989.

��sprzedam�ciągnik,�sprzęty�
ogrodnicze,�tel.�(42)�719-27-26,��
tel.�kom.�501-469-077.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�662-962-205.

��Grabiarka�7-gwiazdowa,��
tel.�kom.�791-966-446.

��sprzedam�orkana,��
tel.�kom.�885-303-544.

��opryskiwacze�400�litrów,�nowe,�2.000�
zł,�rozsiewacze�Lej,�650�zł,��
tel.�kom.�518-774-782.

��sprzedam�agregat�uprawowo-siewny�
2,10,�stan�bdb,�tel.�kom.�535-203-279.

��sprzedam�agregat�podorywkowy,�
szerokość�3,20,�tel.�kom.�603-560-586.

��ciągnik�T-25A,�cyklop,�opryskiwacz,�
pług,�kultywator,�brona�3,�wyciąg��
do�obornika,�dmuchawa,�przetrząsarko-
zgrabiarka,�sadzarka,��
tel.�kom.�783-952-410.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
przyczepa�ciągnikowa�3,5�tony,�sztywna,�
silniki�elektryczne�od�1�kW�do�5,5�kW,�
tel.�kom.�695-284-799.

��Ładowacz�czeski�Unhz�500,��
tel.�kom.�660-080-135.

��siewnik�Poznaniak,��
tel.�kom.�601-052-026.

��Mf�3080�w�idealnym�stanie,��
tel.�kom.�600-193-311.

��Przyczepa�D732�po�kapitalnym�
remoncie,�1986�rok,��
tel.�kom.�668-831-059.

��siewnik�3�m,�tel.�kom.�502-556-258.

��ciągnik�c-3603P,��
tel.�kom.�661-460-339.

��cyklop,�mieszadło�do�gnojowicy,��
tel.�kom.�600-215-536.

��Rozrzutnik�obornika,�beczka�
asenizacyjna,�tel.�kom.�691-753-444.

��sprzedam�nową�sadzarkę�do�
ziemniaków,�tel.�kom.�731-658-517.

��Prasa�rolująca�Greenland,��
stan�idealny,�tel.�kom.�723-531-657.

��ciągnik�New�holland�TD�5030,��
2009�rok,�2750�mtg,�krajowy,�i�właściciel��
z�turem�lub�bez,�tel.�kom.�507-892-376.

��sadzarka�dwurzędowa�do�warzyw,�
łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�721-566-425.

��Przyczepa�D732�Autosan,��
tel.�kom.�608-686-489.

��Rozrzutnik�1-osiowy,��
tel.�kom.�665-264-804.

��MTz-82,�14.000�zł;�siewnik,�1.800�zł;�
rozrzutnik�2-osiowy,�3.500�zł;��
tel.�kom.�730-933-821.

��sprzedam�przyczepę�1-osiową��
o�ładowności�6�ton,��
tel.�kom.�602-790-464.

��sprzedam�rozrzutnik,�kopaczkę,�
dłużyce,�tel.�kom.�721-875-667.

��siewnik�Poznaniak,�tel.�(46)�838-11-23,�
tel.�kom.�880-099-851.

��Wał�gładki�2,5�m�szeroki,��
tel.�kom.�669-499-802.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MTz,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��sprzedam�wir�(ładowacz)�9.500,�rębak�
do�gałęzi�7.500,�tel.�kom.�504-184-850.

��Agregat�uprawowy�4,20�m,��
tel.�kom.�608-398-915.

��sprzedam�przyczepy�rolnicze,�okolice�
sannik,�tel.�kom.�515-469-881.

��Przetrząsacz�do�siana�Kuhn,�szer.�
robocza�4,6�m,�tel.�kom.�692-372-747.

��zgrabiarka�stoll�4,15�m,�chwytak�do�
bel�na�1�siłownik,�tel.�kom.�608-591-942.

��c-360,�c-360�3P,�D-47,��
tel.�kom.�690-899-100.

��Tur�kabiny�c-360,�części�c-360,��
tel.�kom.�690-899-100.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�507-164-215.

��Przyczepa�14�ton,�rozsiewacz,��
tel.�kom.�601-070-193.

��siewnik�poznaniak,��
tel.�kom.�664-981-618.

��Agregat�uprawowy�2,5�m�(bomet),��
tel.�kom.�603-592-345.

��Śrutownik�walcowy,�waga�do�żywca,�
tel.�kom.�509-112-148.

��sprzedam�siewnik�poznaniak,��
stan�idealny,�tel.�kom.�696-067-707.

��Przetrząsarka�karuzelowa�class,�
siewka�do�nawozu�RAUch�2005�rok,�
1.500�kg,�rozrzutnik�fortschritt,��
tel.�kom.�600-822-089.

��Pług�5-skibowy,�zagonowy,�Wirax;�pług�
4-skibowy,�obrotowy�owerum,�Lemken,�
kombajn�zbożowy�class,�case,��
tel.�kom.�600-822-089.

��Ładowarka�osK�8,5�l,�łyżka�krokodyl�
2002�rok,�przebieg�6.000�h,��
tel.�kom.�605-884-584.

��sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Anna�z-644,�stan�bardzo�dobry�oraz�
sadzarkę�do�ziemniaków,�czeską,��
tel.�kom.�792-452-624.

��Pług�obrotowy�huard�4-skibowy,��
tel.�kom.�724-486-846.

��Wyciąg�obornika,�linowy;�dojarka�
bańkowa,�przyczepa�zbierająca,�
opryskiwacz�Termit�400L,��
tel.�kom.�606-242-693.

��schładzalnik�mleka,�1.600�l,�
samomyjący,�z�odzyskiem�ciepła,��
tel.�kom.�501-447-956�500-041-377.

��siewnik�do�buraków�i�kukurydzy,�
przyczepy�4,�6�t,�wywrot;�części�do�
bizona,�c-360/3P,�tel.�kom.�600-820-374.

��Pług�2-skibowy�+1-skibowy�gratis!,��
tel.�kom.�608-171-821.

��beczka�asenizacyjna�ocynk,�2.500�l;�
przetrząsaczo-zgrabiarka�7’,��
tel.�kom.�795-155-105.

��c-330,�1982�rok,��
tel.�kom.�796-160-548.

��siewnik�„poznaniak”,��
tel.�kom.�667-958-365.

��c-360�z�kabiną,�1970�rok,��
tel.�kom.�503-118-367.

��siewnik�„poznaniak”,��
tel.�kom.�609-063-583.

��Karuzela�do�siana,�2�siewki�Kos,�
chwytak�do�bel,�tel.�kom.�606-193-168.

��Przyczepa�hL,�3-stronny��
wywrot;�siewnik�famarol�2008�rok;�
opryskiwacz�Pilmet�1000�l,��
tel.�kom.�660-408-769.

��Rozrzutnik�3,5�tony�czarna�
białostocka,�tel.�kom.�661-333-323.

��Rozrzutnik�obornika�3,5�t,�1993�rok,�
tel.�kom.�662-059-527.

��bizon�zo-56,�1989�rok,�stan�bdb.,��
tel.�kom.�887-870-427.

��Rozsiewacz�Lej,�ocynk,�300�zł,��
tel.�kom.�785-240-260.

��Piec�na�słomę�do�suszarni,��
używany�1�sezon,�tel.�kom.�881-666-526.

��odśnieżarka�spalinowa,�200�zł,��
tel.�kom.�607-190-462.

��Śrutownik�walcowy�Jawor,��
tel.�kom.�603-592-345.

��c-360,�pług,�kultywator,��
rozrzutnik,�prasa�kostka,��
kabina�c-360,�przetrząsarka��
i�zgrabiarka�do�siana,�sadzarka��
do�ziemniakow;�inne�maszyny,��
tel.�kom.�602-473-422.

��sprzedam�c-4011�z�silnikiem�c-360�z�
kabiną,�stan�bdb,�ślęza�1000�litrów��
z�małym�koszem,�stan�dobry�Głowno,��
tel.�kom.�503-118-367.

��sprzedam�kombajn�class�96,��
stan�bdb,�tel.�kom.�664-492-791.

��Przetrząsarko-zgrabiarka�„Kuhn”��
–�po�3�latach�eksploatacji,��
tel.�kom.�601-326-555.

��Rozrzutnik�do�obornika�3,5�t,�1-osiowy,�
3.000�zł,�tel.�kom.�601-326-555.

��Renault�12054,�11054,�stan�idealny,�
rachunki�na�nowe�części�oryginalne��
za�17.000,�tel.�(46)�856-07-16.

��sprzedam�siewnik�poznaniak�3,2�m,�
1996�rok,�tel.�kom.�607-461-502.

��siewnik�poznaniak�3�metry,�1989�rok,�
zgrabiarko-przetrząsarka�Meso,��
2009�rok,�tel.�kom.�698-417-557.

��Jęczmień,�pszenżyto,��
tel.�kom.�782-650-798.

��sprzedam�glebogryzarkę�Grudziądz,�
tel.�kom.�668-074-900.

��Polska�sadzarka�do�ziemniaków,�
kosiarka�rotacyjna,��
tel.�kom.�605-278-719.

��Ładowacze�czołowe�tur�do�ciągnika�
Ursus�c-330,�c-360,�3512,�T-25.�
hydrauliczne�lub�na�linkę,��
tel.�kom.�608-686-489.

��sadzarkę�czeską,�sortownik,��
tel.�kom.�668-937-692.

��Kosiarka�czeska,��
tel.�kom.�721-169-137.

��sprzedam�kombajn�bizon�super,��
1987�rok,�stan�bdb,��
tel.�kom.�501-007-298.

��sprzedam�wózek�widłowy�Rak�7b,�
1988�rok,�silnik�c330,�wys.�podnoszenia�
3,2�m,�tel.�kom.�661-145-862.

��ciągnik�zetor�3320,�2004�rok,��
tel.�kom.�514-116-816.

��sprzedam�przyczepy�różne,�tanio,��
tel.�kom.�787-167-416.

��Rozrzutnik�obornika�fortschritt��
oraz�wszystkie�części�nowe�i�używane,��
tel.�kom.�693-830-160.

��obciążniki�do�c-360,�c-330,�c-912,�
przód-tył,�komplety,��
tel.�kom.�693-830-160.

��sprzedam�bronę�ciężką�5-polową�
PoM�Augustów,�tel.�kom.�697-941-558.

��sprzedam�kombajn�claas�Mecator�75,�
stan�dobry,�tel.�kom.�665-727-567.

 �Rozrzutnik obornika, 1-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 505-347-292.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tur�do�
fergusona�3512,�tel.�kom.�506-552-043.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

��obornik,�dowóz,��
tel.�kom.�601-630-882.

 �PHu Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, baza GS,  
tel. kom. 691-149-896.

��Jaja�wiejskie,�tel.�kom.�665-159-353.

��sprzedam�obornik�koński,��
tel.�kom.�698-737-980.

��schładzalnik�300�litrów,��
tel.�kom.�698-189-948.

 �Wapno nawozowe,  
tel. kom. 600-323-947.

��Walec�zawieszany�do�c-360,��
tel.�kom.�693-064-352.

��obornik,�tanio,�tel.�kom.�663-739-506.

 �młóto, tel. kom. 600-323-947.

 �Duża ilość obornika bydlęcego  
(lub wymienię na słomę),  
tel. kom. 606-461-688.

��sprzedam�obornik,��
tel.�kom.�608-691-072.

��obornik�bydlęcy,��
tel.�kom.�693-059-976.

��Pilnie�3�ha�ziemi�wydzierżawię,��
tel.�kom.�510-915-302.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tanio,��
tel.�kom.�665-734-042.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Rozliczenia VAt rolników,  
tel. kom. 508-191-628.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��siew�zbóż�agregatem�uprawowo-
siewnym.�Agregat�graczkowy��
z�wałem�crosskill�lub�talerzowy��
z�wałem�Packera.�siewnik��
z�zaprawiarką�ziarna�140�zł/ha.��
orka,�uprawa.�fVAT,��
tel.�kom.�606-294-284.

��zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,��
tel.�kom.�505-928-735.

��Wykonuję�kosiarki�sadownicze,�
sprężarki,�tel.�kom.�513-666-808.

��Koszenie�starych�plantacji��
aronii�(odmładzanie�krzewów),��
likwidacja�terenów�zakrzaczonych��
i�zadrzewień�(uprawa�nieużytków),��
inne�prace�uprawowe,��
tel.�kom.�695-284-799.

 �usługi siewu kukurydzy  
nowymi siewnikami Vaderstad  
oraz Beckersami  
o wysokiej precyzji wysiewu,  
z dozowaniem mikrogranulatu.  
Do dyspozycji 5 siewników  
z nawożeniem o różnych rozstawach 
międzyrzędzi. Romax,  
tel. kom. 604-078-564.

��siew�kukurydzy�nowymi�siewnikami�
w�rozstawie�65�i�75�cm;�nawóz,�
mikronawóz,�tel.�kom.�695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
��oddam�kotki,��

tel.�kom.�505-866-202.

��Świnki�morskie,��
tel.�kom.�691-620-963.

��owczarek�niemiecki,�suka,��
tel.�kom.�513-170-564.

��owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�693-138-330.

��Karp�narybek,�Janinów�Młyn,��
tel.�kom.�509-267-157.

��sprzedam�szczenięta�cavaliera,��
tel.�kom.�785-495-560.

��sprzedam�owczarki,��
tel.�kom.�667-432-077,�721-609-382.

 �Sprzedam kroczek karpia,  
tel. kom. 502-665-492.

inne
��sprzedam�kury,�513-981-547.
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Niewykorzystana szansa na podgonienie czołówki
eNergiA kOzieNiCe  1 (1)
peLikAN łOWiCz  1�(1)

0:1�–�Wojciech�Wojcieszyński�(28�–�karny),�1:1�–�Damian�stanisławski�(30).
energia: Emil�Piaseczny�–�Łukasz�szary,�Patryk�Walasek,�bartłomiej�Ja-
niszewski,�Dariusz�Mortka� (84�Rafał�stróżka),�Damian�stanisławski,�bar-
tłomiej� Michalski,� Andrzej� Kalinka� (15� Wiktor� Putin),� bartosz� zawadzki,�
Konrad�Paterek� (87�bartosz�Kozicki),�Eugeniusz�Kołodziejczyk� (90�Piotr�
czerwiński).
Pelikan: Aleksander�Kozioł�–�Mateusz�Kasprzyk,�Marcin�Nowak,�bartosz�
broniarek,�Piotr�Gawlik,�Rafał�Parobczyk,�Konrad�Kowalczyk,�bartosz�bujal-
ski�(80�Damian�Kosiorek),�Wojciech�Wojcieszyński,�Michał�Adamczyk�(75�
Michał�Żółtowski),�Jurij�hłuszko�(70�fabian�fałowski).
Sędziował:�Kamil�baranowski�(siedlce).�Żółte kartki:�Aleksander�Kozioł�
(2),�Michał�Żółtowski�(8)�–�obaj�Pelikan.�

Po sobotnim meczu dobra wia-
domość brzmi – Pelikan w tym 
roku w lidze jeszcze nie przegrał. 
Szkoda tylko, że na trzy mecze 
biało-zieloni wygrali tylko ze Świ-
tem Nowy Dwór Maz., a z ekipa-
mi z dołu tabeli pogubili punkty. 
W poprzedniej serii gier nie potra-
fili ograć Energii Kozienice.

Już przed meczem Bogdan Jóź-
wiak przestrzegał, że tego rywala 
nie wolno lekceważyć, a pozycja 
w tabeli nie oddaje tego, co potra-
fią piłkarze beniaminka. Łowicza-
nie musieli sobie do tego radzić 
bez pauzującego za żółte kartki 
Michała Gamli. W porównaniu  
z poprzednim meczem w wyjścio-
wym składzie były dwie zmiany. 
Zabrakło tym razem Michała Fa-
bijańskiego, a od pierwszej minu-

ty zagrał Rafał Parobczyk. Z kolei 
w ataku tym razem to Jurij Hłusz-
ko grał od początku, a Fabian Fa-
łowski miał być „jokerem”.

Start meczu poprzedziła mi-
nuta ciszy poświęcona tragicznie 
zmarłym piłkarzom III-ligowej 
Wólczanki Wólka Pełkińska. Tyl-
ko przez pierwsze 10 minut gra 
była wyrównana. Później inicjaty-
wę przejęli biało-zieloni. Pelikan 
zdominował rywala i potrafił go 
całkowicie zneutralizować. Kozie-
niczanie niemal przez cały mecz 
nie stworzyli sobie żadnej okazji, 
szkoda, że łowiczanie też mieli  
z tym ogromny problem. Pierw-
szy sygnał do bardziej zdecydo-
wanych ataków dał Bartosz Bujal-
ski, ale jego uderzenie z dystansu 
świetnie sparował Emil Piaseczny. 

Z przodu dobrze wygląda-
ła współpraca Rafała Parobczyka  
z Wojciechem Wojcieszyńskiem. 
Udawało im się wprowadzać tro-
chę zamieszania w szeregi obron-
ne gości, aż w efekcie po blisko 
półgodzinie gry wywalczyli rzut 
karny. Faulowany był ten bardziej 
doświadczony, a po chwili Woj-
cieszyński sam wymierzył spra-
wiedliwość. Chciałoby się powie-
dzieć, że wreszcie się to udało. Dla 

Pelikana było to trzeci rzut karny 
podyktowany w trzecim kolejnym 
meczu, ale dopiero pierwszy wy-
korzystany.

Wydawało się, że biało-zielo-
ni mają wszystko pod kontrolą 
i wszystkie atuty są po ich stronie. 
Radość z prowadzenia trwała jed-
nak niespełna 120 sekund, a seria 
błędów dała gospodarzom wy-
równanie. Kozieniczanie starali 
się wyprowadzić atak zagrywa-

jąc piłkę na wolne pole. Bartosz 
Broniarek blokował zawodni-
ka, a Aleksander Kozioł ruszył 
w stronę futbolówki. Damian 
Stanisławski uporał się jednak  
z Broniarkiem i jeszcze uprzedził 
bramkarza Ptaków, minął go i ze 
spokojem skierował piłkę do pu-
stej bramki. 

Kozioł próbował jeszcze rato-
wać sytuację faulem za co ujrzał 
żółtą kartkę.

Pelikan dość szybko się otrzą-
snął i znów zaczął dominować na 
murawie. Bliski zdobycia bramki 
był Jurij Hłuszko, ale trafił w pił-
kę nieczysto i skończyło się tylko 
na strachu. Niestety, ten obraz gry 
nie zmieniał się do ostatniej minu-
ty. Łowiczanie znacznie częściej 
mieli piłkę przy nodze i mogli 
ją długo rozgrywać. Mieli mnó-
stwo stałych fragmentów gry, czę-
sto dośrodkowywali piłkę w pole 
karne, ale nie przekładało się to 
na stwarzane sytuacje. Nawet gdy 
biało-zieloni oddawali strzały to 
były one zablokowane.

Losy rywalizacji biało-zielo-
ni mogli rozstrzygnąć w doliczo-
nym czasie gry. Po dośrodkowa-
niu w pole karne centymetrów 
zabrakło Damianowi Kosiorko-
wi i Fabianowi Fałowskiemu, aby 
zdobyć gola, a gości uratował też 
rezerwowy Rafał Stróżka. Szko-
leniowiec nie ukrywał, że dla nie-
go takie rozstrzygnięcie jest stratą 
punktów.

– Gramy solidniej, lepiej, jak je-
sienią, ale nie przekłada się to na 
wyniki. Brakuje nam trochę nie-
konwencjonalności z przodu, in-
dywidualnej akcji, która skończy 
się strzałem. W trzech meczach 
nie strzeliliśmy bramki z akcji – 
podsumował Bogdan Jóźwiak do-
dając, że do innych elementów gry 
nie może mieć zastrzeżeń.  m.lis

Piłka nożna�|�Przed�meczem�z�błękitnymi

Opuścić strefę spadkową
Łowiczanie w tym roku jesz-

cze nie opuścili strefy spadko-
wej. Pelikan nie potrafi skorzystać  
z potknięć klubów znajdujących 
się na wyższych pozycjach i sam 
również gubi punkty w starciach  
z ekipami z dołu tabeli. Teraz zmie-
rzy się jednak ze swoim sąsiadem  
w tabeli – Błękitnymi Raciąż.

Raciążanie to zdecydowa-
nie najsilniejszy z beniaminków 
w bieżących rozgrywkach. Naj-
bliższy mecz w Łowiczu dla obu 
klubów będzie z gatunku tych „o 
sześć punktów”. Raciążanie mają 
od Pelikana cztery punkty mniej, 
ale czeka ich jeszcze zaległe spo-
tkanie z Legią II Warszawa.

Błękitnym często zdarzało się 
w tym sezonie wysoko przegry-

wać: 0:4 z Lechią, 0:5 ze Świ-
tem czy 0:4 z Ursusem. Jesienią, 
w pierwszym meczu pomiędzy 
tymi klubami padł bezbramkowy 
remis. Wiosną raciążanie wygrali 
swoje oba spotkania, ale mierzyli 
się w nich z zespołami nie należą-
cymi do czołówki.

Zimą z klubu odeszło 7 piłka-
rzy, pozyskano za to m.in Adriana 
Plutę – doświadczonego obroń-
cę. Drużynę wzmocnił też m.in. 
Damian Szczepański czy były 
piłkarz Pelikana, a ostatnio pod-
stawowy obrońca Startu Otwock 
– Paweł Nowotka.

Początek rywalizacji zapla-
nowano na typową dla Łowicza 
porę, w najbliższą niedzielę o go-
dzinę 11:15.  lis

Piłka nożna�|�Przed�meczem�z�Polonią

Ambitna i wypoczęta Polonia 
na drodze Ptaków

Po niedzielnym meczu z Błę-
kitnymi Raciąż czeka ich zaległy 
mecz z jeszcze trudniejszym ry-
walem – Polonią Warszawa. Mecz 
miał zainaugurować wiosenne 
zmagania, ale ze względu na złe 
warunki atmosferyczne i stan mu-
raw cała 18. kolejka została prze-
sunięta na 6 kwietnia.

Polonia to, teoretycznie, jeden 
z najsilniejszych klubów w III li-
dze. Z taką kadrą oraz zapleczem 
organizacyjno-finansowym Czar-
ne Koszula powinny, co najmniej, 

być w ścisłym ligowym topie. Ło-
wiczanie łatwo się nie poddadzą. 
Potrzebują punktów, aby poprawić 
swoją sytuację w lidze. – Liczy-
łem na 7 punktów w dotychcza-
sowych meczach, na to było nas 
stać. Pięć punktów to nie jest źle, 
ale jednak to jest strata. Z Nerem  
i Energią straciliśmy cztery punk-
ty. Z tego na pewno nie jestem 
zadowolony – przyznał szczerze 
Bogdan Jóźwiak.

Spotkanie odbędzie się w Ło-
wiczu o godz. 16:30.  lis

Piłka nożna�|�Komplet�wyników�21.�kolejki�iii�ligi

Potknięcia faworytów, Sokół wreszcie zwycięski
„Wielkanocna” seria gier  

w III lidze nie przyniosła wielkich 
zmian w tabeli. Zespoły z pierw-
szej połówki zestawienia zgod-
nie traciły punkty. Skorzystał na 
tym głównie lider z Aleksandrow 
Łódzkiego. Sokół wygrał pierw-
szy mecz w tym roku.

Aleksandrowianie wreszcie 
zagrali na miarę oczekiwań i za-
częli przypominać zespół z je-
sieni, który przewodził ligowej 
stawce. Podopieczni Michała Bi-
stuły w Wielką Sobotę rozbili 
Start Otwock wygrywając aż 5:0. 
Trzy punkty mniej od Sokoła ma 
Lechia, która niespodziewanie 
tyko zremisowała z Pogonią Gro-
dzisk Mazowiecki stwarzając przy 
tym pasjonujące widowisko. Wy-
nik 3:3 powinien zadowolić każ-
dego fana futbolu.

Polonia Warszawa utrzymała 
się na najniższym stopniu podium. 
Czarne Koszule bezbramkowo 
zremisowały w derbach stolicy 
z Ursusem, ale Świt również nie 
był w stanie ograć Warty Sieradz. 
Do największej niespodzianki do-

szło w Przysuchej. Zamykający 
przed tą kolejką tabelę Oskar ograł 
3:1 Łódzki Klub Sportowy.

Zła wiadomość dla fanów 
Broni Radom. Trzeci zespół po-
przedniego sezonu przegrał 2:4 
w Białobrzegach z Pilicą i do 
bezpiecznego miejsca traci już  
11 punktów. Pomimo tego, że 
podopieczni Grzegorza Dziubka 
rozegrają w tym sezonie jeszcze 
14 meczów, to już teraz wydaje 
się, że do utrzymania będą potrze-
bowali małego cudu. 

Odwołany został mecz pomię-
dzy Błękitnymi Raciąż a Legią 
II Warszawa. Kilku zawodników 
tego drugiego klubu otrzymało 
powołania do młodzieżowych re-
prezentacji Polski.  lis

Wyniki 21. kolejki III ligi:
 Pilica Białobrzegi – Broń Ra-
dom 4:2�(2:1)
1:0�–�igor�Jaszczak�(17),�2:0�–�igor�
Jaszczak�(18),�2:1�–�Kamil�czarnec-
ki�(35),�3:1�–�Marcin�bykowski�(78),�
4:1�–�zbigniew�obłuski�(85),�4:2�–�
Kamil�czarnecki�(86).

 Polonia Warszawa – ursus 
Warszawa 0:0
 Ner Poddębice – Warta Działo-
szyn 0:1�(0:0)
0:1�–�Dominik�cukiernik�(63).
 Oskar Przysucha – ŁKS Łódź 
3:1 (0:0)
1:0�–�Mateusz�Jaworski�(47�–�kar-
ny),�1:1�–�Artur�Golański�(62),�2:1�–�
bartłomiej�Madej�(67),�3:1�–�Paweł�
Maciejczak�(70).
 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
Warta Sieradz 0:0
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Start Otwock 5:0�(3:0)
1:0�–�Patryk�Pietrasiak� (21),�2:0�–�
Michał� Wrzesiński� (26),� 3:0� –� Łu-
kasz�chojecki�(43),�4:0�–�Mateusz�
stępień� (69),� 5:0� –� Przemysław�
Woźniczak�(77).
 lechia tomaszów mazowiecki 
– Pogoń Grodzisk mazowiecki 
3:3�(2:0)
1:0� –� Paweł� baraniak� (9),� 2:0� –�
Marcin� Mirecki� (31� –� karny),� 2:1�
–� Mateusz� Michalski� (57),� 2:2� –�
Damian� Jaroń� (60� –� karny),� 3:2�
–�Marcin�Mirecki�(67�–�karny),�3:3�
–�Damian�Jaroń�(70).

 energia Kozienice – Pelikan 
Łowicz 1:1�(1:1)
0:1�–�Wojciech�Wojcieszyński� (28�
–�karny),�1:1�–�Damian�stanisław-
ski�(30).
 Błękitni Raciąż – legia II 
Warszawa /�odwołany� z�powodu�
powołania�zawodników�Legii� ii�do�
reprezentacji�narodowych

tabela po 21. kolejce III ligi:
1.�sokół�Aleksandrów�Łódzki�20� 44� 35-12

2.�Lechia�Tomaszów�Maz.� 20� 41� 43-21

3.�Polonia�Warszawa� 20� 37� 39-11

4.�Świt�Nowy�Dwór�Maz.� 20� 35� 32-18

5.�Legia�ii�Warszawa� 19� 35� 33-22

6.�ŁKs�Łódź� 20� 34� 32-26

7.�Ursus�Warszawa� 20� 33� 31-21

8. Pelikan Łowicz 20 31 30-21

9.�błękitni�Raciąż� 19� 27� 24-36

10.�Warta�sieradz� 20� 27� 25-23

11.�Pogoń�Grodzisk�Maz.� 20� 23� 30-35

12.�broń�Radom� 20� 22� 27-37

13.�Pilica�białobrzegi�� 20� 20� 28-34

14.�Warta�Działoszyn� 20� 19� 16-38

15.�start�otwock� 20� 17� 19-43

16.�oskar�Przysucha� 20� 17� 29-50

17.�Energia�Kozienice� 20� 16� 24-31

18.�Ner�Poddębice� 20� 15� 18-36

Piłka nożna�|�zaległa�18.�kolejka�iii�ligi

III-ligowcy nadrabiają zaległości
Pierwsza wiosenna kolej-

ka została przełożona ze wzglę-
du na warunki atmosferyczne 
i fatalny stan muraw na większo-
ści stadionów. W najbliższą środę 
najciekawiej, oprócz meczu w Ło-
wiczu, będzie w Sieradzu (War-

ta zagra z Ursusem), Grodzisku 
Maz. (Pogoń podejmie Świt) oraz 
Łodzi (ŁKS – Błękitni).  m.lis

 Zaległa 18. kolejka III ligi: War-
ta�sieradz�–�Ursus�Warszawa�/�śr�
06.04.2016�r.,�godz.�16:30;�Pelikan 

Łowicz – Polonia Warszawa / śr 
06.04.2016 r., godz. 16:30;�Le-
gia� ii�Warszawa�–�Ner�Poddębice�
/� śr� 06.04.2016� r.,� godz.� 16:30;�
Pogoń� Grodzisk� Mazowiecki� –�
Świt� Nowy� Dwór� Mazowiecki� /� śr�
06.04.2016� r.,� godz.� 16:30;� start�

otwock� –� Energia� Kozienice� /�
śr� 06.04.2016� r.,� godz.� 16:30;�
ŁKs� Łódź� –� błękitni� Raciąż� /� śr�
06.04.2016� r.,� godz.� 16:30;� Pilica�
białobrzegi� –� Lechia� Tomaszów�
Mazowiecki� /� śr� 06.04.2016� r.,�
godz.� 16:30;� oskar� Przysucha� –�
sokół� Aleksandrów� Łódzki� /� śr�
06.04.2016� r.,� godz.� 16:30;� broń�
Radom� –� Warta� Działoszyn� /� śr�
06.04.2016�r.,�godz.�18:00.

Fragment meczu energia – Pelikan. Atak�na�bramkę�Pelikana�Łowicz.

A
Lb

E
R

T�
K

A
c

zM
A

R
zy

K
�/

�W
W

W
.E

c
h

o
D

N
iA

.E
U



www.lowiczanin.info 33� nr 13 �����31�marca�2016

Piłka nożna |�Przed�22.�kolejką�iii�ligi

Trudne wyjazdy liderów
Ciężki weekend czeka zespo-

ły z ligowego topu. Sokół Alek-
sandrów Łódzki zagra z ligowym 
średniakiem – Pogonią Grodzisk 
Mazowiecki. Jest to jednak ze-
spół, który w meczach z fawory-
tami często sprawia niespodzian-
ki i urywa im punkty. Ostatnio 
przekonała się o tym Lechia.  
Z drugiej strony, grodziszczanie 
w tym roku jeszcze nie wygrali.

Wspomnianą Lechię czeka 
mecz w Warszawie z rezerwami 
Legii. Stołeczni mają na koncie 
sześć punktów mniej od tomaszo-
wian, ale rozegrali też jedno spo-
tkanie mniej. Kolejną cegiełkę do 
degradacji Broni Radom może 
dołożyć Polonia Warszawa. Ra-
domianie przegrali ostatnie dwa 

mecze, z kolei Polonia w tym 
roku tylko raz straciła punkty.

Teoretycznie łatwe zadanie 
czeka ŁKS Łódź. Aktualnie szó-
sta drużyna III ligi podejmie Pi-
licę Białobrzegi zajmującą do-
piero 13. pozycję. Białobrzeżanie  
w tym roku są jednak niepokona-
ni, a na inaugurację wiosny spra-
wili sporą niespodziankę remisu-
jąc w Aleksandrowie Łódzkim.

Dwa ze spotkań nie będą nale-
żały do hitowych starć kolejki, ale 
i tak zapowiadają się emocjonu-
jąco. Zmierzą się w nich bowiem 
ekipy sąsiadujące ze sobą w tabe-
li: Pelikan z Błękitnymi oraz Start 
z Oskarem. Reszta meczów bę-
dzie miała raczej jednego fawo-
ryta.  lis

 22. kolejka III ligi:� broń� Ra-
dom� –� Polonia� Warszawa� /� czw�
31.03.2016� r.,� godz.� 18:00;� Legia�
ii� Warszawa� –� Lechia� Tomaszów�
Mazowiecki� /� sob� 02.04.2016� r.,�
godz.� 11:00;� Warta� Działoszyn� –�
Świt�Nowy�Dwór�Mazowiecki�/�sob�
02.04.2016� r.,� godz.� 15:30;� Ursus�
Warszawa�–�Ner�Poddębice�/�sob�
02.04.2016� r.,� godz.� 16:00;� Warta�
sieradz�–�Energia�Kozienice�/�sob�
02.04.2016� r.,� godz.� 16:00;� Pogoń�
Grodzisk�Mazowiecki�–�sokół�Alek-
sandrów�Łódzki�/�sob�02.04.2016�r.,�
godz.�16:00;�start�otwock�–�oskar�
Przysucha�/�nd�03.04.2016�r.,�godz.�
11:00;� Pelikan Łowicz – Błękitni 
Raciąż / nd 03.04.2016 r., godz. 
11:15;�ŁKs�Łódź�–�Pilica�białobrze-
gi�/�nd�03.04.2016�r.�godz.�15:00.

Piłka nożna|�Mecze�kontrolne

Udana pogoń Astry
Zespoły z Powiatu 
Łowickiego rozegrały 
ostatnie mecze 
kontrolne przed 
zbliżającą się wielkimi 
krokami rywalizacją 
o ligowe punkty. 

Ciekawie było choćby w po-
jedynku Startu Złaków Borowy 
z Astrą Zduny, gdzie B-klaso-
wy Start prowadził już 3:0, jed-
nak ambitna postawa graczy ze 
Zdun w ostatnich 10 minutach 
sprawiła, że mecz zakończył się 
remisem 3:3. Autorami goli dla 
Astry byli – Maciej Grzegory, 
Jakub Papuga, Łukasz Papuga. 
Tym samym podopieczni trenera 
Mykoli Dremluka pokazali, że 
potrafią grać do końca.

W dobrej formie przed ligą są  
z pewnością gracze rezerw Pe-
likana, którzy wygrali kolejny 
mecz kontrolny i to w sposób 
mocno przekonujący. Zespół tre-
nera Piotra Gawlika rozgromił 
Promyka Nowa Sucha aż 7:0!  
Hattrickiem w tym meczu po-
pisał się Mateusz Krysiak, zaś 
jednego z goli zdobył Michał 

Gamla. Zawodnik pierwszego 
zespołu Pelikana wystąpił w me-
czu rezerw ponieważ w III-ligo-
wych rozgrywkach pauzował za 
nadmiar żółtych kartek. 

W Chąśnie natomiast po cie-
kawym meczu Olimpia wy-
stępująca w klasie okręgowej 
pokonała A-klasowy Zryw Wy-
goda 4:2. Mimo przegranej ze-
spół Zrywu zaprezentował się z 
dobrej strony i wydaję się, że ta 
drużyna dobrze jest przygotowa-
na do zmagań w klasie A i jest w 
stanie zrealizować swój cel czy-
li awans do „okręgówki”. Pięć 
goli w ostatnim sparingu przed 
zmaganiami ligowymi strzelili 
gracze Pogoni Bełchów, którzy 
pokonali Zjednoczenie Dzierz-
gów Bobrowniki 5:3. Pogoń  
w dodatku w tym meczu wy-
stąpiła bez nominalnego bram-
karza, a w rolę golkipera wcie-
lił się trener Pogoni – Marcin 
Rychlewski. Gole dla zespołu  
z Bełchowa w tym meczu strzeli-
li Kamil Szymajda (dwie), Adam 
Salamon, Łukasz Dzięgielewski 
i Damian Gendek.

Victoria Bielawy pokonała 
natomiast w Wielką Sobotę ze-
spół Iskry Góry Świętej Małgo-
rzaty 4:1. Drużyna z Bielaw po-

winna być dobrze przygotowana 
do sezonu i ten nieobliczalny 
zespół stać na sprawienie kilku 
niespodzianek. Rywal Vicotrii 
z klasy A – Sierakowianka Sie-
rakowice przegrała natomiast na 
swoim boisku z przedstawicie-
lem „okręgówki” Koroną Wej-
sce 4:3. Co ciekawe wszystkie 
cztery gole dla Korony strzelił 
Mariusz Trakul. To z pewnością 
jeden z najlepszych transferów 
w całej klasie okręgowej. Trakul 
gwarantuje w rundzie minimum 
dziesięć goli.

W ostatnim sparingu dobrze 
spisała się Rawka Bolimów. Ze-
spół w przerwie zimowej przejął 
Kamil Mitrowski, który będzie 
grającym trenerem i już powoli 
widać efekty jego pracy. Rawka 
wygrała przed własną publicz-
nością z Sokołem Budki Piasec-
kie aż 11:0!  ever

mecze towarzyskie:
 Astra Zduny – Start Złaków 
Borowy 3:3;� br.:�Maciej�Grzegory,�
Jakub�Papuga,�Łukasz�Papuga
 Promyk Nowa Sucha – Pelikan 
II Łowicz 0:7;�br.:�Mateusz�Krysiak�
3,�filip�Golędzinowski,�Damian�Ko-
łodziejczyk,� Michał� Gamla,� Krzysz-
tof�skowroński

Pelikan II:�feliga�–�Wilk,�Nieradka�
(30� Grenda),� Golędzinowski,� Koło-
dziejczyk� –� sobieszek,� Janikowski�
(65� stypuła),� Gamla,� stypuła� (30�
skowroński),�sejdak�–�Krysiak.
 Olimpia Chąśno – Zryw Wygo-
da 4:2;
 Pogoń Bełchów – Zjednocze-
nie Dzierzgów Bobrowniki 5:3;�
br.:� Kamil� szymajda� 2,� Adam� sa-
lamon,� Łukasz� Dzięgielewski,� Da-
mian�Gendek.

Pogoń: Marcin�Rychlewski�–�Piotr�
Kłodawski� (Mariusz� bakalarski),�
bartłomiej�Płuszka,�Paweł�Jaworski,�
Robert� Jaros� (bogdan� Klimczyń-
ski)–� bartłomiej� bakalarski,� Daniel�
Wasiak,� Kamil� szymajda,� Damian�
Gendek–� Adam� salamon,� Łukasz�
Dzięgielewski.
 Victoria Bielawy – Iskra Góra 
Świętej małgorzaty 4:1
 Sierakowianka – Korona Wej-
sce 3:4;�br.:�Mariusz�Trakul�4

Korona Wejce:� Paweł� Wróbel�
–� Mariusz� Wasilewski,� Damian�
Taraska,� Piotr� Gala,� Rafał� simiń-
ski� –� Mariusz� zydlewski,� Rafał�
Piaskowski,� sebastian� szafra-
niec,�Łukasz�zielkowski�–�Dawid�
Ługowski,� Mariusz� Trakul� oraz�
Kamil� szufliński,� Mateusz� Wój-
cik,�Łukasz�Wrona�i�Mateusz�Do-
brzyński.
 Rawka Bolimów – Sokół Budki 
Piaseckie 11:0

Zespół Rawki sumiennie�trenował�zimą
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tenis Ziemny |�Turniej�Klasyfikacyjny�w�Piotrkowie�Trybunalskim

Zwycięstwo Jana Markowskiego
Bardzo dobry start odnotował 

młody tenisista z Łowicza Jan 
Markowski, który obecnie startu-
je w barwach STZ Return-Opocz-
no Białaczów. Markowski rywa-
lizuje w gronie młodzików do lat 
14 i obecnie na listach Polskiego 
Związku Tenisowego sklasyfiko-
wany jest na wysokim 58. miejscu 
w gronie 180 młodych zawodni-
ków z Polski.   

W weekend 19-20 marca łowi-
czanin zagrał w Piotrkowie Trybu-
nalskim, w Wojewódzkim Turniej 
u Klasyfikacyjnym. Nasz tenisista  
zajął 1. miejsce.  Markowski roz-
stawiony był w tym turnieju z nr 1 
w pierwszej rundzie trafił na wol-
ny los. W ćwierćfinale łowicza-
nin pokonał Piotra Siekanowicza 
(221) z KKT Wrocław 6:2; 6:0.

W półfinale nasz zawodnik wy-
grał z Grzegorzem Późniakiem 
(BTS „AS Bełchatów) 6:4; 6:4. 

W finale Markowski zmierzył 
się z turniejową dwójką Mak-
symilianem Kopką (72) z klubu 
ATAK Łódź. Po emocjonującym 
meczu, który trwał ponad dwie 

godziny, łowiczanin wygrał 2:1 
(7:5, 3:6 i w supertiebreaku 10:6). 
Liczymy na kolejne dobre turnieje 
i trzymamy kciuki za młodych ło-
wickich tenisistów.  zł

Piłka nożna|�zapowiedź�weekendowych�spotkań

Wznawiamy ligowe rozgrywki
W weekend 2-3 kwietnia 
zespoły z naszego 
regionu rozpoczną walkę 
o ligowe punkty w klasie 
okręgowej oraz klasie A. 
Ciekawie zapowiada się 
kolejka inauguracyjna 
w okręgówce, gdzie 
zapowiada się 
pasjonująca walka 
o utrzymanie w lidze.

Równie ciekawie powinno być 
w klasie A, gdzie występuje aż 
sześć zespołów z naszego regio-
nu. W okręgówce ciekawy mecz 
w Bełchowie, gdzie Pogoń zagra 
z liderującą Unią Skierniewice. W 
klasie A w sobotę mecz o „sześć 
punktów” pomiędzy Czarnymi 
Bednary, a Rawką Bolimów.  ever

KlASA OKRęGOWA:
 macovia maków – Astra Zduny 
(niedziela, 3 kwietnia – godzina 
11:00) 

Astra jedzie do Makowa, 
gdzie nie gra się łatwo. Zespół 
grającego trenera Mykoli Drem-
luka gra w kratkę ale w Makowie 
ma swoje szanse. Przede wszyst-
kim spodziewamy się po Astrze 
dobrej gry w defensywie, którą 
kierował będzie trener Dremluk. 
W przodzie jest Łukasz papu-
ga, który swoją szybkością może 
napsuć sporo krwi obrońcą Ma-
covii. Ciekawy mecz i zarazem 
trudny wynik do wytypowania. 
Nasz typ: Remis.

 Vagat Domaniewice – Jutrzen-
ka Drzewce (niedziela, 3 kwiet-
nia – godzina 11:00)

Nie wiele wiemy o składzie 
Vagatu na nadchodzącą rundą, 
ale z pewnością zespół z Doma-
niewic czeka walka o utrzyma-
nie w gronie zespołów okręgów-

ki. Na początek trudny rywal bo 
Jutrzenka Drzewce, z którą ni-
gdy nie gra się łatwo. Atutem 
Vagatu jest własne boisko, nie 
raz Vagat pokazywał, że u siebie 
jest groźny. W Domaniewicach 
został pokonany choćby Widok 
Skierniewice. W tym meczu 
spodziewamy się dużo walki. Ju-
trzenka jest faworytem, ale Va-
gat ma za sobą kibiców i boisko. 
Nasz typ: Remis.

 Pogoń Bełchów – unia Skier-
niewice (niedziela, 3 kwietnia – 
godzina 11:00)

Bardzo ciekawe spotkanie 
szykuje się w Bełchowie. Pogoń 
z pewnością będzie wspierana 
przez sporą liczbę kibiców i to 
duży atut. Unia jednak to zespół 
zdecydowanie wyróżniający się 
w tej klasie rozgrywkowej. Zimą 
do Unii dołączył jeszcze Szy-
mon Kiwała z Pelikana i skier-
niewiczanie będą jeszcze silniej-
si. Na tą chwilę Pogoń w starciu 
z Unią ma małe szanse na ko-
rzystny wynik. Z drugiej strony 
to tylko okręgówka. W pierw-
szym meczu Pogoń prowadziła 
2:0, by ostatecznie przegrać 2:3, 
tracąc gola w ostatniej minucie 
meczu. Nasz typ: unia.

 Juvenia Wysokienice – laktoza 
Łyszkowice (niedziela, 3 kwiet-
nia – godzina 15:00)

W Łyszkowicach zimą było 
sporo zawirowań. Mówiło się 
nawet, że Laktoza może wyco-
fać się z rozgrywek. Ostatecznie 
Laktoza zdołał się „pozbierać”, 
nowym trenerem został Michał 
Kocemba, który od kilku lat 
strzeże bramki zespołu z Łysz-
kowic. Laktoza będzie grała mło-
dymi zawodnikami i może mieć 
problemy by toczyć walkę z sil-
niejszymi fizycznie rywalami.  
W tym meczu faworytem jest Ju-
venia. Nasz typ: Juvenia.

 Olimpia Chąśno – Korona Wej-
sce (niedziela, 3 kwietnia – go-
dzina 15:00)

Ważne starcie dla obu ze-
społów, swego rodzaju derby 
regionu. Olimpia na papierze 
wygląda lepiej, lecz Korona zo-
stała wzmocniona Mariusz Tra-
kulem i Dawidem Ługowskim. 
Chąśno od kilku lat prezentu-
je się bardzo dobrze w klasie 
okręgowej, w meczu z Koroną 
to gospodarze są faworytem, 
ale nie skreślamy Korony.  
W środku będzie Ługowski, 
który będzie obsługiwał poda-
niami Trakula, którego mało 
który obrońca w okręgówce bę-
dzie umiał powstrzymać. Nasz 
typ: Olimpia.

 Pelikan II Łowicz – Olympic Słu-
pia (niedziela, 3 kwietnia – godzi-
na 15:30)

W tym meczu nie ma innego 
scenariusza jak wysokie zwycię-
stwo rezerw. Pelikan II gra po 
pierwszym zespole, w składzie 
rezerw znajdzie się pewnie miej-
sca dla kilku graczy z „jedyn-
ki”. Mecz zostanie rozegrany 
na sztucznej nawierzchni, gdzie 
rywale ze Słupii nie będą mieli 
za dużo do powiedzenia. W tym 
meczu stawiamy na pewne i wy-
sokie zwycięstwo gospodarzy. 
Nasz typ: Pelikan II.

KlASA A:

 Czarni Bednary – Rawka Boli-
mów (sobota, 2 kwietnia – godzi-
na 15:00)
 Zryw Wygoda – Victoria Biela-
wy (sobota, 2 kwietnia – godzina 
15:30)
 Olimpia Niedźwiada – Sierako-
wianka Sierakowice (sobota, 2 
kwietnia – godzina 16:30)
 Dar Placencja – GlKS Wołucza 
(niedziela, 3 kwietnia – godzina 
11:15)

Jan markowski (z prawej) z�pucharem�za�i�miejsce�w�Piotrkowie.
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PROGNOZA POGODY�|�31.03.2016�–�6.04.2016

SYtuACJA SYNOPtYCZNA: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa,�w�weekend�
pogodny�układ�wyżowy.�Napływa�ciepła�
wiosenna�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARteK–PIąteK: 
zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
do�dużego,�przelotne�opady�deszczu.�
Widzialność�dobra,�w�opadach�umiarkowana.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�9�st.�c�do�+�14�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�5�st.�c�do��0�st.�c.

SOBOtA–NIeDZIelA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło.�Widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�rano�zamglenia.��
Wiatr�południowo-wschodni�i�wschodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
Temp.�max�w�dzień:�+�13�st.�c�do�+�15�st.�c.�
Temp.�min�w�nocy:��+�5�st.�c�do��+�1�st.�c.

PONIeDZIAŁeK–WtOReK–ŚRODA: 
słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło.�Widzialność�umiarkowana��
do�dobrej,�rano�zamglenia.�Wiatr�południowo-
wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�16�st.�c�do�+�18�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:��+�7�st.�c�do�+�5�st.�c.

biURo�METEoRoLoGiczNE�cUMULUs

PROGNOZA BIOmeteOROlOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Koszykówka |�Woj.�liga�kadetek�U-16�K

To był trudny sezon 
Dziewczyny z UMKS 
Księżak Łowicz 
z rocznika 2001-2002, 
które rywalizowały  
w wojewódzkiej lidze 
koszykówki kadetek U-16 
w marcu zakończyły 
rozgrywki.

Podopieczne trenera Michała 
Wójcika w swoim ostatnim spo-
tkaniu przegrały bardzo wyraź-
nie z 4. w tabeli UKS Orlik Ujazd 
23:119. Dla łowiczanek to był 
trudny sezon. Większość rywalek 
była starsza o rok, zatem przewaga 
fizyczna i umiejętności techniczne 
rywalek nie dawały szans na wy-
grywanie spotkań. 

W większości meczów nasze 
dziewczyny traciły ponad 100 
punktów i z trudem rzucały 30 
oczek. 

Kadetki Księżaka pokazały 
jednak, że mają duże możliwości. 
W swoim jednym z najlepszych 
pojedynków przegrały dopiero 
w końcówce mecz z 6. w tabeli 
Mag-Rys Zgierz 65:69. Tydzień 
po tym pojedynku wygrały jedy-
ny mecz w lidze z UKS Basket II 
Aleksandrów Łódzki. 

Mimo tak wielu porażek, na-
sze koszykarki nie załamywały się 
i chętnie trenowały. Teraz czeka-
ją na nowy sezon, który powinien 
być dużo przyjemniejszy. Nasze 
dziewczyny będą grać ponownie 
w gronie kadetek (do lat 16) i pa-
trząc na sytuację w lidze można 
powiedzieć, że teoretycznie mają 
szansę powalczyć o miejsce 5., 
czyli środek tabeli.  

Przed sezonem łowiczanki po-
jadą na zgrupowanie do Jastrzę-
biej Góry, a potem będą trenować 
w Łowiczu przed nowym sezo-
nem.  zł

 uKS Orlik ujazd – umKS Księ-
żak Łowicz 119:23 (20:8,� 26:2,�
43:4,�30:9)
Księżak:� Klaudia� Traut� 5,� Ange-
lika� Waracka� 4,� Maria� Rybicka� 4,�
Aleksandra�Perzankowska�2,�zofia�
zbrożek�2�i�Wiktoria�Matych�2�oraz�
Patrycja� zakrzewska� 2� i� Julia� Kur-
man.
Najwięcej dla Orlika:� Wiktoria�
Kłos�27,�Weronika�Pawlak�26�(1x3)�i�
Katarzyna�owczarek�23�(1x3).�

tabela końcowa:

1.�MUKs�Widzew�Łódź�(1)� 18� 36� 1852-527

2.�Dachmaxx�Pabianice�(2)� 18� 34� 1677-748

3.�UKs�basket�Trójka�i�(3)� 18� 32� 1497-926

4.�UKs�orlik�Ujazd�(4)� 18� 30� 1358-860

5.�UKs�Teofilów-48�Łódź�(5)� 18� 26� 1010-1197

6.�sK�Mag-Rys�zgierz�(7)� 18� 25� 1051-1228

7.�MUKs�Widzew�Łódź�(8)� 18� 24� ��770-1250

8.�UKs�sMs�ŁKs�Łódź�(6)� 18� 23� ��874-1226

9.�UKs�basket�ii�Aleksandrów�Ł.�(9)�18� 19� ��660-1585

10.�UMKs�Księżak�Łowicz�(10)� 18� 18�� ��495-1742

to był trudny sezon�dla�łowiczanek,�jednak�teraz�powinno�być�lepiej.�

Koszykówka |�Wojewódzka�Liga�Żaczek�U-12�

Żaczki UMKS Księżak 
zakończyły sezon

W marcu młode koszykarki 
UMKS Księżak Łowicz z roczni-
ka 2004-2005 zakończyły  zmaga-
nia w lidze wojewódzkiej żaczek 
(U-12). Podopieczne  trenera Mi-
chała Wójcika w rundzie zasad-
niczej zagrały 10 spotkań. Nasze 
młode koszykarki wygrały 4 spo-
tkania i 6 przegrały i taki bilans 
dał im 7. miejsce po rundzie za-
sadniczej. 

Po meczach sezonu zasadnicze-
go odbył się turniej o miejsca 5-8. 
Na rywalizację do Głowna łowi-
czanki pojechały nastawione bar-
dzo bojowo z nadziejami, że uda 
się powalczyć o dobre 5. miejsce 
w województwie łódzkim. Nieste-
ty, nasza ekipa przegrała dwa spo-
tkania i ostatecznie zajęła 8. lokatę 
w gronie 11 zespołów. 

W półfinałowym meczu za-
wodniczki Księżaka zagrały z Al-
les Basket Głowno. Podopieczne 
Pauliny Hemki okazały się wyraź-
nie lepsze i wygrały 63:31. 

W spotkaniu decydującym  
o 7. miejscu łowiczanki zagrały  
z ekipą Grot I Pabianice. Na-
sza drużyna w sezonie przegra-
ła z tym zespołem 22:82, zatem 
Grot był zdecydowanym fawory-
tem. Podopieczne trenera Wójcika 
przegrały mecz 41:57, ale łowic-
ki szkoleniowiec był zadowolony  
z wyniku i postępów swoich pod-
opiecznych. 

Teraz młode koszykarki trenują 
i przygotowują się do następnego 
sezonu. W sierpniu udadzą się na 
obóz szkoleniowy, a w paździer-
niku czeka ich trudny sezon w li-

dze wojewódzkiej młodziczek do 
lat 14. Nasza drużyna będzie mu-
siała grać ze starszymi rywalkami 
i liczyć się z wysokimi porażkami. 
 zł

 
Runda finałowa o miejsca 5-8  
wojewódzkiej ligi koszykówki ża-
czek u-12:
 Alles Basket Głowno – umKS 
Księżak Łowicz 63:31�(15:6,�16:2,�
14:11,�18:12)
Księżak:� Liwia� Witczak� 12,� oliwia�
fryczkie�8,�Malina�Wójcik�7,�zuzan-
na�Korejwo�2,�Angelika�okraska�2,�
inga� Jaśniewska,� Amelia� bazak,�
Dominika�Wołek,�Natalia�Michalak,�
Natalia�bończewska�i�zuzanna�za-
gawa.�
Najwięcej dla Alles: Maria� Gru-
dzień�21.�

 Grot I Pabianice – umKS Księ-
żak Łowicz 57:41 (16:8,�15:6,�6:8,�
20:19)
Księżak:� Liwia� Witczak� 13,� Malina�
Wójcik�8,�zuzanna�Korejwo�8,�Nata-
lia�Michalak�4,�Natalia�bończewska�
4,�oliwia�fryczkie�2,�Angelika�okra-
ska� 2,� inga� Jaśniewska,� Amelia�

bazak,�Dominika�Wołek� i�zuzanna�
zagawa.� Najwięcej dla Grotu I:�
Weronika�Kirsz�20.

Końcowa tabela u-12 K: 
1.�KKs�Pro-basket�Kutno�

2.�UKs�orlik�Ujazd�

3.�Grot�ii�Pabianice�

4.�TK�basket�stryków�

5.�UKs�sMs�ŁKs�Łódź�

6.�TK�Alles�basket�Głowno�

7.�Grot�i�Pabianice�

8. umKS Księżak Łowicz  

9.�UKs�szkoła�Gortata�Łódź��

10.�UKs�basket�Aleksandrów�Łódzki��

11.�MUKs�Widzew�intermarche�Łódź�� �

Drużyna żaczek umKS Księżak�z�trenerem�Michałem�Wójcikiem.

Piłka nożna�|�coca-cola�cup���

Gimnazjum nr 4 wygrało 
powiatowy turniej

Już po raz XVII ruszył ogólno-
polski turniej piłkarski Coca-Cola 
Cup. Zawody te skierowane są do 
młodzieży gimnazjalnej, a zgło-
sić się do nich może praktycznie 
każda szkoła. Wystarczy tylko 
wypełnić internetowe zgłoszenie  
i czekać na potwierdzenie i termin 
turnieju eliminacyjnego. Pierwsza 
runda finału powiatowego XVIII 
Turnieju Piłki Nożnej Coca Cola 
Cup 2016 odbyła się we wtorek, 
21 marca 2016 roku w Popowie. 
Do rywalizacji zgłosiły się repre-
zentację sześciu gimnazjów z po-
wiatu łowickiego. Rywalizacja 
przebiegała w dwóch grupach,  
a dwie najlepsze ekipy awansowa-
ły do półfinałów. 

W meczu finałowym spotka-
ło się Gimnazjum nr 4 Łowiczu 
z Gimnazjum Łyszkowice. Pod-
opieczni trenera Dawida Ługow-
skiego byli zdecydowanie lepsi  
i wygrali 5:2. Młodzi piłkarze, tre-
nujący w Gimnazjalnym Ośrodku 
Szkolenia Sportowego Młodzieży 
(GOSSM Łowicz) i uczący się w 
Gimnazjum nr 4 na Bratkowicach 
awansowali do dalszego etapu 
rozgrywek, gdzie na pewno będą 
mieć duże szanse w walce o naj-
wyższe miejsca. Awans do drugiej 
rundy wywalczyli również piłka-
rze z Łyszkowic. III miejsce w tur-
nieju wywalczyli gospodarze za-
wodów – Gimnazjum w Popowie.  

Drużyna Gimnazjum nr 4 Ło-
wicz grała w składzie: Albert Mo-

rawski – Hubert Matyjas, Janusz 
Świerkowski, Jan Sejdak, Kuba 
Sokół, Krystian Tabara, Wojciech 
Guzek, Filip Balik, Jakub Bylew-
ski i Kacper Wiechno – nauczy-
ciel w-f Dawid Ługowski.  zł

Wyniki Grupa F:
 G 4 Łowicz – PG Błędów 5:1;�
br.:�Kacper�Wiechno�3,�Krystian�Ta-
bara�i�Jan�sejdak.
 PG Błędów – G Łyszkowice 0:1
 G 4 Łowicz – G Łyszkowice 5:0;�
br.:� Kacper� Wiechno� 2,� Wojciech�
Guzek,�Jan�sejdak�i�Kuba�sokół.

1.�G�4�Łowicz� 2� 6� 10-1

2.�G�Łyszkowice� 2� 3� ��1-5

3.�PG�błędów� 2� 0� ��1-6

mecze półfinałowe: 
 G Popów – G Łyszkowice 1:2
 G 4 Łowicz – Gimnazjum Stary 
Waliszew 6:0;� br.:� Jan� sejdak� 2,�
Kacper�Wiechno,�Wojciech�Guzek,�
Kuba�sokół�i�Janusz�Świerkowski.
mecz o 3. miejsce: 
 G Popów – G Stary Waliszew 
3:0 (w.o.)

mecz o 1. miejsce: 
 G4 Łowicz – G Łyszkowice 5:2;�
br.:� Kacper� Wiechno� 3� i� Janusz�
Świerkowski�2.

1.�G�4�Łowicz� 2� 6� 11-2

2.�G�Łyszkowice� 2� 3� ��4-6

3.�G�Popów� 2� 3� ��4-2

4.�G�stary�Waliszew� 2� 0� ��2-6

ekipa Gimnazjum nr 4 Łowicz�pewnie�wygrała�powiatowe�eliminacje�
turnieju�cocacola�cup�2016
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Nowy�Łowiczanin�Tygodnik�ziemi�Łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�Agnieszka�Antosiewicz,
Tomasz�bartos,�Marcin�A.�Kucharski,�
Tomasz�Matusiak,�Mirosława�Wolska-Kobierecka;
Marcin�Ranachowski�i�Paweł�A.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�26,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sEREGNi�PRiNTiNG�GRoUP�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
8.540�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKDP:�10.950�egz.

100%
własności�polskiej

Sport szkolny�|�Mistrzostwa�Powiatu�w�Piłce�siatkowej�szkół�Ponadgimnazjalnych�w�Żychlinie

Chłopcy z ZS Żychlin mistrzami powiatu
22 marca w hali sportowej Ze-

społu Szkół Nr 1 w Żychlinie od-
były się Mistrzostwa Powiatu w 
Piłce Siatkowej dziewcząt i chłop-
ców szkół ponadgimnazjalnych. 

W eliminacjach, które odbyły 
się w ubiegłym tygodniu, awans 
do zawodów uzyskały dziewczę-
ta z Liceum Ogólnokształcącego  
im. A. Mickiewicza w Żychlinie, 
Zespołu Szkół w Żychlinie i I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. J. 
H. Dąbrowskiego w Kutnie. 

Zwycięzcami grup elimina-
cyjnych chłopców okazali się re-
prezentanci Liceum Ogólno-
kształcącego im. A. Mickiewicza  
w Żychlinie, Zespołu Szkół  w Ży-
chlinie oraz Zespołu Szkół  Nr 3 
imienia Władysława Grabskiego 
w Kutnie. 

Zwycięzcami Licealiady  
w siatkówce zostały dziewczę-
ta z I Liceum Ogólnokształcące-
go imienia J. H. Dąbrowskiego 
w Kutnie oraz chłopcy z Zespołu 
Szkół w Żychlinie.  mr

Reprezentacja lO im. A. mickie-
wicza w Żychlinie (dziewczęta)�
zagrała�w�składzie: balcerzak�Mał-
gorzata,�balcerzak�Agnieszka,�Wię-
cek� sandra,� Kowalczuk� Aleksan-
dra,�szymańska�Monika,�suchińska�
Paulina,� Garboś� Aleksandra,� Ro-
mańczuk� oliwia.� opiekun� drużyny�
był�Tomasz�Maciak.
�����
Reprezentacja Zespołu Szkół  
w Żychlinie (dziewczęta) zagrała�
w� składzie:� Aleksandra� Kowalska,�
Marta�Kiełbasa,�Patrycja�szymajda,�

Magda� Jaros,� Martyna� Pastusiak,�
Paulina� Kobierecka,� Agnieszka�
Rzymska,�sylwia�szubka.�opiekun:�
Elżbieta�Dobińska.

Reprezentacja lO im. A. mickie-
wicza w Żychlinie (chłopcy)� za-
grała�w�składzie:�Kowalczuk�Adam,�
Kunikowski� szymon,� Jóźwiak�
bartosz,� Machnicki� Karol,� Kubiak�
Michał,� Pietrowicz� Kamil,� Głogow-
ski� Marcin,� stępień� Mateusz,� stu-
dziński� Adam.� opiekun:� Jarosław�
Kapes.

Reprezentacja Zespołu Szkół 
w Żychlinie (chłopcy) zagrała�
w� składzie: Marcin� bisiorek,� Ad-
rian� Kapusta,� Damian� Wiśniewski,�
Adam� filiński,� Rafał� Pietrzak,� Ma-
ciej� Wiliński,� Mateusz� Kurjata,� Da-
mian� Nalewajczyk,� Patryk� borkow-
ski,�Adrian�Ścibor��opiekun:�cezary�
Kwiatkowski.���

Wyniki dziewcząt:
 lO mickiewicz Żychlin – lO Dą-
browski Kutno   0:2
 lO mickiewicz Żychlin – ZS Ży-
chlin   2:0
 ZS Żychlin – lO Dąbrowski Kut-
no   0:2

Kolejność końcowa dziewcząt:
1.�i�Lo�im.�J.�h.�Dąbrowskiego�w�Kutnie

2.�Lo�im.�A.�Mickiewicza�w�Żychlinie

3.�zs�w�Żychlinie

Wyniki chłopców:
 lO mickiewicz Żychlin – SZ Nr 
3 Kutno 1:2
 lO mickiewicz Żychlin – ZS Ży-
chlin 0:2
 ZS Żychlin – ZS Nr 3 Kutno 2:1

Kolejność końcowa chłopców:
1.�zespół�szkół�w�Żychlinie

2.�zs�Nr�3�im.�W.�Grabskiego�w�Kutnie

3.�Lo�im.�A.�Mickiewicza�w�Żychlinie

Sport szkolny |�Mistrzostwa�Województwa�w�Mini-siatkówce�„Dwójek”�i�„Trójek”�chłopców�Kinder�+�sport�w�Łodzi

Reprezentacja chłopców SP Nr 2 rywalizowała na Kinder+ Sport
Siatkarze Szkoły Podstawo-

wej Nr 2 Żychlin (zawodnicy tre-
nujący w Żychlińskiej Akademii 
Volley Team) w dniu 20 marca 
2016 grali w turniejach „dwójek” 
i „trójek” w Łodzi. Był to drugi 
turniej z cyklu gier o Mistrzostwo 
Województwa Łódzkiego w mini-
-siatkówce Kinder + Sport. Awans 
do rozgrywek w półfinale woje-
wództwa uzyskali chłopcy z dru-
żyny „trójek” SP Nr 2 Żychlin I. 
Zespół „trójek” SP Nr 2 Żychlin II 
odpadł z dalszej rywalizacji. Rów-
nież drużyna „dwójek” SP Nr 2 
Żychlin I awansowała do półfina-
łu wojewódzkiego. Natomiast ze-
społy „dwójek” SP Nr 2 Żychlin 
II i SP Nr 2 Żychlin III odpadły  
z dalszej rywalizacji. Udział w mi-
strzostwach był częścią zadania 
publicznego pn. „Sport – zdrowie, 
przyjemność i relaks” – realizowa-
nego przy wsparciu finansowym  
z budżetu Gminy Żychlin.  mr

Reprezentacja „trójek” Szkoły 

Podstawowej Nr 2 w Żychlinie: 
 SP Nr 2 Żychlin I� –� Jarota� Ja-
kub,�chomicki�bartosz�i�bartłomiej�
Łacheta� (awans�do�półfinału�woje-
wódzkiego);�  SP Nr 2 Żychlin II�
–�Koza�Kacper,�Głuszcz�Wiktor,�Król�
Jakub� i� Dwojacki� Adam.� opiekun:�
Joanna�florczak.��
Reprezentacja „dwójek” Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie:��
 Szkoła Podstawowa Nr 2 Ży-
chlin I�–�Kiciński�Jakub�i�Petera�Mi-
chał�(awans�do�półfinału�wojewódz-
kiego);� Szkoła Podstawowa Nr 
2 Żychlin II –�Włodarczyk�Mateusz�
i�Ratajczyk�bartosz;� Szkoła Pod-
stawowa Nr 2 Żychlin III�–�Kotecki�
szymon�i�Andrzejczyk�Adam.�Opie-
kun:�Joanna�florczak.��

Wyniki ,,trójek” SP Nr 2 Żychlin:
 SP Nr 2 Żychlin I – mKS Bzura 
Ozorków II 2:0
 SP Nr 2 Żychlin I – KS Wifama 
Łódź 2:1
 SP Nr 2 Żychlin I – mKS Bzura 
Ozorków IV 2:0

 SP Nr 2 Żychlin II – Kontra Łódź 
0:2
 SP Nr 2 Żychlin II – mKS Bzura 
Ozorków I 0:2

 SP Nr 2 Żychlin II – mKS Bzura 
Ozorków III 1:2

Wyniki ,,dwójek” SP Nr 2 Żychlin:

 SP Nr 2 Żychlin I – KS Wifama 
Łódź  II 0:2   
 SP Nr 2 Żychlin I – mKS Bzura 
Ozorków II 0:2

 SP Nr 2 Żychlin I – SP Nr 2 Ży-
chlin II 2:1
 SP Nr 2 Żychlin I – Kontra Łódź 
II 2:1
 SP Nr 2 Żychlin I – SP Nr 91 
Łódź  V 2:0
 SP Nr 2 Żychlin II – SP 91 Łódź 
V 2:0
 SP Nr 2 Żychlin II – KS Wifama 
Łódź  II 0:2  
 SP Nr 2 Żychlin II – Kontra Łódź 
II 0:2
 SP Nr 2 Żychlin II – SP Nr 2 Ży-
chlin I 1:2  
 Szkoła Podstawowa Nr 2 Ży-
chlin II – mKS Bzura Ozorków II 
1:2
 SP Nr 2 Żychlin III – KS Wifama 
Łódź VIII 2:0
 SP Nr 2 Żychlin III – KS Wifama 
Łódź VI 1:2
 SP2 Żychlin III – KS Wifama 
Łódź V 0:2
 SP Nr 2 Żychlin III – KS Wifama 
Łódź III 0:2
 SP Nr 2 Żychlin III – SP Nr 91 
Łódź IV 2:0 

mecz drużyn dziewcząt zs�Żychlin�kontra�Lo�im.�A.�Mickiewicza�w�Żychlinie.
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Reprezentacja chłopców ZS Żychlin wraz�z�trenerem�cezarym�Kwiatkowskim.

M
A

R
c

iN
�R

A
N

A
c

h
o

W
s

K
i

uczestnicy zawodów siatkarskich�Kinder�+�sport�w�Łodzi.
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Chłopcy SP Nr 2 
rywalizowali
na Kinder+ Sport. str. 35

ZS Żychlin 
mistrzem powiatu 
w siatkówce. str. 35

Sport szkolny�|�finał�Powiatowy�Mini-koszykówki�chłopców

Koszykarze SP Nr 2 Żychlin wicemistrzami powiatu
23 marca w Szkole 
Podstawowej Nr 9 w Kutnie 
odbył się Finał Powiatowy 
w mini-koszykówce 
chłopców.

Po wygraniu eliminacji rejono-
wych  do fi nału zakwalifi kowały 
się  drużyny: Szkoły Podstawowej 
Nr 2 Żychlin i Szkoły Podstawo-
wej Nr 9 Kutno. Spotkanie zakoń-
czyło się wynikiem 59:18 dla dru-
żyny z Kutna, która awansowała 
do rejonu wojewódzkiego. Nato-
miast drużyna chłopców SP Nr 2 
w Żychlinie uzyskała tytuł wice-
mistrza powiatu. mr

Reprezentacja chłopców Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie: 
Jakub� Jarota,� Adam� banacho-
wicz,�bartosz�sampolski,�Mateusz�
Jarota,� studziński� Maciej,� Adam�
Dwojacki,� szymon� Klimczak,� Le-
wandowski� filip,� Urbański� Jakub,�
Król� Jakub,� Wiktor� Głuszcz� i� Kac-
per�Koza.�opiekun:�Jacek�filiński.�

Sport szkolny�|�Xi�ogólnopolski�Turniej�Mini-siatkówki�Dziewcząt�i�chłopców�„Jokery�2016”

Młodzi siatkarze z Żychlina
na turnieju w Tomaszowie

W niedzielę, 20 marca młodzi 
siatkarze Akademii Volley Team 
Żychlin z rocznika 2003, wzięli 
udział w XI Ogólnopolskim Tur-
nieju Mini-siatkówki Chłopców 
„Jokery 2016”, który odbył się 
w Tomaszowie Mazowieckim. 

Impreza od jedenastu lat jest 
organizowana przez Szkołę Pod-
stawową Nr 13 (obecnie Zespół 
Szkolno – Przedszkolny Nr 1)
i działający w tej szkole Uczniow-
ski Klub Sportowy „13 Joker”. 
Współorganizatorem tej naj-
większej w naszym wojewódz-
twie imprezy siatkarskiej dla naj-
młodszych jest Gmina Miasto 
Tomaszów Mazowiecki oraz siat-
karski Klub Sportowy „Lechia”. 
Patronat objęła Fundacja Polska 
Siatkówka. 

Tegoroczna edycja tomaszow-
skiego turnieju „Jokery 2016” roz-
grywana była w kategorii „czwó-
rek” i zgromadziła na starcie 140 
uczestników, reprezentujących 
takie ośrodki siatkówki dziecię-
cej jak: Ostrowiec Świętokrzyski, 
Częstochowa, Bełchatów, Kielce, 
Koło, Opole, Piotrków Trybunal-
ski, Żychlin, Rawa Mazowiecka, 
Komprachcice, Grudziądz, Kon-
stantynów Łódzki, Kluczewsko
i Tomaszów Mazowiecki. 

Turniej rozgrywany był przez 
dwa dni w hali Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 2 w To-
maszowie Mazowieckim. W so-
botę rywalizowały dziewczęta, 
a w niedzielę chłopcy. W cią-
gu weekendu na trzech boiskach 
do mini-siatkówki (rozmiary bo-
isk i wysokość siatki dostoso-
wane do wieku uczestników) 
rozegrano 59 meczów mini-siat-
kówki. „Czwórki” rywalizowa-
ły ze sobą według przepisów 
PZPS obowiązujących w katego-
rii „Kinder+Sport”. 

W „czwórkach” dziewcząt 
rywalizowało 16 drużyn. Zwy-
ciężyła drużyna DMKS „Plas” 
Kielce przed „Siatkarzem” Koło 
i gospodyniami turnieju UKS 
„13 Joker” Tomaszów Mazo-
wiecki. 

W turnieju chłopców rywali-
zowało 13 zespołów. Najlepszym 
okazał się również DMKS „Plas” 
Kielce, przed TS „Koset” Gru-
dziądz i KS „Lechia” Tomaszów 
Mazowiecki. 

Podczas  turnieju  wręczono 
statuetki „Jokera Turnieju” (Naj-
bardziej Wartościowy Gracz), 
które przygotowała Fundacja Pol-
ska Siatkówka. Tytuł ten otrzy-
mał również zawodnik Akademii 
Volley Team Żychlin – Bartosz 
Sampolski. Zespół Akademii 
Siatkarskiej Volley Team Żychlin 
rozstawiony został do grupy III. 

Mecze rozegrano systemem 
„każdy z każdym”, dwa sety 
do 15pkt., za wygraną – 2 pkt., 
za przegraną 0 pkt. Drużyna AS 
Volley Team Żychlin uzyskała 
4 pkt. i awansowała do fi nału B 

rozgrywając mecze o miejsca 
VI-IX. Trzy drużyny zgromadziły 
po 2 punkty i o miejscu w grupie 
decydowało ratio punktowe (sto-
sunek małych punktów zdobytych 
do punktów straconych). Żychliń-
ska drużyna miała najmniejsze 
ratio i ostatecznie uplasowała się 
na dziewiątym miejscu. mr

Reprezentacja Akademii Siat-
kówki Volley team Żychlin: 
bartosz� sampolski,� Adam� bana-
chowicz,�Kacper�fuss,�Kamil�fijał-
kowski� i� Mateusz� Jarota.� trener:�
Jacek�filiński.

Wyniki meczów w grupie III:
 AS Vt Żychlin – KS lechia SP 
Nr 12 tomaszów maz. 0:2
 AS Vt Żychlin – uKS Korona 
Bełchatów II 2:0

 AS Vt Żychlin – uKS 13 Joker 
tomaszów maz. 0:2
 AS Vt Żychlin – muKS Jedyn-
ka Rawa maz. 2:0
Finał B:
 AS Vt Żychlin – KS lechia to-
maszów maz. 0:2
 AS Vt Żychlin – muKS Volley 5 
Piotrków tryb. 2:0
 AS Vt Żychlin – DmKS Plas 
Kielce II 1:2

Klasyfi kacja końcowa dziewcząt:
1.�DMKs�Plas�Kielce

2.�Ks�siatkarz�Koło

3.�UKs�13�Joker�Tomaszów�Mazowiecki�

4.�UKs�Lider�Konstantynów�Łódzki

5.�zPs�Kluczewsko

6.�LUKs�sukces�Komprachcice

7.�LUKs�sukces�Komprachcice�ii

8.�sMs�i�Lo�opolanka�opole

9.�Jedynka�ostrowiec�Świętokrzyski

10.�sMs�i�Lo�opolanka�opole�ii

11.�sMs�i�Lo�opolanka�opole�iii

12.�UKs�13�Joker�Tomaszów�Mazowiecki�ii

13.�LKs�błysk�Aleksandrów

14.�MUKs�1�ostrowiec�Świętokrzyski�ii

15.�zPs�Kluczewsko�ii

16.�Ks�siatkarz�Koło�ii

Klasyfi kacja końcowa chłopców:
1.�DMKs�Plas�Kielce�(ubiegłoroczni�MP)

2.�Ts�Koset�Grudziądz

3.�Ks�Lechia�sP�Nr�13�Tomaszów�Maz.�

4.�UKs�13�Joker�Tomaszów�Maz.

5.�Ks�Lechia�sP�Nr�12�Tomaszów�Maz

6.�Ks�Lechia�Tomaszów�Maz

7.�MUKs�Volley�5�Piotrków�Tryb.

8.�DMKs�Plas�Kielce�ii

9. AS Volley team Żychlin

10.�UKs�Korona�bełchatów�i

11.�M-Volley�Norwid�częstochowa

12.�UKs�Korona�bełchatów�ii

13.�MUKs�Jedynka�Rawa�Mazowiecka

Drużyna chłopców AS Volley team Żychlin�w�jednym�z�meczów�podczas�„Jokerów�2016”
w�Tomaszowie�Mazowieckim.
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młodzi siatkarze Żychlińskiej Akademii Siatkówki Volley�Team�podczas�
ogólnopolskiego�Turnieju�Mini-siatkówki�„Jokery”"�w�Tomaszowie�Maz.

Reprezentacja chłopców Szkoły Podstawowej Nr 2�w�Żychlinie�podczas�fi�nału�mini-koszykówki�w�Kutnie.

PIąteK, 1 KWIetNIA:
 18.00� –� hala� sportowa� osiR�
nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�
3;�4. turniej mistrzostw Łowicza 
w szachach błyskawicznych na 
rok 2016;
 19.00� –� Pub� Krokody-Leg�
w� Łowiczu,� ul.� Krzysztofa� Kamila�
baczyńskiego�9;�28. edycja XVII 
Otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartcie 501 d.o.;

SOBOtA, 2 KWIetNIA:
 10.00� –� szkoła� Podstawowa�
Nr�6�w�Kutnie;�V Wiosenny tur-
niej Siatkówki Kobiet; udział 
drużyn: ZS Żychlin i Volley 
team Żychlin
 10.00� –� hala� sportowa� osiR�
nr� 1� w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła�
ii�3;� II Puchar OSiR w Łowiczu 
w szachach Fischera;
 11.00� –� boisko� sportowe� orlik�
w�Łowiczu,�ul.�bolimowska�15/19;�
11. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
e1: muKS Pelikan-2005 Ło-
wicz – Astra Zduny;
 14.00�–�stadion�sportowy�osiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 11. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików D1: 
muKS Pelikan-2003 Łowicz – 
Widok Skierniewice;
 16.00�–�stadion�sportowy�osiR�
im.�10�Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii�3;�1. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C2: muKS Peli-
kan-2002 Łowicz – uKS Piotr-
covia Piotrków trybunalski;
 18.00�–�hala�w�Żychlinie;�Woje-
wódzka III liga Piłki Siatkowej 
mężczyzn; Volley team Żychlin 
– Volleyball Głowno
 18.00� –� stadion� osiR� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana�Pawła�ii�3;�12. kolejka II ligi 
piłki nożnej kobiet: KS Pelikan 
Łowicz – uKS SmS II Łódź;
 18.00� –� hala� osiR� nr� 2� w� Ło-
wiczu,�ul.�Topolowa�2;�1. mecz II 
rundy play-off  II ligi koszykówki 
– grupy B: KS Księżak Łowicz – 
Zagłębie Sosnowiec;

NIeDZIelA, 3 KWIetNIA:
 10.00� –� 11. PZu Półmaraton 
Warszawski; udział grupy „Roz-
biegani Żychlin”
 13.00�–�boisko�w�Pniewie;�12. 
kolejka Łódzkiej Klasy A Grupa 
III, mecz: GKS Bedlno – Zryw 
Śliwniki
 15.00�–�boisko�w�Dąbrowicach;�
11. kolejka Łódzkiej Klasy B 
Grupa IV, mecz: KS Dąbrowice 
– KS Żychlin.

ŚRODA, 6 KWIetNIA:
 16.30� –� stadion� Miejski� w� Ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;�Zaległy mecz 18. kolejki III 
ligi piłki nożnej: KS Pelikan Ło-
wicz – mKS Polonia Warszawa.
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Publikujemy artykuł  
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żołnierza II Korpusu  
Polskiego. 

W roku 1943 zapadła decyzja użycia 
Wojska Polskiego w walkach na 
kontynencie europejskim, a kon-

kretnie na Półwyspie Apenińskim. W lipcu 
1943 r. z Polskich Sił Zbrojnych na Wschodzie 
wyodrębniono II Korpus Polski, który został 
przerzucony z Egiptu do południowych Włoch. 
W grudniu 1943 r. znalazła się tam 3 Dywizja 
Strzelców Karpackich, a dalsze oddziały, w tym 
5 Kresowa Dywizja Piechoty, w drugiej połowie 
lutego 1944 r.

Zarówno Włochy, jak i Polska zostały 
ukształtowane kulturowo przez chrześcijań-
stwo, przez co wiele wspólnych cech cha-
rakterystycznych dla miast i miasteczek dało 
się dostrzec polskim żołnierzom. Dzięki tym 
podobieństwom Polacy czuli się jakby stanęli 
u wrót swojego domostwa. Podobnie wyglą-
dające miasta i wioski, nad którymi wznoszą 
się krzyże kościołów, podobny rytm życia 

z uświęconą niedzielą, to przybliżało im ro-
dzinne strony.

Krajobraz podobny do naszego
Warto w tym miejscu odwołać się do książki 

Adama Majewskiego „Wojna, ludzie i medy-
cyna”, który tak opisywał spotkanie żołnierzy 
polskich z ziemią włoską:

„Wjechaliśmy za chwilę na coś w rodzaju 
rynku małego miasteczka wschodniej Polski, 
podmokłego i z takimi kałużami, że miejscami 
rynek wyglądał jak staw. Antonowicz pilnie 
się rozglądał i jednocześnie patrzył na mapę. 
Kierowca zatrzymał wóz. Antonowicz nie pod-
nosząc wzroku od mapy powiedział:

– Czemu stajesz, jak będziesz tak ciągle 
stawał, to nigdy tego cholernego dowództwa 
nie znajdziemy.

Cisza. Podnieśliśmy obydwaj głowy  
i spojrzeliśmy na kierowcę. Młody chłopak  
z kędzierzawą, jasną czupryną, w khaki berecie, 
siedział z rękami na kierownicy, z półotwartymi 
ustami i z jakimś rozmarzonym wyrazem twarzy. 
Widać było, że myślami jest gdzieś daleko.

Nie rozumiałem, o co chodzi. Antonowicz 
prawdopodobnie także. Był przy tym wyraźnie 
zdenerwowany, bo zabłądził. Wrzasnął do 
kierowcy:

– Coś ty ogłuch?! Zamiast jechać, to on 
rozdziawił gębę i siedzi.

Kierowca westchnął i odwrócił powoli głowę. 
Miał ciągle na twarzy ten sam jak gdyby roz-
modlony wyraz i powiedział nieswoim głosem:

– A bo, panie poruczniku, tak mi dziwnie. 
Patrzę po tym polu i tym błocie. Tu jest zupełnie 
jak u nas we wiosce.

Zrobiło nam się głupio. Wyraźnie to widzia-
łem po wyrazie twarzy Antonowicza, który po-
wiedział również dziwnie gardłowym głosem:

– Tak, rzeczywiście, krajobraz podobny do 
naszego, jesiennego.

Mnie też ciepło zrobiło się koło serca.”

W duchu wzajemnej sympatii

J edną z pierwszych rzeczy rzucających 
się Polakom w oczy w południowych 
Włoszech była bieda. Kraj był wyczer-

pany, ograbiony przez Niemców i zniszczony 
przez działania wojenne. Ludzie autentycznie 
żyli w biedzie. I ten nasz żołnierz, który jeszcze 
pamiętał, jaką nędzę przeżył przed dwoma laty 
i ledwo co wymknął się śmierci głodowej, teraz 

patrząc na to nędzne życie Włochów, nie po-
trafił przejść obojętnie. Dzielił się z tymi ludźmi, 
czym tylko mógł. I tak po przybyciu do Włoch 
żołnierze 3DSK wykorzystali fakt Bożego Na-
rodzenia i zorganizowali dla dzieci Świętego 
Mikołaja. Z własnych porcji żywnościowych 
przygotowali paczki dla dzieci, a Święty Mi-
kołaj je rozdawał. Powodzenie u dzieci miała 
głównie czekolada, którą Polacy oddawali 
im często. Nic dziwnego, że dzieci ciągnęły  
do polskiego obozu. Za nimi dorośli miesz-
kańcy miast, miasteczek i wiosek nawiązy-
wali znajomości. Po takim zapoznaniu na ogół 
Włosi odnosili się do Polaków bardzo życzli-
wie. Ich sympatia stała się jeszcze większa,  
gdy w każdą niedzielę zaczęli spotykać Pola-
ków w kościołach.

Pobyt 5 Kresowej Dywizji Piechoty w 
południowych Włoszech przypadł na okres 
Wielkiego Postu i Wielkanocy. Do tej pory  
w Babilonie (Iraku), Syrii czy Palestynie żoł-
nierz mieszkał, właściwie kwaterował pod 
namiotami rozbitymi na pustyni. Teraz tutaj 
widział kościoły, podobnie jak w swoich wsiach 
czy miasteczkach. Być może budynek kościel-
ny pobudzał przeżycia religijne, a być może 
zapowiadane walki i związane z tym ryzyko, 
mobilizowały polskiego żołnierza do spojrzenia 
w swoje życie.

dok. na str. II
Franciszek Surma (1906-1985), fot. ze zbio-
rów autora.

Art deco w Zdunach
O odsłoniętym  
w 1938 r. w Zdunach pomniku 
poświęconym poległym 
w walce o niepodległość 
mieszkańcom gminy  
pisze prof. Dobiesław 
Jędrzejczyk. 

Gmina Bąków, dziś Zduny, od dawna 
znana była z przywiązania do tradycji 
i patriotyzmu. Jej mieszkańcy wal-

czyli w Powstaniu Styczniowym, a w czasie 
rewolucji 1905 roku protestowali przeciwko 
rusyfikacji. Wstępowali do Legionów Józefa 
Piłsudskiego, a później walczyli z najazdem 
bolszewickim. Nie zabrakło ich też w szeregach 
Wojska Polskiego w 1939 r. i później na wielu 
frontach II wojny światowej. Nie poddali się 
niemieckim okupantom, wstępując w szeregi 
Armii Krajowej, organizowali także opór cy-
wilny, żeby tylko wspomnieć tajne nauczanie. 
To ze Zdun Wsi pochodził ks. Franciszek 

Drzewiecki, zamęczony w Dachau, wyniesiony  
w 1999 r. na ołtarze przez Jana Pawła II. Można 
więc za Stefanem Żeromskim powiedzieć, że: 
„Zrosły się tu dwie siły – katolicyzm i polskość. 
Kto jedną od drugiej chce odrąbać, krew ma 
pod siekierą”.

W hołdzie poległym w walce o wol-
ność Ojczyzny mieszkańcy gminy 
wznieśli w centrum Zdun pomnik, 

który uroczyście odsłonięto 11 listopada 1938 
roku, w dwudziestą rocznicę odzyskania nie-
podległości. Inicjatorem budowy pomnika był 
Kazimierz Jędrzejczyk, wówczas kierownik 
szkoły powszechnej, noszącej imię Marszałka 
Piłsudskiego. Wspierał go w tym przedsię-
wzięciu wójt Jan Fabijański, zaś fundusze 
pochodziły zarówno z budżetu gminy, jak też 
ofiar mieszkańców. Pomnik został wzniesiony 
na postumencie o wymiarach 7 na 5 metrów, 
zaś jego wysokość wynosi 4 metry. Jego 
fronton wieńczy stylizowany orzeł, pod którym 
widnieje napis: „POLEGLI NA POLU CHWAŁY 
W ROKU 1918-1920”. 

dok. na str. II Uroczystość odsłonięcia pomnika w Zdunach 11 listopada 1938 r., fot. ze zbiorów autora.

Wielkanoc w II Korpusie Polskim
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Tak, tak człowiek...

W ielkanoc w 1944 r. wypadła na 
początku kwietnia. W tym czasie 
5 Brygada Wileńska stała jeszcze na 

południu Włoch. Żołnierze postanowili uczcić 
Wielkanoc po polsku. A więc zgodnie z polskim 
zwyczajem, postanowili adorować u grobu  
w Wielki Piątek i Sobotę. Włosi, wchodzący w te 
dni do kościoła, zaskoczeni widokiem żołnierza 
stojącego przed grobem w hełmie na głowie  
i z karabinem na ramieniu, przystawali zdziwieni. 
Przychodzili przeto z ciekawości popatrzeć na 
odbywające się zmiany, na stojących żołnierzy. 
A wiadomość o polskich żołnierzach niosła się 
po Italii równie daleko, jak wcześniej po Rosji. 
Przyjeżdżali Włosi, a szczególnie bardzo cie-
kawskie Włoszki, z bliższych i dalszych okolic. 
Mobilizowało to żołnierzy polskich, żeby lepiej 
się zaprezentować, lepiej wypaść. Zmuszali 
się, aby podczas adoracji stać bez ruchu, aby 
nawet powieka nie drgnęła. Zdarzyło się to w 
miejscowości Martina Franca. Włoszki, które 
przyszły do kościoła przyjrzeć się temu niezna-
nemu sobie ceremoniałowi, nie wiedziały: kukły 
to, czy żywi ludzie. Nie mogły uwierzyć, że to 
żywy żołnierz, bo by się ruszył. Mobilizowało to 
zwłaszcza femminy i donny, które po kościele 
się kręciły, a każdy mężczyzna przecież za ko-
bietą się ogląda. Kukłę zaś trudno tak ustawić, 
żeby stała tak prosto. Aż jedna nie wytrzymała, 
podeszła do jednego ze stojących żołnierzy, 
ujęła go za dłoń, przekonała się, iż nie kukła 

to, lecz ciało ludzkie, odwróciła się do innych 
i powiedziała: „Si, si uomo” (tak, tak człowiek). 
Scenie tej przyglądał się plutonowy podchorąży 
Franciszek Surma, rodem z Retek, dowódca 
plutonu w 14-tym batalionie Brygady Wileń-
skiej. W tym momencie nie wytrzymał, ogarnął 
go śmiech, aż musiał natychmiast wyjść, aby 
poza kościołem pokonać rozbawienie wywoła-
ne widzianym zdarzeniem. Później po wojnie, 

gdy wielokrotnie opowiadał o tym wydarzeniu, 
zawsze na zakończenie opowieści dodawał  
od siebie: „a ten, cholera, ani drgnął”.

Z procesją wokół kościoła

P rzyszła Niedziela Zmartwychwstania. 
Nasi żołnierze przygotowali procesję 
rezurekcyjną w tym mieście. Szedł więc 

sztandar, szli żołnierze pod bronią po bokach 
procesji, oficerowie młodsi nieśli baldachim, 
polski kapelan mocno trzymał monstrancję. 
Mieszkańców miasteczka zaskoczył ten widok, 
jak pan pułkownik z jednej strony, a pan major 
(już się trochę orientowali w polskich dystynk-
cjach) z drugiej strony ze czcią podejmowali 
księdza pod rękę i szli razem pod baldachimem.  
U Włochów nie było zwyczaju wspierania 
księdza niosącego monstrancję, no ale skoro 
u Polaków obowiązywał, to przecież oni nie 
mogli być gorsi, też chcieli się przyłączyć.  
I tamtejsi dostojni obywatele podchodzili z boku 
i podejmowali wcale nie z mniejszą czcią pod 
ręce pana pułkownika i pana majora. Procesja 
zamiast wzdłuż nawy, ukształtowała się w jej 
poprzek. Być może byłoby wszystko dobrze, 
gdyby procesja odbyła się tylko w kościele. Ale 
zwyczaj wielkanocny nakazywał obejść kościół 
trzy razy, na pamiątkę trzech dni od pojmania do 
zmartwychwstania, więc procesja musiała wyjść 
na ulicę miasta przez drzwi kościoła. Tu została 
zablokowana, gdyż żaden z Włochów nie chciał 
odłączyć się od szeregu, wszyscy na raz przejść 

nie mogli. Oficerowie oraz ksiądz kapelan ja-
koś przeszli całą procesję z należną powagą, 
inaczej na to zareagowali żołnierze w dalszej 
odległości od baldachimu czy niższych stopni, 
a po procesji wesołe komentarze trwały długo. 
A na ulicy, znowu zaskoczenie dla Włochów: 
strzelanina, wybuchy petard – huk, jaki Polacy 
przygotowali, aby odtworzyć łoskot kamienia 
odsuwanego z wejścia do grobu Chrystusa.

A później po rezurekcji święcone, jeszcze 
wczoraj pobłogosławione przez kape-
lanów. Chleb, ser, sól, barwione jajka, 

skromne pokarmy codzienne poświęcone  
w kościele – wszystko godne szacunku. 
I okruch chleba, co nie może upaść na ziemię. 
Przez święcenie pokarmów Kościół błogosławi 
byt doczesny, podkreśla dostojność ciała, które 
osiągnęło nieśmiertelność. Jedzenie stanowi 
afirmację życia. Chrystus Pan po Zmartwych-
wstaniu jadł miód i rybę, by przekonać uczniów, 
że jest żywym człowiekiem nie zjawą. Dzielili 
się więc nasi żołnierze tymi uświęconymi, co-
dziennymi Bożymi darami, życząc pomyślności 
sobie wzajemnie oraz zaproszonym Włochom.

Żołnierz polski stęskniony za polskim do-
mem, za polskim obyczajem, za ojcowizną,  
za wszystkim, co stanowiło Polskę, był spra-
gniony takiego przeżycia. Nic dziwnego, że wy-
korzystywał każdą okazję, aby chociaż duchem 
przybliżyć się do Ojczyzny, aby mieć poczucie, 
że już stoi w drzwiach rodzinnego domu.

Marian Surma

Tarcza oznaczająca 5KDP, była przyszyta 
na lewym rękawie pod tarczą II Korpusu 
Polskiego, fot. ze zbiorów autora.

Czy Rus czy Prus,  
aby rubel 
lub marka była
Kolejna część wspomnień 
Julina Ptaszyńskiego, 
przygotowanych  
przez jego syna Feliksa.  
Tym razem przenoszą nas one 
w lata I wojny światowej. 

I wojna światowa nie ominęła rodzinnych 
stron. Pamiętam walki Niemców z Ro-
sjanami. Pod zaborem rosyjskim ludziom  

w Łaźnikach nieźle się powodziło i nędzy nie 
było. Może dlatego sympatie ludności były 
raczej po stronie rosyjskiej, co wyraźnie dało 
się zauważyć po zajęciu tych terenów przez 
Niemców. W listopadzie 1914 r. przyszli do 
Łaźnik austriaccy żołnierze. Potem przyjechali 
niemieccy dragoni, a następnego dnia zjawiła 
się piechota. Ziemia była zamarznięta, a oni 
za stodołami zaczęli kopać okopy. Pytali, 
gdzie jest Lucyń, gdyż nie umieli poprawnie 
wymówić nazwy wsi; przez Luszyn szedł drugi 
sąsiedni pułk. 

Walki toczyły się o most koło Złakowa. Pod-
czas panującej mgły Rosjanie zajęli łąki nad 
rzeką Słudwią i zniszczyli niemiecki patrole. 
Zmagania wojsk trwały cały dzień. Rosjanie 
wypatrzyli, że u sąsiada jest kuchnia polowa, 
która wydaje żołnierzom obiady. Otworzyli 
tam ogień artyleryjski. Zaczęły płonąć zabu-
dowania. Spaliła się chałupa i obora. Rodzina, 
spodziewając się walk, uciekła wcześniej do 
Złakowa Kościelnego. Ja z dziadkiem i ojcem 
zostałem. Siedzieliśmy w piwnicy, gdy nasze 
gospodarstwo zapaliło się. Ochroniliśmy tylko 
chlewik. Krowy chodziły luzem, kilka spaliło się. 
Pożary szalały też na drugim końcu wsi. Ranni 

żołnierze spalili się w jednym z domów zamie-
nionych na szpital polowy. W nocy Rosjanie 
uderzyli na Łaźniki i wyparli Niemców. Okupili to 
dużymi stratami. Na naszym podwórzu poległo 
trzech rosyjskich żołnierzy. Pogrzebani zostali 
tymczasowo za drogą, jeden z nich nazywał 
się Zacharow. 

W Łaźnikach zginęło ponad 100 żołnierzy. 
Zabici niemieccy żołnierze zostali później 
przewiezieni zdaje się na cmentarz w Ło-
wiczu, a żołnierzy rosyjskich pochowano  
w Jackowicach koło Łaźnik, tam gdzie stoi młyn 
i dom Gasika, choć teraz jest tam chyba ogród.  
W Mastkach poległo jeszcze więcej Niemców. 
Od Łaźnik zaczął się opór Rosjan. Niemcy 
wkrótce powrócili do Łaźnik, a Rosjanie zostali 
zepchnięci aż do Rawki, gdzie front ustalił się 
na kilka miesięcy. 

W wojsku niemieckim słyszało się polską 
mowę. Więcej tam było pewnie Pola-
ków z Poznańskiego niż Niemców. W 

rosyjskim wojsku też byli Polacy. Była wojna, 
strzelali do siebie. Niemcy nie strzelali jeszcze 
masowo w tamtą wojnę do cywilów. Wprowa-
dzili nowy zwyczaj mówienia „Dzień dobry”, 
gdyż dawniej na wsi mówiło się „Witajcie” albo 
„Pochwalony”. Niemcy byli na razie dobrze 
zaopatrzeni. Mieli dużo ryżu z kolonii. Zbie-
raliśmy worki do ryżu. Były to świetne worki,  
a na nich adresy właściwej jednostki wojsko-
wej. Niemcy przepadali za drobiem, zabijali,  
co się dało. Za zrabowane świnie dawali pokwi-
towanie. Bieda i większe rabunki zaczęły się 
po ustabilizowaniu frontu na Rawce. Rozebrali 
nam wtedy i sąsiadom stodołę, bo mieli zamiar 
odbudować z tego drewna most do Złakowa.  
Konie ukradli nam złodzieje, tylko połowa krów 
ocalała.  dok. na str. IV

Mogiły niemieckie w Złakowie Borowym, 1915 r., fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego 
w Łodzi.

Wielkanoc w II Korpusie Polskim
dok. ze str. I
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Łowiccy bernardyni
Mija dokładnie 200 lat, gdy łowiccy bernardyni opuścili gród prymasowski. Śladem ich obecności 
w Łowiczu pozostaje dziś okazały gmach przy ul. Stanisławskiego 31, do niedawna siedziba 
Zespołu Kolegiów Nauczycielskich. Co wiemy na temat ich działalności, pracy duszpasterskiej 
czy roli w życiu miasta? Okazuje się, że niewiele. Lukę tę próbuje wypełnić opublikowana  
w roku ubiegłym przez wydawnictwo Calvarianum niewielka książka autorstwa 
ks. Tadeusza Kozłowskiego i o. Aleksandra Krzysztofa Sitnika OFM pt. „Bernardyni Łowiccy.  
Historia klasztoru i kościoła pw. św. Bartłomieja Apostoła w Łowiczu (1469-1806)”.

Założenie konwentu w Łowiczu

J est to pierwsze naukowe opracowanie 
poświęcone dziejom kościoła i konwentu 
bernardynów w Łowiczu. Przygotowano 

je z maszynopisu ks. Tadeusza Kozłowskie-
go, sporządzonego prawdopodobnie tuż po 
II wojnie światowej, który uzupełnił o źródła 
i opracowania współczesne o. Aleksander 
Krzysztof Sitnik OFM. Poza przedmową, pióra 
Jego Ekscelencji, biskupa ordynariusza diecezji 
łowickiej, Andrzeja Franciszka Dziuby, biblio-
grafii, wstępu oraz zakończenia, aneksów i ilu-
stracji, książka składa się z siedmiu rozdziałów. 

Pierwszy z nich opowiada o ufundowaniu 
bernardyńskiego konwentu przez arcybiskupa 
Jana Gruszczyńskiego i wybudowaniu kościoła 
i zabudowań klasztornych. Za datę fundacji ber-
nardyńskiej uznają autorzy zezwolenie papieża 
Pawła II, zawarte w bulli z 18 VII 1469 r. dla 
mianowanego komisarzem do założenia klasz-
torów w Łowiczu i Żninie biskupa krakowskiego 
Jana Lutka z Brzezia. Powołując się owe ze-
zwolenie, miał on przesłać list abp Gruszczyń-
skiemu, udzielający zgodę na powołanie nowej 
fundacji. W 1470 r. arcybiskup pobudował na 
przedmieściach Łowicza drewniany klasztor 
i kościół pw. św. Bartłomieja Apostoła. 

W kilkanaście lat później drewniane obiekty 
zostały zastąpione murowanymi: klasztorem  
z refektarzem i biblioteką oraz kościół z za-
krystią i dzwonnicą. Sam kościół był niewiel-
kich rozmiarów, choć wyróżniał się estetyką. 
Posiadał m.in. organy ufundowane przez abp 
Henryka Wężyka, ozdobne stalle przy wielkim 
ołtarzu, a także dwa słynące z cudów obrazy 
Matki Bożej. Pomiędzy kościołem a klaszto-
rem znajdował się wirydarz z krużgankami. 
Wnętrza budynku klasztoru były skromne 
i odzwierciedlały duch ubóstwa, jakim miał się 
charakteryzować cały Zakon Braci Mniejszych.

W pracy duszpasterskiej

K olejne rozdziały książki poświęco-
ne są obserwancji zakonnej i pracy 
duszpasterskiej bernardynów. Autorzy 

przyznają, że z uwagi na brak źródeł począt-
ki działalności łowickiego konwentu nie są 
dobrze znane, choć na pewno nie odbiegają  
od funkcjonujących już wtedy zakonów. Zło-
tym okresem bernardynów był ich zdaniem 
wiek XV, gdy skutecznie potrafili oni wskrzesić  
w społeczeństwie upadający duch ubóstwa 
franciszkańskiego i pobożności. Wtedy też 
dało się zaobserwować największy napływ mło-
dzieży do zakonu. Już w 1470 r. miała miejsce  
w Łowiczu pierwsza kapituła prowincjonalna 
bernardynów, a kolejne odbywały się dość czę-
sto. O znaczeniu łowickiego konwentu świadczą 
również częste w nim zjazdy ojców kapitulnych 
z różnych klasztorów.

Nie brakowało w łowickim klasztorze wypad-
ków wykroczeń przeciw regułom życia zakon-
nego, niemniej ogólny poziom obserwancji stał 
wysoko. Świadectwem tego może być przykład 
prymasa Stanisława Karnkowskiego, który  
w łowickim konwencie poszukiwał duchowe-
go wyciszenia, a w końcu tam właśnie zmarł 
w 1603 r., sporządziwszy wcześniej testa-
ment. Odwiedzał równie często klasztor abp 
Wawrzyniec Gembicki, odmawiając wspólnie  
z zakonnikami kapłańskie pacierze.

Za najwybitniejsze postacie zakonu uzna-
wani są żyjący w 1 połowie XVII w. Ludwik ze 
Zbąszynia, przeor, późniejszy prowincjał i autor 

kroniki klasztoru w Łowiczu, oraz Augustyn 
Słupecki, także przeor, sekretarz prowincji 
i definitor. Obaj wyróżniali się pobożnością 
i wiernym przestrzeganiem reguł. Ostatni  
z nich miał zasłynąć tym, iż posiadał tylko jedną 
koszulę i habit, a zimą często chodził boso. Ich 
postawa wpływała na pozostałych zakonników, 
przyczyniając się do utrzymania wśród nich 
wysokiego poziomu obserwancji. Zmienił to 
dopiero wiek XVIII, niosący wraz z licznymi 
zniszczeniami wojennymi także spustoszenie 
religijne i moralne.

Procesje, bractwa 
i kaznodzieje

Wyróżnikiem pracy duszpasterskiej bernardy-
nów było urządzanie wielu procesji, i to zarówno 
związanych z patronem jakiegoś bractwa, jak  
i teoforycznych, czyli odnoszących się do adora-
cji Najświętszego Sakramentu. Autorzy książki 
przypominają, iż łowiccy bernardyni posiadali 
przywilej od prymasa Wacława Leszczyńskiego 
na urządzanie procesji Bożego Ciała. Po raz 
pierwszy w historii miasta została ona zorgani-
zowana w 1662 r. przez gwardiana klasztoru, 

Franciszka z Łowicza. Przywilej ten próbowali 
unieważnić łowiccy dominikanie, lecz wówczas 
to gwardian postarał się o jego potwierdzenie  
i zakaz przeszkadzania w urządzaniu procesji. 
Dominikanie musieli prosić bernardynów o udział 
w tej procesji, ale ci nie wyrazili na to zgody.

C echą charakterystyczną łowickiego 
kościoła bernardyńskiego były bractwa.  
Do najstarszych należało bractwo św. 

Anny, zaprowadzone w 1582 r. i skupiające 
mieszczan i szlachtę. Prawdziwy rozkwit prze-
żywały jednak bractwa w XVII stuleciu. Obok 
wspomnianego wyżej bractwa funkcjonowały 
wtedy też inne: św. Franciszka z Asyżu, św. An-
toniego z Padwy, Niepokalanego Poczęcia NMP 
i św. Józefa. Ich członkowie zajmowali się przede 
wszystkim modlitwą, gromadząc fundusze na 
świece ze środków pochodzących z datków 
bądź ofiar lub otrzymując wsparcie od klasztoru. 

Sporo miejsca poświęcono w opracowaniu 
bractwu św. Józefa, powstałemu podczas 
grasującej zarazy w Łowiczu i erygowanego 
w 1708 r. przez papieża Klemensa XI. Z za-
chowanej księgi Bractwa Oblubieńca NMP 
przy kościele bernardynów wynika, iż w chwili 
erygowania liczyło ono 115 członków, których 

obdarzono wieloma odpustami. Protektorem 
bractwa był prymas Stanisław Szembek,  
a w jego zarządzie zasiadali przedstawiciele 
łowickiego patrycjatu: rajcy miejscy i cechmi-
strzowie, w tym prezydenci miasta: Sebastian 
Peterson, Samuel Antoni Ciecierski czy Jan 
Obartuszek. Szkoda, że właśnie tego nie za-
uważyli autorzy, określając członków zarządu 
bractwa jedynie mianem obywateli miasta. War-
to na koniec wskazać, iż w zarządzie bractwa 
zasiadały kobiety, a poza świeckimi do bractwa 
należeli też zakonnicy i zakonnice.

P isząc o różnych aspektach pracy 
duszpasterskiej, autorzy wspominają 
o kaznodziejstwie, które stało u ber-

nardynów na wysokim poziomie. Wielu ojców 
tego zakonu było kaznodziejami wędrownymi, 
niektórzy zaś otrzymywali tytuł generalnych, 
a co zdolniejsi katedralnych. Jednym z naj-
słynniejszych w Łowiczu był bernardyn Wiktor 
Olszewski, kaznodzieja prymasa Antoniego 
Ostrowskiego. To on właśnie wygłaszał kaza-
nie w 1780 r. podczas poświęcenia nowego 
cmentarza przy kościele św. Leonarda, a po 
śmierci prymasa w 1784 r. podczas uroczysto-
ści złożenia jego serca w kościele św. Jakuba 
Apostoła w Skierniewicach. Autorzy przywo-
łują też ciekawe wydarzenie z 1791 r., gdy po 
wysłuchaniu kazania bernardyna Udalryka 
Hochhausa, żołnierze polscy, dowodzeni przez 
gen. Filipa Raczyńskiego, złożyli przysięgę  
na wierność Konstytucji 3 Maja.

Życie intelektualne 
i możni protektorzy

Osobny rozdział poświęcony został życiu 
intelektualnemu zakonu. Podkreślono w nim, 
iż pomimo systematycznego ubożenia ducha 
bernardyńskiego, klasztor łowicki na przestrzeni 
kilku wieków nie zaniedbywał nauki, prowa-
dząc u siebie studia filozoficzne i teologiczne.  
W kościele odbywały się święcenia kapłańskie, 
udzielane przez biskupów sufraganów, a szcze-
gólnie słynne stały się dysputy filozoficzne pro-
wadzone z pijarami. O poziomie intelektualnym 
klasztoru świadczył też jego księgozbiór, który 
od początku istnienia zakonu w Łowiczu był 
systematycznie powiększany przez zakonników 
i dary możnych dobrodziejów. W końcu XVIII w. 
posiadał on katalog liczący ok. 5 tys. pozycji, 
w czym zasługa zasłużonego bibliotekarza 
i kronikarza konwentu o. Rafała Morowicza.

Z akon utrzymywał się głównie z donacji 
arcybiskupów, którzy w różnym stopniu 
wspierali go materialnie. Źródłem do-

chodów bernardynów byli też możni darczyńcy, 
podstawowym zaś jałmużna zbierana podczas 
kwest. Uzyskane środki przeznaczano nie tylko 
na potrzeby stołu, lecz również na utensylia, 
ołtarze oraz przebudowy i remonty klasztoru, 
jak i kościoła. Bernardynom – co podkreślono 
– trudno odmówić patriotyzmu. Przemarsze 
obcych wojsk, gwałty wobec ludności w XVII 
w. musiały odcisnąć swe piętno na postawie 
zakonników, okazujących swą wrogość do na-
jeźdźców. Pokazują to ostatnie lata obecności 
bernardynów w Łowiczu, sugestywnie opisane 
w kronice o. Rafała Morowicza z przełomu XVIII 
i XIX w. Nie byli oni w stanie przeciwstawić się 
zaborcy pruskiemu i zmuszeni zostali opuścić 
Łowicz w marcu 1806 r. 

Budynki łowickiego kościoła i klasztoru 
służyły odtąd celom świeckim. W książce 
przypomniano, że w XIX w. działały tam insty-
tut kształcenia nauczycieli, koszary rosyjskie 
i cerkiew prawosławna, a po I wojnie świato-
wej mieściło się seminarium nauczycielskie.  
W zakończeniu autorzy zaznaczyli, że bernardy-
ni nie stworzyli w Łowiczu wybitnego ośrodka re-
ligijnego ani naukowego, ale odegrali znaczącą 
rolę w podtrzymywaniu ducha religijnego spo-
łeczności miasta. W opracowaniu ks. Tadeusza 
Kozłowskiego i o. Aleksandra Krzysztofa Sitnika 
OFM, co zapewne wynikało z jednostronnego 
doboru źródeł, zabrakło mi osobiście lepszego 
pokazania związków konwentu z życiem mia-
sta. Zgadzam się natomiast w pełni ze słowami 
ks. biskupa ordynariusza Andrzeja Dziuby,  
iż książka łączy umiejętnie zalety naukowej solid-
ności z przystępnym sposobem przekazu treści 
i dlatego warto ją polecić każdemu miłośnikowi 
dziejów naszej Łowickiej Ojczyzny.

Marek Wojtylak

Okładka książki ks. T. Kozłowskiego i o. A.K. Sitnika OFM „Bernardyni łowiccy”.
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N iżej wyryto nazwiska dwudziestu pięciu 
mieszkańców gminy, którzy zginęli  
w walce z hordą bolszewicką:

• GOLIS FRANCISZEK BĄKÓW DOLNY 
WOJEWODA ADAM RZĄŚNO

• STANISŁAWSKI STAN. BĄKÓW PODUCH. 
WYSOCKI JÓZEF RZĄŚNO

• MAKOWSKI PAWEŁ BOGORIA GÓRNA 
ZAKRZEWSKI JÓZEF STRUGIENICE

• KUTKOWSKI JAN KLEWKÓW WIETESKA 
JÓZEF STRUGIENICE

• JANICKI MARIAN KLEWKÓW GŁOWACKI 
KONSTANTY ŚWIERYŻ

• BUZAJ JÓZEF MARIANKA BOGUSZ STA-
NISŁAW URZECZE

• ŁYSIO FRANCISZEK MAURZYCE MILCZA-
REK WŁADYSŁAW WISKIENICA

• WÓJCIK JÓZEF MAURZYCE STANISŁAW-
SKI ANTONI WISKIENICA

• KRET JAN MAURZYCE REDOS JÓZEF 
WISKIENICA

• DAŁEK JAN PÓLKA GRZEGORY ALEK-
SANDER ZŁAKÓW BOROWY 

• DUTKOWSKI JÓZEF RZĄŚNO MAJER 
JÓZEF ZŁAKÓW BOROWY

• BIAŁAS JÓZEF RZĄŚNO ŁYSIO FRANCI-
SZEK ZŁAKÓW BOROWY

• SZULC MACIEJ ZŁAKÓW BOROWY
W górnej jego części, od strony wschodniej, 

umieszczono napis: „11 XI 1938”, a po prze-
ciwnej, zachodniej, sentencję ks. Piotra Skargi: 
”KTO OJCZYŹNIE SWEJ SŁUŻY, SŁUŻY SAM 
SOBIE”. W dolnej części postumentu widnieje, 
biegnący przez całą szerokość, napis: „1914 
– SYNOM NASZYM I BRACIOM POLEGŁYM  
W WALCE O WOLNOŚĆ OJCZYZNY. GMI-
NIACY -1920.” Powagi i godności temu miejscu 
dodawało żelazne, stylowe ogrodzenie, dzieło 
miejscowych rzemieślników.

P omnik przetrwał wrześniowe walki nad 
Bzura i niemiecką okupację, Niemcy je-
dynie zniszczyli sylwetkę orła. Dopiero 

po wojnie miejscowa władza rozpoczęła na 
dobre walkę z pomnikiem. Miejsce po orle zo-
stało puste, a jacyś „nieznani sprawcy”, dobrze 
jednak znani z imienia i nazwiska mieszkań-
com Zdun, systematycznie skuwali z mozołem 
nienawistną datę „1920”. Ale natychmiast inna 
„nieznana ręka” przywracała jej pierwotny 
kształt. Dzisiaj pomnik i jego otoczenie robią 
przygnębiające wrażenie. Od strony zachod-
niej jest prawie niewidoczny, gdyż zasłaniają 
go wysokie drzewa iglaste. Fasada pomnika 
jest popękana, a napisy zatarte, szpeci go też 
toporna płyta, służąca jako… podstawa do 
okazyjnie składanych wieńców. Nie przywró-
cono też pięknego ogrodzenia, które otaczało 
pomnik. Można odnieść wrażenie, że tak jak 
za dawnych, PRL-owskich czasów, obecne 
władze gminne nie identyfikują się z ideą po-
mnika i jego przesłaniem. 

T wórcą pomnika był Konrad Dargiewicz 
(1897-1970). Urodzony w dalekim 
Omsku, studia artystyczne rozpoczął 

jeszcze w Kijowie i Moskwie. W Polsce stu-
diował w Krakowie pod kierunkiem Józefa 
Mehoffera, a w Warszawie u Mieczysława 
Kotarbińskiego. W Łowiczu był nauczycielem 
rysunku w Seminarium Nauczycielskim (1928-
1939), a także gimnazjum żeńskim (1928-1934) 
i gimnazjum kupieckim (1938-39). Podczas 
II wojny utrzymywał się z zamówień prywatnych 

i kościołów, w czym pomagali mu jego dawni 
wychowankowie, teraz nauczyciele podłowic-
kich szkół. Stąd też wiele jego prac, głównie 
portretów, znajduje się w prywatnych rękach, 
m.in. w Łowiczu, Łaźnikach, a nawet koleją losu 
w Warszawie. Po wojnie w latach 1945-1965 
kierował Katedrą Rysunku na Wydziale Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika  
w Toruniu, którego był też w latach 1952-1954 
dziekanem. Zmarł w Warszawie i został pocho-
wany na Cmentarzu Powązkowskim.

W jego dorobku dominują portrety, 
sceny rodzajowe i pejzaże. Upra-
wiał głównie malarstwo sztalugowe 

i ścienne, grafikę warsztatową i rysunek. 
Malarstwo Dargiewicza odznaczało się jasną 
paletą szkoły krakowskiej. Często podejmował 
też tematykę religijna, projektował również wi-
traże i freski. Interesował się też architektura, 
rzeźba i konserwacja zabytków. Uczestniczył 
w licznych wystawach, m.in. w Łowiczu, 
gdzie w 1932 r. miał własną wystawę, a także  
w Toruniu, Bydgoszczy, Olsztynie i Krakowie. 
W łowickiej katedrze znajduje się jego „Zwia-
stowanie”, „Dziecięctwo NM Panny” oraz „Da-
wid”. Z kolei w Złakowie Kościelnym jest jego 
„Św. Franciszek z Asyżu”, „ Św. Józef” i „Św. 
Barbara”. Jego obrazy z typami Księżaków 
były w latach trzydziestych reprodukowane  
w formie pocztówkowej.

W ażną pozycję w bogatym dorobku 
Konrad Dargiewicza stanowi zduński 
pomnik, który jak zauważył profesor 

Jerzy Miziołek, jest znakomitym przykładem 
stylu art deco. Dominował on w Europie i poza 
nią począwszy od lat 20., głównie w architektu-
rze, rzeźbie, rzemiośle i przemyśle artystycz-
nym. Powstał w opozycji do dekoracyjności 
secesji, lansując proste linie i podkreślając 
konstrukcję przedmiotu. W Polsce popularne 
były ornamenty zgeometryzowane, wywo-
dzące się ze sztuki ludowej. Podstawowymi 
środkami wyrazu było więc syntetyzowanie 
i upraszczanie form, prostoliniowość, symetria 
i płaszczyznowość. To połączenie motywów 
stylizowanego folkloru z kubistyczną geome-
tryzacja miało prowadzić do wytworzenia stylu 
narodowego. 

Wszystkie te elementy można znaleźć  
w pomniku poświeconym poległym mieszkań-
com gminy. Zwraca uwagę surowa, zgeometry-
zowana bryła z wyraziście wyeksponowanym 
pionowym graniastosłupem, stanowiącym oś 
symetryczną monumentu. Zgodnie też z ideą 
art deco, głównym budulcem są cementowe 
płyty i polne kamienie, spojone cementem. 
Sam zaś kształt pomnika odwołuje się do 
kształtu łowickiej kiecki, później zwanej też 
wełniakiem, uformowanej z kamieni polnych. 
Konrad Dargiewicz nawiązywał tu niewątpliwie 
do twórczości wybitnych polskich rzeźbiarzy, 
a przede wszystkim Henryka Kuny, autora 
eksponowanej na Wystawie Paryskiej w 1928 
r. rzeźby „Rytm” oraz Edwarda Wittiga, twórcy 
warszawskiego pomnika „Poległych Lotników”. 
Dominuje w nich klasycyzująca syntetyczność 
form połączona z dekoracyjną rytmizacją.

P omnik wzniesiono w historycznej części 
Zdun, miedzy dawną siedzibą gminy  
a kościołem św. Jakuba. Jest ona miej-

scem pamięci zbiorowej, a więc przestrzenią, 
w której powinny znaleźć się wszystkie odnie-
sienia do przeszłości. Tam też jest miejsce, 
aby upamiętnić żołnierzy poległych w wal-
kach nad Bzurą, a także mieszkańców gminy 
zamordowanych bestialsko przez Niemców. 
Niestety, tablice upamiętniające owe tragicz-
ne wydarzenia zostały wmurowane w 2010 r. 
w mur cmentarza. Zniszczono w ten sposób 
pierwotną koncepcję cmentarza wojskowe-
go, bowiem w miejscu tablic były prześwity,  
w których umieszczono stylizowane sylwetki 
orła. Tworzyło to prostą, ale jakże przejmu-
jącą metaforę wolności i nadziei. Przez całą 
okupację 1 listopada każdego roku było to 
miejsce manifestacji mieszkańców, demon-
stracji patriotyzmu i oporu. Cmentarz, zgodnie 
z polską tradycją, jest miejscem wiecznego 
spoczynku naszych bliskich, a bohaterom  
i męczennikom stawiamy pomniki w centrum 
miasta lub wsi. Taki też powinien być ten 
wzniesiony w centrum Zdun. W ten sposób 
ta wyjątkowa przestrzeń będzie przywracać 
pamięć o wspólnej historii, budować zbiorową 
tożsamość i wizerunek nas samych. 

 Dobiesław Jędrzejczyk  

Art deco w Zdunach
dok. ze str. I

dok. ze str. II

Odsłonięcie pomnika w Zdunach 11 listopada 1938 r., fot. ze zbiorów autora.

O niepodległości, o wolnej Polsce chyba 
niewiele mówiono, zastanawiano się 
tylko, czy będzie Rosja, czy Niemcy. 

Wspominano powstanie. Dziadek opowiadał, jak 
odpowiednio nastawiał śmigi swojego wiatraka, 
żeby przekazać potrzebne informacje powstań-
com. Jednak ogół ludności wykazywał w tych 
sprawach raczej obojętność. Znajomy nauczy-
ciel mówił mi, że w czasie okupacji niemieckiej 
znajomy ze Złakowa powiedział: „Czy Rus, czy 
Prus, aby rubel lub marka była”.

Poglądy i opinie kształtowali głównie księża 
za pomocą ambony. Ksiądz w Zdunach groził 
często, że nie da rozgrzeszenia tym, co czy-
tają „Zaranie”. Łaźniki należały do wsi bardziej 
postępowych, gdzie czytano gazety. Dziadek 
prenumerował „Gazetę Świąteczną” i „Zorzę”. 
Prenumerata była dość kosztowna, koło trzech 

rubli rocznie, co równało się wartości 1 q żyta. 
Franciszek Makowski, Antoni Golis czytali 
„Zaranie”, jednak dzięki nakazom księdza nie 
patrzono na nich życzliwie. 

G azety przychodziły do gminy w Zdu-
nach i tam je wydawano prenumera-
torom. Po wsi gazet nikt nie roznosił. 

Załatwiano to inaczej. Pamiętam, że gdy byłem 
w kościele w Śleszynie, ksiądz gromił wiernych, 
że nie czytają gazet, że tylko je pod placek 
używają (blach jeszcze do pieczenia placka nie 
było). Namawiał też ludzi do prenumerowania 
gazet, zachęcał, aby jemu wpłacono pieniądze, 
a on zaprenumeruje na siebie, a jak ludzie 
przyjdą do kościołów, wówczas mogą zgłosić 
się po odbiór gazet. Czytelnictwo prasy wzmo-
gło się w czasie I wojny światowej, ponieważ 
ludzie łaknęli wieści o sytuacji na froncie. 

Do powszechnie odczuwanych kłopotów 
w latach tamtej wojny należał brak nafty. 
Ludzie chodzili spać razem z kurami. Dużym 
wydarzeniem było w mojej rodzinie uzyskanie 
od jednego z kolejarzy 10 litrów nafty za jajka. 
Potem wprowadzono karbid do oświetlenia 
mieszkań. 

C harakterystyczne było zachowanie się 
Niemców, którzy objęli kierownicze 
stanowiska urzędnicze. W inspekto-

racie w Łowiczu pracował Pucek, który mówił  
po polsku i Byszke rodem z Gdańska, który 
słabo znał język polski. O sprawach szkolnych 
lub nauce niewiele się mówiło. Podobnie dzia-
łali kontrolerzy niemieccy w młynach. Chętnie 
brali łapówki, a młyny działały według potrzeb 
właściciela i ludności.

Feliks Ptaszyński

Czy Rus czy Prus, aby rubel lub marka była
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